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Z1S PLEBISCYT W NIEMCZECH I AUSTRII 
i M w t i i i i S S 1

 transmitowanej z Wiednia, w całej Rzeszy odbył się 
generalny apei ludności. - Ryk syren i huk motorów lotniczych nad Berlinem 

Jak min. Goebbels ogłosił wczoraj „Dzień Wielkich Niemiec"? 
słuchać uroczystego ogłoszenia przez wany przez głośniki głos min. Goebbel- Na gmachu starego muzeum, w miejscu 

J ! ~ . I I - . , H i , l „ , 
Wiedeń, 9 kwietnia. 

(PAT) Wiedeń przybrał z okazji ju-
rzejszego plebiscytu wyjątkowo świą
teczny wygląd. Na ulicach wybudowa
no cały szereg masztów, słupów i wież 
^zdobionych emblematami ze swastyką. 
Na murach rozlepiono niezliczoną ilość 
niszów, nawołujących do głosowania 
podczas jutrzejszego plebiscytu za przy 
• ą c z e H i e m Austrii do Rzeszy. 

Tramwaje, autobusy i liczne pojazdy 
oblepione są również propagandowymi 
afiszami. Po ulicach krążą różne kolum
ny propagandowe. Ilość czarnych mun
durów S. S. i zielonych mundurów poli
cji niemieckiej wzrosła w sposób wido
czny. 

Po idicach przeciągają liczne oddzia 
"V młodzieży hitlerowskiej. Prawie każ
dy przechodzień nia wpiętą odznakę; ze 
Swastyką lub też słowa „ja, ja". 

O godz. 11-ej kanclerz Hitler przy
był pociągiem z Llnzu, witany na dwor
cu przez dostojników niemieckich i au
striackich z ministrami Hessem, Goeb
belsem i Himmlerem na czele, oraz 
Przez namiestnika Rzeszy Seyss-lnquar 
te i dygnitarzy austriackich. 

Po powitaniu wśród owacji tłumów 
Przejechał kanclerz Hitler do ratusza. 
W odpowiedzi na powitalne przemówie
nie burmistrza Neubacheni, Hitler oś
wiadczył m . In, że 
Wiedeń j e s t p e r ł a , k t ó r e j o n 

n a d a n a l e ż n a mu o p r a w ę . 
Z kolei z balkonu ratusza. 

m i n i s t e r g o e b b e l s o b w i e ś c i ł 
t ł u m o m , że dz ień 9 k w i e t n i a 
o g ł o s z o n y z o s t a ł po w s z e 

czasy „dniem w i e l k i c h niemiec" 
D l a u c z c z e n i a f a k t u p o ł ą c z e 

nia AUSTRII Z RZESZA. 
f*o tym obwieszczeniu rozległy sle 
dźwięki syren, wypuszczono z klatek 
30 tysięcy gołębi pocztowych, a 31 szta
fet motocyklowych z 31 okręgów Rze
szy wręczyło kanclerzowi Hitlerowi 
adresy hołdownicze. 

Następnie kanclerz Hitler wśród o-
wacjl tłumów udał się do hotelu „Impe
rial", gdzie zamieszkuje. 

Uroczystości w Berlinie 
Berlin, 9 kwietnia. 

(PAT) Berlin żyje dziś od rana pod 
znakiem oczekiwania na uroczyste ogło 
Szeuie „dnia wielkich Niemiec". 

Całe miasto udekorowane jest niety 
ko zwykłymi flagami ze swastyką, ale 
również specjalnymi transparentami o-
rar napisani! wyborczo-plebiscytowymi 
Wszystkie samochody oblepione są afi-
Bzami i naklejkami powtarzającymi f 
tysiącznej odmianie słowa „tak". 

Przez ulice przeciągają liczno orkie 
stry wojskowe i partyjne oraz oddziały 
S.S., S.A. i „Hitlerjugaud". Około godzi
ny 11-ej mieszkańcy Berlina zgroma
dzili się koło gęsto rozstawionych w 
mieście głośników radiowych, aby wy-

ministra Goebbelsa „Dnia wielkich Nie 
miec".. 

Na kilka minut przed 12 zapowiedział 
speaker chwilę ciszy, poczym 
ROZLEGŁ SIĘ GLOS SYREN A PRZE
CHODNIE ZATRZYMALI SIE. NAD 

MIASTEM UNOSIŁY SIE SETKI 
WSZELKIEGO TYPU SAMOLOTÓW. 
Punktualnie o godz. 12 z balkonu ratu
sza wiedeńskiego rozległ się transmitb-

Mittew n> Wiedniu 

sa: „Ogłaszam niniejszym dzień 9 kwlcjskąd często przemawiał kanclerz Hitler 
tnia jako „Dzień wielkich Niemiec". | umieszczono wielki jego portret o po-

Przed godz. 6 po poł. sklepy zostały. wierzchni 70 mtr. kw. Po północy na ca 
zamknięte, a o godz. 8 wiecz. odbył się-łyin terenie Rzeszy odbyły się przemar 
GENERALNY APEL CAŁEJ LUDNO- sze formacji partyjnych, wojska oraz or 
SCI RZESZY, CELEM WYSŁUCHANIA kiestry. 
PRZEMÓWIENIA KANCLERZA HIT 

LERA W WIEDNIU. 
Rolę speakera w czasie transmitowania 
mowy kanclerza objął min. Goebbels. 

Z chwilą ukończenia przemówienia 
kanclerza rozpoczęła się wielka .ilumi
nacja miasta, a na górach i wzniesie
niach zapłonęły ogniska. . 

miler n> uuneamiu * * 

Po mowie kanclerza uderzono w tony 
„Mam prawo tu być, bo to moja ojczyzna i zdziałałem 

więcei, niź Schiischnigg" 
polemizował z krytykami, którzy jutro Rzeszy w najszerszych masach jest naj 
ewentualnie głosować będą przeciwko lepszą odpowiedzią na prgumsnfy daw 
przyłączeniu Austrii do Rzeszy. nego rządu austriackiego. 

Przedstawił on sukces osiągnięty Zapytują mnie - zawołał kan 
przez narodowych socjalistów w cza
sie 5-leiniej działalności na polu gospo. 
darczym, politycznym i społecznym, 
oświadczając, że przyjęcie z jakim spot
kała się idea przyłączenia Austrii do 

Wiedeń, 9 kwietnia 
Dziś w sali b. dworca zachodniej) 

wygłosił kanclerz Hitler swoją 14-ta z 
kolei mowę propagandową, kończąc w 
ten sposób plebiscytową kampanię wy
borczą. 

W przemówieniu tym, po przedsta
wieniu całokształtu działalności politycz 
nej, kanclerz w tonie umiarkowanym 

U) Anglii i Czechosłowacji zakazano 
brać Niemcom udział w plebiscycie 
Wiedeń, 9 kwietnia. 

(PAT) „Neue Freie Presse" donosi z 
Brna, że władze czeskie zakazały w dn. 
8, 9 i 10 b. ni. obywatelom czeskim wy
jazdu do Austrii. 

Zakaz ten dotyczy przede wszystkim 
Niemców sudeckich, którzy z okazji pic 
biscytu zamierzali urządzić liczne wy
cieczki do Austrii. 

Londyn, 9 kwietnia. 
Wielkie wrażenie wśród 2.000 Niem 

ców przebywających w Londynie 1 wez 
wanych przez ambasadę niemiecką do 

wzięcia udziału w głosowaniu na jed
nym ze statków niemieckich jaki miał 
przybyć do wybrzeży angielskich, wy
wołało oświadczenie rządu angielskiego 
który zdecydowanie przeciwstawił się 
zamierzonemu głosowaniu. 

Władze rządowe angielskie oświad
czyły wprost, że każdego z Niemców, 
któryby wziął udział w głosowaniu na 
morzu, będą traktować jako cudzoziem
ca i zastosują wobec niego przepisy o 
przekroczeniu granicy. 

lerz Hitler — czy mam prawo tu 
stać. Mam prawo! To jest moja oj. 
czyzna, bo kraj ten jest krajem nie
mieckim, bo potraciłem zdziałać 
więcej aniżeli Scimsclir.igg i grupa 
otaczających go karłów. 

W tym momencie rozległy się na sa
li okrzyki pod adresem Schuschnigga 
„precz", po caym sala wzniosła Okrzyk 
chóralny 

„DZIĘKUJEMY CI WODZU". 
Po zakończeniu mowy odśpiewano 

chórem modlitwę, po czym 
WE WSZYSTKICH KOŚCIOŁACH 

RZESZY ZACZĘTO BIĆ W DZWONY. 
Po zakończeniu swego przemówie

nia, kanclerz Hitler udał sle na dworzec 
północny. Na dworcu żegnali go: za
stępca kanclerza min. Rudolf Hess, min. 
Goebbels, gauleiter Burckel, namiestnik 
Austrii Seyss-lnquart i przedstawiciela 
rządu 1 władz partyjnych. 

Premier litewski o stosunkach z Polską 
Ekspose premiera ks. Mironasa w sejmie kowieńskim 

•ŻĘLIBY SOBIE TEGO POLSKA Vi 
CZYŁA, DOSTOSOWAĆ TE STOSUN-

Kowno, 9 kwietnia. ISKA SĄ FAKTEM DOKONANYM I NO 
(PAT) Na d/isieiszym plenarnym po-1WYM CZYNNIKIEM ZAGRANICZNEJ 
U A U i ™ U Z 1 S , L J b ^ y i l l p i u m m y i u y « , T V I / I | | - r \ v v i „ , l a POLITYKI LITWY. Oznaczają one zmia 

nę dotychczasowej metody, lecz cel za
sadniczy, zapewnienie państwu bezpie
czeństwa — został utrzymany. 

Powstaje pytanie — mówił dalej pre 
mler — czy po ustaleniu stosunków dy 
plomatycznycłi, możliwy jest nowy spo 
Sób naszego zachowania się w innych 
dziedzinach praktycznych stosunków po 

siedzeniu sejmu litewskiego premier ks 
Mironas wygłosił dłuższe przemówie
nie, mające charakter deklaracji progra
mowej nowego rządu, a jednocześnie sta 
nowiące odpowiedź na interpelacje po
selskie. 

Rząd litewski — oświadczył premier 
JUZ 01) PEWNEGO CZASU BADAŁ 

MOŻLIWOŚĆ ROZWIĄZANIA KWE
STII STOSUNKÓW Z POLSKĄ. 

W staraniach tych rząd natrafił na prze-,, 
szkody wskutek pogorszenia się atmos- nieuby oznaczać zwrócenie nowej sytua ! raucji' pokoju "w t e 7 c z e 7 c 7 F , ' . " m n v Y 3 
fery między obu państwami. OBECNIE cji w kierunku interesów Litwy. trzyma.,Se nokrti.Tr̂ îll™ A 

STOSUNKI DYPLOMATYCZNE Z P O l I d l A T E G O TEŻ RZĄD ZAMIERZA, JE- ^^^S^\^^ 

KI PRAKTYCZNE DO NOWEJ SY
TUACJI 

idąc tą drogą co z innymi państwami, 
które lojalnie współpracując z Litwą wy 
tworzyły po temu odpowiednie warunki. 

Jeżeli to postanowienie rządu nie na 
potka na przeszkody, to realizacja jego 
będzie mogła mieć dodatnie następstwa 

między dwoma sąsiedzkimi państwami, lnie tylko dla stosunków lltewsko-póls-
Taki nowy sposób zachowania się powl kich, lecz także dla wzmocnienia gwa-
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Porażka Rooseuelta w Kongresie 
Projekt ustawy o reorganizacji rządu odrzucony 

Londyn, 9 kwietnia. 
(PAT) Prezydent Roosevelt poniósł 

wczoraj dotkliwą porażkę w izbie repre 
zentantów, gdy zalecona przez niego u-
stawa o reorganizacji rządu nie została 
przez izbę zaakceptowaną, lecz odesłano 
ją z powrotem do komisji. 

Ustawa przeszła przed dwoma tygod 
niami przez senat. Udzielała ona prezy
dentowi bardzo szerokiej władzy, co wy 
wołało liczne protesty wśród społeczeń
stwa. Za poradą speakera izby repre
zentantów prezydent Roosevelt zgodził 
się zmodyfikować swój projekt, zaprze-

Bombowiec angielski zaginął 
Na pokładzie jego byto 3 oficerów 

Londyn, 9 kwietnia. 30 samolotów brytyjskich sil lotnl-
$PAT) Z Slngapore donoszą, że w czych Dalekiego Wschodu przeprowa-

ponledzłałek zaginą! bez wieści trzymo- dzało do dziś poszukiwania, które oka-
torowy samolot bombowy, należący do zały się jednak bezskuteczne. Załogę 
Stacjonującej w Selatar eskadry bombo- samolotu stanowiło 3 oficerów-pilotów. 

czając jednocześnie posądzeniom go o 
zmierzanie do władzy dyktatorskiej. 

W liście, ogłoszonym w ub. tygod
niu, prezydent Roosevelt oświadczył, że 
stanowczo przeciwny jest dyktaturze w 
Ameryce i nie posiada żadnych skłon
ności w tym kierunku. 

Projekt ustawy o reorganizacji rządu 
odrzucony został jednak przez izbę re
prezentantów 204 głosami przeciwko 
196. Z 327 demokratów zasiadających w 
izbie, 108 głosowało przeciwko Roose-
yeltowi. 

i 

Ul A S \W i ĘT/l polecamy 

po zniżonych cenach: 
W IWA: 

Francuskie białe i czerwone firmy 
Schróder &. Schyler & Cie. Bordeaux 

Reńskie i Mozelskic 
Tokajskic stare i Węgierskie 
Włoskie, Hiszpańskie i Greckie 
Portugalskie: Madeira i Portwein 
Szampańskie 
Musujące 
Miody sycone 

SP>BmYTUAi.lE 
krajowe i zagraniczne w dużym wyborze. 
Przy odbiorze 10 butelek udzielamy 10% rabatu. 

od zł. 4.— but 
1.60 
3.75 •i 

,, „ 4.50 „ 
,.' 5.50 „ 

„ ,, 28.— ,. 
„ „ 8.50 „ 
„ ,, 2.80 „ 

Hurtowy i detaliczny skład win 

B-cia IGNATOWICZ 
Piotrkowska 96 i 127 

WĘGRY LICZĄ SIE Z WYBUCHEM WOJNY 
0 przyszłości Węgier zadecyduje najbliższe 5 lat - oświadczył były premier 

Bethlen. — Kwestia żydowska musi być rozwiązana ostrożnie 
Budapeszt, 9 kwietnia. 

(PAT) W wywiadzie, udzielonym 
„Boraj-Ujsag" b. premier Bethlen pod
kreślił, że dla realizacji pianu gospodar 
czego konieczna jest zwarta jedność na
rodu oraz silny i stały rząd. 

Armia węgierska powinna być w 
najszybszym tempie odpowiednio roz-
budowana. Dla osiągnięcia tego potrzeba 
przede wszystkim porządku i spokoju. 
Pierwsze kroki w kierunku nowego u-
porządkowania basenu . naddunajskiego 
zostały już uczynione i, zdaniem Beth-

NAJBLIŻSZE 5 LAT ZADECYDUJĄ 
0 PRZYSZŁOŚCI WĘGIER. WPRAW
DZIE NIE MOŻNA PRZEWIDZIEĆ, 
CZY ZMIANY TE DOKONANE BEDĄ 
W DRODZE WOJNY CZY POKOJU, 

jasnym jest jednak, że życzeniem Wę
gier jest, aby nastąpiły one zapomocą 
środków pokojowych. 

Bethlen apeluje do społeczeństwa, 
aby zaprzestało walk o światopoglądy 
1 poświęciło 
WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA WĘ
GROM W CZECHOSŁOWACJI ORAZ 

SŁOWAKOM I RUSINOM. 
Jest rzeczą oczywistą, oświadczył 

Bethlen, że rząd powinien zadośćuczy- wych, gdyż w ten sposób będzie się 
nić bez reszty życzeniom zamieszkują- mógł zdecydowanie przeciwstawić tym 
cych na Węgrzech mniejszości narodo- wszystkim, którzy pod pozorem walki 
• » » a t f t > > ł f o » t > » t > — c o — M W M W «—«wao»»»i»»«pałV——< 

Chcesz zachować ZDROWE NERWY, pewność, spokój? 
w Banku Kupiecko-Kredytowym 

oszczędności lokuj! 
Łódź, ul. Piotrkowska Nu 29 

Dyskrecja 1 tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowane 
Kasy czynne JUŻ od 8-ej rano do godz. 1-ej po pol. ber przerwy. 

Zakaz działalności Sir. War dowego 
na terenie wileiizsczyzny został odwołany 

Wilno, 9 kwietnia. »tnia r. b, wydany w dniu 18 lutego r. b. 
(PAT) Wojewoda wileński przychy- zakaz działalności tego Stronnictwa na 

łając się do prośby członków Stronnic- całym obszarze pasa granicznego woje-
twa Narodowego cofnął z dniem 8 kwie- wództwa wileńskiego. 

o narodowościowe prawa mniejszości, 
dążą do poróżnienia jej z narodem wę
gierskim dla innych celów. Mówiąc o 

KWESTII ŻYDOWSKIEJ, 
hr. Bethlen wyraził zdanie, że zmiany, 
przewidziano nową ustawą żydowska 
należy wprowadzać stopniowo i bardzo 
ostrożnie. W przeciwnym bowiem razie 
wywarłoby to niepożądany wpływ na 
życie gospodarcze kraju. 

U osób w wieku średnim I starszym codzien
nie pót szlclanki naturalne! wody gorzkie] 
FrancJszka-Józeta ułatwia wypróżnienie, dobre 
trawienie, spokojny sen i potęguje w zadziwia
jącym stopniu czynność komórek mózgowych. 

Praga, 9 kwietnia. 
(PAT) Przedstawiciel ..niemieckiej 

socjaldemokracji w rządzie Hódży mi
nister zdrowia publicznego Czech zło
żył, dziś prośbę o dymistję. 

Prezydent republiki dymisję tę przy
jął. Tekę zdrowia publicznego objął 
tymczasowo deputowany słowacki socj. 
demokrata czechosłowacki Iwan Derer. 

NAJ L E P S Z E W S M A K U 

POŻYTECZNIEJSZE DLA ZDROWIA 

D O S T Ę P N I E J S Z E W C E N I E 

TO TYLKO 
I N A Ń S K I U 

K A R M E L " 
I I 
Z W I N N I C B A R O N A R O T S Z Y L D A 

2.darxenia i fudzie 

Niezwykły proces o szpiegostwo 
Walka konkurencyjna dwóch fabrykantów ateńskich 

Ateny, w kwietniu. 
Głównym tematem rozmów w Ate

nach jest obecnie proces o szpiegostwo 
zawodowe w dziedzinie ...fabrykacji per
fum. Ośrodkiem tego niezwykłego pro
cesu są dwaj znani w Atenach fabrykan
c i : panowie Sakelarides i Athanastopu-
Ios. 

Od wiciu lat już trwa walka konku
rencyjna między tymi dwiema firmami, 
w ciągu ostatnich miesięcy jednak przy
jęła ona bardzo ostre formy, ponieważ 
p. Sakelarides udało się wypuścić na ry
nek wysokowartościowy „bezkonkuren
cyjny" produkt. Od dnia, kiedy konku 

zrobić analizę perfum Sakelaridesa. Ko
sztowało to dużo pieniędzy i nie dało 
żadnych rezultatów. • 

Zrozpaczony fabrykant postanowił 
zatem ukraść konkurentowi jego tajem
nicę. W tym celu wszedł on w kontakt 
ze znanym i karanym wielokrotnie zło
dziejem, wpłacił mu znaczna sumę pie
niędzy i polecił wtargnąć do gabinetu 
właściciela firmy konkurencyjnej i po-
prostu wykraść receptę poszukiwanego 
produktu. Rezultat znów był negatywny. 
Złodziej wygadał się przed kimś... Sake
larides uratował swą tajemnicę i podał 
rywala do sądu, który skazał pana 

rencja zaczęła handlować tym nowymJ Athanastopulosa na zapłacenie wysokiej 
środkiem, p. Athanastopulos nie miał ani,grzywny. Próba aktywnego przekupic-
jednej spokojnej nocy. Jego interes szedł 
coraz gorzej, podczas gdy Sakelarides 

• zarabiał fantastyczne sumy. 
W tych okolicznościach Athanastopulos postanowił za wszelką cenę wydo

stać tajemnicę fabrykacji nowego pro 

nia urzędników przedsiębiorstwa konku
rencyjnego również spełzła na niczym. 

Zostało jeszcze ostatnie wyjście — 
wkraść się w łaski prywatnej sekretarki 
Sakelaridesa. Athanastopulos, który w 
żaden sposób nic chciał ustąpić, posta 

duktu firmy konkurencyjnej. Sprowadził nowił osobiście zająć się tą sprawą. Za 
więc chemików z zagranicy, którzy mieliczął więc obsypywać sekretarkę kwia 

tami i wspaniałymi bombonierkami w na 
dziei, iż tym razem musi się udać... ' 

Sekretarka osobista Sakelaridesa — i 
zresztą dama koło pięćdziesiątki, brzyd
ka i nieponętna — nie zwracała począt
kowo najmniejszej uwagi na rywala swe
go szefa. Mimo, iż Athanastopulos bar
dzo sprytnie zabrał się ' do dzieła, do
świadczona kobieta przeczuwała, o co 
mu chodzi. Gdy zrujnowany konkurent 
zorientował się, iż to adorowanie starej 
panny także nie da żadnych rezultatów, 
chwycił się ostatecznego środka — i 
oświadczył się sekretarce Sakelaridesa. 
Oczywiście, że to przekonało sumienną 
urzędniczkę. Takiej okazji nie należało 
przejmścić. Nie można jej tego, zresztą, 
brać za złe, w tym wieku bowiem nie 
łatwo już jest znaleźć męża. Po krótkim 
czasie odbył się zatem ślub „młodej 
pary". 

I w ten sposób Athanastopulos istot
nie wszedł w posiadanie tajemnicy za
wodowej konkurenta. Nie trwało to jed
nak długo — i on również wypuścił na 
rynek ów wysokowartościowy, a przy 
tern tak tani produkt. Oczywiście, że je-
s:o stan majątkowy odrazu-się polepszył. 

Sakelarides szalał z wściekłości i znów 
' zaskarżył nieuczciwego konkurenta. Pro
ces odbył się niedawno jwzed satdem w. 

Atenach. Przebieg jego był niezwykle in
teresujący. 

— Nie ma takiego prawa, które za
braniałoby fabrykantowi żenić się z se
kretarką osobistą jego konkurenta •—, 
oświadczył oskarżony Athanastopulos.— 
A czy żona nie powinna powiedzieć swe
mu mężowi wszystkiego, co wie? Czy 
to jest karalne? 

— W tym wypadku nie może być 
mowy — mówił prokurator — o małżeń
stwie z miłości lub z inych szlachetnych 
motywów. Jest to typowy wypadek 
szpiegostwa zawodowego, które jest ka
ralne i sprzeciwia się prawom. Oskarżo
ny dążył tylko do tego, by wejść w po
siadanie tajemnicy pana Sakelaridesa — 
jest to zupełnie jasne. Najlepszym dowo
dem tego Jest zresztą fakt, iż opuścił on 
w międzyczasie swoją żonę. na której za
leżało mu jedynie do chwili, kiedy do
wiedział się od niej tajemnicy konku
renta. 

Athanastopulos został skazany na ka
rę pieniężną w wysokości 20.000 drachm. 
Poza tym musiał on zwrócić swemu ry
walowi szkody, które powstały na sku
tek tej nieuczciwej walki konkurencyjnej. 

Dr. E. Partinos,, 
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O R A Z B I U R A P O D R Ó Ż Y 

Zaostrzenie przepisów 
paszportowych 

i kontroli celne) ? 
Warszawa, 9 kwietnia. 

Dowiadujemy się o sensacyjnym pro-
jekcie wprowadzenia w Polsce przepi
sów, uzależniających udzielenie zezwo
lenia na wyjazd za granicę od stwierdze
nia przez urzędy skarbowe, że petent 
opłaca prawidłowo wszystkie podatki 
i nie zalega z żadna rata. 

Podobno zamierzone zarządzenia u-
zupetnione zostaną jednoczesnym dal
szym zaostrzeniem przepisów natury 
celnej w kierunku ściślejszego rewldo. 
wania osób, powracających do kraju 
z zagranicy, w celu przeciwdziałania 
nielegalnemu przywozowi zupełnie zbę
dnych przedmiotów. 

Nie wiadomo, czy projekt ten zosta
nie zrealizowany, lecz pewne jest, że 
taki projekt istnieje i jest poważnie roz
ważany. 

Z D Ą Ż Y C I E ! ! 
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Aleksander Świętochowski 
ciężko zachorował 

Warszawa, 9 kwietnia. 
(PAT) Jak się dowiadujemy, znako

mity pisarz i publicysta Aleksander 
Świętochowski zaniemógł poważnie na 
serce. 

Ze względu na sędziwy wiek P*sa* 
rza, który w styczniu r. b. rozpoczął 
90-ty rok życia, stan jego budzi poważ
ne obawy. 

Powieść Romana Dmow
skiego 
Warszawa, 9 kwietnia. 

Podobno w najbliższym czasie ma 
się ukazać na półkach księgarskich po
wieść polityczna napisana przez Roma
na Dmowskiego. Powieść ta oparta jest 
na wydarzeniach ostatnich kilku lat W 
Polsce. 

Kryzys rządowy we Francji 
Daladier zakończy tworzenie nowego rządu dopiero w dniu dzisiejszym—Obrady 
władz naczelnych partii socjalistycznej—Czy socjaliści wejdą do nowego gabinetu? 

Daladier zaproponował Blumowi tekę spraw zagranicznych 
Paryż, 9 kwietnia. 

(PAT) Dziś rano desygnowany pre
mier Daladier sprecyzował swe zamia
ry na posiedzeniu grupy parlamentarnej 
i egzekutywy partii radykalnej. Daladier. 
zamierza zwrócić się o współpracę do 
wszystkich Francuzów ożywionych do
brą wolą. VV każdym razie 
ZDECYDOWANY JEST SFORMOWAĆ 
GABINET BEZ WZGLĘDU NA TRUD

NOŚCI. 
Grupa radykalna całkowicie zaaprobo
wała oświadczenie Daladier i jednogłoś 
nie uchwaliła votum zaufania, powierza
jąc mu mandat utworzenia stałego i sil
nego rządu, który mógłby zjednoczyć 
wszystkie siły narodu. 

Również przed południem obradowa
ła grupa parlamentarna socjalistów. Vii i 
cent Auriol zreferował sytnacię w za
stępstwie nieobecnego Bluina. 
DALADIER ZAPROPONOWAŁ SOC.JA 

LISTOM UDZIAŁ W RZĄDZIE, 
pragnąc utworzyć gabinet, w którym 
bvlybv reprezentowane 
WSZYSTKIE KIERUNKI POLITYCZNE 
01) BLUMA DO PAUL REYNAUDA. 

Na radzie naczelnej partii socjalisty
cznej zakomunikowano, że p. Daladier 
zaproponował socjalistom 5 stanowisk 
w rządzie na projektowanych przez sie-
l)"e 17. 
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Co do programu, który p. Daladier 
pragnąłby zakreślić swemu rządowi, za 
znaczył on b. mocno, że w dziedzinie po 
lityki zagranicznej zamierza utrzymać 
całkowicie dotychczasową politykę w 
sprawie nieinterwencji i że 
CHCE ZAPROPONOWAĆ TEKĘ SPR. 
ZAGRANICZNYCH B. PREMIEROWI 

BLUMOWI. 
jako jednemu z Inicjatorów i decydują
cych kierowników polityki zagranicz
nej Francji w ostatnich 2 latach. 

P. Daladier zapowiedział, że 

NIE BĘDZIE TOLEROWAŁ STRAJ
KÓW OKUPACYJNYCH, 

szczególnie w fabrykach obrony narodo 
wej i że w sposób jaknajbardziej huma
nitarny zamierza przeprowadzić ewaku-
jeję fabryk dotychczas okupowanych. 
I Najmniej konkretnych informacyj u-
dziellł p. Daladier 
CO DO PROGRAMU FINANSOWEGO 
rządu Jak również co do sprawy pełno
mocnictw, o które zamierza wystąpić 
do izby. P. Daladier nie zaprzeczył, że 
nowy rząd zamierza zorganizować 

P I E N I Ą D Z E Ł A T W O 
PRZECIEKAJĄ PRZEZ PALCE 
o c z y m k a ż d y w i e d o s k o n a l e . . . 
Później n a d c h o d z ą długie dni — tygodnie 
z m a r t w i e ń i k ł o p o t ó w w w a l c e o b y t . 
A przecież można uniknąć trosk, pamiętając o 

książeczce oszczędnościowej PKO. 
K s i ą ż e c z k a o s z c z ę d n o ś c i o w a PKO 
r o z w i e j e t r o s k i o p r z y s z ł o ś ć , 
gdyż posiadacz jej pewien jest swego jutra. 

P K O 
P E W N O Ś Ć — Z A U F A N I E 

WIELKA POŻYCZKĘ OBRONY NARO 
DOWEJ NA RYNKU WEWNĘTRZNYM 
Informacje o zamierzeniach premiera Da 
ladler wywarły raczej ujemne wrażenie 
w kołach socjalistycznych. 

W kołach politycznych sądzą, że ra
da naczelna większością głosów wypo
wie się przeciw udziałowi socjalistów w 

gabinecie Daladier. 

Wyrok uniewinniający 
Frydmdna 

uprawomocnił się 
Warszawa, 9 kwietnia. 

Jak wiadomo, lubelski sąd apelacyj
ny, rozpatrując po raz trzeci sprawę je
dnego z oskarżonych w głośnym proce 
sie o zajścia przytyckie Icka Frydmana, 
uwolnił go od zarzutu usiłowania zabój
stwa przez oddanie strzałów rewolwero 
wych, za co poprzednio skazano Frydma 
na na 2 lata więzienia. 

Sąd apelacyjny pozostawił w mocy 
wyrok półtora roku więzienia za udział 
w zajściach, który Frydman już odcier
piał. 

Urząd prokuratorski nie skorzystał 
w terminie z prawa ząpowledzenla ka
sacji wobec uniewinniającego wyroku 
sądu okręgowego w Lublinie, wobec 
tego wyrok uniewinniający Frydmana 
uprawomocnił się. 

Uroczystości racławickie 
odwołane 

Warszawa, 9 kwietnia, 
Dowiadujemy się. że władze central

ne Stronnictwa Ludowego postanowiły 
ze względu na zakaz odbycia wojewoda 
kich zjazdów racławickich w dniu 24 b. 
m., wszystkie uroczystości racławickie 
odwołać. 

Władze Stronnictwa Ludowego twier 
dza.. iż krótkość czasu nic pozwala im 
na zorganizowani* hb^pdów racławic
kich w ramach zjazdów powiatowych, 
jak tego żądają władze porządkowe. 
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U P A D K U B L U M A 
Nieprzygotowanie Francj i zachęca je j wrogów do napaści 

i€d specjalnego frotespondenta , ,£2epu6I i6r i ' ' z branej i) 
Dormóy, minister spraw wewnętrznych" Paryż, w kwietniu. 

Leon Blum upadt. Trzeba przypom
nieć, iż utworzył swój drugi gabinet w 
warunkach niesłychanie truduvch. Sytu
acja wytworzona przez Anschluss nie 
dala p. Blumowi czasu na zwykłe, pre
cyzyjne dozowanie portfelów i wpły
wów. To też gabinet był skazany na 
szybki upadek. Senat nie taił bynajmniej 
swego wrogiego stosunku do rządu, a na swego wruKit;i;u M U S U I I I M I uu u<iuu, <i na - . •• , 

. , , . . „ . , , „ „ » . „ . . , . , . v ^ i i ' wią o gabinecie Uiautemps—Laval, ale wet posłowie radykalni z a c h o w y w a l i , ^ k o

8

m b i n a c j a n i c m a najmniejszych się w sposób wymuszony i niejasny 
Prawicowa prasa oskarżała p. Blu

ma, że kurczowo trzyma się władzy. 
Nie wydaje się to być prawdą. Blum, 
z powodów osobistych i partia socjali
styczna, z powodów politycznych, go
towi byli ustąpić miejsca komu innemu. 
Na ostatniej radzie ministrów, p. Marx 

1 nie chcą sami jedni ponosić za to od
powiedzialności. Jedynie gabinet jedno
ści narodowej mógłby wybrnąć z tej 
trudnej sytuacji, ale p. Tlandin okazuje 
mało entuzjazmu do współpracy z par
tiami, które wprowadziły 40-godzinny 
tydzień pracy. 

Tymczasem iwia część francuskiej 
opinii publicznej zdaj? sobie sprawo że 
rząd solidarności narodowej jest koniecz 
ny, że jedynie pod takim rządem naród 
zgodzi się na konieczne ofiary. 

Słabość Francji dodaje odwagi jej 
a/.mis, auyt, v. o i m w . i .vjMn -.sąsiadom i nieprzyjaciołom, i umożliwia 
jej popularności wskutek swej niejasnej i wiele ataków na pokój. Pozatem ciągła 
postawy w sprawie ablsyriskiej. [strata czasu nie ułatwia sytuacji finanso 

Faworytem jest więc p. Daladier. wej. 
Ale jakie partie wejdą w skład rządu? Nie można powiedzieć, że sam tekst 
Socjaliści prawdopodobnie odmówią u- projektu reform skarbowych spowodo-
działu. Radykałowie zdają s>>bie spra- wał upadek gabinetu. Następny rząd za-
wę, że nowy rząd będzie musiał prowa- proponuje to samo. Coprawda p. Cail-
dzlć mało popularną politykę skarbową laux i jego przyjaciele postarają się za

radził ustąpić jeszcze przed decydują 
cym głosowaniem senatu. Premier jed
nakże twierdził, że należy jasno posta
wić sprawę odpowiedzialności za upa
dek rządu, 1 za możliwe konsekwencje. 

Następcą p. Bluma będzie, jak dotych 
czas myślą, p. Daladier. P. Herriot uwa 
ża, że jeszcze nie nadeszła chwila by o-
puścić fotel prezesa Izby. Niektórzy mó 

szans, gdyż p. Laval stracił resztki s.wo 

łagodzić niemiłe dla plutokracji zmiany, 
tak jak podatek majątkowy, wprowadzę 
nie akcji imiennych zamiast akcji na o-
kazicicla i t. p. 

Ale jest przecież jasne, że w kraju, 
w którym dochody wynoszą 43 miliardy 
franków, podczas gdy armia kosztuje 
27, a spłacanie rent 24 miliardy rocz
nie, nie można osiągnąć równowagi kla
sycznymi środkami. Jakiekolwiek będzie 
nazwisko przyszłego premiera, drakoń
skie reformy będą konieczne. 

Wydaje się, że tylko natychmiasto
we, groźne niebezpieczeństwo Inwazji 
może skłonić Francuzów do zaniechania 
kłótni partyjnych. 

Niektórzy Anglicy twierdzą, że 
Francja jest odpowiedzialną za wybuch 
wielkiej wojny, gdyż jej brak przygoto
wania zachęcał napastników. Taka sy
tuacja nie powinna się powtórzyć. 

E. S. J. 

ZA OBRAZĘ PAMIĘCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
stanęli wczoraj przed sądem o f z r ę g o n w m n Warszawie d o c . 
tywiński i redaktor „SDziennika "HileńskieCo" Zwierzyński 

W y r o k o g ł o s z o n y b ę d z i e w p o n i e d z i a ł e k 
Warszawa, 9 kwietnia 

Dzisiaj przed sądem okręgowym w 
Warszawie rozpoczął się proces docen
ta uniwersytetu wileńskiego p. Stefana 
Cywińskiego i wydawcy „Dziennika 
Wileńskiego." p. Aleksandra Zwierzyń

skiego 
OSKARŻONYCH O .ZNIEWAGĘ NA
RODU POLSKIEGO PRZEZ UŻYCIE 
SŁÓW, UBLIŻAJĄCYCH PAMIĘCI 
Ś. P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Na rozprawę, wpuszczana j e s t pub
liczność jedynie za biletami. Rozprawie 
przewodniczy wiceprezes wydziału III 
kar!'?.«o s ą d u okręgowego Przybylow-
cl i, W skład kompletu wchodzą sędzio-
wic: Danilewicz i Dyzmariski. Oskar
żenie popiera prok. Żeleński. W cha
rakterze obrońców występują z ramie
nia oskarżonego Cywińskiego: adw. 
Glnser i Jasiński z Wilna, z ramienia 
oskarżonego Zwierzyńskiego adwokaci: 
Engel z Wilna. Leo n Nowodworski z 
Warszawy i Pieracki z e Lwowa. Oskar
żony Cywiński, który pozostaje w aresz 
cie, został sprowadzony na sale z wię
zienia. Red. Zwierzyński, który był ki l
ka tygodni aresztowany, obecnie odpo
wiada z wolności, będąc zwolniony za 
kaucją. 

Z pośród zgłoszonych przez obronę 
licznych świadków sąd zawezwał na 
rozprawę jedynie dwóch świadków m. 
in. r c l Fcderowicza z Wi'na. 

Po sprawdzeniu personalii oskarżo
nych, z których dowiadujemy się, iż P. 
Stanisław Cywiński jest emerytowanym 
nauczycielem szkół średnich, a ostatnio 
docentem uniwersytetu Stefana Batore
go w Wilnie, obrona zabiera głos w 
spr<wie wniosków dowodowych. 

Prok. Żeleński O p o n u j e przeciwko 
wnioskom obrony uważając. Iż zezna
nia te nie mają znaczenia dla sprawy. 
Pro ;;i!rator Żeleński jest zdania, iż sąd 
pio jest związany faktem sprowadzenia 
św ?>d!iów do sądu 

krytyce książkę Melchiora Wańkowicza o Cen 
tialiiym Okresu Przemysłowym, użył m. Inn. 
następującego zwrotu: „Wańkowicz... daje sze
reg żywych obrazów tego, co widział, no i 
czego nie widział, ale co podobno raa powstać 
w czasie najbliższym w tym sercu Polski, za
dając Ulain słowom pewnego kabotyna, który 
mawiał o Polsce, że Jest lak obwarzanek: tyl
ko to coś warte, co Jest po brzegach, a w środ
ku pustka". 

Powołana cytata zaczerpnięta została istot
nie ze wspomnianej książki Molcblora Wańko
wicza, gdzie powyższe słowa przytoczone zo
stały lako słowa, wypowiedziano przez Mar
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Nakład nr. 29 z dnia 30 stycznia czasopisma 
„Dziennik Wileński" uległ rozpowszechnieniu. 

. Oskarżeni przesłuchani w dochodzeniu 
DO WINY SIĘ NIE PRZYZNALI 

I wyjaśnili: Stanisław Cywiński — że opraco-
widne artykuł p. t. „C.O.P." przypuszczał, że 
autorem cytowanych przez niego słów Jest 
publicysta Stanisław Mackiewicz, nie zaś Mar
szałek Polski Józci Piłsudski. Aleksander Zwie
rzyński — że, kierując do druku artykuł Stani
sława Cywińskiego p. t. „C. O. P." był prze
świadczony, iż autor podał w przytoczonym 
urywku słowa Stanisława Mackiewicza. 

Po odczytaniu , aktu oskarżenia przewodni
czący udzielił głosu oskarżonemu Cywińskiemu 
celem złożenia wyjaśnień. 

Cyw ński nie przyznaje się 
Osk. Cywiński do winy nie przyzna

je się. Oświadcza, że od czasu do czasu 
pisywał artykuły literackie i krytyki 
przeważnie z nadsyłanych książek, cza
sem zaś artykuły publlcystyczno-pOH-
tyczne. Jeśli chodzi o recenzje z prze
czytanych książek, to przeważnie otrzy 
mując na krótki czas jakiś egzemplarz, 
robił krótkie wyciągi na podstawie któ
rych później pisywał artykuły. Tak, by
ło 1 z książka „Centralny Okręg Prze-
myślowy" Melchiora Wańkowicza. — 
Książkę otrzymał w okresie Bożego Na
rodzenia. Przeczytał ją pobieżnie i zwró 
cii uwagę nie tyle nawet na samą jej 
treść, co na przepisy umieszczone na 
końcu, jak np. zdanie, że „ w Polsce pOnle 
wierano człowiekiem, ale to poniewie
ranie było potrzebne" 1 nawet w trzech 
czwartych swego artykułu poświęci! 

Po dłuższej naradzie sąd okręgowy i polemice z tym zdaniem. Robiąc wy 
cc'o?!j no?tauowtenie, oddalające wnio
ski dowotfowe obrony. 

Z kole! sędzia Dyzmańskl odczytał 

akt oskarżenia 
uzasadnie-w części, dotyczącej 

*/Hii, jak następuje: 
Mory 
Ula, t . 

dniu ?ii stycznia 1938 r. w Nr. 29 czaso 
ni |ńl „Czleńnlk Wileński", którego wydawcq 
lest Aleksander Zwierzyński, zamieszczony zo-
stał artykuł p. t. „C. O. P." pióra Stanisława 
Cywińskiego w treści którego autor, poddając 

ciąg z tej książki, zwrócił również uwa 
gc na inkryminowane w akcie oskarże
nia zdanie, robiąc przy nim dopisek: 
Polska — obwarzanek Cata — Jak po
pularnie zwany jest w Wilnie red. Mac
kiewicz. 

To zdanie go uderzyło, bo przypo
minało mu do złudzenia opinie wypo
wiedziana kiodvś przez redaktora .iSlo-
wa Wileńskiego". O tym, że porówna 

Piłsudski, nie wiedział. W Pismach Mar 
szatka tych słów nie znalazł i przypusz-
cza, że jeśli Marszałek te słowa wypo-' 
wiedział to nie w formie jakiejś oficjal
nej opinii, lecz rzucone były w poga
wędce z gen. Sławojem - Składkow-
skim. 

Artykuł swój pisał w kl'ka tygodni 
później na podstaowle tego wyciągu. 
Następnie osk. Cywiński wskazuje na 
różnice zarówno w sensie, jak 1 nasile
niu uczuciowym, zachodzące między 
słowami Marszałka Piłsudskiego: „Pol
ska jest jak obwarzanek — to warte 
coś. co po brzegach" a stówami przyto
czonymi w tekście artykułu: „Polska 
jest jak obwarzanek, tylko to coś warte, 
co jest po brzegach, a we środku pust
ka". 

Tłumaczy następnie, dlaczego zwró
cił na to zdanie uwagę, przytaczając 
użyte kiedyś przez red. Mackiewicza 
powiedzenie: „Galicja dała nam wojsko. 
Wielkoplska — pracę, Litwa — siłę 1 ro 
zum. zaś centrum Polski wraz z War
szawą dało Kawecką 1 Messalkę" I wska 
żuje, że Marszałek w swym Dowiedze
niu nie wykluczał Istnienia wartości w 
środku Polski, podczas gdy, użyte w je
go zdaniu słowo „pustka" odpowiada 
właśnie opinii redaktora Mackiewicza. 

Definicja słowa „kabotyn" 
Następnie oskarżony dłuższą chwilę 

analizuje słowo „kabotyn", określając, 
Iż w publicystyce powtarza s l e często 
w charakterze ironii, ale Jest bardzo da
lekie od obelgi. 

Kabotyn, to ten, co goni za czczym 
efektem, tak samo, jak filister, czy snob. 
Oskarżony twierdzi, iż poezja od czasu 
romantyzmu ma w sobie również pięt
no kabotynizmu. Kabotynem był Słowac 
ki. kabotynem w 'pewnym znaczeniu 
był Norwid, który dla skojarzenia swej 
daty urodzin z rokiem śmierci Byrona 
podaje zamiast roku 1821. rok 1824, jako 
rok swego przyjścia na świat. Oskarżo
ny uważa, iż nawet list Sienkiewicza do 
cesarza Wilhelma II miał w sobie cechy 
kabotynizmu. 

W dalszym ciągu oskarżony Cywiń 
skj twierdzi, iż ma w Wilnie opinię opo 
zycjonisty. 

Obrazując swój stosunek do Marszal 
ka Piłsudskiego, oskarżony Cywiński 
twierdzi, iż on to w grudniu 1918 r. w lo 
kału „Lutni" we Lwowie wy głosił prze 

V I M 
czyści wszystko 

. r ó w n i e ż wctnnp 

Rdzę i ślody brudu na 
emalji usuwa Vim grun
townie i bez trudu. Nie 
obawiajcie się rys, 
gdyż Vim czyści deli

katnie. 

WYRÓB SCHICHT-LEVER 5.A ; 

nie podobne zrobił kiedyś Marszalek mówienie na cześć Marszalka PilsuosKie 

go. W dniu 10 maja 1926 r. napisał ar
tykuł w „Dzienniku Wileńskim" p. t. 
,Co o Piłsudskim powie histom". 

Kończąc, oskarżony Cywiński oś
wiadcza, iż uważa siebie za niewinnego. 

Osk. Zwierzyński myślał, 
ze chodzi o... p. Cata 
Z kolei składa wyjaśnienia oskarżo

ny red. Zwierzyński. Twierdzi on, iż 
nie miał żadnej wątpliwości, że cmawia 
ny ustęp odnosił się do osoby Mackiewi 
cza. Artykuł ten red. Zwierzyński przej 
rzał tylko pobieżnie. Zastanowił go ty l 
ko ostatni ustęp, co 'do którego 

miał wątpliwości cenzuralne. 
Jeśli chodzi o użycie słowa k a b o t y n, 
to oskarżony Zwierzyński przyznaje, iż 
uważał słowo to za ostre,- jednakże w 
polemice z red. Mackiewiczem prowa
dzonej przez Cywińskiego często powta 
rżały się ostre zwroty.. 

Następnie -ml zarządził ojwarcle postępowa
nia dowodowego 1 przystąpił do badania świad
ków. Jako pierwszy zeznaje Walerian Char-
klewlcz, którego sqd, za zgoda stron, zwalnia 
od przysięgi, 

(Dalszy ciąg na str, 5-eJi 
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Pikiety przed sklepami 
w Warszawie 

Warszawa, 9 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym od godz. 5-ej po 

południu aż do zamknięcia sklepów, pi
kietowane były magazyny i sklepy ży
dowskie przy ul. Marszałkowskiej. 
Wśród wyrostków pikietujących sklepy 
widać było chłopców w czapkach szkol
nych. 

Policja interweniowała kilkakrotnie, 
usuwając wyrostków z przed sklepów 
żydowskich. 

Ponieważ w obecnym okresie przed 
świątecznym akcja pikieciarska znacz
nie się wzmaga, delegacja kupców ży
dowskich udaje się z interwencją do p. 
wojewody Jaroszewicza. 

% 

Enrilo 1) 

(DOKOŃCZENIE). 
Po zeznaniach świadków strony skła

dają szereg wniosków, które sąd czę
ściowo uwzględnił. 

Na tym przewód sądowy zamknięto, 
po czym zabrał głos 

PROKURATOR ŻELEŃSKI: 
Wysoki Sądzie! 
— Z bólem i ciężkim sercem podej

muję oskarżenie i jestem przekonany, że 
z bólem 1 ciężkim sercem my wszyscy 
z Warszawy, z Wilna i Lwowa, z całej 
Polski zebraliśmy się tu. 

CZY TO JAKIŚ SEN KOSZMARNY, 
czy to jakiś majak straszący? Dnia 30 
stycznia 1938 r. w niespełna 3 lata po 
śmierci Marszałka 

DOKONANO ZAMACHU NA JEGO 
CZEŚĆ, PUBLICZNIE. 

W druku rozległy się słowa pamięci 
Jego ubliżające i za słowa te zasadnie na 
leżało oskarżyć dwuch Polaków, któ
rych patriotyzm, których zasługi tutaj 
wynoszono. 

Oto artykuł „Dziennika Wileńskiego" 
Zanim dotknę z przykrością, z obrzydzę 
nlem tego słowa, pozwólcie Panowie, że 
przedstawię Wam okoliczności, w jakich 
to słowo zostało użyte. A więc artykuł 
1 książka, której on jest poświęcony. Jak 
że dziwne wrażenie. Trudno o większą 
przeclwstawność. Gdy porównuję te 
dwa nastroję, te dwa światy moralne, ten 
Wańkowicza i ten Cywińskiego, znajduję 
już zapowiedź, znajduję już początek i 
wskazanie tego 

I oto wreszcie dotknijmy tego drażli
wego słowa, które jest powodem oskar
żenia. Dziwne staje przed nami py
tanie: 

CZY TU JEST MOWA O PIŁSUD
SKIM, CZY TU JEST MOWA O MAC
KIEWICZU? DZIWNE PYTANIE, 
DZIWNE ZESTAWIENIE! 

Czy można clioć przeer. chwilę mieć wątpli
wości, czy Cywiński myślał o Piłsudskim, czy 
Cywiński do Piłsudskiego odnosił to słowo? Dla 
mnie lo |uż Jest bezpornle dowiedzione. 

Zgoła Inaczej, przyznaję to szczerze, rzecz ma 
się z oskarżonym Zwierzyńskim. On nic pisał, 
on tylko czytał, ale nic on ieden czytał, co szcze
rze przyznaję. Było takich więcej, a nie wszy
scy odraza wiedzieli, że to sn słowa Piłsudskie
go I że tu Jest mowa o Piłsudskim. To jest istot
nie ta sytuacja, która wielkie pozory ku obronie 
oskarżonego Zwierzyńskiego stwarza. Ale zno
wu, udy mowa o takiej sprawie, nie podobna się 
komentować choćby najbardziej ułudnymi pozo
rami | musimy rozważyć, czy to rzeczywiście 
tak było. 

Stwierdza, że ustęp Inkryminowany czytał 
po wydrukowaniu i specjalnej uwagi na niego 
nie zwrócił. Osk. Zwierzyński należy do naj
starszych dziennikarzy w Wilnie. 

Na pytonie prokuratora stwierdza, że Piotr 
Kownacki był współpracownikiem „Dziennika 
Wileńskiego", nie może jednak określić w Ja
kim czasie. O Kownackim słyszał, że miał 
Jakaś sprawę w sadzie adwokackim, szczegó
łów ie] nic zna, jednak wie, że chodziło o ja
kieś powiedzenie iogo o osobie Marszałka Plł-
sudrklego. W związku z tym 
ZOSTAŁ ZAWIESZONY PRZEZ SYNDYKAT 

DZIENNIKARZY. 
Ostatnio wysłano go do obozu odosobnienia w 
związku z zajściami na tle inkryminowanego 
artykułu, skąd Jednak został zwolniony. 

RAZĘ PAMIĘCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
Osk. Cywińskiego świadek zna. Pisał nawet 

pracę w związku z 25-leclom Jego działalności. 
W dalszym ciągu zeznaje ZYGMUNT FE

DOROWICZ, dziennikarz. 
Na zapytanie przewodniczącego, Iż. mimo, 

to był stałym współpracownikiem „Dziennika 
Wileńskiego" w ciągu ostatnich czterech lat, 
nie przypomina sobie żadnych wogóle rozmów 
w redakcji na temat inkryminowanego arty
kułu. 

Prokurator Żeleński, nawiązując do osoby 
obecnego aplikanta adwokackiego Kownackiego, 
któremu zarzucono 
NIESTOSOWNE ODEZWANIE SIE O MAR

SZALKU PIŁSUDSKIM, 
wkrótce po 12 maja 1935 r. a o którym to odez
waniu się wspominał w swych zeznaniach świa
dek Charklewlcz, zapytuje świadka Fedorowl 

mat działalności publicystyczne] red. Stanisła
wa Mackiewicza. 

Proi. Cywiński o działalności tej wyrażał 
się wysoce krytycznie, zarzucając red. Mac
kiewiczowi, U posługuje się oń błyskotliwymi 
i obliczonymi na krótki efekt argumentami, 
stwierdzając, że praca dziennikarska Mackie
wicza miała charakter powierzchowny. 

Świadek zna Cywińskiego od dłuższego cza
su i co się tyczy ustosunkowania się docenta do 
problemów etycznych i moralnych, to Jak sie 
zdaje, przeżywa on niezmiernie głęboko wszy
stkie te zagadnienia i do wszystkich wypowie
dzeń myśli ludzkie] podchodzi z punktu widze
nia zajad prawdy, etyki I moralności. 

Są pewne kompleksy, które ujścia szukają' 
OSKARŻONY CYWIŃSKI JEST ZŁOŚNIKIEM. 
To nie moje 'Jedynie zdanie, wystarcza prze-

cza, w Jakich okolicznościach Kownacki, który czytać artykuł o COP-le oraz Inne Jego artyku-

Będę musiał wyrzucić brzydkie, po* 
czwarne, słowo. Rozważałem I pytano 
mnie nawet 

CZY SŁOWO TO BĘDZIE PRZY ' 
OTWARTYCH DRZWIACH UJAW

NIONE, 
czy słowo to ma krążyć po Polsce, czy; 
ma być rozgłoszone? 

Słuszna troska, ale panowie po roz-
ważeniu musiałem uznać, że ze swe] 
strony 

O TAJNOŚĆ ŻADNEGO WNIOSKU 
ZGŁASZAĆ NIE BEDE. 

Bo jakżeż? „Kabotyn" w zastosowaniu 
do Piłsudskiego? To zaiste 

Na sezon wiosenno-letni 
MODNE i PRAKTYCZNE 

Piotrkowska 11 
Piotrkowska ł l 
Piotrkowska 292 

był członkiem rady miejskiej Wilna 
ZOSTAŁ SKREŚLONY Z LISTY RADNYCH. 

Św. Fedorowicz wyjaśnia, że bezpośrednio 
po zgonie Marszałka Piłsudskiego, radny Kow
nacki 
MIAŁ WYRAZIĆ SIĘ O MARSZAŁKU W SPO
SÓB, KTÓRY PEWNE OSOBY UZNAŁY ZA 

WYSOCE NIEWŁAŚCIWY. 
Wiadomość o odezwaniu się Kownackiego 

doszła do członków rady miejskiej. Zgłoszono 
wówczas wniosek, ażeby wszcząć przeciw Kow 
uackiemu dochodzenie, mające wyjaśnić, czy 
popełnił on czyn hańbiący, co na mocy ustawy 

ły, złożone przez obronę. Ten człowiek co tyle 
żółci w sobie nosi, który na wszystko gorzko 
1 krzywo patrzy, co mówi, iż nie wolno jest w 
ogóle być z Jakichkolwiek spraw bytu • Polski 
zachwyconym len' ezfbwlćk mógł szukać spo
sobności, aby swej zadawnionej do Piłsudskie
go niechęci dać wyraz. W Jakim celu? Po co? 
Czy tylko dla własnej satysfakcji, czy i dla in
nych względów—nie wiem. Może dlatego, że z 
początku bez echa to minie, potem temu lub owe
mu wskazuląc napisany ustęp szepnie się na 
ucho, potem zacznie to krążyć l oto fakt doko
nany. 

monterskie 
do mycia okiefl 
poleca 

ŁÓDZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. z o.o, 
Łódź, Al. Kościuszki 57, tel. 233-73. 

U b e z p i e c z e n i a p r z y j m u j q : 
O D D Z I A Ł G Ł Ó W N Y P. Z. U. W. 
Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40. Tel. 3-41-70, 5-23-05 
oraz INSPEKTORATY (Oddziały) we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 

samorządowe] pozbawiłoby go mandatu. Wy
brana nawet została specjalna komisja, w któ
rej skład wszedł również św. Fedorowicz. Ko
misja ta odbyła Jedno tylko posiedzenie I prac 
swych, o Ile świadkowi wiadomo, nie zakoń
czyła. Natomiast na Jednym z posiedzeń prezy
dent m. Wilna — Maleszewski oświadczył, że 
SKREŚLA KOWNACKIEGO Z LISTY CZŁON

KÓW RADY. 
Trzeci z kolei św. Dworakowska, studentka 

prawa na uniwersytecie wileńskim, opisuje roz
mowę swą z prof. Cywińskim, głównie na te-

OBELGA TAK WYJĄTKOWA 1 
SZCZEGÓLNA, 

że nie dziwiłbym się, gdyby dziś cała 
Polska gorzkim śmiechem się rozległa, 
gdyby nie to, że nam w tej chwili, w 
tej sprawie śmiech Wcale nie w smak. 
Pi*sudski — kabotyn, coś szczególnego, 
coś nowego. Piłsudski nazwany kabo
tynem. Proszę panów stać nas i stać Pił 
sudskiego na to, żeby z całą swobodą 
i od«agą porównać, sprawdzić, zesta
wić to określenie z jego postacią. Ach, 
takim był człowiekiem Piłsudski, że w 
jakiejkolwiek nawet najbardziej złośli
wej karykaturze go oglodać, nawet w 
najbardziej wykrzywiającym lustrze do 
strzec, to zawsze ujawni się jeden jesz
cze niezwykły rys piękna. 

Więc proszę panów! Piłsudski kabo
tynem! To iftny absurd. Ale. jeżeli ab
surd, to mi obrona zarzuci, że tymbar-
dziej słowo to nie może tyczyć Piłsud
skiego. Odpowiem na to, choć muszę 
dotknąć przeszłości, odpowiem zwięźle 
aby pewnych ran nie rozdrapywać. O-
tóż Zwierzyński i Cywiński są prede: 
stynowani, na nich ciąży już przeszłość 
ich stosunku do Piłsudskiego, a w tej 
przeszłości bywało tak, że 
PEWNI LUDZIE RZUCALI O PIŁSUD-

SKIM NAJWIĘKSZE OBELGI. 
CZY OBRAZA PIŁSUDSKIEGO JEST 

OBRAZA NARODU? Naród, to nie tylko poczu
cie historyczne] wspólnoty, to nie tylko ciągłość 
pokoleń, to również wspólna własność dóbr 
Irrealnych, dóbr, które naród cechują i które te
mu narodwl za ideał służą. Otóż dobro takie 
największe Piłsudski właśnie czynem swoim w 
sobie zawarł, niezniszczalnie ucieleśnił potom
ności przekazał. BO PIŁSUDSKI TO NASZEJ 
RASY GENIUSZ, BO PIŁSUDSKI, JAK NAM 
POWIEDZIAŁO ORĘDZIE PREZYDENTA. TO 
NAJWIĘKSZA NASZEJ HISTORII POSTAĆ. 

I dlatego to my w godności naszej narodo-
wel dotknięci Jesteśmy 1 zranieni, gdy się w 
Niego godzi- I dlatego nasza narodowa god
ność wym.iga, ażeby imieniu Piłsudskiego ochro 
na była dana. 

Bądźcie 1 wy panowie sędziowie bezwzględ
ni, za to, że pamięć Piłsudskiego zelżono sło
wem małym, niecnym, ale dotkliwie szydząco, 
za to, że słowo to, że słowo to choć chytre, 
skryte rozległo się publicznie i Już Jest nlezma Jakże dobre były im te czasy złote] wolno

ści słowa, kiedy o Piłsudskim wypisywało się i»-«.w«.u.« . „... 
co ślina na Język przyniosła. Zwierzyński? * * s , o w

1 ° i o " a d , ° w Wllnlo. w ml-
- Czy z przekory, czy z wyrachowania, nic K J T ^ S L i & ^ f t Z e . V1".' R d z ! e R o s s a * 
wiem, I w to nie 'wchodzę. Ale dla mnie Jest " , , ' " W , ( > 1? " k , , ł 1 Pn«ll>lsał wychowawca 
Jedno pewne I f 1 narodu strzec winien, za to. że słowo 

P R Z E S ^ Ę P S T ^ T ^ 
P R Z f c S T ^ M V ś Ł \ . E T " % ° w « A K I c , u S , F < S B * f B J f B S J , 0 , * a a a w s z y s , k i m 

98 T^S^S**™ ̂ rr7^^^ " " „ U * , obrońcy, 
k ic i '"A eó* L 1 t y m S a r a y m S k u t " n o c z y m S 3 d p ó ź n « " « * °«'° s i |. *° wyrok wy-

'dany będzie w poniedziałek 
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Pełna tabela 
wygranych 

2 -go dnia ciągnienia lll-ej klasy 
41 Loterit Państwowe] 

(TABELA NIEURZĘDOWA - BEZ 
GWARANCJI). 

150,000 zł. — 20711. 
25,000 zł. — 14069. 66621. 
15,000 zł. — 7615, 112484. 
10,000 zł. — 27366, 117182, 137900. 
5,000 zł. — 45754. 30376, 47228. 51950 

143792, 787-85. 
2,000 zł. — 18138, 18428, 15761, 45140 

68028, 72537. 123045. 144954. 
1,000 zł. — 9407, 19052, 30410, 60024 

61563. 93341. 98571, . 119669. 131228, 
142187. 149821. 

500 zł. — 11087. 14525, 31502, .34219, 
49502, 50224. 50923. 52950, 61597. 66260, 
79290, 81603, 82593, 84384. 113079, 
115667. 130776, 131543, 156089, 159698. 

250 zł. — 284, 3823, 2497, 9204, 9205, 
22515. 24183, 27556, 33241, 33843. 34775, 
35446, 39356, 42620, 42066, 44134. 47552, 
47890. 47034. 49294, 51294, 51442, 51542, 
58413. 60196, 60227, 62514, 65655, 69183. 
73673. 79103, 81270, 81909, 83346, 83870, 
85492, 84736, 86237, 88571, 92822, 92941, 
95298. 96971, 98764, 98929. 99616, 103724 
105277, 108113. 110427, 112738. 116630, 
115753, 119149, 119289, 120762, 123028, 
125020. 125299, 126580, 127123, 131230, 
131420, 131585, 135021, 137634. 1438SS, 
144407, 149136, 151197, 156697, 159826. 

Po zt. 62.50, z lltern s zł. 125. 
91 lOOs 25 321s 22s 86 459 512s 661s 763 85s 

847 97 930 1094s 177 2S0s 330 31 428 577 662 
785s 806s 961 2189s 208 14s Sls 479 3082s 129 
46s 62 442 705s 60 946s 4336 5068 717 815 50801 
348 477 508 62s 634s 51 s 90 870s 6035 106 458 
627s 840s 85s 914 40 88s 72!ls 14s 94 339s 86 518 
58 59 603 24 74s 710 73s 819 99 912 22 8005s l is 
34 45 07 131 217 3!4s 37s S8 439 87s 617s 70 
9004 85 172 20s 425s 538 722s 43 97 805 33 84s 
921 34 55 y 

10039s 101 06 78 379s 465 78 569 616s 46s 
57 71(.s R32s 954 96 11107 13 15s 52s 60s 684s 
856s 12i)38s 235s 91s 490s 703 22 31s 53 83 90 
925 13066 68s 110 2s 46 80 202s 364 744 53 936 
14161 3208 570s 771 79s 86Is 15015 82 113s 47 
255s !n.»s 471 550s 657 65s 709s 16110 77 415s 88 
533S 759 17214 366 76 520 81s 721 45 68 90 95 
828s 1803!s 226 344 408 38s 40 503s 744 76s 806 
937s 19006 23 !27s 207 402 542 46s 635s 44 57 72s 
95s 773 82ls 60 64s 917s 58s 
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knida mnlka |IUWIIIIIH |iić co-
dziennie Oronialtyhii Dra Wnn-
dlifa, nbj mlrrż pcwnnM, #.c 
lirilr.ir mnRlii anilin karmić swe 

cl/lrcko. 
Otoiiiait.Min, naturalna odływ-
kn uilUuoiniiUii. pobudza' «>•• 
IWlirzalllł- sic /(Inm •••!•>. o l i t i l c -

ti» puknrinu, jest mnni r.mi i In-
Iwoftlrnwti*. 
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Humerus clausus dla Żydów na lę inosh 
SO proc. przedsiębiorstw żydowskich musś przejść 

w ciągu 5 lat do rąk chrześcijan 
Budapeszt, 9 kwietnia. , 
posiedzenie parlamentu 

MYCIE WŁOSÓW BEZ MYDŁA I SKŁADNI
KÓW ALKALICZNYCH! 

Jak długo wierzymy w mycie włosów jedy
nie mydłem, jesteśmy narażeni na szkodliwe 
działanie składników alkalicznych, wchodzących 
w skład szamponów, zawierających mydło. Lecz 
to juz minęło: na podstawie najnowszych badań 
udoskonalony nowy szampon „Bez Mydła" Czar
na główka, myje włosy bez mydła, nie działając 
alkalicznie. Nie wytwarza w najtwardszej nawet 
wodzie osadu wapiennego, dlatego leż nie po
zostawia żadnego szarego nalotu na włosach 
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wed a *~iatow+ Oitatnta rVou/OJC 

BROCARD 

Dzisiejsze 
miało wszystkie cechy wielkiego zda 
rżenia politycznego. Galerie zajęte były 
przez publiczność aż do ostatniego miej-
sca. loże dyplomatyczne były przepeł
nione, a członkowie rządu zjawili się w 
komplecie. 
• Otwierając posiedzenie, prezydent 

izby zawiadomił posłów, że rząd wniósł 
1 projekty ustaw i domaga się szybkie
go załatwienia. Cliodzi 1) o preliminarz 
budżetu, 2) o projekt ustawy Inwesty
cyjnej, obejmujący m. iu. także „rozwój 
Honwedów", 3) o ustawę o zabezpie
czenie równowagi v/ życiu społecznym 
i gospodarczym, którą to formułą rząd 
określa wnioski, dotyczące kwestii ży
dowskiej i 4) projekt o reformie praso
wej. 

Najwięsze zaciekawienie wzbudził, 
oczywiście, punkt 3-ci. Stosownie do 
uchwał, powziętych na wczorajszej kon 
ferencji posłów większości narodowej, 
rząd przedstawił ustawę, regulującą za
sadniczo udział Żydów w życiu kultu
ralnym i gospodarczym Węgier na pod
stawie numerus clausus, stosowanego 
już zresztą od szeregu lat na wszechni
cach węgierskich. 

W myśl tej ustawy udział Żydów w 
życiu narodu węgierskiego nic może 
przekraczać 20 procent. Za Żyda uważa 
sie osobnika, który należy do wyznania 
mojżeszowego lub który zmienił wyzna 
nie żydowskie dopiero po 1 sierpnia 
1919 roku. 

Bo Żydów, którzy brali czynny u-
dział w wojnie światowej, ustawa ta nie 
ma zastosowania. W ciągu 5-ciu lat 
MUSI 80 PROC. PRZEDSIĘBIORSTW 
ŻYDOWSKICH PRZEJŚĆ W RECE 

CHRZEŚCIJAŃSKIE. 
Natomiast już w ciągu półtora roku we 
wszystkich dziedzinach życia kultural
nego 
CZYNNIK ŻYDOWSKI MUSI BYĆ ZRE 
DUKOWANY NIEODWOŁALNIE DO 

20 PROCENT. 
Ustawa przewiduje także rewizję 

prawa obywatelstwa więgiersklego, na
bytego przez Żydów po dniu 1 lipca 
1914 roku. 

Rozstrzygające jest żądanie, by izba 

Wszystkie autoryzowane punkty sprzedaży PHILIPSA przy 
kupnie odbiornika 7-38 przyjmują na poczet należności stare odbiorniki 
wszystkich marek, rozkładając resztę należności na dogodne raty. 

» • « • • • • • • — • • • • • • — • > • • — — > » — M M M ł M — • • O M — 
Z gospodarczego punktu widzenia ma 

zasadnicze znaczenie przepis, według 

JAŚNIEJ SŁOŃCA 
NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG 

udzieliła gabinetowi prawa przeprowa
dzenia postanowień ustawy drogą roz
porządzenia, i to w ciągu 3-ch miesięcy 
po uchwaleniu odnośnego projektu. 

Ciekawe jest postanowienie, według 
którego w każdym poszczególnym 
przedsiębiorstwie prasowym utrzymany 
ma być stosunek pracowników - Żydów 
do nie-Żydów: 20 procent do 80 proc, 
bez względu na ogólną sunie Żydów, 

którego pobory wszystkich Żydów, za
trudnionych w jakimś przedsiębiorstwie 
handlowym czy przemysłowym, 
NIE MOGA PRZEKRACZAĆ 20 PROC. 
DOCHODÓW PRACOWNIKÓW NIE-
ŻYDÓW DANEGO PRZEDSIĘBIOR

STWA. 
Co się tyczy relormy prasowej, za-

Czy Sowiety wypowiedzi) wojnę. Japonii? 
Ma ostatniej naradzie wojenne j na Kremlu , marsz. BBiicher do-

vPAT) Agencja „uomei" donosi z. 
Moskwy, że na ostatniej naradzie wojen 
nej w Kremlu dowódca sowieckich sił 
wschodnich na Dalekim Wschodzie 

MARSZ. BLUECHER MIAL DOMA
GAĆ SIE NATYCHMIASTOWEGO 

WYPOWIEDZENIA WO.IŃY JAPONII. 
Decyzja w tej sprawie nie zapadła, 

ponieważ reprezentanci komisariatu o-
brony wskazali na nieobecność marsz. 
Woroszyłowa, przebywającego na kura
cji w Krymie. 

Tokio, 9 kwietnia. 
(PAT) Dziennik t,Asąht" donosi z 

frontu w południowym Szantungu, te 
wojska japońskie panują nad wielkim 
kanałem na przestrzeni ponad 50 kilome 
trów, główne siły chińskie w składzie 
około 10 dywizyj wycofały sic na po
łudnic od wielkiego kanału, natomiast 
pozostałe oddziały chińskie prowadzą 
partyzantkę ua brzegu północnym. 

Chińczycy czynią rozpaczliwe wy
siłki celem zdobycia Talerczuąngu, by 
móc utrzymać Suczou. 

na Taierczuang zosta! 
maga! ssę natychmiastowego rozpoczęcia zbro jne j akcj i 

Tokio, 9 kwietnia 
Agencja „Domei" donosi 

Pekin, 9 kwietnia. 
(PA 1') przedstawiciel władz 'ttnoiis-

kich oświadczy', iż tr?y kolumny japoii 
skie otoczyiy i rozbity grupę wojsk chiri 

K?ir"!d,,l0nych
 w e "wszystkich ,*zedslc-' wlera 1 o n a także liczne obos 

Projekt ustawy przewiduje w pewnych 
wypadkach cenzurę prewencyjna; poza 
tym muszą wszystkie koncesje z wyjąt
kiem dzienników być odnowione do dn. 
1 sierpnia 1938 r. 

Zarówno projekt ustawy żydowskie] 
jak i prasowej, wywołał w kołach opo. 
zycyjnych 

UJEMNE WRAŻENIE, 
a dyskusja w Izbie zapowiada sie dość 
burzliwie. 

która 
Umiń

skich, Uczącj 20 tys. żolnier/.y, 
była skoncentrowana w pobliżu 
sien w północnym Ht-nanie. 

Wojska chińskie wycofują się w kie 
runku północnym, pozostawiwszy na pla 
cu bitwy przeszło 3 tysiące zabitych. 

* n « M M N N N W I M M M M N t M I M N M N M N M I M N M M M 

Urzędnik pocztowy zwolniony ze służby 
Warszawa. 9 kwietnia. 

Urzędnik pocztowy w Słupcy, p. Al
fons Dzierżyński został zwolniony ze 
swego stanowiska, gdyż okazało się, że 

Wysiłki te nie kierował on akcją antyżydowską i z te 

W rezultacie, na skutek zarządzenia 
ministerstwa poczt I telegrafów przepro 
wadzone zostały dochodzenia dyscypli
narne. Stwierdziły one, że Dzierżyński 
prowadził akcję antysemicką nawet w 

doznały powodzenia, pomimo liczebnej go powdu wpływało 
przewagi Chińczyków. Nalot saoiolo-1 szereg skarg. 

przeciwko niemu [czasie urzędowania. 

Narada w Białym-Domu 
w sprawie uchodźców austriackich 

Waszyngton, 9 kwietnia. 
Na środę, 13 b. m., prezydent Roo-

sevelt zwołał do Białego Domu konfe
rencję z udziałem 8 przedstawicieli wy
znania katolickiego, protestanckiego 1 
żydowskiego celem ustalenia form 
współpracy zainteresowanych organi-
zacyj w akcji niesienia pomocy uchodź
com z Austrii i Niemiec w ramach za
inicjowanej przez prezydenta Roosevel-
ta akcji międzynarodowej. , 

Jak utrzymują, na środowej konfe
rencji omówiona też będzie sprawa sfi
nansowania tej akcji przez organizacje 
społeczne. 

teOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC 

Mieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Po długich, ciężkich cierpieniach zmarł dnia 8-go kwietnia 1938 r. przeżywszy lat 69, 
nasz najukochańszy ojciec, mąż, teść i dziadek 

B . P . 

Założyciel l Prezes Zarządu Spółki Akcyiitei 
Bracia ZAJBERT w Łodz i 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok nastąpi w niedzielę dnia 10 kwietnia 1938 r. 
o godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej N° 175, o czym zawiadamia pozostała 
w nieutulonym żalu 

RODZINA 

Z wielkim bólem komunikujemy, że w dniu 8 kwietnia 1938 r. rozstał się z tym 
światem Założyciel i Prezes Zarządu naszej Spółki Akcyjnej 

W Zmarłym tracimy kochanego opiekuna o wyjątkowych zaletach umysłu i charakteru, 
nieodżałowanego kierownika, który całe swe życie poświęcił dla dobra firmy, przyczyniając się 
dzięki wielkiemu doświadczeniu życiowemu i niespożytej energii wybitnie do rozwoju naszego 
przedsiębiorstwa 

Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy w sercach naszych na zawsze 

Zarząd Spółki Akcyjnej Przemysłu Włókienniczego 
Bracia Z A W E R T w Łodz i 

W dniu S kwietnia 1938 r. rozstał się z tym światcro 
B. P. 

Z A J B 
ZAŁOŻYCIEL I PREZES ZARZĄDU SPÓŁKI AKCYJNEJ BRACIA ZAJBERT W ŁODZI 

W Zmarłym tracimy wielce szanowanego i kochanego przez n.is zwierzchnika oraz opiekuna i człowieka o nieskazitelnym charakterze. 
7dzięczną pamięć o Nim na zawsze zachowamy w naszych sercach PROKURENCI i URZĘDNICY Biura Zarządu 

Spółki Akcyjnej Bracia Z A J B E R T w Łodzi 

Dnia 8 kwietnia 1938 r. zmarł 

B. P. A R O N Z A J B E R T 
ZAŁOŻYCIEL I PREZES ZARZĄDU SPÓŁKI AKCYJNEJ PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO BRACIA ZAJBERT W LODZI 

w którym straciliśmy światłego Szefa o niepospolitych zaletach serca i umysłu, któremu wszystkie nasze sprawy były zawsze bliskie i zrozumiałe, to też pamięć o Nim na 
zawsze w sercach naszych zachowamy. . Niech Mu ziemia lekką będzie ADMINISTRACJA, PERSONEL TECHNICZNY I MAJSTROWIE FABRYKI 

SP. AKC. BRACIA ZAJBERT W LODZI. 

. . A R O N Z A J B E R T 
Zmarły był nam światłym Przewodnikiem i troskliwym chlebodawcą. W sercach naszych nigdy o Nim nie zagaśnie wdzięczna pamięć. 
Niech Mu ziemia lekka będzie ROBOTN9CY 

PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO BRACIA ZAJBERT SP. AKC. W ŁODZI. 
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PRZEDSTAWICIELE RZĄDU ZWIEDZAJĄ ŁODZ 
Gości powitał p. wojewoda Hauke-Nowak. — Prezydent Godlewski 
o dziejach Łodzi, — Zwiedzanie historycznego mieszkania, Domu-

Pomnika Marszałka Piłsudskiego oraz szeregu innych Insfytucyj 

„bódź jest symbolem przyszłe] wielkości i siły Państwa" 
Wczoraj bawiła w Łodzi wycieczka 

przedstawicieli władz centralnych, któ
ra przybyła na zaproszenie p. wojewo
dy łódzkiego Aleksandra Hauke-Nowa-
ka i prezydenta Mikołaja Godlewskiego, 
celem zwiedzenia Łodzi , zapoznania się 
bodaj pobieżnie z jej życiem i bolączka
mi oraz z robotami publicznymi, które 
prowadzi się tu od wielu lat na wielką 
skalę. W skład wycieczki Weszli pp. 
wiceminister spraw wewnętrznych Wła 
dyslaw Korsak, dyrektor departamentu 
samorządowego Stanisław Podwiński, 
dyrektor departamentu aprowizacyjne-
go dr. Piotr Igielski, naczelnik wydzia
łu społeczno gospodarczego Antoni He- 1 

browski, dyrektor departamentu budo
wlanego Inż Bronisław Stawiski, z Fun
duszu Pracy — wicedyrektor dr. Stani
sław Paczyński, z ministerstwa opieki 
społecznej — dyrektor departamentu 
służby zdrowia dr. Jan Adamski i jego 
zastępca dr. Babeckl, z ministerstwa 
skarbu — naczelnik wydziału ekonomi- \ 
oznego Michał Kaczorowski, z Banku 
Gospodarstwa Krajowego — dyrektor 
dr. Zygmunt Wasserab, ze związku re
wizyjnego samorządu terytorialnego I 
prezes Witold Żbikowski oraz dyrektor 
TOR Jan Strzelecki. 

Gości oczekiwali na dworcu p. woje
woda Hauke-Nowak, prez Godlewski, 
wiceprezydenci Kozłowski i Pączek, na
czelnicy wydziałów urzędu wojewódz
kiego z dr. Wroną i inż. JeJilinkicm na 
czele, naczelnicy wydziałów zarządu 
miejskiego, -przedstawiciele grupy regio 
nalnej posłów i senatorów z posłem Wa
dowskim i senatorem Algajerem, dyr. 
izby skarbowej dr. Rzadkiewicz oraz 
przedstawiciele prasy. Po krótkim przy 
.Witaniu na dworcu, goście odflechali do 
sali rady miejskiej przy ul. Pomorskiej 
\6. 

Sala obrad była zawieszona wykre
sami, ilustrującymi dzieje Łodzi, jej roz
wój w latach ostatnich we1 wszystkich 
dziedzinach. 

Pierwszy zabrał głos 

p. wojewoda Hauke-Nowak 
.wygłaszając przemówienie powitalne: 

Mam zaszczyt, jako wojewoda 
łódzki powitać panów 1 podziękować 
pp. ministrowi, dyrektorom 1 naczelni
kom oraz miłym gościom za chęć poz
wania naszego miasta wojewódzkiego,; 
z jego bolączkami i dodatnimi stronami. 
Będziemy mieli możność w krótkiej wy
cieczce zapoznania się z wyglądem Ło
dzi i jej życiem. M. In. zwiedzicie pano-
we bodaj największe na kontynencie e-
uropejskim zakłady przemysłowe, które 
pokrywają 20 procent ogólnej produkcji. 

Województwo łódzkie w poprzed
nich swych granicach, przed 1 kwietnia, 
miało największy odsetek ludności miej
skiej, bo około 42 procent. Obecnie, po 

odłączeniu czterech powiatów rolniczych 
procent ludności miejskiej podniósł się 
jeszcze bardziej. Jeśli chodzi o Łódź — 
60 proc. jej mieszkańców żyje z pracy 
fizycznej. Niestety, tylko zzewnątrz bę
dziecie panowie mogli przekonać się w 
jakich warunkach mieszka ludność robo
tniczej Łodzi, w warunkach,, krótko po-
v iedziawszy, złych. Celem wycieczki 
jest pokazanie robót inwestycyjnych. 
Lodź była miastem bardzo zaniedbanym 
Wiele się robi, celem podniesienia jej 
poziomu, ale rezultaty, w stosunku do 
potrzeb, są nieduże. Pragnieniem na
szym jest, aby panowie zechcieli te war
tości, jakie sa, ocenić I zwrócić uwagę 

Uczestnicy wycieczki przed gmachem Domii-Pomnlka Alarszałku Piłsudskiego. — Sto];i od le< 
wel — prez. Godlewski, wiceminister Korsak, wojewoda lianku-Nowak i In. 

Poniatowskiego, Łąkową, Kopernika, 
Gdańską, 6 Sierpnia, Żeromskiego do pl. 
Boernera. u 

Obejrzano nowoczesne targowisko 
na tym placu, stamtąd udano się na Po
lesie, gdzie obejrzano osiedle im. Mont-
wiłla - Mireckiego oraz uregulowane 
rzeki — Łódkę i Balutkę. Po zwiedze
niu burzowców i kaskad rzeki Karolcw-
ki , stacji oczyszczania ścieków, wróco
no do parku Poniatowskiego, gdzie na
stąpiło zwiedzenie hali sportowej, któ
ra przed kilku dniami dopiero oddana zo
stała do użytku. 

Hala sportowa 
wzbudziła ogólny zachwyt. W jednym 
końcu hali znajduje się wnęka sceniczna, 
w drugim — hall. Przy zawodach, wy
magających małego boiska, hala może 
pomieścić 3000 osób. Ściany zewnętrz
ne są z cegły, wewnętrzne z warstwy 
korku i pokryte bituminą. Dachy żeia-
zo-betonowe również pokryto bituminą. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

na te potrzeby, jakie istnieją na terenie 
okręgu przemysłowego. O względy i rze 
czową ocenę bardzo prosimy. Dziękuję 
raz Jeszcze za przyjad. 

Z kolei zabiera głos 

prez. Godlewski 
który krocząc od mapy do mapy, od wy
kresu do wykresu, opowiada w bardzo 
ciekawym skrócie historię rozwoju mia
sta. 

— Łódź jest najoryginalniejszym i 
najdziwniejszym miastem — mówi prez. 
Godlewski. — Pierwsze wspomnienia o 
łodz i sięgają 14 wieku. Była to wio
ska łęczycka, zagubiona w lasach. Póź
niej stała się miastem, ale marnym mia

stem — 150 mieszkańców, 44 chałupy I 
44 stodoły. DOpiero na początku 19 stu
lecia budzi się ze snu i w krótkim cza
sie wyrasta na olbrzyma. W roku 1837 
miasto liczyło 2000 mieszkańców, w ro
ku 1937 — już przeszło 600,000. Było to 
ściśle związane z rozwojem przemysłu. 
Niestety, rozwój kultury materialnej 1 
duchowej nie szedł w parze z rozwojem 
miasta. Przed woiną było to w gruncie 
rzeczy 600-tyslęczne skupisko, a nie 
miasto we właściwym tego słowa zna
czeniu. 

— Momentem zwrotnym była w° j -
na. Łódź zapłaciła największy haracz 
wojenny w Polsce. Jeśli nie spotkał jej 
los Kalisza, jeśli nie została ona spal°na 
i zbombardowana, zawdzięcza to tylko 
bawełnie. Przemysł łódzki, Ucząc się 
z wybuchem wojny, zgrOmadizł w Łodzi 
olbrzymie zapasy bawełny. Nie mieści
ły się one w składach, fabrykach, leżały 
całymi stertami w szopach I w komór
kach. Niemcy wiedzieli o tym i dlatego 
właśnie padł rozkaz: „ani jednego poci
sku na Łódź". Ale gdy Łódź opanowali, 
z konsekwencją iście niemiecką zaczęli 
niszczyć miasto, przede wszystkim prze 
mysł. 

Ale Łódź była żywotnym miastem. 
Mimo, że zdewastowano fabryki, mimo, 
że wywieziono i zniszczono maszyny 
— w maju 1919 roku jitó zaczynają dy-
mić pierwsze kominy, a. w roku 1921 
prawie cały przemysł został uruchomio
ny. 

Z kolei prez. Godlewski opowiada o 
rozwoju Łodzi powojennej. Miasto nie 
miało szkół, posiadało tylko 40 łóżek 
szpitalnych. Wohec rozwoju peryferyj 
wzrasta coraz bardziej ilość nlezabruko. 

. wanych ulic, mimo, że prowadzi się ro
boty na wielką skalę. Miasto buduje 
k;>nali/acte i wocl°ciągi. boryka się z tru-
tl.inśriomi aprowizacyinymi. Prez. Go
dlewski apeluie do przedstawicieli rzą
du, by pomogli miastu w Jego wysiłkach 

Czysfe zęby 
o d b i i o i q 
świa t ło , jak 
u s l r o . Pa

m i ę t a j c i e , 
a b y m i a ł y 
one zawsze-' 
n a 1 e ż y 1 y 

GIBBS 
m y d e ł k o d o z q b ó w 

R O Z P U S Z C Z A 
t l u i t e r • j> z I k I 

J e d z e n i a , 

NEUTRALIZUJE 
k w a i y w l a m i a u » t n o | , 

C Z Y Ś Ć 
z ę b y n I • n o r u i z a-

| q c • m a 111, 
WZMACNIA 

d z I q 1 1 a , 

ODŚWIEŻA 
o d d e c h . 

MYDEŁKO DO ZĘBÓW G / 
\GANCKICH PUDELKACH B 

BBS JEST SPRZEDAWANE W ELF 
AKCLITO^YCH W 6 KOLORACH. 

i kończy swe przemówienie tymi sło
w y : 

— Ale ten wielki objekt, zbudowany 
pracą łodzian, będzie uporządkowany 
również pracą łodzian. Wierzę, że 
przyjdzie taka chwila, że Łódź nie bę
dzie potrzebowała prosić swych star
szych kolegów o pomoc. 

Przemówienie nagrodzono oklaska
mi. Bezpośrednio po tym rozpoczęło 

zwiedzanie miasta 
Uczestnicy wycieczki przeszli do 

domu przy ul. Piłsudskiego 19, w któ
rym mieszkał i został aresztowany Jó
zef Piłsudski, po czym samochodami u-
dali się do Domu-Pomnika Marszalka 
Piłsudskiego na ul. Strzeleckiej. 

Po zwiedzeniu tej monumentalnej 
budowli, gdzie wyjaśnień udzielał prze
wodniczący komitetu budowy dyr. dr 
Rzadkiewicz. nastąpił przejazd ulicami 
1 niiigutta. (i-go Sierpnia. Al. Kościuszki. 
Zamenhofa, Żeromskiego, zwiedzono 
szpital wojskowy, następnie przez park 

Pokoje do masażu, szatnie i rozbieralnie 
dla sportowców, pokój dla lekarza, po
czekalnia, sala boksu i szermierki, na
tryski i toalety dla mężczyzn i kobiet. 

W tej hali sportowej uczestnicy wy
cieczki spożyli śniadanie, po czym bez
pośrednio udano się na dalsze zwiedza
nie miasta. Po obejrzeniu robót drogo
wych na ul. Pabianickiej, przedstawicie
le rządu udali się do zakładów przemy
słowych Scheiblera i Grohmana ua ul. 
Emilii, gdzie zostali powitani przez gen. 
dr. Maciszewskieg0. 

Zwiedzanie fabryki trwało przeszło 
półtorej godziny, po czym nastąpił o-
statni etap wycieczki. Gościo rozdzieli, 
li się na trzy grupy. Jedna grupa pod 
przewodnictwem nacz. Kenronera zwie
dziła zakłady wydziału zdrowia, druga 
pod przewodnictwem nacz. Wislawskic-
go — zakłady opieki społecznej i trze
cia, pod przewodnictwem nacz. Wysz, 
lackiego — zakłady oświaty i kultury. 

O godz. :'fi30 po pol. w sali Malinowe] 

(Dalszy ciąg na str. 10-ej). 

file:///ganckich
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Wschód siooca 
Zachód słońc* 
Wschód księżyca 
Zachód k ł le j tm 
Dluioić dat* 
Przvbvło dnia 

4 53 
18.23 
14.03 
3.07 

12.51 
3,19 

KASY WMURÓWKI-KASETKI 

Przejazd 16. 

poleca 
Fabryka Kas O g n i o 
t r w a ł y c h I Maszyn 
Karol Zinke, Łódź 

Przedstawiciele rządy zwiedzali) Łódź 
(DOKOŃCZENIE). 

Grand - Hotelu odbył się obiad, wydany 
przez miasto. 

W czasie obiadu zabrał głos ponow
nie 

PREZ. GODLEWSKI. 
— Nasze miasto należy do tych o-

środków, które nie chcą 1 nie potrzebują 
reklamy. Wypełniamy nasza codzienna 
pracę, uważając to za swój obowiązek, 
a jakie są wyniki tej pracy — niechaj 
sądzą inni. Cieszy nas, że w ostatnich 
latach Łodzią zaczynają interesować się 
decydujące czynniki w Polsce. Pokaza
liśmy dziś to wszystko, co posiadamy, 
bez blagi I bez upiększeń. Takie jest sza 
re tycie łódzkie. Jeśli uznacie naszą pra 
cę za dobrą, podziękujemy. Jeśli zwró 
ciele uwagę na niedociągnięcia — po 
dziękujemy jeszcze serdeczniej. Jesteśmy 
bowiem ludźmi realne! pracy. Dziękuję 
serdecznie przedstawicielom rządu za 

włącznie, sklepy mogą być otwarł* do godz. 9-ej zainteresowanie się nami. 
wlecz, zaś w Wielką Sobotę, czas handlu zoital* 1 Z kolei przemówił imieniem t y i l K / a 
skrócony do godz. 6-ej po pol. sowej rady miejskiej 

• . • ADW. PAWŁOWSKI: 
— Zabieram głos jako szary obywa-

Tel. 224-19. 
ita*. ... 

Krótkie Wiadomości 
DZIŚ, W OSTATNIĄ NIEDZIELĘ PRZED-

SWĄTECZNĄ sklepy mogą być otwarte od go
dziny 1-ej do 6-ef po pol. Od Jutra, do piątku 

ODWOŁANIE JARMARKÓW ZWIERZĘ
CYCH w powiatach łódzkim 1 łaskim nastąpiło 
x powodu epidemii pryszczycy. Zarządzeniem 
objęte są miasta powiatu łódzkiego; Zgierz, Kon-
ttantynów, Tuszyn, Aleksandrów oraz. powiatu 
łaskiego — Pabianice, Łask, Żalów 1 osady Wi
dawa oraz Szczerców. 

• # • 
WZROST SPOŻYCIA MIĘSA zanotowano w 

marcu b. r. Według wykazów wydziału staty
stycznego, ubito w rzeźniach miejskich w tym 
miesiącu 3.728 sztuk bydła rogatego, 7.673 cieląt, 
13.411 świń, 298 owiec, 1 kozą oraz 55 koni. . -
Łącznie spożyto mięsa wagi około 2 i pól milio
na kg. 

• . • 
WYCIECZKI GRUPOWE NA LOTNISKO 

w Lublinku zostały wznowione przez łódzki ob
wód L.O.P.P. Wycieczki obejmują pokaz urzą
dzeń lotniskowych, pokaz różnego rodzaju samo
lotów, pokaz stacji meteorologicznej, a przy 
sprzyjających warunkach także lot pokazowy sa
molotu. Wycieczki winny być zgłaszana na 3 dni 
wcześniej do L.O.P.P. 

• • 
CZYSZCZENIE ULIC MIASTA zarządził ma

gistrat w związku z opadami śnieżnymL Specjal
ne brygady bezrobotnych mają za zadani* usu
wanie w szybkim tempie błota, by nie groma
dziło się ono na jezdniach i chodnikach. Do robót 
tych użyto sezonowców, zatrudnionych przy ro
botach plantacyjnych, któr* zostały na razi* 
wstrzymane ze względu na niesprzyjająca wa
runki atmosferyczne. 

» • * 
KONTROLĘ DŹWIGÓW (WIND) we wszyst

kich domach przeprowadzi wydział techniczny 
zarządu miejskiego. Kontrola ma na celu spraw
dzenie, czy urządzenia dźwigów są należyci* kon
serwowane i czy nie zagrażają bezpieczeństwa 
publicznemu. 

Zarząd Rodziny Urzędniczej 
Kota Grodzkiego w Łodzi 
W ubiegłym tygodniu odbyło się ze

branie konstytucyjne nowoibranego za
rządu Rodziny Urzędniczej, koło grodz
kie w Łodzi. Nowy zarząd ukonstytuo
wał się w następujący sposób: prezes 
p. Petruszowa Jozefa, wiceprezes p. Sa 
łacińska Anna. skarbnik p. Sierociński, 
sekretarz p. Dąbrowski. Do zarządu ja
ko członkowie weszli'- pp. Krzyżanow
ska, Markiewiczowa, kierownik Musiał, 
Dzicchcińska i Woźniakowski. 

Zarząd omówił na pierwszym posie
dzeniu sprawę organizacji kolonii let 
nicli dla młodzieży szkolnej, podkreśla 
jąc jednomyślnie doniosłość takiej akcji. 

Nocy dzisiejsze) dyżurują następujące apteki) 
Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. 

Qros/ko\vski (11 Listopada 15), T. Karlin (Pił
sudskiego TA R. RemoieUftskl (Andrzeja 28). J. 
L^adiyóska (Piotrkowska i£5), C. Qroudriw.sk! 
i 5-ka (Piotrkowska 46). O. Antoniewicz (PaWa-
nicka 56). .1 Unłeszosyskl (Dąbrowska 24a). 

tel. Z Łodzi do Warszawy, dzięki panu!merat przedmieść 
ministrowi komunikacji jest 1 godzina i 
28 minut, ale droga z Warszawy do Ło
dzi jest bez porównania dłuższa. W co
dziennej, żmudnej pracy, jaka Łódź ce
chuje nie od dnia dzisiejszego jesteśmy 
zapoznawani. Nie reklamujemy się. To 
nie przypadek, że zastaliście panowie 
Łódź pokrytą śniegiem. W naszej pracy 
niewiele jest dni pogodnych i słonecz
nych. Dziękujemy za zainteresowanie 
się naszym miastem. 

W odpowiedzi, Imieniem przybyłych 
zabrał głos 

p. wicemin. Korsak 
— Panie wojewodo, panie prezyden

cie, szanowni panowie. 
Pozwalani sobie w imieniu nas wszy

stkich, którzy przybyli do Łodzi, do te
go miasta pracy, podziękować serdecz
nie. ' Dano nam sposobność doznania 
tylu miłych wrażeń, poczynienia tylu 
pożytecznych obserwacyj. Nic pożytecz 
niejszego, ponad podpatrywanie życia 
we wszystkich jego przejawach. Tu u 
zewnętrznlają się wszystkie krańcowo-
ści tego miasta', jest jakgdyby konglo-

„Klub młodych złodziei' 
utworzy ł 17- letni Jan Fryezak . — Sąd 

oddał go pod dozór rodziców 
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Przed sądem grodzkim odpowiada! 
wczoraj 17-letni Jan Fryezak, zamieszka 
ły przy ul. Łagiewnickiej, już trzykrot
nie karany za kradzieże po kilka micsię 
cy więzienia, oskarżony tym razem o 
to, że utworzył i stał na czele „klubu 
młodych złodziei", do którego należało 
kilku chłopców od lat 13 począwszy. 

Fryczek zorganizował szajkę i napa
dał wraz z pomocnikami na samotne ko
biety, przeważnie młodsze. Młodociani 
opryszkowie wyrywali swym ofiarom 
sakiewki, lub inne przedmioty i ratowaij 
się ucieczką. 

Sprawa młodszych została wyłączo
na i oddana pod kompetencje sądu dla 
nieletnich, Frycz odpowiadał za to, że 
w dniu 11 grudnia r. ub. napadł na 16-
letnią Janinę Ziółkowską, której wraz 
z kolegami wyrwał sakiewkę, zawiera
jącą 16 zł., poczem zbiegł. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
Szymskiego, uważając, że pobyt w wię
zieniu zdeprawuje do ostatka tego mło
dego chłopca — uwolnił go od kary, od
dając pod odpowiedzialny dozór rodzi
ców. (1) 

Rozprawa sądowa w mieszkaniu oskarżonej 
odbędzie się w Łodzi, dnia 30-go kwietnia 

Już od roku 1935 ukazywała się co 
kilka miesięcy na wokandzie sądowej 
sprawa przeciwko akuszerce Bolesła
wie Rogowskiej, zamieszkałej przy ul. 
Brzezińskiej 24, oskarżonej o dokonanie 
zabiegu spędzenia płodu. Sprawa za 
każdym razem była odraczana z powo
du przewlekłej i obłożnej chroby oskar
żonej, która cierpiąc między innymi na 
nerki — nie opuszcza niemal ani na 
chwilę łóżka. 

W tych warunkach sąd okręgowy na 
jednym z posiedzeń gospodarczych po
wziął postanowienie odbycia rozprawy 
w mieszkaniu oskarżonej. 

Specjalnie delegowany na miejsce 
funkcjonariusz policji dokonał dokład

nych pomiarów pokoju w mieszkaniu 
oskarżonej, a to celem stwierdzenia, 
czy pokój nadaje się na ulokowanie w 
nim sądu, czy znajdą w nim miejsca pro
kurator, obrońca, protokulant oraz woź
ny sądowy. 

Specjalny raport policji, podający 
plan pomieszczenia z wymiarami, wpły
ną! do sądu w dniach ostatnich. Na pod
stawie tego planu uznane zostało miesz
kanie Rogowskiej za nadające się prze
prowadzenia tej niezwykłej rozprawy, 
której termin wyznaczony został na 
dzień 30 b.m. 

Będzie to pierwsza sprawa tego ro
dzaju w dziejach łódzkiego sądu okrę
gowego. (1). 

Namówiła ojca do podpalenia domu, 
bo chciała uzyskać posag i wyjść zamąż. — 

Niezwykła sprawa w Łodzi 
Na wokandzie sądu okręgowego znaj

dzie aię wkrótce niezwykle sensacyjna 
sprawa, mające za tło zbrodnią podpa
lenia, popełnioną jeszcze w roku 1931, 
a ujawnioną dopiero w końcu roku ubie
głego. 

W maju 1931 r. wybuchł w Kałach 
pożar w zabudowaniach Judy Grosma-
na. Spłonęły budynki drewniane, muro
wany dom zdołała straż uratować. Sze
reg poszlak zdawał §ię świadczyć, o tym 
że pożar powstał z podpalenia, jednak 
nic konkretnego ani co 'do sposobu 
wzniecenia ognia jak i co do sprawcy 
nie udało sie ustalić. 

Dopiero w listopadzie 1937 r. wpły
nęło do policji doniesienie, że ogień pod 
łożył sam właściciel budynków. Dzia
łał rzekomo z namowy córki, która nie 
miała posagu i domaga się od ojca, by 
podpalił nieruchomość i by z uzyskanej 
premii wypłaci, jej posag. 

Grosman uległ córce. Premię uzyskał, 
i córka jego wyszła za mąż. 

Przed sądem odpowiadać będzie za
równo Grosman jak i jego obecnie za
mężna córka Grosowa. 

Obrony oskarżonvch Dodjął się adw. 
Lilker. (g). 

około nleskrystall-
zowanego centrum. Ze wszystkich uli
czek wyziera nasza rzeczywistość, wy
ziera historia Łodzi, historia miasta, któ 
re z 20(1(1 osady stało się 600-tvsięczoa 
naroślą na organizmie wsi polskiej, 

Rzeczywistość ta przemawia do nas 
najsilniej. To m i a s t o pracy powinno być 
nie tylko m i a s t e m biedy i w i e l k i e j nę
dzy, ale m i a s t e m siły. Tir wyzwala się 
to, co w Polsce jest największe. Bogac
twem naszym jest n a s z a praca. 

— ŁÓDŹ JEST SYMBOLEM PRZY-
SZŁEJ NASZEJ WIELKOŚCI. W Łodzi 
wykuwa się rzeczywistość nasze] przy
szłości, ta droga, k t ó r ą Polska pójdzie, 
by dźwignąć się wzwyż, jak to było 
zakreślone w ideałach i marzeniach wiel 
kiego twórcy współczesnci Polski i w 
słowach Jego następcy i spadkobiercy. 

— Zwracam się do was, kierown'-
ków Łodzi. Niech n i e opanowywuló vi as 
depresja i zniechęceni?, niech wam nic 
O p a d a j ą ręce. Rzadko możemy do was 
przyjechać, ale 
ZALICZAMY ŁÓDŹ DO RZ i lH I NAJ

DROŻSZYCH NAM MIAST. 
Tu realizuje się Polska, która będzie. 
Życzę Lodzi pomyślności, życzę WMyst 
kiego dobrego temu miastu, tej ziemicy 
łódzkiej. 

Hucznymi oklaskami przyjęto prze
mówienie p. wiceministra. 

O godz. 8.30 wiecz. przedstawiciele 
rządu opuścili Łódź, udając się do War 
szawy. 

Wczorajsza wycieczka ma dla Łodzi 
wybitnie dodatnie znaczenie. Przedsta
wiciele rządu mieli możność naocznie 
przekonać się o gigantycznej pracy, ja
ką się tu prowadzi, i, sądząc z ich za
pewnień, spodziewać się należy, żc ' 
Łódź korzystać będzie z wydatniejszej 
pomocy rządowej przy odrabianiu tych 
wszystkich zaniedbań, jakie miasto o-
dziedziczyło w spuściźnie DO zaborcach. 

(s) 

Paczki świąteczne 
dla najbiedniejszych dzieci 
Wczoraj odbyło się w wydziale opie

ki społecznej posiedzenie miejskiego ko
mitetu pomocy dzieciom i młodzieży, na 
którym, omawiano sprawę urządzenia 
święconego dla najbiedniejszej dziatwy, 
uczęszczającej do szkół powszechnych. 

Po zaznajomieniu się z materiałem, 
przedstawionym przez radę szkolną m. 
Łodzi, zdecydowano, że w bieżącym ro
ku obdarowanych będzie przez miejski 
komitet pomocy 18.000 dzieci. Otrzyma
ją one strucle, kiełbasę i jaja. 

W związku z tym w sobotę w szko
łach powszechnych odbędą się uroczy
stości, na które przybędą przedstawicie 
le władz szkolnych, duchowieństwa, 
nauczycielowie i dziatwa. Rozdawnic

two paczek świątecznych będzie miało 
specjalny charakter. (i). 

Hjeny grasują 
Okradziono mieszkanie niebosz

czyka 
Onegdaj o godzinie 1 popołudniu, M 

chwili gdy odbywał się pogrzeb Jerzego 
Hirzberga, zamieszkałego przy ul. Piotr
kowskiej 132, do pustego mieszkania do
stali się złodzieje i skradli na szkodę 
wdowy po zmarłym niemal wszystkie bar 
dziej wartościowe rzeczy, jakie znajdo
wały się w domu. 

Złodzieje uszli z łupem w postaci fu
tra zmarłego, jego palt, ubrań, okryć dam 
skich, platerów, biżuterii i 150 złotych w 
gotówce. Gdy wdowa wróciła z cmenta
rza, stwierdziła na dobitek swego nie
szczęścia, iż została pozbawiona prawie 
całego swego majątku ruchomego. 

Sprawców tej cynicznej kradzieży po
szukuje policja. (1\ 

SALA FSLHARM0NII 
Tel. 2I.V84. 

IiZIft, w niedziele, dn; 10 b. m. 
OSTATNI DZIEŃ WYSTĘPÓW 

Paula Burstetna i Lillian Lux 

O godz. 4.30 po pol. po cenach zniżonych W programie: 

„KOMEDIANT" 
n godz. 9.30 wiecz. 

OSTATNIE UROCZYSTE POŻEGNALNE 
PRZEDSTAWIENIFt 

1. „Komediant" 
2. „Śpiewak ulicy" 
3. „Pod Warszawskim Mostem" 

UWAGA: 
do Lwowa l 

W poniedziałek- zespól wyjeździ 

nzis 
NIEBYWALE ATRAKCYJNY PROGRAM 

Ben Fox i Bodo West 
oraz gwiazda Hollywood 

COOKIE FAYE 

http://Qroudriw.sk
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Koniec w 
Nie oddziały włoskie i niemieckie, lecz polityka angielska spowoduje zwycięstwo 
gen. Franco. — Wojska rządowe zdolne są leszcze do oporu, ale ich ś r o d k i 
techniczne są na wyczerpaniu. - Anglia pragnie za ceną złota wyrugować 

z Hiszpanii wpływy niemieckie i włoskie 
Jalk przedstawia się obecnie sytuacja 

w Hiisizpaiiii? Po ostatnich zwycięstwach 
wojsk powstańczych, wydawało się, że 
losy wojny domowej są przesądzone i sa
ma wojna zakończy się w ciągu kilkuna
stu dni. 

Trudno osądzić, w jakim stopniu te 
przewidywania są słuszne. Niewątpliwie 
dotarcie przez wojsko powstańcze do mo
rza i przecięcie Hiszpanii rządowej na 
dwie części, jest olbrzymim sukcesem. A-
le sam fakt zajęcia dobrego strategicznie 
stanowiska jeszcze nie może przesądzić o 
zwycięstwie i tak samo nie może przesą
dzać o bliskim zakończeniu wojny domo
wej, która trwać może jeszcze całe mie
siące. Zwrócić należy uwagę, że gen. 
Franco, celem uderzenia na Katalonię, 
musiał osłabić swe siły na centralnym i 
południowym odcinku frontu, a to mo
że wywołać jeszcze wiele niespodzianek. 
Z drugiej strony przykład kraju Basków 
1 Austrii wykazał, że nawet izolowana i 
odcięta ze wszech stron prowincja może 
bardzo długo stawiać opór jeśli izolacja 
obejmie również tę „tajemniczą rękę", 
która szczodrze dostarczała broni i amu
nicji powstańczej Hiszpanii. 

Najważniejsza rzecz, która umożliwi
łaby stawianie jakichkolwiek horosko
pów, leży w tym, czy rządowa Hiszpania 
zdolna jest jeszcze do wielkiego wysiłku. 
Z jędrnej strony widzimy, że do rąk pow
stańców wpada mało jeńców — jest to 
dowodem, że w szeregach wojsk rządo
wych nie ma paniki i że odwrót odbywa 
się planowo. Widzimy też, że oddziały, 
które zmuszone były schronić się na tery
torium Francji, po krótkim czasie wra
cają znów do Hiszpanii, oddając się na u-
slugi komendy katalońskiej — świadczy 
to o tym, że rządowcy pragną nadal wal
czyć. Z drugiej jednak strony na żadnym 
odcinku frontu nie 'stwierdzono mocniej
szego sprzeciwu ze strony wojsk rządo
wych. Nawet śmiertelne niebezpieczeń
stwo, które grozi Katalonii nie pobudziło 
dowództwa wojsk rządowych do zorgani
zowania dywersji na innym odcinku fron
tu, by odciągnąć siły powstańców. 

Ta bezczynność jest niewątpliwie ob
jawem ciężkiego kryzysu, który może 
zamienić się na katastrofę, jeśli z zew
nątrz nie nadejdzie poanoc. 

Prawdą jest, że wojska gen. Franco 
uzupełnione zostały ostatnio nowymi od
działami włoskimi i niemieckimi. Ale nie i 
ta okoliczność bynajmniej spowodowała 
szereg ostatnich zwycięstw, ile raczej 
fakt, że wojska rządowe nie korzystają 
już zupełnie z żadnej pomocy. 

Nowe i zupełnie, niedwuznaczne oś
wiadczenia Mussoliniego i Hitlera, że 
złamanie oporu rządowego w Hiszpanii 
jest koniecznością, spowodowały, że 
rząd Chamberlaina zdecydował się uznać 
iż dla pacyfikacji Europy nie należy 
sprzeciwiać się zwycięstwu gen. Franco. 
Polityka brytyjska w Europie idzie obec-. 
nie po linii najmniejszego oporu. Nikt 
wprawdzie tego w Anglii nie oświadczył, 
że trzeba pomóc gen. Franco do zwycię
stwa, ale to zostało zrobione. Projekt 
Francji, by zbrojnie pomóc rządowi hisz-! 
pańskiemu, musiał być corychlej odrzu
cony, pod naciskiem Anglii. I w rezulta
cie umożliwiono gen. Franco zwycięstwo 
W tempie przyśpieszonym. 

Nie generałowie za tym, lecz dyplo
maci przyśpieszyli tempo wydarzeń w 
Hiszpanii. 

Jak rozwinie się dalsza sytuacja — te 
go nie można przewidzieć, Zbyt wiele 
momentów wchodzi obecnie w grę. Ale 
faktem jest niewątpliwym, że nigdy jesz-
szcze, w czasie całej wojny domowej, gen 
Franco nic był trk bliski zwycięstwa jak 
beonic. Jeśli nic nic zmieni się w polity
ce międzynarodowej, jeśli sztab wojsk 
powstańczych nie popełni jakiegoś błędu 
—- a popełniał błędy już niejednokrotnie 
— to zwycięstwo powstańców jest ty lito 
kwestią czrsu: kilku ĆM jeśli złamana 
zostenie wola kierowników, k'dk'i tygo
dni, jeśli zdławiony będzie nastrój armii 

rządowej ,kilku miesięcy — jeśli środki 
obronne armi rządowej są na wyczerpa
niu. Pierwsza hipoteza jest wątpliwa. Na
tomiast druga i trzecia — prawdopodob
ne. 

Rządowa Hiszpania nie przeżywa je
szcze agonii, ale ta agonia zbliża się, jeśli 
cud nie ocali rządowców, tak jak cud nie 
raz ocalił ich u wrót Madrytu. 

Trzeba wziąć pod uwagę jeszcze je
den bardzo ważny szczegół. Angia pra
gnie zachować przyjaźń z przyszłymi 
władcami Hiszpanii, Anglia nic chce do
puścić w żadnym wypadku, by przyszła 
Hiszpania dostała się pod wpływy Italii i 
Niemiec. Na przyjaźń rządu madryckie
go mogła ona liczyć, dlatego tak długo 

MMMMMMAMMMMMMAAMAMATM 

nie chciała uznać gen. Franco za stronę 
walczącą. Dziś woli zabezpieczyć sobie 
tyły. Gdy trudno jest oficjalnie pomóc 
rząjdowcom, nie wywałując konfliktu z 
Italią i Niemcami, których Wielka Bry
tania pragnie uniknąć — rząd Chamber
laina woli pokazać gen. Franco, że nie 
jest właściwie jego przeciwnikiem: 

— Po co się kłócić, kiedy nam obu mo 
że być dobrze z sobą. 

Hiszpania jest wyczerpana i zniszczo
na. Hiszpania będzie potrzebowała dla 
swej odbudowy olbrzymich kapitałów. 

Tych kapitałów nie da ani Italia ani Niem 
cy. Nie dadzą, gdyż nie mają. A Anglia 
ma i może dać. 

I na to liczy rząd Chamberlaina pro-
wadiząc swą obecną politykę. Liczy, że 
pieniędzmi, których Hiszpania tak bardzo 
będzie potrzebowała po zlikwidowaniu 
wojny domowej, zdoła zlikwidować wpły
wy Italii i Niemiec na półwyspie pirencj-
skim. 

Jeśli ten pogląd będzie utrzymany ;— 
losy wojny domowej w Hiszpanii należy 
uważać za przesądzone. 

Enies. 

.Pij każdego rana filiżankę jyJMy) 
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Wielka manifestacja legionowo-peowiatka 
n Y Z S % Z U i T , Z j e i , , O C . z e i , i ? N a r o d o w e g o . - Przemówienie p. min . p łk . Ulrycha i szefa sztabu O.Z.N., p łk . Wendy 

W dniu wczorajszym w przepelnio 
re j sali Filharmonii odbyło sit; wspólne 
/gromadzenie legionowo - pejwia.kie. 

Zebranie zagai! prezes Fornalski, w i 
tając przedstawicieli Rządu w osobach 

p. ministra Ulrycha i wiceministra Kor
saka, szefa sztabu O. Z. N. pułk. Wen
dy, p. wojewody Hanke - Nowaka, pre
zydenta Godlewskiego i wszystkich ze
branych. Na przewodniczącego powo-
łaro p. Malinowskiego, wiceprezesa 
Związku Legionistów. Jako pierwszy 
zubrał glos p. •min. Ulrych,. którego 
przemówienie było często przerywane 
,'iucznymi oklaskami. P. minister na
woływał obóz legionowo - peowlackl, 
posiadający świetne tradycje 1 ogr°mną 
d j mimikę społeczno-polityczną, do sku
pienia i zorganizowania w swych sze
regach młodzieży. Ruch ten, oparty na 
konstytucji kwietniowej, stanic się sżko 
łą służby obywatelskiej na rzecz Pań-
stwa. 

P. minister zakończył swe przemó
wienie apelem do starych towarzyszy 
broni, aby stali się strażą przednią wiel
kiego ruchu narodowo . państwowego, 
którego wykładnikiem jest OZN. 

W imieniu Zarządu Głównego Zwią
zku Peowiaków przemówił dyr. Ja
nusz Rudnicki, podkreślając, że to ze
branie w Łodzi jest zapoczątkowaniem 
ścisłej współpracy między pe°wiakanil 
a legionistami, którzy staną się czynni
kiem dalszej pracy dla dobra i potęgi 
Państwa. 

Przewodniczący zebrania odczytał 
następującą rezolucję, która została je
dnogłośnie przyjęta: . • 

„Legioniści i peowiacy, zebrani w 
dniu 9 kwietnia 1938 roku w sali Fil
harmonii w Łodzi, na wspólnym ogól
nym zebraniu obydwu związkówstwler 
dzają, co następuje: 

Polska otoczona jest od wschodu i 
zachodu wielkimi mocarstwami, które 
stają się dla naszogo kraju groźnym nie. 
bczpieczeństwern.-

Wolność 1 Niepodległość naszą, zdo
bytą krwawym trudem polskiego żoł
nierza i geniuszem Wodza Narodu, Jó-
zeta Piłsudskiego, utrzymać możemy 
tylko wtedy, jeśli Polska wysiłkiem ca
łego Narodu podniesiona zostanie do 
wyżyn potęgi, której nie złamią burze 
i ataki wrogów. 

W tym wysiłku nie może być miej
sca na małostkowość I waśnie polity
czne, dzieląca społeczeństwo polskie na 
różne wzajemnie zwalczające się grupy. 
Cs y Naród musi się skupić pod ]?dnym 
hasłem — budowy I mocarstwowego 
rozwoju Polski — takiej Polski, aby za 

rych słowo Ojczyzna nie jest pustym 
dźwiękiem, lecz jest twardym obowiąz
kiem ofiarne] pracy dla Narodu I dla 
Polski. 

Legioniści 1 peowiacy, uznając te 
prawdy za wytyczne swej pracy Ideo
wej postanawiają: 

1) SKOORDYNOWAĆ I POŁĄ
CZYĆ WYSIŁKI OBYDWUCH ZWIĄ
ZKÓW W PRACY DLA PAŃSTWA 1 

2) UZNAĆ, ZE OBÓZ ZJEDNOCZE
NIA NARODOWEGO W OBECNEJ 
CHWILI JEST JEDYNA DLA CAŁE
GO POLSKIEGO SPOŁECZEŃSTWA, 
WSPÓLNA PLATFORMA PRACY 

DLA ROZWOJU SIŁY I MOCAR
STWOWEGO ZNACZENIA POLSKI-

Legioniści 1 peowiacy wzywają 
wszystkich Polaków do wspólnych sze
regów w Obozie Zjednoczenia Narodo
wego, w których ramię przy ramieniu 
niedawni przeciwnicy polityczni chwy
cą wspólnie za ów symboliczny łań
cuch, aby ze wszystkich sił ciągnąć Pol
skę wzwyż". 

Następnie na mównicę wstąpił, po
witany burzą oklasków, szef sztabu O. 
Z. N. płk. Zygmunt Wenda, który w re
feracie swoim rozwinął.główne wyty
czne programu O. Z. N., wysuwając ja

ko zasadę naczelną harmonijną współn 
pracę wszystkich warstw społeczeń
stwa i podkreślając, że O. Z. N. przy
wiązuje szczególną wagę do samorządu 
gospodarczego, którego głównym wy
razem są izby pracy i izby rolnicze. 
O. Z. N. opiera się na ideologii tych lu
dzi, którzy wyrośli z mas robotniczych 
i chłopskich i w obecnej swojej działal
ności całą sympatię do tychże mas kie
rują. 

Zebranie zakończyło się odśpiewa
niem Pierwszej Brygady i okrzykami 
na cześć Pana Prezydenta i Marszałka 
Śmigłego-Rydza. 

Strajk okupacyjny u Haeblera trwa 
Zarząd główny zw. włókniarzy domaga się przerwania 
dostaw bawełny dla firmy.—Przemysłowcy-pończoszni-
cy wycofali się z komisji rozjemcze].-Strajk fryzjerów 

Jak się" dowiadujemy, zarząd główny irach fabrycznych, 
klasowego związku włókniarzy wystosol Depesza, którą podpisali przewodni-
wał wczoraj do ministerstwa opieki spojczący b. poset Szczcrkowski i sekretarz 

generalny Walczak, domaga się przer
wania przydziału bawełny dla firmy o-
raz przeprowadzenia w tej sprawie do
chodzenia; 

tecznej depeszę w sprawie strajku robot 
uików w zakładach przemysłowych 
Haeblera., W depeszy tej zarząd podaje, 
że. mimo, iż fabryka od 17 stycznia r. b. 
jest unieruchomiona, otrzymuje ona na
dal co miesiąc kontyngenty bawełny, 
przydzielane jej przez wydział surow
ców-ministerstwa przemysłu i handlu I 
bawełnę tę firma sprzedaje z wolnej rę
ki, mimo iż surowce, otrzymywane przez 
zakłady przemysłowe mogą być używa 
ne tylko'dla celów przetwórczych. Za
rząd związku sądzi, że ten fakt ma 
wpływ na przebieg strajku, ponieważ 
firma, pokrywając w ten sposób swe 
straty, wynikające z unieruchomienia fa
bryki, może ignorować robotników, prze 
bywających od trzech miesięcy w rhu-

Nadzwyczajna komisja rozjemcza dla 
przemysłu pończoszniczego składać się 
miała z 15 osób — trzech przedstawi
cieli rządu oraz po 6 ławników z każdej 
ze stron. Tymczasem przemysłowcy 
pończoszniczy zawiadomili inspektorat 
inacy, że swych ławników wycofują. 
Tym samym w składzie komisji nie mo
gą znajdować się ławnicy ze strony ro
botników. 

Komisja odbędzie za tym w e wtorek 
swe posiedzenie w składzie tylko trzech 
osób, wysłuchując postulatów przedsta

wicieli stron. Orzeczenie wydane będzie 
w końcu tygodnia w Warszawie. 

* . * 
Strajk- pracowników fryzjerskich roz 

szerzył się w dniu wczorajszym,, obejmu 
jąc już wszystkie zakłady. Strajkuje o-
koło 2000 pracowników iryzjerskich. 
Wywołało to dużą komplikację, gdyż 
właściciele zakładów nie są w stanie 
sami obsłużyć całej klienteli. Dotych
czas jednak żadna ze stron nie zwróciła 
się do inspekcji pracy o zwołanie kon
ferencji. * * . 

Donosiliśmy, iż robotnicy zatrudnieni 
w drukarniach ręcznych w przemyśle 
włókienniczym, wystąpili z żądaniem 
zawarcia umowy zbiorowej oraz pod
wyżki płac o 10 proc. Jutro odbędzie 
się w tej sprawie konferencja w inspek
cji pracy. (i) 

D z i ś mecz Polska-Wągry 
Pięściarze polscy walczą poraź siódmy z Węgrami 

Poraź siódmy stają dziś w ringu na- niezawodny ś. p. Kupka zakończył wal 
przeciw siebie pięściarskie reprezenta-lkę k. o. Spotkanie zakończyło się zwy 
cję Polski i Węgier. Poraź siódmy na|cięstwem Węgrów 11:5. 
przestrzeni 10-ciu lat. 

Wl ipcu 1928 roku reprezentacja Pol
ski stoczyła swój pierwszy mecz mię
dzypaństwowy:, z Aus<rią w Poznaniu. 

.Ta historyczna.ósemka W składzie: For-
ilański, Głon, Górny, Majchrzycki, Arski, 

nniP m , e I^ w v? l

1 . n a r? d d w ' l Snopek. Tomaszewski i Stibbe odniosła 
zarówno pod względem k u l t u r a l n y m , ; p i e r w ś ż e zwycięstwo! położyła pierw 
jak i materialnym 

Drogę do zieoi:oczenla całego Na
rodu wskazał Najwyższy Gospodarz 
nasze] ziemi, Prezydent Rzeczypospo
litej i Naczelny Wódz Marszałek Śml-

gly-Rydz. Zainicjowany przez nich O. 
Z. N. w swych szeregach skupia wszyst 
kle te wartościowo jednostki, dla któ-

Trzy spotkania 
Gdzie? Kiedy? Z k i m ? 

Wiosna wciąż zawodzi, więc niedzie
lę oczywiście spędzimy w mieście. Spot
kamy się w południe na ul. Zachodniej. 
Pójdziemy na poranek do „Casanowy". 
Będziemy tańczyć do obiadu przy dżwic 
kach najlepszej orkiestry jazzowej I'r. 

Witkowskiego. 
Po obiedzie należy nieco wypocząć. 

O p i ą t e j czekają nas nowe atrakcje. 
Któż nic słyszał jeszcze o czarującym 
śpiewaku argentyńskim, Manuelu Blan
co? Ujrzymy go dziś na iive'ie w „Casa
novie"! 

A wieczorem — najweselsze zakon, 
cienie niedzieli. Spotkamy się poraź 
trzeci w ,.Casanovie"! 

szy fundament pod olbrzymi gmach tr i
umfów' boksu polskiego. 

Drugim przeciwnikiem byli Węgrzy 
w listopadzie tego samego — 1928 - • 
roku. Mecz odbył się w Budapeszcie. 
Pierwszy występ reprezentacji Polski 
poza granicami kraju. Węgrzy byli wów
czas najsilniejszym mocarstwem w bok
sie amatorskim. Mieli mistrzów olimpij
skich, europejskich. Byli lepsi 1 wygrali. 
Zaskoczyli szalonym tempem. W czte
rech pierwszych wagach nie stracili ani 
jednego punktu. W następnych trzech 
padły rezultaty remisowe, a w ostatniej 

W maju roku następnego Węgrzy re
wizytowali nas w Warszawie. Nie po
wtórzyli już swego sukcesu. Zadowolić 
się musieli remisem. 

Po dwóch latach pierwszy mecz w 
Poznaniu przynosi nam pierwsze zwy
cięstwo. 10:6. 

W trzy dni pó ukończeniu mistrzostw 
Europy w Budapeszcie w roku 1934 od
było się czwarte z kolei spotkanie. Wę
grzy wygrali je na §w 0im terenie 10:6, 
choć mogli je w takim stopniu przegrać. 
Zwycięskie punkty dla Polski zdobyli 
Rotholc, Sewcryniak i Majchrzycki. 

W Poznaniu, w lutym 1935 roku, ma 
miejsce piąty mecz. Teraz zaczyna się 
okres krystalizacji potęgi boksu polskie
go. Węgrzy musieli ulec. choć nasza re
prezentacja wystąpiła w składzie nic naj 
silniejszym. Wygrała 9:7. 

Wreszcie szóste spotkanie. W War-

CASINO 
Pocz. 12, 2, 4, fi. 8. 10. 

Najpiękniejsza para kochanków 
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Ceny miejsc 

r. 

szawie w marcu roku ubiegłego. Była to 
ostatnia próba boksu polskiego przed 
wyjazdem na mistrzostwa Europy do 
Mediolanu, pierwsza jaskółka sukcesów, 
które miały wnet nastąpić. Sobkowiak 
zremisował z Frnckcsem II. debiutujący 
Koziołek pokonał Kubinyego. Krzemiń
ski uległ Frigyesowi. Woźniakicwicz po-
konał Harangiego. Sipiński przegrał z 
Mandim, Chmielewski pokonał Szigetie-
go. Szymura — Szolnokicgo k. o. a Piłat 
zremisował z Nagyht. 10:6. 

Tak przedstawia Się historia sześciu 
walk, którą dziś kontynuują bokserzy 
obu stron w Budapeszcie. 

Będzie to ciężki mecz. Jeden z naj
cięższych, jakie w ostatnich czasach na
si bokserzy stoczyli. Wypadnie im bro
nić pozycji najsilniejszej uacii bokser
skiej w Europie, hroirć glorii z.lobytej w 
tylu ostatnich zwycięskich meczach. 
Rola ciężka zwłaszcza, że następnie w 
ciężkiej chwili. Odjazd Chmielewskiego, 
brak Rotholca, wycofanie s'e Polusa, 
kontuzja Szymury, choroba Sobkowlaka. 
brak formy u Woźnlaklewicza zmusza 
nas do szukania n*>wvch drop. nowych 
reprezentantów. Miejmy nadzieję, że 
nie r.awioda. 

OlcL 
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GOSPODARCZEGO POLSKI 
zmierza do reorganizacji samorządu terytorialnego na zasadach 
branżowych. — Motywy Ministerstwa Przemysłu i Handlu. — Nega

tywne stanowisko przemysłu włókienniczego 
Jak już o tym donosiliśmy, odbyło się 

w Łodzi dnia 3 kwietnia b. r. otwarcie 
biura Delegatury Ministerstwa Przemy
ślu i Handlu do spraw włókiennictwa. 

pogłębione, a tym samym bardziej ob
iektywne I bardziej racjonalne. 

Z chwilą uruchomienia Delegatury 
Ministerstwa "Przemyślu i Handlu, dzi-

W otwarciu Delegatury wzięli udział s i e j s z c f o r m y kontaktu pomiędzy prze* 
pp. w-min, przemysłu i handlu dr Adam m y s t e m a Ministerstwem, a zarazem dzi-
Rose, w-mm. roln. i r. r. Michał W i e r u s z - . s i e j s z e formy nadzoru nad interwencjo-
Kowalski, wojewoda Aleksander Hauke-
Nowak, zast. dyr. dpt. przerń. M. P. i I I . 
St. Konopski oraz około 30 przedstawi
cieli sfer gospodarczych. 

nistyczną działalnością zrzeszeń gospo
darczych o charakterze kartelowym czy 
innym, odpowiadają najzupełniej intere
som przemysłu i jego możliwości roz 

Ze względu na ważność poruszanych'wojowych, o tyle, o ile są one zależne 
na danej konferencji zagadnień zwróci-'od polityki gospodarczej Państwa, 
liśmy się do miarodajnych czynników. Miałem sposobność odbycia szeregu 
z prośbą o bliższe informacje. Uzyskane wyczerpujących rozmów na ten. temat 
dane podajemy poniżej. ' n a terenie Ministerstwa Przemysłu 

Po wstępnym przemówieniu dyr. inż. Handlu, to też mogę, zdaje się, z dużym 
'Józefa Dembowskiego wygłosił obszer- obiektywizmem zreferować intencje, ja 
ny referat i kimi kierowało się Ministerstwo, wszczy 

nająć dyskusję na temat projektowanej 
reformy: dyr. dr. Berkowlcz 
Stanowisko Ministerstwa P. I H . Stosunek przemysłu łódzkiego do kon

cepcji utworzenia w Łodzi delegatury 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu byt, j p r z e d e wszystkim więc Minister 
początkowo niewątpliwie nacechowany | s t w 0 W y C hodz i z założenia, że najostrzej 
nieufnością; pomysł traktowany był j a - ' s z y j najgroźniejszy dla naszej przyszło 
ko eksperyment, który w najlepszym r a - i ś c i gospodarczej instrument interwencjo 
zie stworzy pomiędzy przemysłem a mzmu państwowego, jakim jest regla 
Ministerstwem jeszcze jedną instancję. 
Trzymiesięczna praktyka sprawiła jed
nak przemysłowi najmilsze rozczarowa
nie, okazało się bowiem, że delegatura 
nie jest czynnikiem przewlekania decyzji, 
ale jest właśnie czynnikiem znakomicie 
skracającym odległość pomiędzy War
szawą a Łodzią, czynnikiem, który przez 
fizyczne niejako zbliżenie do Minister
stwa Przemysłu i Handlu łódzkich za
kładów przemysłowych, ich codziennej 
pracy, ich codziennych trosk o ciągłość 
produkcji, raczej pogłębia zdolność ob
serwacyjną Ministerstwa i ułatwia po
dejmowanie obiektywnych dccyzyj. 

Nie chciałbym być gołosłownym, na 
szczęście jednak, mam możność zilustro
wania tego co powiedziałem dwoma kon
kretnymi przykładami, jednym — z dzie
dziny polityki surowcowej, a drugim — 
z dziedziny polityki socjalnej. A1am na 
myśli zagadnienie kotonizacji, ponad któ 
rym oddawna już unosiła się lansowana 
przez sfery rolnicze, a kto wic, czy nie 
podzielana ongi przez Ministerstwo Prze 
myslu i Handlu 
LEGENDA O RZEKOMEJ ZŁEJ WOLI 

PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. 
Otóż wolno mi, przypuszczam, stwier
dzić, że — dzięki wytężonej obserwacji, 
jaką Ministerstwo Przemyślu i Handlu 
w osobie swego delegata roztoczyło nad 
żmudnymi wysiłkami kotonizacyjnymi 
licznych zakładów łódzkich — legenda 
ta należy do przeszłości, a przynajmniej 
w naszym resorcie, resorcie przemysłu 
i i.-.mdhi, nie znaiduje żadnego oparcia, 
je.-elj istnienie Delegatury i jej codzien
ny bliski kontakt z przemysłem wyjaś
niły w tej mierze atmosferę — a wolno 
przypuszczać, że. tak właśnie było — tr 
tym samym wolno mieć nadzieję, że i 
we wszystkich innych dziedzinach poli
tyki gospodarczej istnienie Delegatury 
Ministerstwa Przemyślu | Handlu zdzia
ła, że decyzje Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu będą raczej przyśpieszone niż 
przewleczone, raczej bardziej, niż mniej 

mentacja surowcowa, oddana jest w rę
ce instytucji o charakterze kartelowym, 
kierować się mogą zbyt ciasnym, jedno
stronnym punktem widzenia. Zdaniem 
Ministerstwa, sytuacja ta, będąc przed
miotem często słusznej krytyki , nie da 
się żadną miarą utrzymać. Reforma mo
że iść bądź w kierunku życzeń zwolen
ników totalizmu gospodarczego bądź też 
w innym kierunku. Do tego właśnie 
zmierzać ma projekt ustawy o samorzą
dowych związkach przemysłowych. 

II . Równocześnie wskazuje się w na
wiązaniu do roku 1928. to znaczy do 
chwili tworzenia Izb Przemysłowo-
Handlowych, na liczne głosy, twierdzą
ce, że Izby Przemysłowo - Handlowe ze 
swą strukturą terytorialną są anachro
nizmem i że należy budować samorząd 
gospodarczy nie na zasadzie terytorial
nej, a na zasadzie powiązań branżowych. 

III. Niesłusznie też, zdaniem Minister
stwa, studia nad ewentualnym powoła
niem do życia samorządu branżowego 

przyjęte zostały przez część opinii jako, 
wyraz dążenia Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu do rozszerzenia zakresu Inter
wencjonizmu państwowego; przeciwnie, 
żaden projekt nie zawierał ani jednej l i 
tery, któraby rozszerzała zakres inter
wencjonizmu. Prace zmierzały jedynie 
do odpowiedniego usprawnienia funkcyj 
interwencjonistycznych w ich dzisiej
szym zakresie oraz do przeniesienia ich 
z terenu urzędowego, obecnie często nle-
dysponującego dostatecznym aparatem 
personalnym, a zwłaszcza z terenu kar
teli na odpowiednio zorganizowany te
ren samorządowy, obejmujący nietylko 
jedną ściśle zainteresowaną fazę produk
cji, lecz kilka faz produkcyjnych, naprz.: 
przędzalnictwo, tkactwo i wykończalńic 
two, albo też hutnictwo i przemysł me 
talowy przetwórczy. 
. . IV. Tak. pojętym organizmom można-

by, oczywiście, pod normalnym i nie
zbędnym nadzorem ze strony Państwa, 
pozostawić należytą swobodę działania 
bez narzucania im komisarzy z prawem 
vcta w każdej sprawie i bez uzależnia
nia całej pracy od decyzji zatwierdzają
cej. Ministerstwa. . 

V. Wreszcie Ministerstwo chciałoby 
zaoszczędzić przemysłowi wszelkich do
datkowych z tego tytułu kosztów. Mini
sterstwo przypuszcza, że przy c dpo 
wiedniej reorganizacji możnaby lepsze 
efekty uzyskać bez dodatkowych opłat 

Tak oto wyglądają, jeżeli się nie my
lę, koncepcje Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu. 

Opinia przemysłu włókienniczego 
Jak się do tych koncepcyj odnosi 

przemysł okręgu łódzkiego? Jeżeli 
chodzi o tę gałąź przemysłu, czy tę or
ganizację, którą mam zaszczyt reprezen
tować, to STOSUNEK JEJ DO PRO
JEKTOWANEJ REFORMY JEST NE
GATYWNY Z PRZYCZYN NAJZUPEŁ
NIEJ PRAKTYCZNEJ NATURY. Wy 
mienię je w najbardziej lapidarnym skró
cie: 

1. Daliśmy wyraz poglądowi, że dzl 
siejsze formy organizacji przemysłu i 

Parcele budowlane 
przy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i Re tk ińsk ie j 

o s p r z e d a n i a 
I 
I • 

Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 51, prawa 
oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 

kontaktu pomiędzy przemysłem a Rzą
dem po utworzeniu Delegatury czynią 
zadość wszelkim w te] mierze potrze
bom; po cóż więc — przynajmniej w od
niesieniu do włókiennictwa — szukać 
form nowych, tymbardziej, że zrodzić sie 
muszą z nader skomplikowanej reformy, 
sięgającej głęboko w życie organizacyj
ne przemysłu? 

2. Nie sadzimy, aby projektowana rer 
forma mogła w sposób istptny wpłynąć 
na tempo uprzemysłowienia kraju; nie
dorozwój przemysłowy kraju ma prze
cież przyczyny dużo głębsze, niż te czy 
inne usterki w aparacie interwencyjnym. 
Nie sądzimy też, aby projektowana re
forma mogła wpłynąć na te czy inne 
wybujałości • interwencjonizmu, które 
przecież nie są zależne od organów wy
konawczych, bez względu na to, czy ni
mi będą urzędy państwowe, kartele pry
watne, czy też związki samorządowe; 
wybujałości te można usunąć Jedynie 
przez ograniczenie Interwencjonizmu, o 
ile na to pozwolą warunki zewnętrzne, 
a zwłaszcza sytuacja dewizowa Pań
stwa. 

3. Pomijamy argumenty czystc-teore-
tyczne, w myśl których nie należy ani 
parcelować, ani przelewać na zaintere
sowane grupy gospodarcze roli arbitra, 
jaką Państwo musi spełniać, rozstrzyga
jąc przez własne oficjalne organa sprze
czność interesów tychże grup. Ale na
wet przy najbardziej życiowym I prak
tycznym podejściu do zagadnienia uwa
żamy, że BŁEDNEM JEST PRZEKO
NANIE, IZ ZESPOLENIE W SAMORZA-
DOMYM ZWIĄZKU PRZEMYSŁO
WYM KOLEJNYCH FAZ PRODUKCJI 
(przędzalnictwa I tkactwa, lub hutnic
twa i przetwórstwa metalowego) STWO 
RZYC MOŻE DOGODNE WARUNKI 
DO UZGADNIANIA INTERESÓW I U-
SUWANIA TĄ DROGA FAKTÓW EGO
IZMU GRUPOWEGO; przeciwnie, mo
żna z góry wykluczyć osiąganie kom
promisów i przewidzieć stałe odwoły
wanie się do rozstrzygającej decyzji 
Rządu; w tych warunkach pożądane 
jest raczej, aby rola arbitra, jaka w do
bie nadmiernego interwencjonizmu sta
le spałniać musi Państwo, nie była za-
woalowana pozorami samorządu. 

Przemówienie p. ministra Rosego 
na str. 14-ej. 

GRAND-KINO 
Pocz. o godz. 12-ei, 

Przebojawa komedia p. i 

godziny miłości 
W roi. słownych: Bohaterka filmu „Fortancerka" BETTE DAVIS 
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Czego żądał Blum 
dla usanowania finansów 

Francji 
Rząd Bluma potknął się o sprawę 

peliiemocnictw finansowych. Sytuacja 
jednak Francji jest taka, że każdy jej 
rtaó, który dojdze do steru państwa, 
oędzie zmuszony rozwiązywać nader 
trudny problem finansów publicznych. 
Może warto w paru stówach zrekapitu-
lowaó ten problem i środki zaradcze, ja-
kie bez powodzenia usiłował przedsię
wziąć zdymisjonowany rząd. 

Deficyt skarbowy Francji na rok 
1938 przewidywany jest teraz następu
jąco — w miliardach franków: 

deficyt normalny 4,0 
inwest, w zakr. obrony nar. 15,9 
Inne wydatki 6,8 
deficyt kolei 8,7 
Inne awanse 1,3 

r a z e m 36,8 

P. 
Przemówienie, wygłoszone w Delegaturze Ministerstwa P. i H. w Łodzi 

Jak widzimy punkt ciężkości spo 
czywa na wydatkach, związanych z o-i 
broną narodową, które zresztą stanowią 
teraz bez mała połowę ogółu wydatków 
republiki. Poza tym — na deficycie ko
lejowym, będącym trwała od czasów 
powojennych chroniczna chorobą finan
sowa Francji. 

Skarb Francji, jak wiadomo, „odży
wia" się normalnie kredytem wewnę
trznym. W tej chwili operacie te nie 
mają żadnych szans powodzenia. Za
uważmy, że emisja banknotów od 1. I. 
35. wzrosła o 39 miliardów, ale większa 
część nowych franków została zapre
zentowana w Bnku do wymiany na kru
szec. Ewazja kapitału osiągnęła ok. 40 
miliardów franków Poiitcarego, czyli 
dwa razy tyle franków obecnych. 

Co proponował rząd Bluma? A więc 
pokolei najważniejsze propozycje: 

UNIFIKACJA BUDŻETU — posu 
nięcie techniczne niewątpliwie pożyte
czne. 

ZMIANA PODATKU DOCHODO
WEGO, polegająca na przebudowie ska
li podatkowej przy równoczesnej nowe
lizacji przepisów o ulgach, przysługują, 
cych ze względu na ciężary rodzinne. 

Daiej — punkt nader trudnv dla kół 
kapitalistycznych: ZNIESIENIE PAPIE
RÓW NA OKAZICIELA, przy zastąpie
niu ich przez certyfikat imienny o ułat
wionym sposobie przenoszenia własno 
ści. Oczywisty cel — zmniejszenie u-
króceń w zakresie podatków dochodo
wego i spadkowego, wynikających z a-
nonimowości. Za to projektowano re
dukcję opodatkowania walorów. 

Dalej — OPODATKOWANIE DO
CHODÓW Z RENT PAŃSTWOWYCH; 
rzecz — oczywiście — również trudna 
do przyjęcia dla sfer kapitalistycznych. 
Ten sam charakter miało zamierzone 
zwieszenie amortyzacji długów pań
stwowych na dwa lata. 

Z kolei — środek, który aplikuje 
wszędzie rząd lewicy w okresach kry
tycznych: jednorazowy PODATEK MA
JĄTKOWY, zresztą dość łagodny, z 4 
proc. jako stawką wyjściowa — płat
ny w ciągu 1,4 lub 10 lat — według wy- 1 

boru (pod pewnymi warunkami) piat. 
nika. 

Opodatkowanie dodatkowe zysków 
z przemysłów, ciągnących korzyści z 
wielkich zbrojeń — rzecz modna w o-
gole w społeczeństwach zbrojących sie. 

Dalej emisja bonów w małych odcin-
<"4ch na krótkie terminy. 

Wymieńmy wreszcie — swoistą — 
umiarkowaną — CENTRALIZACJĘ O-
6ROTU DEWIZAMI przez skoncentro
wanie go za pomocą posunięć technicz
nych w Banku Francji, który, odprze
dając dewizy, miałby żądać usprawie
dliwienia ich przeznaczenia. 

Projektowane rozwiązanie upadło. 
Pozostało oczywista zagadnienie, które 
trzeba — .••.oniecznle I pilnie — rozwią
zać. Dalsze próby rozwiązań mogą sie 
różnić w metodzie — zapewne niezna-
cznie — w swej Istocie; niestety, w dzi
siejszej finansowe] sytuacji francuskiej 
Ilość rozwiązań możliwych nie l«st zbyt 
wielka. 

az 

Po referacie dyr. Berkowicza obszer
ne przemówienie wygłosił podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu dr. A. Rose, które w obszernym 
streszczeniu poniżej podajemy: 

W większości społeczeństw, nowe 
koncepcje, zamierzenia i projekty obda
rza się „zaufaniem na kredyt" i ewen
tualnie dopiero w miarę przebiegu wy
padków zmienia się stosunek zaufania 
na krytycyzm i nieufność. U nas jest od
wrotnie; u nas obdarza się wszystko 
„nieufnością na kredyt". 

Gdyśmy delegowali do Łodzi p. nacz. 
Dembowskiego, przemysł łódzki zgóry 
przewidywał, że widocznie chcemy tą 
drogą ograniczyć inicjatywę prywatną. 
To też cieszy mnie niezmiernie, że ta 
„nieufność na kredyt" tym razem me 
wytrzymała próby życia i że przedsta
wiciele przemysłu przekonali się, iż two 
rząc w Łodzi Delegaturę Ministerstwa 
Przemysłu I Handlu kierowaliśmy się 
zwykłą ludzką tendencją ułatwiania 
sobie i przemysłowi pracy. 

Tą samą nieufnością na kredyt ob
darzacie, Panowie, zgóry wszelkie stu
dia nad powołaniem do życia samorzą
du przemysłowego, opartego na zasa
dach branżowych. Nie chcecie, Pano
wie, szukać najprostszej genezy na
szych prac w fakcie, że nadszedł mo
ment po 20 latach istnienia niepodległe
go Państwa Polskiego, kiedy musimy 
sobie zadać pytanie, czy drogi, którymi 
kroczymy, czy formy organizacyjne, w* 
jakich zmierzamy do uprzemysłowienia 
kraju, są właściwe? A przecież problem 
uprzemysłowienia jest najbardziej kapi
talnym zagadnieniem państwowym w 
chwili obecne i. zagadnieniem, którego 

racjonalne rozwiązanie mieści w sobie 
zarazem rozwiązanie szeregu najdonio
ślejszych problemów społecznych, finan 
sowych i obronnycli rzeczywistości 
polskiej. 

Przemysł łódzki akcentuje chętnie 
swe MberaUstyczne nastawienie. Je
stem gotów zgodzić się, że 

LIKWIDACJA LIBERALIZMU 
W POLSCE, 

podyktowana wprawdzie głównie przez 
warunki zewnętrzne, poszła znacznie 
dalej, niż to było nieodzownie potrzeb
ne. Nie zmienia tego fakt, że olbrzymią 
większość zarządzeń reglamentacyj-
nych wydano na żądanie sfer przemy
słowych. Rozumiem zresztą tę inicjaty
wę reglamentacyjną przemysłu; i ona 
u źródła swego wywołana została 
obiektywnymi warunkami dziejów po
wojennych, które ograniczyły swobodę 
wywozu, które zniweczyły automatycz 
nic regulację bilansów płatniczych i wy 
tworzyły konieczność szukania nowych 
sztucznych regulatorów. Nie jest to zre
sztą zjawisko specyficznie polskie: ani 
likwidacja liberalizmu, ani przerost re
glamentacji. Ale zjawiskiem specyficznie 
polskim jest rozgałęziona reglamentacja 
bez niezbędnego aparatu wykonawcze
go! 

Od 1918 roku powinniśmy byli zwięk
szyć polski aparat produkcyjny o kilka 
naście procent. Nic trzeba chyba doda
wać, żeśmy tego minimum nie osiągnęli, 
że w rzeczywistości tempo uprzemysło 

mstycznegó. Któż zaprzeczy, że polity
ka przydziału niektórych surowców, 
, prawiana przez pewne kartele i ogra
niczająca przydziały d.o ściś!o jkresio-
nych fabryk, nie stalą się powodom za
hamowania (rozwoju przemy slcweg:) 
kraju na licznych odcinkach? 

Zgadzam się najzupełniej ż tymi z po
śród Panów,. którzy głoszą, że inlcr-
wencjonalizm w Polsce jest nadmiernie 
rozbudowany. Nie wątpię też, że próba 
nie tylko likwidacji, ale ograniczenia in
terwencjonizmu — spotka się często z 
oporem właśnie ze strony przemysłu. 
Mimo to, trzeba myśleć o ograniczeniu 
interwencjonalizmu, o jego racjonalnym 
kształtowaniu. Z jednej strony istnieją 
liczne przerosty w ochronie, utrudniają
ce działalność przemysłu i podrażające 
koszty wytwórcze, z drugiej strony ka
pitały, myślące o stworzeniu nowych, 
doniosłych działów przemysłu, że wy
mienię dla przykładu produkcję włó
kien syntetycznych, wahają się przed 
dokonaniem inwestycyj w braku gwa
rancji, że ciągłość polityki interwencjo-
nistycznej zapewni im warunki zbytu. 
W najbardziej syntetycznym ujęciu 
mógłbym stwierdzić, że chaos inte.r-
wencjonalistyczny, stworzony przez 
brak należycie skonstruowanego apara
tu interwencyjnego, odstrasza jako wa
żny czynnik dodatkowy dyspozycje ka
pitałowe od lokat przemysłowych i 

HAMUJE TEMPO UPRZEMYSŁO
WIENIA KRAJU! 

Nie twierdzę, że usunięcie niędoma-

Wizyta radcy poselstwa R. P. w Argentynie 
l f . Jtlarczyńsbi buwit MV JEodzi, gdzie odbyt sze

reg bonferencui z przemysłowcami 
Po kilkuletnim pobycie w Południo

wej Ameryce przybył do kraju radca po 
selstwa R.P, w Argentynie, p. Marczyń
ski, który dokonując objazdu ośrodków 
gospodarczych Polski, bawił w dniu 6 
b. m. 

Udając się przed kilku laty na wspo
mnianą placówkę p. Marczyński rów
nież był w Łodzi, celem nawiązania bliż
szego kontaktu ze sferami przemysłowo-
handlowymi tego okręgu. Tym razem od
był on szereg konferencji z przedstawi
cielami włókienniczych firm eksporto
wych, które w latach ostatnich wywozi-

wlenia kraju jest o kilkanaście razy wol 
niejsze od norm minimalnych. Dlaczego i sań na tym odcinku załatwia sprawę 1 
się tak stało? Twierdzę, że stało się to 1 gwarantuje iiprzemysłowieme. Usuwa 
otok licznych ihtwch przyczyn również natomiast jedną przyczynę Jego nledo-
wskutek istnienia Crnósu interwencjo- rozwoju i to przyczynę ważną. 
mwmmummmnmnmBmmBWBmmmamm Jak już powiedziałem, przez reformę 

obecnej organizacyji przemysłowej Mi-
j nisterstwo pragnęłoby opanować chaos 
interwencjonistyczny. 

Pan Minister Roman powołał do ży
cia specjalną Komisję do badania Inter
wencjonalizmu i opracowania środków 
zaradczych; w Komisji tej reprezento
wane są sfery gospodarcze, a przewod
nictwo jej spoczywa w ręku Prezesa 
Związku Izb Przemysłowo - Handlo-

ły towary (tkaniny bawełniane, obicie 
meblowe, rękawiczki dziane i t.p.) do 
Argentyny, Urugwaju, Chile, Boliwii, 
Peru i Ekwadoru, zaznajamiając się 
szczegółowo z aktualnym stanem za-' wych; będzie ona miała możność grun-
mówień oraz z trudnościami na jakie na-' łownego zbadania całego problemu. Po-
potyka ostatnio eksport polski na wspo- zatym skorzystam chętnie z każdej spo-
mniane rynki. Ponadto omówiono spra- sobności, aby zagadnienie z poszczegól-
wę możliwości wzmożenia importu do nymi działami przemysłu jak i innymi 
Polski wełny argentyńskiej oraz wyjaś
niono szereg kwestii z działaniem sy
stemu reglamentacji dewizowej w Ar
gentynie związanych. 

Oiełdci pieniężna 
Warszawa, 9 kwietnia. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 
Warszawie temlencia dla papierów procento
wych była mocniejsza, przy większych obro
tach 4 i pól proc. pożyczką wewnętrzną. Noto
wano: 3 proc. inwestycyjną 1 em. 81, II em. — 
79.50, 4 proc. dolarowa 41.75—41.88, 4 i pół proc. 
poi. wewnętrzną 64.25, 4 proc. konsolidacyjna 
66.25—66.50, 5 proc. konwersyjna 69.50, 4 i pól 
proc. ziemskie 63—64, 4 i pól proc. Warszawy 
70, 5 proc. Warszawy stare 74.50, 5 proc. War
szawy x r. 1933 — 70.75—70.50, odcinki po 1000 
zlortych — 71, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 63.75— 
63.68. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty byty 
Ofraniczone. Notowano: Bank Polski 113, imien 
ne 112.50, Lii popy 69.50. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. państwowa 
renta ziemska odcinki po 1.000 złotych 57.50 — 
07, odcinki po 100 złotych — 68.50. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wcrorajizym zebraniu giełdowym w Ło

dzi notowano: pot. inwestycyjna I-sza em. 81.00. 
poi. inwestycyjna II em. 80.00, poż. wewnętrzna 

164.75—64.50, poi. konwersyjna 69.50—69.00, do-
i larówka 41.75—41.50, poi. konsolidacyjna. 66.50— 
66.00 Baok Polski 113.25-112.75. — Tondencja 
utrzymana. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 8-go kwietnia 1938 r. 

NOWY JORK. Loco 8.57, kwiecień 8.47, maj 
8.51, czerwiec 8.53, lipiec 8.57, sierpień 8.60, 
wreesiań 8.63, październik 8.66, listopad 8.67, 
grudzień 8.68, styczeń 8.70, luty 8.73, marzec 8.77. 

NOWY ORLEAN. Loco 8.75, maj 8.65, lipiec 
8.71, październik 8.78-8.79, grudzień 8.80, sty
czeń 8.82, marzec 8.87. 

LIVERPOOL. Loco 4.79, kwiecień 4.66, mnj 
4.69, czerwiec 4.74, lipiec 4.78. sierpień i '!!. 
wrzesień 4.84, październik 4,88. listopad 4 90, 
grudzień 4.92, styczeń 4.94, luty 4.96, marzec - -
4.98, kwiecień 5.00. mai 5.03, czerwiec 5.05. 

„Glza". Loco 7.09, maj 6.65, Upiec 6.72, wrze

sień 6.72, październik 6.78, listopad 6.78, styczeń 
6.84, marzec 6.91. 

EGIPSKA Sakkel. Loco 8.04. 
UPPER: Loco 5.80,maj 5.71, lipiec 5.77, wrze

sień 5.77, październik 5.84, listopad 5.84, styczeń 
5.88, marzec 5.93. 

BREMA: Loco 10.29, maj 9.75, lipiec 9.94, 
październik 10 21, grudzień 10.37, marzec 10.48. 

ALEKSANDRIA Sakell.. Maj 12.78, lipiec 
13.01, listopad 13.48. 

„Gtza"i Maj 12.15 lipiec 12.30, listopad 12.50, 
styczeń 12.55. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 9 kwietnia. 

czynnikami jak najszerzej i jak najgrun-
•townicj przedyskutować i przemyśleć. 

Reasumując stwierdzam: Ministerstwo 
nie forsuje obecnie żadnej konkretnej 
formy reorganizacji lub reformy, — 
stwierdza natomiast, że obecny stan na 
odcinku t. zw. „interwencjonalizmu prze 
myślowego" jest wysoce szkodliwy, a 
tymsamym szuka środków zaradczych. 
Do czasu zakończenia prac Komisji p. 
Prezesa Klarnera prace na terenie Mi
nisterstwa zostały z natury rzeczy prze 
rwane. Dalszy przebieg zależy od war
tości przedłożonych wniosków. 

Nazwa papieru Dziś Wczo
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklori 

3o/n Inw. 1. em. 81.— 81.— 84.50 65.75 

41/jO/n Wewn G4.25 63.25 66.25 

5o/„ Kon wers. 69.50 69.50 70.— 56.50 

Dolarówka 41.88 41.25 42.25 45.— 

4«/, L. Ziem. 63.2.5 63.75 53.— 

50/„L.Warsz. 1933 70.50 70.25 

5 0 / N L. Łódz. I93.' 63.88 63.63 64.25 52.50 

Bank Polski 112.50 112.5(1 113.50 102— 

Lilpop 69.50 65. - 13.60 

2j rardów j 6G.50 7 1 . -

R I A L T O 
Ulubienica milionów 

bohaterka filmu „Pf*NNYM ; i ,JGH STU 
i ONA jr.DNA" oraz Herbert MARSHALL 
w najweselszej komedii sezonu pod tyt.: 

Pendonar 
85 

Dziś o ft. 12 
2 PORANKI 
Ceny od n r . 

JEDYNIE solidne wyknnnni'' 
TRWAŁEJ ONDULACJI 
oraz F A R B O W A N I E 

daje petną gwarancję tak liczne| klienteli 
zakładu łryzjprskiego 

A. HołoilynSaka ^ ł K S a S » a J 

pomoc 
najbiedniejszym 
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Teatr, muzy i* m i sziuBca 
T E A T R P N I C V I 
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TEATR POLSKL 
Dzłś dwukrotnie: o godz. 4-ej po pol. i 8 10 

wlecz, czarujący, roztańczony i rozśpiewany, ki
piący humorem wodewil „Królowa przedmieś
cia" w adaptacji śpiewno-muzycznej i w insce
nizacji Leona Schillera. Tańce układu Tacjany 
Wysockiej, W obsadzie kilkadziesiąt osób z czo
łowymi artystami łódzkimi w rolach głównych. 
Dekoracje K. Mackiewicza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. premiera kroto-

chwili Franka i Hirszfelda „Interes z Ameryką", 
w reżyserii Zygmunta Biesiadeckiego, z Rele-
wicz-Ziembińską, Skwarską, Sykulską, Bończą, 
Modrzeńskim i Matuszkiewiczem. W dekoracjach 
Tadeusza Kalinowskiego. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 12-ej w pol. molierowskie „Fi

gle Skapena" w abonamencie szkolnym. 
Po południu o godz. 4-ej i wieczorem o godz 

CHÓR DANA W FrLHARMONn. 
Wielką atrakcją bieżącego sezonu koncerto

wego będzie niewątpliwie występ w sali Filhar
monii w dniu 18 b. m. o godz. 12.30 w poł. Chó
ru Dana, który po wielkich sukcesach na tournee 
zagranicą przyjeżdża do Łodzi z całkowicie no
wym programem pieśni i piosenek. 

TEATR W FILHARMONIL 
Dzisiaj, w bezapelacyjnie ostatnim dniu po

bytu Pawia Bursteima i Lilian Lux w Łodzi, 
znakomici artyści amerykańscy wystąpią w 
Filharmonii dwukrotnie. O godz. 16.30 grana 
będzie operetka „Komediant", zaś wieczorem 
o 21-30 — program pożegnalny „Good by Lodź" 
na który złoży się m. in. słynny szlagier Ame
ryki — „Dla mnie jesteś ^piękna...". 

KONCERT SYMFONICZNY W FILHARMONII 
W dniu 17 b. m. o godz. 12-ej w poł. odbę

dzie się w sali Filharmonii Wielki Koncert Sym 

(JAK PROWADZIĆ PENSJONAT) 
w.szkole gospodarczej WODNA nr. 40 
teł. 177-73 rozpoczyna się dnia 21-go 

kwietnia r. b. 

| « U U M 

3 Kupno 
I i sprzed 

Lipno | 
rzedaż I 

_ - , * a —J - U Y U U I . ( c-Zie CJC 

H . J U dwa ostatnie pożegnalne wyslępy artystów R „ „ ; , . , . , . . _ _ J J "'"xii I 

warszawskich z Elną Gistedt, Olą Obarską Wlo^ ^ • ?°di Sft Be.^aiewa przy 
dzisławem Ziembińskim i RomwernWyspiań- ^ s P 6 ł u d f l a l e Ł 6 azk ie | Orkiestry Filharmonicznej 
skim na czele w komedii muzyczne! Bortwel". | ° r M c h 6 r U S t ° W ' ' • K ^ L ^ • 
„Zmieniam pleć". Kierownictwo muzyczne: Je-1 rzy Lawina. Reżyseria: W. Ziembiński. 

W pełnych próbach pod kierunkiem reży
serskim Br. Dąbrowskiego „Rewizor" Gogola. 

TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH". 
(Al. Kościuszki 57). 

Dzisiaj, w niedzielę, o godz. 12-ej w południe 
i o 4-ej po poł. w dalszym ciągu ciesząca się. 
olbrzymim powodzeniem wśród dziatwy łódzkiej 
bajka Julii Duszyńskiej „O raku nieboraku i 
pstrągu dziwolągu". Reżyseria: Jan Wesołowski, 
muzyka Anny Osser. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 12-oj w poł. uro

czyste otwarcie w obecności władz i przedsta
wicieli społeczeństwa wystawy zbiorowej: Związ
ku Zawodowego Polskich Artystów Plastyków 
w Łodzi. Na całość wystawy złożą się około 200 
prac utalentowanych artystów-lodzian. 

Instytut Propagandy Sztuki, w parku Sien
kiewicza, otwarty codziennie od godz. 11—20-ej. 

ZE STOW. INŻ. I ARCHITEKTÓW W ŁODZL 
Z powodu .służbowego wyjazdu p. inż Artu-

R I A D K A O K A Z M ! 
KRYNICA. Omach 

108 ubikacji, niewykończony, kosztował 
720 tysięcy, sprzedamy za 250 tysięcy 
Biuro „Opcją", Muszyna. 13—2. 

OKAZYJNIE sprzedam serwis stołowy 
pierwszorzędnej marki. Tel. 178-23, 
godz. 3—5. 

OKAZYJNIE sprzedam sypialnię, kre
dens, stół okrągły, 5 krzeseł i fotel, ul 
Piotrkowska 123, lewa of. 1 w. parter. 
ŁÓŻKA nowe, solidnej roboty modne 
sprzedam. Łagiewnicka 27, I piętro m. 
4. Bałucki Rynek. 

DOGI rasowe szczenięta, sprzedam. 
9—11 i 2—4 telefon 142-05. 

4 KOŁA samochodowe do resorki lub 
wozu sprzedam tanio, ul. Lokatorska 
17 w oficynie. 

Bilety do nabycia w kasie teatru, Al. Koś- i ra Lejwy zagranicę, odczyt jego p. t. „Hormony 
irl/i Mr 11 nA A*A~ 11 -i I ! 1.1. 1 • . . . _ il-11 _ ' '_ ciuszki Nr. 57 od godz. 11-ej rano. 
W drugie święto Wielkiej Nocy wchodzi na 

afisz najpiękniejsza bajka kukiełkowa Marii 
Kownackiej „O straszliwym .smoku i dzielnym 
Szewczyku", która szła w Warszawie 130 razy 
przy przepełnionej widowni. 

— —-)--/ — & - ——,i ~ ~—— / -

i ich zastosowanie w przemyśle", wyznaczony 
na poniedziałek, dnia 11-go kwietnia b. r. odro 
czony zostaje W I okres poświąleczny. 

Termin powyższego odczytu bodzie oddziel 
nie podany do wiadomości 

Raflloprofgram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
NIEDZIELA, dnia 10-go kwietnia 1938 r. 

8.00—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Bogarodzi
ca". 8.05—8.15: Dziennik poranny. 8.15—8.30: 
Audycja dla wsi i Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: 
Muzyka poranna (płyty). 8.55—9.00: Odciytanie 
programu. 9.00—11.30: Transmisja nabożeństwa 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie. Kazanie 
pasyjne wygłosi ks. arcybiskup dr. Józef Teodo-
rowicz (ze Lwowa). Po nabożeństwie ok. godz. 
10,30: Muzyka (płyty). 11.30—11.57: Transmisja 
ze Szkoły Pracy Społecznej w Cieszynie (przez 

Katowice). 
11.57—12.03: Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00; Poranek symfoniczny (z Katowic). 
.Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna Tow. Mu
zycznego w Katowicach pod dyr. Stefana Lidz-
kiego-Sledzińskiego oraz Zofia Haniszewska — 
fortepian. 13.00 — 13.10: Felieton p. t. „Londyn 
miasto komfortu" wygłosi: Jadwiga Sumiewska, 
13.10—lś.30; „Peregrynacja do Ziemi Świętej' — 
Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła Sierotki (z Po
znania)'— recytacja prozy. 13.30—14.45: Muzyka 
obiadowa (ze Lwowa). Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. M. Krzyńskicgo, R. Cyganik — baryton, 
B. Fertiżanka — fortepian. 14.45—15.45: Audycja 
dla wsi: Przegląd rynków produktów rolnych. 
Muzyka (płyty). Zbyt mało wyzyskujemy pracę 
bron — pogadanka wygłosi inż. Julius Mikułow
ski (z Poznania). „Zamknięte drzwi" — słucho
wisko wiejskie w oprać. Stanisława Sojeckiogo 
(z Poznania). 15.45—16.05: Audycja dla dzieci: 
a) „Dzień powszedni Wiktusi Słodyczkówny" -
opowiadanie Czesławy Rączaszkowej dla dzieci, 
odczyta p. Badochówna; b) Muzyka płyty)-
16.05—16,45: Utwory Maurycego Moszkowskie-
go w wykonaniu Jerzego Lefelda i Ignacego Ro
senbauma . (2 fortepiany), Lidii Kmitowej i An
toniego Szafranka (2 skrzypiec) oraz Tatiany 

Nolier-Mazurkiewieżowej (śpiew) 
16.45—17.00: „Amer' — ponury cień Sahary'' — 

XVII I Koła Miejskich Kół Śpiewaczych pod 
dyr. Karola Hławiczki oraz Aniela Śzlemiń-
ska — sopran, Witold Myszkowski — bary
ton, X. Adam Iltawiczka — psalmodia. 

19,00—19.30; Teatr Wyobraźni: „Pokłon za zwy
cięstwo" — kompozycja słuchowiskowa z 
tekstów Księdza Piotra Skargi. Opracował 
Stanisław Milaszcvski. Osoby: Ks. Piotr 
Skarga, Król Zygmunt III Waza, Dworza
nin I, Dworzanin II, Podkomorzy, Senatoro
wie, szlachta, lud. 

19.30—19.45: „Świat pracy" — „Dbajmy o zdro
wie przy pracy fizycznej" — wygłosi Grze
gorz Timofiojew. 

19.45—20.35: Łódzki Kwartet Schrammla. Wyko
nawcy: TadeUsz Barwiński łkrzypeły Je
rzy Haliic, — skrzypce, Alfons Ulatowsul — 
harmonia, Cezary Domkę — gitara. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.15: Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni. 

21.15—22.50: Opowieść o Beethovenie: „Symfo
nia radości" — audycja w opracowaniu Wi
tolda Hulewicza. » • 

22.50—23.00: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego, komunikat meteorologiczny, 

23.00—23,30; Muzyka salonowa (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30 FLORENCJAi „La Gioconda" — opera 

Ponchielli'ego (tr. z Opery Król.). 
17.00 RZYM: Koncert instrumcntalno-wolcal=y 

z Teatro Adiano. 
18.30 LONDYN Teg.: Niedzielny koncert syml. 
20.00 SAARBRUECKEN: „Indlgo" _ operetka 

J. Straussa. 
20.00 RADIO TARIS; „Krucjata dziecięca" _ 

oratorium Faure'go. 

opowieść mówiona K. Jodko Narkiewicza. 
17.00-17,50: „Na dalekich morzach1 — audycja' WIELKA WYGRANA ZŁ. 75.000 PADŁA 

muzyczno-słowna Janusza Stępowskiego. I W KOLEKTURZE ST. BUJALSKIEGO. 
17.50—18.00: Chwila Biura Studiów. W dniu wczorajszym największa wygrana 
18.00—19.00: Koncert muzyki religijnej. Trans- dnia zł. 75.000 padła w kolekturze St. Bujalskie-

misja z kościoła Augsbursko-Ewangelickie- go przy ul. Piotrkowskiej Nr. 161 i Rzgowskiej 
go. Wykonnwcy: Orllłeitra Filharmonii War- Nr. 110. Powyższą sumę wygrało 5-ciu biednych 
szawskicj, Chóiu Zboru Ewangelickiego i robotników. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi nasze

M U najukochańszemu 
B. P. 

MOTOCYKL 100-ka dwuosobowa Fran 
ci-Barnet szczyt precyzji bez prawa 
jazdy, bez podatku już do nabycia w 
Biurze T.-H. ini. W. Mackiewicz, ul 
Piotrkowska 109, tel. 269-54. 

KLIPIE okazyjnie wagę niemowlęcą w 
dobrym stanie. Zgłoszenia do Republi
ki lub telefon 180-86 od 3—4 pp. 

SPRZEDAM draparkę (Raumaszyne) 
firmy Ocjzler na 24 walce, szerokości 
2 m. w dobrym stanie. Wiadomość w 
Republice. 

1ABRYKA wyrobów metalowych z za
prowadzoną klientelę, do sprzedania, 
ew. poszukiwany spólnik. Oferty sub: 
„Światło". 

KILKA Bielskich dywanów ręcznych o-
kazyjnie do sprzedania. „Dywan" uL 
Zawadzka 1. 

DO SPRZEDANIA dywan perski. Tel. 
164-82. 

CUKIERNIA w najlepszym punkcie Ło
dzi, dobrze prosperująca z powodu wy
jazdu natychmiast do sprzedania. Ofer
ty do' Republiki sub: „Dobry interes". 

UMYWALKĘ lekarską lub fryzjerską 
kupię. Oferty do Administracji sub: 
„Umywalka". 

MOTOCYKL-solo, 500—600 cm.». w 
pierwszorzędnym stanie kupię. Oferty 
sub „L. O." 

PLACE pozostałe jeszcze kilka do sprze 
dania. Kątna 11/13, tel. 255-03 oraz lo
kale fabryczne parterowe do wynaję
cia, Kątna- 5. 

STOLIK amerykański z żaluzją do ma
szyny do pisania, gaśnicę „Kometa", 
szlauch parciany, sprzedam. Wiadom.: 
I raugutta 14 u dozorcy. 

SPRZEDAM kredens orzechowy, stół 
okrągły, 5 krzeseł, I fotel l tapczan w 
dobrym stanie. Zawadzka 23, m. 51. 

BEZ GOTÓWKI! Kto chce się ubrać 
modnie na dogodnych warunkach bez 
wkładu, niech wstąpi do f. „Odzieżrat" 
PI. Wolności 9 w podwórzu, part. na 
lewo. Konfekcja damska, męska 1 dzie
cinna. 

Wielkanoc 
DulboWsy dil«cl«c.. Gwarantowa-
M gumowe spody. Dla największych 

niłzczycieli.^jfflk JJ . *, 

1851-00 

lakierek dziecięcy. Bardzo 
wygodny. Spody skó«**«. 

w NOWYM 

D y w • t y n a brqrowe tub bełge, 
Specjalna podeszwa. 
Obcas stypkowy. 

1399.31 

Skórzane w kolorzo beigo. białym j 
I granatowym 

Dla eleganckiego Pana. 
Bardzo wygodny w kolorze brą

zowym I czarnym. 

J E R Z E M U HIRSZBERG0WI 
oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy w tej ciężkiej dla nas chwili tyle 
życzliwości i współczucia n-nn okazali, składamy z głębi serca płynące podziękowanie. 

Pogrążona w głębokim smutku 

Rodzina 

Dnia 10-go kwietnia 1919 roku jeden 
z pułków łódzkich wcielony zostaje na 
froncie do grupy płk. Doruszczaka. Od
działem dowodzi mjr. Samborski. Od
dział łódzki bierze udział w zdobyciu Ba
ranowicz. Okres tych walk — to jedno 
pasmo wielkich zwycięstw polskiego 
oręża, a zauważyć należy, że w oddziale 
tym służyła między innymi cala prawie 
szkoła podoficerska Polskiej Organizacji 
Wojskowej w Łodzi 

W połowie maja oddział łódzki wy
słany został na front południowy pod 
Złoczów, gdzie łodzianie dokonywali 

[prawdziwych cudów bohaterstwa. Ło-
1 dzianin podchorąży Kowalski (dziś kpt. 

dypl.) zdobywa pod Kowlem kilka tan
ków sowieckich, biorąc udział w boha
terskiej obronie Mińslia, ginie Mirosław 
Thomme, brat obecnego dowódcy O. K. 
Łódź, w szeregu bojów odznacza się ło
dzianin por. Stefan Cieślak (dziś pułkow
nik). Oprócz szeregu oficerów i żołnie
rzy wyróżniają się na stanowiskach do
wódców łodzianie St. Skwarczyński (dzi
siejszy generał), gen. Sawicki, kpt. Hisz
pański, gen. Thomme (jeden z pierwszych 
dowódców pulkn „Dzieci Łódzkich"), ge
nerał Stanisław Małachowski, gen. Ol-
szyna-Wilczyński, płk. Rychlik Swa-

\rzeńskl. major dypl. Aleksander Hauke-
Nowak (dzisiejszy wojewoda /ó/7»'"" 
płk. dypl. Bołtuć, płk. M. Zbrow?' 

Dnia 8 kwietnia r. b. zmarł po długich cierpieniach I JMT '11 11. ML II LII I PICIIIILV.il 

AR ON Z A U BERT 
Pamięć o Zmarłym zachowamy na zawszą 

PRZEMYSŁOWIEC I OBYWATEL m. ŁODZI 
Członek Rady Nadzorcze! Banku Kuplccko-Kredyfowego Sp. w Lodzi 

Rada, Zarząd i Dyrekcja Banku Kupiecko-Kredytowego Sp. 

http://piCIIIilV.il
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najprzedniejszej jakości 
J A N K O W S K I F A B R V K A SU*NA BIE|SKO N O M M U 88 

Sprzedaż detaliczna Łódź, P i o t r o w s k a 6 

KAŻDA PANI 
kupuje wytworną 

BIELIZNĘ 

R O G O 
Wyłączna sprzeda* 

p o cenach fabrycznych w firmie 

J . N E U M A N 
P I O T R K O W S K A 122 

• S 3 M O B S « M N » O H M N M M M « l l 

Na święta 

POKÓJ umeblowany z n.ekrępującym 
wejściem do wynajęcia. Piotrkowska 
120. Lewkowicz. 

„ZJEDNOCZENI CUKIERNICY" 
LÓDŻ, NARUTOWICZA 31, tel. 247-57 

., PIOTRKOWSKA 191, „ 264-25 
J) polecają.* 

SĘKACZE, M A Z U R K I , T O R T Y , B A B Y , 
M A K O W C E , PLACKI i t p . 

(-.; Wyroby własne. Duży wybór zajęcy, baranków 1 |a| 
ozdobnych. 

FRANCUSKI 
JEŻYK 

najnowsza skró
cona metoda nau
czania, gramaty-
ka. literatura, kon

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 

tel. 233-11. 

;-z/r~z.-z :. z«-

SniowaGfira 
Pensjonat MARII HE1MANOWEJ 

dawniej pani I.ićhteuieldowej 
CZYNNY 

foayjrrjuie sic zamówienia na święta 
Telefon Wiśniowa Góra Nr. 6. Łódź 12084. 

2 POKOJE z kuchni;), pokoik służbo
wy wszelkimi wygodami do wynajęcia. 
Magistracka 25. telefon 122-69. 
2 POKOJE z kuchnia wszelkimi wy
godami bez podatku lokalowego do 
wynajęcia. Wólczańska 253. 
KOMFORTOWY, jednoosobowy po
kój natychmiast do wynajęcia. Tel. nr. 
1(17-57. 
3 POKOJE z kuchnia, wszelkie wygo
dy, niedrogie komorne. Wiadomość Al. 
I-go Maja 37 lub od 4—5-tej tel. 265-78 
ULA MAŁŻEŃSTWA elegancki mneblo 
wany pokój ze wszelkimi wygodami 
di> wynajęcia. Andrzeja 7, m. 8a. 
2 POKOJE frontowe (1-sze piętro) od
najmę. Cegielniami przy Piłsudskiego, 
tel. 139-83, godz. 11—18. 
POKÓJ ładny, wszelkie wygody ew. 
utrzymanrem do wynajęcia. Narutowi
cza 45, m. 29, prawa of. parter. 

LEKARZ-DENTYSTA poszukiwany do 
gabinetu. Wymagana rejestracja, dy-
plom. Oferty „Egzystencja'', 
RUTYNOWANA samodzielna buchal-
terka z znajomością języka niemiec
kiego poszukuje posady. Refer. pierw
szorzędne. Oferty sub: „Sumienna". 

PIERWSZY RAZ w Polsce. Niemiecka 
Astrologiczka na kilka dni. Przepowia
da każdemu również w niedzielę na 
żądanie kto co sobie życzy. Hoof, Na
rutowicza nr. 3S. hotel Polonia. 

POSZUKIWA/JY pracownik do biura 
mieszkaniowego „Zenit", Piotrkowska 
82. Zgłoszenia dziś godz. 12—12.30. 
POSZUKIWANY majster-dziewiarz, 
który potrafi kierować trykotarnią po
siadająca powyżej 50 maszyn dziewiar 
skich i kilka maszyn -drapaiskicli. Do 
jego czynności będzie należało również 
reperowanie i utrzymywanie maszyn 
w należytym porządku. Szczegółowe 
oierty wraz z podaniem wynagrodzenia 
kierować do redakcji pod „P'zemysl". 
INTELIGENTNA wychowawczyni po
szukuje kondycji do jednego dziecku 
ew. tow. do starszej osoby. Dzwonić 
1—4-tej tel. 216-31. 

Lokale 
t 9 \ POKÓJ umeblowany, duży z balko-l 

nem, frontowy, słoneczny, pianino, uży-| 
walność wygód I kuchni. Żeromskiego 
77, m, 7 9 - 4 , od 9 w. 

I 

BIURO „POLRUCil", Piotrkowska 83, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka
le, domy, place, pokoje umeblowane. 
garsoniery. 
NIEKRĘPUJACY, .słoneczny 2-okienny 
pokój z łazienka i telefonem do odda 
nia zaraz. Piotrkowska 55, m. 16. 
POKÓJ do wynajęcia, front I piętro 
telefonem. Nawrot 17, m. 10. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany, nic-
Krępujące wejście, wygody do oddania 
Cegielniami 25, m. 7, front. 

POKÓJ z wygodami dla 2 panów, lubi 
2 pań zaraz do wynajęcia, może być]1 

z utrzymaniem. Wólczańska 18, m. 14]| 
iront. 
POKÓJ dwuokienny, frontowy, sloł 
ncczny, umeblowany, wszelkie wygody^ 
wejście niekrepujące oddam. Żerom
skiego 4, fronf I I pi rń.. 10. 

DO WYNAJĘCIA sklep i dwa pokoje 
z kuchnia z wygodami. Sklep może być 
osobny. POW. 5. Wiad. u dozorcy — 
Tel. 211-33. • _ _ _ 
ŁADNY pokój zaraz do wynajęcia je
dni;] osobie. Wszelkie wygody. Piotr
kowska ins. m. 8. 
3-POKOJOWE mieszkania komfortowe 
w nowym domu. Radwańska 10, do 
wynajęcia. Informacje na miejscu. 

PRZEPROWADZKI 
w W O Z A C H M E B L O 

WYCH i S A M O C H O D A M I 

USKUTECZNIA TANIO KcWwo' 

C . H R R T U J J G i: 
Plotrliowjk* 8 6 . , 1 ( 1 . 2 7 3 - 5 0 . 

POTĘŻNY 11 I M 
ROMANTYCZNO-BOHATERSKI 

itl__jjCii 

BUCHALTER - korespondent, matu 
rzysta, poszukuje posady na cały, ew. 
pól dnia. Zgłoszenia sub: „123". 

Uzdrowiska 3 
KRYNICA Pensjonat „Adria" pod za
rządem T. Rubinsztajnowej. czynny w 
tym roku już w święta Wielkanocne od 
dnia 8-go kwietnia. 9 
KRYNICA. Pensjonat Vogel zawiada
mia P. T. Gości, że pensjonat będzie 
czynny w żydowskie Święta Wielka
nocne. Uprasza się o wcześniejsze za
mówienia. ' 10 
PENSJONAT Żelazowej w Kolumnie, 
ul. Wileńska, Tel. 1S, przyjmuje zamó
wienia na Swieta Wielkanocne. 

GREMPELMAJSTER streichg. i wi 
. >gonią, zmieni 'posadę. Pierwszorzędne 

referencje. Duża produkcja. Of. sub: 
..Grempelinaj sl er". 

WILLA - Pensjonat. Wieś Zofiówka 
(obok Rydzynek) pod Tuszynem odnai 

mnie pokoje z utrzymaniem. Autostra
da. Informacje: Telefon 270-45. 

POTRZEBNA mamka z świeżym po-
' karmem do 2 miesięcznego dziecka. — 
'.Dzwonić 175-84. 

Rozmaite 

RESZTKI. Okazyjnie na ubrania 
suknie, kostiumy, palta i t. p. Sienkie
wicza 29, poprz. of., part. 

PENSJONAT „Zacisze-Leśne" przyj
muje zamówienia na Święta.'Tel. 275-24 

i 
s 

Nauka f 
I wychowanie \ 

ANGIELSKIEGO udziela gnmtownie 
dyplomowana nauczycielka. Kilińskiego 
80. m. 40, lewa of. I I w. 

POKÓJ umeblowany, dwuokienny, nie 
krępujący dla małżeństwa, telefon, kuclf 
ni lub bez u samotnej osoby. Piotrków 
ska 51, m. 51, 203-40, 

POKÓJ umeblowany na b.uro do wy
najęcia. Wiadomość: Andrzeja 5 w 
wypożyczalni książek. ' 
E-POKOJOWE z wygodami mieszkanie 
lii. Żeromskiego Nr. 77/79, do wynaję
cia. Dozorca wskaże. 
3-POKOJOWE mieszkanie z wszelki
mi wygodami, centr. ogrzewaniem W 
nowym domu. Zachodnia 32. tel. 185-95 
DO WYNAJĘCIA pokój przy rodzinie 
izraei. Wiadomość: Legionów 42, m. 
40. • 
POKÓJ umeblowany, słoneczny, wy
godami, odnajmę solidnej •sobie, ul, 

/ska 37, m. 21. 

POKÓJ frontowy, słoneczny z niekrę 
pujacym wejściem i wygodami do wy
najęcia solidnej osobie. Żeromskiego 
nr. 41. m. 3. 
POKÓJ umeblowany, n iekrepujące we] 
ście, wszelkie wygody, p;erwsze piętro 
Zawadzka 22, m. 19. 
ŁADNY, słoneczny pokój ze wszyst 
kimi wygodami do wynajęcia. Piotr 
leowska 118, front I I p. ni. 0. 
NIEDROGI, słoneczny, czysty pokój 
z telefonem i wygodami od zaraz do 
oddania. Piotrkowska. 80, in. 24. 
ODNAJMł; pokój umeblowany, sło
neczny, frontowy, 'niekrępujący, łazien 
ka, utrzymaniem, bez. Plac Dąbrow
skiego 1, m. 29. 

W rolach głównych: 
RONALD COLMAN 
MADELEINE CARROLL 
DOUGLAS FAIRBANKS ]r. 

W następnym programie 
K I N A „EUROPA" 

POWAŻNA FABRYKA ostrzy do gole
nia poszukuje zastępców dobrze wpro
wadzonych "V branży kosmetycznej i 
stalowo - galanteryjnej na wojew. 
Warszawskie, Kieleckie, Łódzkie, Lu
belskie, Białostockie, Nowogródzkie, 
Wileńskie, Poleskie, Wołyńskie. Kaucja 
wymagana. — Zgłoszenia „Fabryka 
Ostrzy" Kraków, skrytka 64. 

KURSY PRZYGOTOWAWCZE do Kor 
pusu Kadetów, prowadzone przez ab
solwentów Korpusu - - już się rozpo
częły. Opłata 90 złotych niiesięcznie. 
Zapisy i informacje codziennie od 12—1 
i 7—8 Kilińskiego 144, m. 11. (16, 17 i 
18 bm. nieczynne). 

ANGIELSKA emalU odporna na gorą
cą wodę. odnawiam zniszczone wanny 
zlewy. Auta, motocykle, systemem nie 
natryskowym. Telef. 225-22 od 9—Ul 
z rana. 
ODDAM wyłączna sprzedaż patento 
wanego artykułu. Wymagane 3000 zło 
tych. Oferty „Metalurgia" do Rcpubli 
ki. 

STENOGRAFII polsko - niemieckiej 
oraz języka niemieckiego szybko i ta
nio nauczam. Głogowska, Piotrkowska 
55. m. 10, tel. 211-40. . 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 no noł. 

MŁODY inżynier - elektryk lub tech
nik z kapitałem lub bez poszukiwany 
do budowy małych motorków clektrycz 
nych. Szczegółowe oferty „Masowa 
produkcja" do Fuksa, Piotrkowska 87. 
POSADF, mogą otrzymać wymowni 
panowie w składzie sukna, sub: „Po
sada." 

LEKARZ lub tech. dent. wymowny z 
dobra prezencję od lat 25 poszukiwany 
w charakterze agenta. Oferty sub: „Pra 
ca". • 

UWAGA. Odnawiam czyszczeniem, dy 
wany makaty od najtańszych do naj
droższych z obsługą na miejscu. Pro
szę zamawiać telefon 122-50. Gwaran-
cja zapewniona. 

JF.ZYKOW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w y..dzinach 2—3. - ^ 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udziela 
lekcyj "gry fortepianowej oraz francu
skiego po dłuższym pobycie w Pary
żu. G. liurwicz - Sztyllerowa, Aleja 

go Maja 9. m. 6. 

HALLO! Pan inżyner M. proszony 
o podanie adresu r"ia korespondencji 
Sub: „Wspólna przeszłość". 
POSZUKUJĘ na hipotekę zl. 25.000 od
dam w dzierżawę lub administracje dom 
Sub: „25". 
POSIADAJĄCEMU zł. 10.000.- gotów 
ka dam możność zarobku zł. 2.500.— 
przy parcelacji placu w terminie trzecli 
miesięcznym. Oferty: „Zysk". 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo
mowana paryżanka udziela lekcji fran
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20. l-sza lewa of. narter 

8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie buciiąltsrll, stenografii, ko
respondencji i pisania na maszynie. 
Zaprowadzam księgi i ł.iian.sc, Kiliń
skiego 50, pop: z of. I p. 

Redakcl* ł Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcll od codz. 17 do 19. — Telefony: Admłnłstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
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IUMERATA 
^UBLIKI" 

l—. za odnoszenie do domu 
/nie: z Drzesyłka pocztowo 
15—. ..Reoublika- i „£x-
i\ z odnoszeniem do dom» 
, 7.— miesiecuiie. 
ikowe i.ód Z I. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwyMych dzieli się na 10 szps*U po 28 mm. 

CENY •OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwani!* pracy za sł«vo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne .100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszefi Administracja nic odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 
o ile wniesione beda naipóżnicj w ciasu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej tieścl co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawca: Wydawn. „Republika" Sp. % «tr. odp. Stetan Dymek, im Redaktor odp. Stclaa Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64. 
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„REPUBLIKA", niedziela, 10 kwietnia 1938 roku 

Papierowa ugoda 

Do zatargów twa z wilkiem 
Liczne były powody. 
Już, już pogryźć sie mieli, 
Lecz dziś — doszio do.„. zgody. 

Bo, gdy dymią wkrąg zgliszcza 
I raz po raz Mars strzela 
— Rozumieją, że walcząc, 
Ryzykują tym wiele. 

Wiec ugodę zrobili 
I na pozór ochoczo 
Głoszą przyjaźń (do chwili. 
Ody do gardeł poskoczą). 

W. Drozdowski 



okracl o spraw 
Hasło masowe} emigracji jest absurdem. — Skutki ekonomiczne bicia 
i szykanowania Zydow.—Walka konkurencyjna adwokatów i lekarzy.— 
Jakie fest wyjście z sytuacji. — Pamiętajmy o wolnej i silnej Polsce 

Imokracja byki zawsze jedynym drogo-
I wskazem. 

System polityczny kraju 

Nr. 15 (41) tygodnika „Czarno na bla
tem" z dnia 10 kwietnia poświęcony Jest 
całkowicie sprawie żydowskiej. Znajduje
my tu szereg artykułów, oświetlających 
ten problem z uajromaitszych punktów wl-

. dzenia. Poniżej przytaczamy artykuł, za
tytułowany „Nasze stanowisko", wyraża
jący poglądy redakcji, reprezentującej, Jak 
wiadomo, demokratyczny odłam Inteligen
cji legionowej. 

Gospodarczy plan antysemityzmu 
przewiduje w swych szczytowych zamie
rzeniach zupełne wysiedlenie Żydów z 
Polski. Jak wiadomo, emigracja związa
na jest z potrzebą wielkich sum inwesty
cyjnych, jako też z wyszukaniem odpo
wiednich terenów. Exodus Żydów wraz 
z kapitałami — przyznają to sami anty
semici — spowodowałby ruinę komplet
ni! gospodarki kraju. Wydziedziczenie 
Żydów i wysiedlenie ich z laską w ręku 
i workiem na plecach Jest rzeczą nie do 
pomyślenia. A nade wszystko: dokąd? 
Do Palestyny? Załączone dane wyka
zują, jak mały procent Żydów, przy jak 
wielkim nakładzie kosztów, zdołał do 
tychczas emigrować. Boje nad Bzdurą 
Madagaskaru wykazały dostatecznie, iż 
emigrację w tamtym kierunku należy 
traktować raczej jako pomysł kroto-

głębienie trudności gospodarczych. Naj 
bardziej jaskrawy przykład mamy w 
związku ze sprawą uboju ryutąlnego. 

Bicie Żydów i stale groźby konfiska
ty oraz wydziedziczenia muszą 1 bedą 
wywoływać panikę, wycofywanie kapi
tałów drobnych i większych ciułaczy do 
pończoch i. sienników — & ekscesy, wy-

picczne psychozy — demokracja, odrzu
cając demonlzację Żydów — nie może 
przyjąć dcilikacji status quo i drobnego 
handlu. Zdrowy organizm gospodarczy 
musi doprowadzić do 
PRODUKTYWIZAC.JI MAS ŻYDOW

SKICH. 
dla których znajdzie sie miejsce w wiel 

woływane tą. większą lub mniejszą pa- , : k i m p r o c e s i c u p r z c m y s ! o w i e n ! a k r a j l l 

łuką i nie tylko w społeczeństwie zydow l p o skonaniu reformy rolnej, po podnie-
skim. to biczowanie innych za swe w ł a - j s i e n | l ( p o z ! o i n u z v c i a cedujących mas 
snc błędy. W obliczu nadchodzącego 
obecnie nowego cyklu kryzysowego w 
gospodarce światowej, cyklu, który obiek 
tywnie stwaYza groźbę 1 dla kraju — 
wszelkie powiększenie chaosu i niepo
koju jest ekonomicznym szkodnictwem. 

• Programu gospodarczego — realne
go i wykonalnego — antysemityzm nie 
posiada. Posiada jednak „Ideologię" -— 
pożal się Boże! — gospodarczą, stworzo
ną dla celów utylitarnych: polega ta ide
ologia na' wyrwaniu zagadnienia żydow
skiego z całokształtu życia gospodarcze
go, wzniesienia go do poziomu jedynej, 
główne], nadrzędnej przyczyny wszel
kich zmartwień: wobec tgo szerzy ta 
ideologia iluzję, iż można wszelkie bo
lączki społeczne rozstrzygnąć za porno 

włościańskich. Nie chłop — do straganu, 
ale młody chłop na uniwersytet, do fab
ryki i do aparatu demokratycznego 
współrządzenia państwem. Nie Żyd 
przy straganie, przy drobnym liandelku 
ale właśnie do warsztatu, na rolę 1 do 
fabryki i poprzez produkcyjne ogniwa do 
współodpowiedzialności za kraj. Jeśli r 
perspektywy i symbol chodzi widzimy je 
w szkole rzemieślniczej— a nic w cliedc-
rzc. w robotniku żydowskim — a nie w 
handlarzu. 

Niemniej przeto przeciwstawiamy się 
wszelkim próbom palkarskicgo rozstrzy
gnięcia tych spraw, załatwianiu rzeczy 
przy pomocy niedouczonej młodzieży 

przywiąza
nia do niego mnieszosci narodowych jest 
dla nas—w obecnej sytuacji międzynaro
dowej — sprawą tak Istotną, iż piętnuje
my wszelkie próby wywoływania nie
nawiści wśród grup narodowościowych-
JAKO ROBOTĘ ANTYPAŃSTWOWA-
Ci, którzy pragną na dziesięciolecia roz
planować stabilizację w Europie, którzy 
nie widzą osobliwego położenia kraju — 
są albo naiwnymi ślepcami albo zakłama 
nymi demagogami. 

Z tych przesłanek gospodarczo - poli
tycznych wynika nasz stosunek do faktu 
odrębności narodowej Żydów. Uznajemy 
fakt istnienia odrębnej narodowej kultu
ry żydowskiej — 1 nie widzimy ani po
trzeby, ani pożytku, ani możliwości MA
SOWEJ symulacji. Wraz z procesem 
przewarstwowienia ekonomicznego spo
łeczeństwa żydowskiego — nastąpi, jako 
nieunikniona konieczność, europeizacja 
obyczajów, europeizacja kultury żydow
skiej. Niech nam wolno będzie przy
pomnieć, że tak jak STRAGAN nie jest 

cą antysemickiego rozwiązania kwestii i K o m a n a Dmowskiego, iż w „żadnym kra 
Tu możemy zgodi-c się z powiedzeniem , d l a » a s ekonomicznym fetyszem, tak sa 

żydowskiej. A wobec tego. iż antyscini-
chwilny. Każdy uczciwy ekonomista,; t m r o z w l ' q z a n i a r e a l uego tćj 
socjolog, historyk, zdaje sobie sprawę, iż 
obecny okres historyczny, po wojnie eu
ropejskiej szczególnie, w obliczu wzrostu 
autarkii — nie jest okresem u m o ż l i w i a j ą 
cym wielkie ruchy emigracyjne. Na 
płaszczyźnie realnych możliwości 
WYJŚCIE EMIGRACYJNE JEST AB

SURDEM. 
Plan gospodarczy antysemityzmu na 

dzień dzisiejszy przewiduje eliminację, 
usuwanie ludności żydowskiej ze współ, 
ud/.iaui w życiu gospodarczym kraju. 
Należy przyznać, że te postulaty.ar.tysc 

ju. tak jak w naszym nic rządzi społe
czeństwem zepsuta młodzież". Inna zgo 
ła sprawa — KTO tę młodzież psuje. 
Wychodzimy z elementarnego założenia. 
Żyd, tak samo. jak Ukrainiec 1 Białorusin 
są równoprawnym! obywatelami kraju. 

Aczkolwiek rozwiązanie sprawy ży-
jdowskicj widzimy tylko w wyjściu poza 

sprawy 
•nie posiada — ..ideologia'1 jego jest tylko 
wyrazem demagogicznego chwytu. 

Demokracja, nie kierując się bynaj
mniej sentymentalizmem fiioscmiekim, 
lecz realnymi potrzebami i możliwościa
mi kraju, odrzuca wszelkie demagogicz-, 
ne wyodrębnianie .zagadnienia żydów-:obecny stan gospodarczy — w obecnym 
skiego z całokształtu zagadnień gospo- stanic rzeczy w zwiększeniu pauperyza-
darczych kraju. Uważamy, żc tu należy - cii mas żydowskich dopatrujemy się w l -
zwalczać zarówno antyscimcką dema
gogię, jako też błędne i naiwne twier
dzenia niektórych polityków mieszczań-

chrżycie^kich prób pogłębienia kryzysu 
i chaosu. ' '• •• 

Demokracja nie jest dla nas ani spra-
Stwa żydowskiego, w których mniema-iwą koniunktury, ani sprawą do skomer-

mityzmu mogą osiągnąć realny skutek i niu państwo nie powinno ingerować do j cjalizowania, tylko systemem, to też: 
rzecz naturalna, demokracja polską szu-w odniesieniu do wolnych zawodów i {walki ekonomicznej kraju. Demokracja 

spowodować, że pewna liczba adwoka- nie przeciwstawia planizmowi faszystow-
tów lub lekarzy polskich zajmie, nic-lskiemu kapitału [masowego — majaków 
liczne zresztą stanowiska Żydów. Ale 
przecież adwokaci i lekarze nie są fun
damentem życia gospodarczego kraju. 
Eliminacja ludności żydowskiej na każ
dym odcinku — musi spowodować po

wolnej'konkurencji i laissczfaire' yzmu 
gospodarczego, który się juz przeżył. 

Odrzucając .,emigracyjne" załatwie
nie sprawy żydowskiej, które zdolne jest 
wywołać tylko szkodliwe iluzje i niebez 

kać będzie sojusznika w demokratycz
nych kołach społeczeństwa żydowskie
go. Jeśli — powiedzmy to otwarcie — 
dla niektórych kół żydowskich wybór 
między reakcją a demokracją był w wic-
•lu wypadkach uwarunkowany koniuk-
turą. to dla mas biedoty żydcwsk !ej de

mo, rzecz prosta i JARMUŁKA 1 CHA
ŁAT nie mogą być kulturalnym fety
szem. Tym bardziej, że, o ile nam wia
domo, nie są też przedmiotem kultu reli
gijnego. 

Na każdym odcinku — politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym — demo
kracja będzie zwalczać 
PRÓBY ZDEGRADOWANIA WSPÓŁ

OBYWATELI ŻYDOWSKICH 
do rzędu obywateli niższej kategorii. Fa
la totalizmu i nierówności obywatelskiej 
od niedawna dopiero rozpanoszyła się w 
Europie — zasada równouprawnienia oby 
watelskicgo torowała sobie w ostatnich 
stuleciach zwycięsko drogę na świecie. 
I tego zwycięskiego marszu demokracji 
chwilowa fala barbarzyństwa nie po
wstrzyma. 

W tym przeświadczeniu — na odcinku 
sprawy żydowskiej — demokracja roz
wija również swą kontrofensywę, w 
przeświadczeniu.. Iż w ten sposób najle
piej służy sprawie naprawdę wolnej 1 na
prawdę silnej Polski. 
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„Łaskawa Panil 
Charakter pisma jest pani nieznany, 

to też najpierw spojrzy pani na podpis. 
Przeczyta pani „Jerzy Roland", po 
czym — zdziwi się pani i... ucieszy rów
nież cokolwiek. (Czy aby tylko cokol
wiek?...). 

Bowiem wiadomo mi, że się pani mną 
interesuje. W przeciwnym wypadku nie 
dowiadywałaby się pani w kółku spól-
nych znajomych, jak się nazywam. 

Ale i Ty, łaskawa pani, podobasz mi 
się. Nawet bardzo. Może nawet więcej 
niż bardzo. To nie jest obraza, przeciw
nie — każda kobieta pragnie się podo
bać. 

Nienawidzę długich wstępów, więc 
też — krótko: proszę przyjść da mnie 
we wtorek o godzinie piątej popołudniu 

Może pani również przyjść nieco 
wcześniej, aby tylko — nie późnieji 

— Tak, do mojego kawalerskiego 
mieszkania. Chyba nie jest pani oburzo
na? Przecież oburzenie byłoby śmiesz
ne. Spólczesny człowiek nigdy się nie 
oburza, nni też nie obraża, się, tylko — 
poddaje sprawy rzeczowej rozwadze. A 
więc nicchżeż pani, bardzo o to proszę, 
rozważy rzeczowo: 

Jesl pani kobielą, jeszcze godną po
żądania. Przepraszam, że użyłem słówka 
„jeszcze", ale — bądźmy szczerzy: jak 

długo trwa okres młodości, zwłaszcza 
gdy się jest już od dziesięciu lat szczęśli
wą mężatką? Pani właśnie podkreśla 
przy każdej okazji, że „szczęśliwą". Ale 

czemuż podkreśla to pani? Kto na
prawdę jest szczęśliwy, ten nie mówi o 
tym wcale. A więc widzi pani, droga Zu
zanno... 

Nie mam, absolutnie, nic przeciw 
małżonkowi pani,' napewno jest on w 
takim samym stopniu dokładny i pedan
tyczny, jak nudny. Nie wątpię wcale, że 
dusza jego jest stale przyozdobiona au
reolą akuratności i pedanterii, jak jego 
ciało — ciepłą spodnią bielizną. Tak 
zwany „czcigodny obywatel" w każdym 
calu. Ale 

Pocóż mam jeszcze mówić? Przecież 
i tak rozumiemy się doskonale. Może w 
pierwszej chwili rozgniewa się pani 
(przedstawiam sobie, że z gniewem jest 
pani bardzo do twarzy) ale — czyż nie 
będzie to najlepszym dowodem, że nie 
jestem pani obojętny? Może też będzie 
pani zażenowana. Wymieniam obie moż
liwości, aby — były one już za nami, 
gdy. się zobaczymy. Pocóż ma się pani 
jeszcze wówczas fatygować? Konwencjo 
nalnc formalności będą w ten sposób 
już załatwione niniejszym listem. 

We wtorek ,o godzinie piątej, przy 
filiżance czekolady i ciastku, nie będzie
my już powracać do tego tematu. Pomó

wimy wówczas o innych sprawach i — 
'będziemy szczęśliwi. Liczę godziny do 
powyższego terminu — 

Jerzy Roland 
• * 

„Szanowny panie 1 
List pański jest stekiem ciężkich 

obelg! Cóż pan sobie właściwie myśli? 
Jestem przyzwoitą kobietą! A poza tym 
— nie znam pana wcale! Również nie 
życzę sobie wcale go poznać! — List Je
go v/ystarcza mi w zupełności... 

Zdumiona jestem ,z jak zimną krwią 
i z jakim cynizmem ośmiela się pan uje
mnie mówić o moim małżonku. On jest 
najlepszym w świecie mężem a ja —• je
stem szczęśliwa, że zaletami jego w tak 
wybitnym stopniu są właśnie akurat-
ność i pedanteriaf 

Kocham go i szanuję, to też tylko z 
tego względu nie pokażę mu pańskiego 
nikczemnego listu. Wyzwałby pana na 
pojedynek i — może poległby nawet! Do 
tego jeszcze mogłaby doprowadzić pań
ska nikczemność i bezczelność! 

Proszę zostawić mnie w spokoju. 
Wszelkie zabiegi i tak będą daremne. 
Obca mi jest sama myśl, że mogłabym 
oszukiwać mego męża. Omylił się pan, 
jeśli liczył pan na moją „spółczesność". 
Jestem tak samo konserwatywna, jak 
mój mąż i jego „ciepła spodnia bieliz
na", o której wyraża się pan z taką po
gardą... 

Konserwatywne, ale zalo moralne po 
glądy mego męża, będą zawsze w moich 
oczach wiccei warte, niż zeosucie, jakie 

wyziera z każdego słowa pańskiego nik
czemnego listu. 

Nie dałam panu najmniejszego prawa 
do litości nade mną. Czy jestem w mał
żeństwie szczęśliwa, czy też nie — jest 
wyłącznie moją sprawą. Czy przypuszcza 
pan może, że — jeśli mąż mój ma pewne 
ujemne cechy — będę z tego powodu 
szukała pociechy w ramionach innych 
mężczyzn? Czy przypuszcza pan, że je
go oschła pedanteria i jeszcze jakieś 
śmiesznostki tak na mnie podziałały, iż 
wystarczy tylko napisać „przyjdź", a za
raz pobiegnę? 

Może, istotnie, mąż mój jest nie-
współczesny, może ma poglądy „niemo
dne" i może, rzeczywiście nie odnosi się 
ze zrozumieniem do potrzeb duchowych 
spółczesnej kobiety, ale pan w każdym 
razie nie ma prawa litować się nad mo
im nieszczęściem i starać się o wyko
rzystanie mej sytuacji! 

To jest moje ostatnie słowo. 
Zuzanna Anvicrs. 

P.S. Nie chcę, aby ten list pozosta
wał w pańskim posiadaniu, to też, nie
stety, zmuszona jestem przyjść do pana. 
We wtorek, o umówionej godzinie. Ale 
tylko odbiorę mój list i natychmiast pój
dę. 

Z. A. 
P. S. Czekolady nigdy nie piję, rów

nież nie jadam ciastek. Od słodkich rze
czy tyje się. Proszę przygotować do her-

l baty tylko sucharki. 
i Zuzanna. 



Przedziwne życie Józefa CaflloiK 
Znany polityk obchodzi 75-lecie swych urodzin.— Błyskawiczna kariera 
i straszliwy upadek.—Wtrącony przez Clemenceau do więzienia, cudem 
uniknął śmierci i skazany został na wygnanie.—Strzał pani Caillaux.— 

Powrót do Francji i rehabilitacja 
Franciszka Józefa musi spowodować na 
turalny rozpad monarchii austro-węgicr-
skiej, a to umożliwi Francji Dokojowy 
„rewanż". 

Tak chciał Caillaux. Ale gabinet jc- j 
go pad! pod naciskiem Clemenceau. Nic | 
więcej nie mogło ocalić Francji przed 
wojną. 

Strzały pani Cail laux. 

JÓZEF CAILLAUX. 

Sózef Caillaux odgrywa w życiu po
litycznym współczesnej Francji zbyt 
wielką rolę, by 75-lecie jego urodzin 
miało przeminąć niespostrzeżenic. Cail-
!aux ma po za sobą zdumiewający ży
wot, pełen tak wspaniałych wzlotów i 

Powszechnie sądzą, że fatalną rolę 
w życiu Catllaux odegrał wyłącznie Cle
menceau, który był jego śmiertelnym 
wrogiem. Jest to tylko do pewnego stop 
nia słuszne: Clemenceau był tym, który 
rzucił w twarz b. premiera i b. ministra 
skarbu straszliwy zarzut — „zdrajca", 
on spowodował, zdawałoby się bezpo
wrotny upadek Caillaux i wtrącił go do 
więzienia. Ale impulsywny Clemenceau 
nie mógłby tego uczynić bez poparcia 
drugiego człowieka, z którym Caillaux 
walczył przez całe swe życie: bez po 

' parcia Poincare. 
' — Ta walka — opowiada melancho
lijnie Caillaux — przeszła czerwoną ni 
cia przez moje życie. Dała mi gorycz 
największego upokorzenia i upadku 
Ostatecznie ja zwyciężyłem. Ale, nie-

tak straszliwych upadków, żc nic dziw- stety, nieco późno.-
nego, iż obecnie, gdy obchodzi swe 75- Pierwszy cios, który spotka 
lecie, poświęcają mu artykuły najtęższe u: 
pióra Francji. 

Caillaux należy do bardzo starego i 
bardzo szanowanego mieszczaństwa 
francuskiego. Przodkowie jego byli ban
kierami i cieszyli się nieposzlakowaną 
opinią. Ojciec, inżynier z zawodu, ma
rzył o karierze architekta dla swego 
syna. 

— Ale mnie się to nie uśmiechało — 
opowiada •CaillaiiN. — Uważałem, że le
piej będzie, gdy nawiążę do tradycji ro
dzinnej. Finanse Interesowały mnie zaw 
sze... 

Dokładnie przed 50 laty Caillaux zdał 
egzamin na „Inspektora finansowego" — 
jedyny tytuł, 'z którego jest dumny po 
dzień dzisiejszy. * 

Wspaniała kariera. 
Proszę sobie uświadomić miał 25 lat 

gdy został inspektorem iinansowym t. j . 
bardzo skromnym urzędnikiem państwo
wym. I miał 35 lat, gdy został ministrem 
skarbu,.w nlebylejakhn rządzie, w gabi
necie Waldecka-Rousseau. Stanowisko 
ministra skarbu w rJwych czasacli mia
ło specjalne znaczenie: Francja uważa
na była przed wojną za „bankiera Euro
py". Budżet uchwalony był przed 31. 
grudnia, o deficycie nie mogło być mo
wy, podatki wpływały regularnie. Mini
ster skarbu mógł pracować spokojnie i 
beztrosko. Ale Cailla.ux nic chciał pra
cować spokojnie. Z olbrzymim wysił
kiem przeprowadził największą refor
mę skarbową, która dała wspaniałe re
zultaty. I odrazu wysunął się do pierw
szego szeregu działaczy politycznych. 
W roku 1911 stanął on na czele rządu 
Francji. 

Rok ten mógł się stać dla Europy tra
giczny. Wynikł incydent w Agadirzc, 
zbliżało się niebezpieczeństwo wojny. 
Cail!aux dołożył wszelkich starań, by 
zlikwidować konflikt i ocalić pokój. 
Przed kilku dniami Caillaux, wspomina
jąc ten okres swego życia, powiedział: 

— Aloja polityka zawsze była poli
tyką pokoju. Poincare był człowiekiem 
z wschodniego pogranicza Francji. Ja 
natychmiast miałem temperament czło
wieka Zachodu. Polityka Poincare zmu
siła Francję do wielkich ofiar. Ja pragną
łem tego uniknąć. Znam naród francuski 
I Wiem, do czego jest on zdolny. Czu
łem, że polityka, której hołdował Poin
care doprowadzi do wojny ,po której na
ród francuski długo nie będzie mógł od
zyskać równowagę. 

Punkt widzenia Caillaux wówczas, 
w te trwożliwe dni, które przeżywała 
Europa, czując nadciągającą burzę wo 

Cailla 
był istotnie tragiczny. Jego żona za 

I strzeiiła redaktora dziennika „Figaro", 
Calmette'a. Zdarzyło się to w marcu 
1914 roku, na kilka miesięcy przed wy 
buchem wojny Caillaux był wówczas 
ministrem skarbu. Miał mało prz"laciół 
i mnóstwo wrogów — zwykły los wybit 
nego działacza politycznego. Jedni nie
nawidzili go za jego zbyt śmiałe refor
my. Inni — za osobistą szorstkość, za 
dumę, za nieumiejętność współżycia z 
ludźmi. Podejmowano przeciwko niemu 
potworne wręcz kampanie. Nagonka na 
ministra skarbu szczególnie w dzienniku 
„Figaro" przyjęła wręcz niedopuszczal
ny charakter. Calmette zdobył w jakiś 
sposób 1 zaczął drukować na łamach swe 
go dziennika intymne listy ministra — 

jeden z nich podpisany był „Twój Jo"... 
I oto pewnego dnia w gabinecie re

daktora „Figaro" zjawiła się pani Cail-
laux i celnym strzałem powaliła Calmet
te^. 

Francja była wstrząśnięta: żona mi
nistra skarbu aresztowana, wtrącona do 
więzienia Saint-Lazare. Caillaux zgła
sza dymisję, ale szef rządu nie chce jej 
przyjąć. , 

Zapowiada się głośny proces, sensa
cyjne rewelacje... Proces rozpoczął sję 
przy huku armat niemieckich. Pani Call-
laux została przez sąd przysięgłych u-
iiiewlnniona. 

Od tego czasu nikt jej nie widzi. Prze 
bywała ona w domu, nie ukazując się 
nigdzie. W ciszy i zamknięciu przeżyła 
straszliwy' upadek swego męża. 

Po raz pierwszy po wielu, wielu la 
tach - pokazała się publicznie tego dnia, 
gdy CaillaiiK wrócił do Francji po wie 
loietnim wygnaniu 1 zaproszony został 
przez Painleye do objęcia teki ministra 
skarbu. 

Członkowie nowego rządu udali się 
do pałacu Elizejskiego, aby, zgodnie z 
tradycją przedstawić się prezydentowi 
republiki Doumcrgue'owi. Wśród nich 
był Cail!aux. W samochodzie ministra 
skarbu pozostała starsza, siwowłosa, ale 
jeszcze piękna kobieta, która zwróciła 
na siebie powszechną uwagę. Była to 
pani Caillaux, po raz pierwszy publicz
nie, od czasu swego procesu. Była zde
nerwowana, miała wypieki na twarzy. 
Czyż można się dziwić? Wszak był to 
dzień tryumfu jej i męża. .laki wspania
ły rewanż po więzieniu, po ohydnym 
procesie, po wygnaniu. 

Oskarżony o zdradę stanu. 
Na tydzień przed 75-leciem Józefa 

Caillaux w senacie francuskim odbywa
ło się burzliwe posiedzenie. Premier 
Leon Blum bronił się przed atakiem, któ 
rym kierował ze swego miejsca prze
wodniczący komsiji finansowej. Atmosfe 
ra była przeładowana elektrycznością. 
Nagle nastąpiło krótkie spięcie. Zwraca
jąc się do Bluma, Caillaux ironicznie po
wiedział: 

— Kiedy pan zmieni konstytucję?.. 
— Proszę się nie niepokoić — zjadli

wie odparł Blum. — Ja nie zmienię kon 
stytucjl. JA NIE PRZEKROCZĘ RUBI
KONU. 

Caillaux sponsowiał i warknął: 

cyfislaini". B. premier w tym czasie 
zresztą zupełnie otwarcie prowadził kam 
panie na rzecz rychłego zawarcia po
koju. Caillaux był przekonany i dawał 
tomu wyraz w swych publikacjach, że 
Rosja nie wytrzyma do końca wojny, że 
tam wybuchnie rewolucja. To odgadł. 
Omylił się jednak, sądząc, żc rewolucja 
w Rosji i wycofanie się Rosji z wojny, 
spowoduje klęskę Ententy. Sądził tak 
jednak zupełnie szczerze i dlatego uwa
żał, żc należy korzystać z pierwszej do
godnej okazji i zawrzeć pokój. Tak są-
dził zresztą również Arystydes Briand,, parlamentu Herriotowi 
który podobnie jak i Laillaux czynił pró- 1 

by w kierunku szybkiego zawarcia po-
— Żałuję, "bardzo żałuję, że w swoim i koju i tylko cudem uniknął więzienia i 

czasie go nie przekroczyłem. I P r t ) C . e s u : A l c 1 Caillaitt, g.dy władzę 
Historia z „Rubikonem" — to właś

nie historia straszliwego upadku Cail-
laux. 

W roku 1917* gdy w czasie najwięk
szego nasilenia działań wojennych, wła
dzę we Francji obiat Clemenceau, roz
poczęła się bezprzykładna walka ze 
wszystkimi, którzy reprezentowali kie
runek pacyfistyczny i dążyli wszelkimi 
środkami do szybkiego zakończenia woj 
ny. Niektórzy, jak Boleau-Pasza i Le-
uoir zostali rozstrzelani. Inni — Malvy 
1 Caillaux uniknęli śmierci tylko dlate
go, że w ich obronie stanęła cała lewica 
francuska. 

W czasie wojny Caillaux często wy
jeżdżał do Italii, gdzie mieszkała jego 
żona i tam, według twierdzenia agentów 
policji, spotykał się z „podejrzanymi pa-

chjął Clemenceau postanowiono nie ro 
bić ceremonii. W jego safesie banko
wym we Florencji zrobiono rewizję. 
Znaleziono tam pieniądze — niezbyt wie
le zresztą, jak na człowieka, który 
przed wojną posiadał wielomilionowy 
majątek osobisty i 

DOKUMENT, ZATYTUŁOWANY 
„RUBIKON". 

W dokumencie tym -Caillaux opisy
wał plan przewrotu państwowego, usta
nowienia dyktatury lewicowej, rozwią
zania parlamentu, przeprowadzenia re
formy konstytucji, a przede wszystkim, 
zakończenia wojny. 

Tego samego dnia Caillaux został a-
reśztowany i wtrącony do więzienia. By
ła to największa sejj|acja dnia. Francja 
szalała. 

Rehabil i tacja i satysfakcja. 
Sąd Najwyższy, przed którym toczył 

się proces Calllaux, odrzucił oskarżenie 
Clemenceau o zdradę. Nazwał to non
sensem. Calllaux ule był zdrajcą swej 

jeuiią, streszczał się w zaleceniu 'trzeba jojczyzny. Ale „Rubikon" go zgubił. Ska-
c/.ckać. Twierdził on, że zcon cesarza ' Z « K > M > D» wyraanto • FrancłL, 

Caillauy. źle odwdzięczył się socjali
stom, któ'|/y wszclkhni środkami bro
nili go podczas probeju i podczas wygna 
nia, którzy właściwie ocalili mu życie. 
Ody wrócił z wygnania — stał się najza-
clętszym wrogiem oolltycznym socjali

stów. Nikt we Francji nic pracuje tak" 
energicznie nad upadkiem rządu Bluma, 
jak Caillaux. Oto dlaczego Blum nie 
powstrzymał się i * -przypomniał mu W, 
senacie o „Rubikonie". 

Wygnanie trwało sześć lat. Caillau* 
wrócił do Francji w dniu pogrzebu Ana
tola Francc'a. Nie był to jeszcze powrót 
całkowity. Ale ponieważ w opinii spo
łecznej był on już zupełnie zrehabilito
wany, rząd francuski pozwolił banicie 
wrócić do kraju na 24 godziny, by od
prowadzić na miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki jego najlepszego przyja
ciela i obrońcy. Caillaux kroczył za ka
rawanem jak automat, nie rozglądając 
się wokoło, starając się nikogo nie po
znawać. 

Wówczas to na wybrzeżu Voltaire'a 
miała miejsce wspaniała scena. Do czło
wieka, który oskarżony był o zdradę 
stanu, zbliżył się gubernator wojskowy 
Paryża, generał Gouraud — bodaj naj
popularniejszy generał we Francji. Sta
nął na baczność, zasalutował i wycią
gnął do Caillaux lewą rękę — prawa stra 
clł na polu bitwy. 

W. oczach Caillaux ukazały .się łzy. 
Jeszcze chwilę panował nad sobą i na
gle rozpłakał się jak dziecko. 

W miesiąc później został amnestiono-
wany. I otrzymał wspaniałe zadośćuczy
nienie. Painlcve zaprosił go do gabine
tu, ofiarując mu tekę ministra skarbu. 

„Wściekły starzec". 
Tym razem Caillaux nie usprawiedli

wił swej opinii najlepszego finansisty 
Francji. Najciekawszym może zjawi
skiem we francuskim życiu politycznym 
jest to, iż ludzie, którzy wczoraj wyka
zali zupełną indolencję, dziś czują się 
powołani do udzielania rad innym. 

Kto ponosi odpowiedzialność za dzi
siejszą sytuacje linansową Francji? 

W szczególnym stopniu byli ministro 
wie — Caillaux, Lamouret, Renier, Paul 
Reynod, Flandin. A tymczasem właśnie 
ci ludzie najzawzięciej atakują każdora
zowego ministra skarbu, zarzucając mu 
to, czego sami nie mogli lub bali się 
uczynić. Caillau.\ nie uzdrowił francu
skich finansów. Był pierwszym, który 
w roku 1935 zażądał „nieograniczonych 
pełnomocnictw". 

Może w tym momencie przewodni-
przy-

pomniał się „Rubikon". Wbrew tradycji, 
l ierriot opuszcza fotel przewodnicząc 
go, -wkracza • na trybunę, wygłasza 
grzmiące przemówienie i wywołuje kry
zys ministerialny, wślad za tym — dy
misję Caillaux. 

Życic polityczne jest pełne paradok
sów. Oto już dziesięć lat, jak Caillaux 
„panuje" w senacie, który go niegdyś 
skazał na wygnanie. Jako przewodni
czący komisji finansowej .dyktuje swą 
wolę ministrom, bezlitośnie rozprawia 
się z nimi, nie znosi sprzeciwów, daje 
rady, przypominające rozkazy. Siedzi 
na tej samej ławie, na której siedział nie 
gdyś jako oskarżony w Sądzie Najwyż
szym. A obok niego siedzi wiciu jeszcze 
sera torów, którzy głosowali za jego 
skazaniem. 

Tylko tradycja sprawia, że figuruje 
on jeszcze na liście członków partii ra
dykalnej. Właściwie jest „dziki". Lewi
ca odwróciła się od niego dawno. 

Ody ten chudy, niezwykle żywy i ru
chliwy starzec kroczy wzdłuż kuluarów 
bawiąc się monoklem na szerokiej taś
mie i rzucając wściekłe spojrzenia vł 
prawo i w lewo — wszyscy Usuwają się 
na bok. Caillaux nikomu nie ustępuje z 
drogi. Andrzej S. 



Singapore-podstawa potęgi Wielkiej Brytanii 
Anglia wyrzekłaby się raczej Gibraltaru, Suezu i Malty, ale bronić 
będzie Singapore do ostatniej kropli krwi. — Kto posiada tę wyspę, 

panuje nad morzami Dalekiego Wschodu 
Na Singapore zwrócona jest obecnie! K t o n i e w j d z i a ł Singapore ten nie! Na samej wyspie skoncentrowane są 

czuinn uwnirn W i e l k i e j Brv tan i i . Rzad I „ „ • . , ; « „A..A . „ I , I „ ; I OLLNW M I I - s»v LĄDOWI-. l o t n i s k a nosia-
Na Singapore zwrócona jest obecnie j 

czujna uwaga Wielkiej Brytanii. Rząd 
angielski pragnie szybko zlikwidować 
wszystkie swe sprawy w Europie, by 
cały wysiłek skierować na Daleki 
Wschód i tani podjąć"kroki, które zabez
pieczyłyby Singapore przed agresja ja
pońska. To nie tylko troska bogacza, 
który pragnie obr.onić cząstkę swego ka
pitału. Singapore to jeden z fundamen
tów, na których spoczywa cała potęga 
imperium. To klucz, który otwiera dro
gę na Daleki Wschód. 

Mało koniu znane jest nazwisko czło
wieka, który pierwszy ocenił wielka wa
gę strategiczną tej małej, wówczas zu
pełnie niemal niezamieszkałej, wysepki. 
Sir Stanford Raffless był tym. który 
1819 roku zatknął sztandar brytyjski na 
tej wyspie. Byt wówczas jedynym czło
wiekiem, który rozumiał, jakie znacze
nie może mieć Singapore dla imperium 
brytyjskiego. SmianO się z niego, nazy
wano go dziwakiem. Dzienniki angiel
skie w humorystycznych felietonach opi
sywały wyprawę Rafflessa na niezamie
szkałą wysepkę i szydziły nawet wów
czas, gdy oddał on cały swój, niewielki 
zresztą, majątek, by nabyć prawa do 
Singapore od jednego 7 wschodnich 
sułtanów. Przestano szydzić dopiero 
wówczas, gdy Raffless zmarł, darując 
w testamencie swą wyspę narodowi 
brytyjskiemu po wieczne czasy. W rok 
po jego' śmierci zrozumiano dopiero, 
czym może sie stać Singapore i gorącz
kowo rozpoczęto prace nad realizacją 
idei Rafflessa. budując twierdze i two
rząc potężną mazę morską na spokojne] 
wysepce. 

120 lat zmieniło wygląd tej wyspy 
nie do poznania. Ale nie to jest rzeczą 
najgłówniejszą. Sin.gap.Qru jest nic tyl
ko najpotężniejszą twierdzą morską. 
Jest dziesiątym, pod względem swych 
obrotów handlowych, miastem morskim, 
przez które przechodzi rocznie w obie 
strony około 12.000 okrętów, jest por
tem, do którego płyną nieprzerwanie 
strumienie złota, stolicą brytyjskiego 
kauczuku i brytyjskiego cynku. 

I nie to jest jeszcze rzeczą najglów-
niejszą. Ważne jest, że Singapore w 
chwili obecnej kontroluje 60 proc. całe
go obrotu towarowego Japonii i niemal 
100 proc. jej obrotu handlowego z Euro
pą i Afryką. Ważne jest, że Singapore 

Kto nie widział Singapore, ten nie 
potrafi zdać sobie sprawy z jego potęgi 
wojennej. Okręt, który wpływa do por
tu, płynie kilka godzin, nim dobije do 
brzegu. Po obu stronach widnieje mnó
stwo małych wysepek, pokrytych gęstą 

Na samej wyspie skoncentrowane są 
olbrzymie siły lądowe. Lotniska posia 
dają setki samolotów bojowych. A w 
porcie wojennym stoją w pogotowiu 
wielkie liniowce, pancerniki, krążowni
ki, torpedowce. To wszystko czyni z 

Mógłby, gdyby wrogie mocarstwo opa
nowało Indie Holenderskie. Dlatego W. 
Brytania ma sojusz wojskowy z Holan
dią i będzie bronić Indyj Holenderskich 
z nieniniejszym poświęceniem, aniżeli 
skrawka własnej ziemi. 

Czujnie spogląda Wielka Brytania na tropikalną roślinnością. Do tych wyse- i Singapore niezdobytą twierdze. A mimo 
I H ' L . I L I L Ł I I I O I I I I I I L K L I M U L I l l i l . t l i i i ' 1 1 1 1 - ! to Wielka Brytania z troską spogląda w Singapore. Maleńka wysepka, tak po-

kicrunku i gotowa jest pójść w Eu-JZorńie niewiele z 
pek nikt nie ma dostępu. I nikt nie po 
myślałby nawet, że w tej niewinnej zie tym znacząca w tym potęż-

kryją się fortece, zbudowane we-T°Pie "a wszelkie ustępstwa, byle tylko n y m konglomeracie terytoriów, jakimi 
dług ostatnich wymogów techniki wo- wzmocnić jeszcze bardziej tę perłę swej włada Wielka Brytania. Ale mocarstwo, 
jennej i że wysepki te uzbrojone sa tak. imperialnej, kolonialnej potęgi, stanowią- posiadające Singapore, panuje nad mo-
jak tylko mogła je uzbroić potęga wiel- cej klucz na Daleki Wschód. rzami tej części świata. H. F. 
kobrytyjska. I Czy blask tej perły może zgasnąć?! 
I I I I I I U I I I I I I I L I H 

WIADOMOŚCI LEKARSKIE DLA LAIKÓW 
Jak Stany Z ednoczone walczą z syfilisem.—(uzy należy za
bijać chorach z uitosefi* — Chemia matrymonialna. — Walka 

z reumatyzmefn. — ciekawostki medyczne 
W Stanach Zjednoczonych toczy się względu na takie czy inne motywy, mu- sensacyjnych rezultatów. Z jej prclek-

obecnic zacięta dyskusja na temat me-'si pociągnąć do odpowiedzialności leka- cji, wygłoszonej w londyńskim towarzy-
tod walki z syfilisem. Między innymi, rza lub najbliższego członka rodziny,'stwic lekarskim, wynika, iż charakter 
wpłynął projekt nowej ustawy wedle który „w imię humanitaryzmu" pozba-; małżonków, warunkujący przykładne 
której każda osoba przed ślubem musia- wii życia nieuleczalnie chorego, 
laby oddać swą krew do badania, przy Ale jak się ta sprawa .przedstawia 
czym świadectwa ślubne zawierałyby z punktu widzenia lekarskiego'.-1... Otóż 
adnotacje, czy dana osoba cierpi na ja- | większość lekarzy wypowiada się sta-
kąkolwiek chorobę krwi, zwłaszcza zaś' nowczo przeciwko uśmiercaniu nleule-

iczalne chorych, uważając, że „nleuie 
czaluic" chorych w ogóle nie ma. Postęp 
medycyny stwarza, że choroba., na któ
ra dziś nie ma lekarstwa, jutro może 

I tak już nieraz 

współżycie, zależy w pierwszym rzę
dzie od chemicznego składu Ich organi
zmów. 

Lekarka angielską po długich bada
niach opracowała skomplikowany sy
stem analiz, który pozwolił jej podzielić 
całą ludzkość na 22 grupy o odmiennym 
składzie chemicznym. Wedle więc za
pewnień pani Jouge, wszelkie dotych
czasowe metody dobory kandydatów i 
kandydatek do stanu małżeńskiego nie 

ty- j wytrzymują próby. Metoda badania 

na syfilis. 
Większość członków parlamentu no

wojorskiego wypowiada się za tym pro
jektem. Nie brak jednak również prze
ciwników tej reformy, którzy widzu w być zupełnie uleczalną 
niej zamach na wolność osobistą obywa- było. 
teli amerykańskich. Przeciwnicy oba-' Przed wynalezieniem surowicy 
wiają się mianowicie, że nowa ustawa siące dzieci umierały wskutek uduszę- krwi — wedle opinii pani dr Jonge — nie 
POZWOLI władzom mieszać się do pry- nia sie i zdawało się, że nigdy nie bę- różni się niczym od zasiągania radu chi-
watnego życia obywateli bez pożytku dzie dla nich żadnego ratunku.., Aż oto 
dla ich zdrowia. Ustawa mówi bowiem pewnego dnia pojawienie, się surowicy 
tylko o zbieraniu materiału statystycz- w sprzedaży położyło kres tym męczar-
nego. ale nic wspomina o tym, czy oso- niom i dyfteryt stał się chorobą uleczał
by dotknięte syfilisem będą miały zam- ną. 
kniętą drogę do zawarcia związku mai- Tak samo było ze złośliwą anemią, 
żeńskiego. Jednym ze zwolenników 1 1 0 - która uchodziła za chorobę nieuleczalną, 
wego projektu jest burmistrz Nowego Dopiero zastosowanie diety wątrobianej 
Jorku — La Guardia. j w 1924 roku wytrąciło broń z ręki tej 

śmiertelnej chorobie. 
W wielu zakładach dla umysłowo 

chorych stosuje się dziś nowe metody 
"ecznicze, dające już świetne rezultaty. 

W fachowej prasie ' medycznej wy
wiązała się znowu dyskusja na temat 
t. zw. „eutanazji", czyli uśmiercania z II 

romanty. Jedyną właściwą metodą do
boru odpowiednich dla siebie do współ
życia małżeńskiego ludzi jest analiza 
chemiczna. 

Pani dr Jonge jako przykład podaje, 
że odpowiednią parę' małżeńską stano
wi „siarkowy" mężczyzna 1 „fosforowa" 
kobieta... 

Natomiast lekarka angielska ostrzega 
mężczyzn przed kobietami „nitrogeno-
wymi" , które skłonne są do zdrad i 
awanturniczego życia. 

jest punktem, z którego widzi się wszyst nie poruszany również na łamach pra-
ko, co się dzieje na obszernych teryto- rsy codziennej. Chodzi o to. że niektó-
riach kolonii holenderskich, że panuje rzy uważają, iż w cciu skrócenia cicr-
011 nad Sianiem i jego morskimi droga-'pień osób nieuleczalnie chorych, należy 
mi. Ważne jest, że Singapore stoi naj pozbawiać ich życia „w sposób liumanl-
drodze Francji do jej perły kolonialnej'tarny". Dziwaczny ten humanitaryzm 
— Indochin. Ważne jest wreszcie to,, pod względem prawnym jest, oczywiś-
że Singapore jest najpotężniejszą bazą cic, niedozwolony. Prokurator, bez 
kolonialną potęgi Wielkiej Brytanii. , 

Trudno byłoby przewidzieć, czy W.j 
Brytania zgodziłaby się kiedykolwiek | 
oddać Gibraltar, Suez czy Maltę, ale nie 
ulega żadnej wątpliwości, że całą swą) 
potęgę rzuci na obronę Singapore, albo
wiem strata Singapore — to uniemożli
wienie kontroli nad drogami na Daleki 
Wschód, to możliwość utraty Australii, 
Nowej Zelandii i wszystkich w>sp Pa
cyfiku. 

Singapore jest wspaniałym miastem 
międzynarodowym. Właścicielami przed 
siębiorstw handlowych są tu Chińczycy. 
Francuzi, Niemcy, Włosi, Holendrzy, 
Skandynawowie, Czesi i, oczywiście, 
Anglicy. Nie ma drugiego miasta na kuli 
ziemskiej, w którym możnaby ujrzeć ta
ką pstrokaelzhę strojów i twarzy jak w 
Singapore. Skośnoocy Chińczycy, bro
daci Hindusi, mali Japończycy, melan
cholijni Marokańczycy, europejczycy 
Wszystkich narodowości, Malajowic. 
Metysi. Czv nie jest charakterystycz
ne, że cała policja jest kolorowa i mało 
kto z policjantów włada językiem an
gielskim? 

A nad wspaniałym miastem unosi się 
twierdza Singapore. będąca najpotężniej
szą twierdzą morską świata. Tam. w tej 
twierdzy, nad którą łopocze sztandar 
brytyjski, koncentrują się niewidzialne 
nici, kierujące życiem miasta. 

tości. Problem ten był już wielokrot- w opanowaniu chorób umysłowych, któ-' Według nowoczesnych poglądów, 

Knut Hamsun demoralizu e młodzież 
Jl.łfórccony MV Jliemcsecfi faim rrsniecił ftam-

panic przeciw pisarzowi 

re do niedawna uważane były za liieu-j choroby reumatyczne wywoływane są 
nadwrażliwością na pewne czynniki, 
które mogą być zawarte zarówno w po
trawach, odzieży jak i w powietrzu, lub 
które mogą być spowodowane infekcja
mi. Zgodnie z tym poglądami choroby 
reumatyczne leczy się dziś uodpornie
niem czyli przestrojeniem organizmu. 

Jednym z najlepszych środków, prze-
strajaiących organizm, jest siarka. Stąd 
też pochodzi ogromne znaczenie zdrojo
wisk siarczanych w walce z reumatyz
mem. 

leczalne. Fakty te świadczą, że „uś
miercanie chorych z litości" jest zbrod
nią, nie mającą nic wspólnego z huma
nitaryzmem. 

* t 
* * 

Angielska lekarka, dr W. l i . Jonge, 
w wyniku długoletnich badań doszła do 

Sędziwy pisarz norweski Knut Ham
sun, który w swoim czasie zdecydowa
nie wypowiedział się jako zwolennik 
niemieckiego reżymu narodowo - socja
listycznego i w nowej tej roli zwolenni
ka Hitlera wywołał zdumienie w całej 
kulturalnej Europie oraz gorzkie rozcza 
rowanie wśród znakomitej większości 
swych rodaków, stal się obecnie znów 
aktualnością dnia w Norwegii... 

Na ekranach tamtejszych zjawił się 
film, nakręcony w Niemczech według 
noweli tego pisarza p. t. ..Wiktoria". 

Eilin ten wywołał burzę protestów. 
Liczni krytycy norwescy twierdzą, • że 
sens noweli zostąjiprzcz niemiecką wy
twórnię spaczonyntendencyjnie, są też 
tacy, którzy mówją, że film ten o ten
dencji niemoralneJjN antyspołecznej jest 
właśnie zgodny z założeniem Hamsuna. 

Wszyscy jednak' zgadzają się. że — 
tak czy owak —Ttlliii jest niemoralny. 
Zdanie to podzieli również przewalają 
ca część opinii publicznej. 

Przeciwkę pisarzowi wytoczono ar
gumenty, że „pesymizmem, zawartym 

w swych dziełach, zatruł on młodzież 
norweską", że „książki jego przepojone 
są pogardą dla człowieka i celu jego ist 
nienia w świecie..." 

Pewien pastor w Oslo zarzucił Ham
sunowi publicznie, na zebraniu w sali 
jednego z największych norweskich sto
warzyszeń społecznych, że pisarz ten 
ma niejedno samobójstwo na sumieniu. 
Przed niedawnym czasem strzelił sobie 
w skroń pewien 18-letni mieszkaniec sto 
Iicy Norwegii. W pokoju, w którym rc-
zegrał się dramat samobójczy, znalezio
no na stole otwartą książkę. Była to po
wieść Kmita Hamsuna. 

Młodociany samobójca czytał ją tuź 
przed popełnieniem desperackiego kro
ku... 

Knut Hamsun nie reaguje zupełnie 
na tę kampanię. Od czasu swego wystą 
pienia pro-hitlerowskiego nic zabrał iesz 
cze ani razu głosu. A kilka poważnych 
dzienników norweskich wvstanilo tym
czasem z żądaniem, aby dzieła Hamsu
na zostały zabronione dla młodzieży 
szkolnej... 

W Stanach Zjednoczonych wyszło 
rozporządzenie, nakazujące lotnikom w 
chwili wyruszania w podróż wyjmowa
nia sztucznych zębów. Lekarze wojsko
wi stwierdzili, że sztuczne zęby stano
wią dla lotników podczas lotu ogromne 
niebezpieczeństwo. Lotnik może poł
knąć zęby i udusić się. 

• 

Różne mogą być przyczyny głucho
ty. Jest to choroba dziedziczna, lecz w 
równym stopniu może być wywołana 
przez uraz zewnętrzny lub też występu
je jako objaw ogólnego starzenia się. 

Prof. Koch z Gracu stwierdził, że 
starczej głuchocie można zapobiec przy 
pomocy zastrzyków hormonów płcio
wych. 

• . • 
Instytut Psychologiczny uniwersyte

tu Columbia w New Yorku dokonał sze
regu ciekawych eksperymentów w ce
lu stwierdzenia, jak.dzieci reagują na po
szczególne kolory. Okazuje się. że naj
łatwiej dzieci odróżniają kolory czarny, 
i biały, najtndniej zaś kolor lila. 

Dr, !L 

http://Sin.gap.Qru


^ T J l e r z ą c tylko swoim pięciu zmysłom, Idziemy przez otaczający nas 
w w świart starając się zaniknąć wszystko co nas otacza, w suche for-

muly naukowe 1 prawidła. 
A jednak wiele, wiele groźnych 1 cudownych zarazem spraw wymy

ka się spod kontroli naszych zmysłów. 
Niby ślepcy przesuwamy sllablryntem milczących tajemnic czę

sto nawet — zasklepieni w skrajnym materializmie, — nie przeczuwając 
tch istoty. 

Uśmiechamy się Ironicznie z historyjek o „białych damach", pokutujących w 
(Starych zamkach, o „duchach", straszących w nawiedzonym domu. Spirytyzm 
zaś i mediumizm uważamy za bluff, astrologię za średniowieczne zabobony. 

Któż z nas wierzy we wpływy poszczególnych planet na nasze życie?. W. 
magię kamieni szlachetnych? W czarodziejstwo mandragory? 

A jednak w tych wszystkich dziwactwach i pozornych paradoksach tkwi sens 
nalwyższej prawdy. Nie wzruszajmy więc ramionami, skoro ci. którzy mają o je
den zmysł więcej niż my, opowiadają nam rzeczy, o których nic śniło się filozo
fom. 

Hrabina Luiza Toreno Blancho. najpiękniejsza Hiszpanka, miała — chociaż 
płynęło w niej trochę maurytąaskiej krwi — najbardziej jasne oczy na całym 
półwyspie Pirenejskim. 

Piękna, elegancka, młoda, uwielbiana przez swego męża, dzielnego generała, 
była najszczęśliwsza z szczęśliwych. Życie jej było ustane dosłownie różami, 
tocząc się lekko niby biała perła po Jedwabiu. , 

A Jednak 1 Ją dognał zły los w ślepym zaułku życia. Zginęła marnie. A sta
ło się to dlatego, że nie usłuchała rady pewnei starej cyganki, która przez sekun
dę uchyliła przed nią zasłonę przyszłości. 

ad Madrytem unoszą się 
WJ* dziś samoloty wojenne, a 

| \ I miasto przecina złowrogi 
\ l wąż okopów i koszmar 

JL N krwawych barykad, na któ 
| . rych zacięcie walczą od 

miesięcy żołnierze rządo
wi i powstańcy. 

Sucho terkoczą karabiny maszyno
we tam, gdzie niedawno jeszcze brzmią 
'ły dźwięki gitary i miłosnej piosenki, 
nuconej pod oknami czarnowłosej se-
niority. Przeraźliwie huczą detonacje 
pikających granatów, wyrzucając w 
góię fontanny ziemi, murów i strzępy 
ludzkich ciał. Śmierć, zniszczenie, roz
pacz i trwoga, niby apokaliptyczne be
stie, przewalają się przez konające mia
sto. 

W parku hrabiego Ferdynanda To
reno y Blanche stoi teraz bateria dział 
zci talnych. Lufy ich spoglądają w gó
rę, ażeby po chwili rzygnąć ogniem i 
stalą, w przelatującą ponad przedmie
ściem eskadrę powstańczych samolo
tów. 

Trzy lata temu sielsko tu było i spo
kojnie. Zielone bluszcze oplatały stare 
kamienne posągi, pamiętające czasy Fi
lipa I I , a upojnie pachnące róże kwit ły 
na rabatach. 

'Tego wieczora było tu wyjątkowo 
rojno i gwarnie. Hrabina Luiza urzą
dziła bowiem wielką zabawę ogrodo
wą, na której zgromadziła się elita to
warzyska Madrytu. 

W pewnej chwili między zebranymi 
znalazła się stara cyganka, która wci
snęła się tutaj przez boczną furtkę. 

— Pozwolicie panie powróżyć sobie 
Z rąk! — zaczęła przeciągłym głosem. 

Kamerdyner, wzdrygnięty jaskra 

ta.-

wym shokilngiem, chciał starą wy
prowadzić z ogrodu. Ale brabina 
Luiza, raczej ubawiona niż rozgnie
wana tym incydentem, pohamowała 
srogość sługusa. 

— Dziękuję ci, pani, za twoją 
dobroć — powiedziała cyganka — 
i pozwól, że w nagrodę za to po
wiem ci coś o twojej przyszłości. 

Hrabina z na pól ironicznym u-
śmiechem wyciągnęła rękę: brv 
któżby wierzył ględzeniom starych 
cyganek! 
Staruszka przez czas jakiś wpatry
wała się w zagmatwane linie dłoni ary-
stokratki. Oczy jej jak gdyby zapadły 
się w głąb i stały niewidzialne. Wresz
cie zaczęła głuchym głosem: 

— Jesteś teraz, pani, bardzo szczę
śliwa... Może najszczęśliwsza na świe
cie. Przyjdzie jednak czas — i to już 
niedługo /— że posmutHnieją twoje oczy. 
Przyjdą dla ciebie złe dni. Dni grozy, 
ięku... 

Warok jej padł na wspaniałą amety
stową broszę, wykwitającą na piersi. 

— Ty jednak przetrzymasz to wszy
stko i znów wrócić może do ciebie da

wne szczęście. Ale nie noś ametystów. 
To zły kamień i on przyniesie ci zgu
bę... On będzie przyczyną twojej śmier
ci!... 

Mruknęła jeszcze parę niewyraźnych 
słów, po czym odeszła ścigana drwią
cym spojrzeniem Luizy i żarcikami ca
łego towarzystwa. 

O tym nikłym incydencie hrabina za
pomniała bardzo niedługo, nadeszły bo
wiem wielkie wydarzenia, które zaab
sorbowały ją całą. ' .. 

Wybuchła domowa wojn t t . 
Caiła Hiszpania podzieliła się na dwa 

obozy: na 
stanęli pod 
sztandarami 

tyd i , którzy 
czerwonymi 
i tych, któ-

•yicłi porwały hasła gene
rała Franco. 

Goneral hrabia Toire-
no y Blancho zdołał prze
drzeć się z Madrytu do 
głównej kwatery powstań 
czej, ofiarując jej swoją 
szpadę i wojenną wiedzę, 

Hrabina nie pozostała 
również bezczynna. 

Kiedy wojska powstań
cze dotarły do przed
mieść stolicy hiszpańskiej, w zajętej 
przez rządowców części miasta zawią
zała się tajna organizacja, mająca ba ce
lu wywołanie dywersji na tyłach wal
czących wojsk rządowych. 

Pani Luiza Toreuo y Blancho odegra
ła w organizacji tej bardzo ważną rolę. 
W jej to pałacu zgromadzili się spiskow
cy na naradę, ona preez swoją służbę u-
trzymywala łączność z główną kwaterą 
powstańców. 

Nadszedł wreszcie dzień, kiedy cele 
spisku dojrzały. Postanowiono naza

jutrz wieczorem wszcząć zbrojną akcję, 
polegającą na rozbrojeniu najbliższych 
koszar i nawiązaniu bezpośredniego kon
taktu z okopanymi opodal batalionami po 
wstańczymi. 

Projekt ten, dzięki czujności kontrwy
wiadu rządowego, w ostatniej chwili 
spalił na panewce. 

Do pałacyku Luizy wpadł jeden z jej 
przyjaciół. Był blady i zziajany. 

— Hrabino — zawołał podniecony — 
wszystko stracone! Najdalej za godzinę 
zjawi się tutaj żandarmeria, ażeby panią 



aresztować. Niech pani ucieka wraz ze 
mną, bo za chwila może już będzie za 
późno! 

Luiza narzuciła na siebie suknię swo
jej pokojówki, a do torebki wsunęła plik 
banknotów. 

— Chodźmy! — powiedziała do cze
kającego w saloniku przyjaciela. 

On obrzucił ją krytycznym wzrokiem. 
Spojrzenie jego zatrzymało się na wspa
niałym antycznym ametyście, zdobią
cym bluzkę Luizy. 

— Niech pani zostawi łcn kamień. 
Wpada zanadto w oczy i nie harmoni
zuje z obecnym pani strojem. 

Hrabina pośpiesznie zrywa ametyst. 
Nie m a jednak serca porzucić go. Ame
tyst t e n jest jej najdroższą pamiątką, nie 
ledwie amuletem. Zamiast go więc od
rzucić, pośpiesznie cliowa go do torebki, 
poczerń szybko wraz z swoim przyjacie
lem opuszcza pałacyk. 

N i granicznej stacji między Francją a 
rządową Hiszpanią panuje tłok i ruch. 

Setki ludzi wydostać chce się z ogar 
hlętego wojną terenu do kraju neutral
nego. Kobiety i dzieci gn !otą s'ę w dusz 
nej poczekalni a mężczyźni tępym wzro
kiem spoglądają n a milicjantów, raz jesz
cze jeden P T z e d odejściem pociągu spraw 
'dzających dokumenty i paszporty. 

Hrabina Luiza Toreno y Blancho ma 
paszport, wystawiony n a nazwisko Lui
zy Pablo, żony fryzjera, zatrudnionego 
.w Tuluzie, Wszystko jest niby w po
rządku. Przebrana, z pofarbnwanymi 
wtosamLJest pewna, ż e lej n i e poznają. 

Starszy milicjant uważnie sprawdza 
Jej dokument. 

— W porządku! — mówi powoli. — 
'A czy n i e przewozi pani z sobą jakichś 
kosztowności? 

— Nie! — odpowiada Luiza. 
— Zaraz zobaczymy! - - sięga funkcjo 

nariusz p o j e j torebkę. Przez chwilę 
szpera w n i e j , ażeby wyłowić wspanaly 
naszyjnik. 

— A to c o takiego? — m ó w i o s t r o . 
— To tylko taka pamiątka... Po matce 

•— jąka się hrabina. 
Milicjant zna się widocznie na b ' żu -

terll. Przez czas jakiś obraca w p a l c a c h 
klejnot, wreszcie mruży oczy. 

— To trochę dziwne... Żony ubogich 
fryzjerów nie miewają zazwyczaj tak 
cennych starożytnych preciozów. Bę
dziemy musieli wyświetlić tę sprawę... 
Proszę iść z a mną' 

0,d Pirenejów wiały wichry, wyjąc ni
by milion wściekłych psów. Podmuch 
huraganu był tak mocny; że hrabina po-1 
stępowała naprzód bardzo powoli. 

— Jeszcze pomyślą, że boję się śmicr-| 
ci! — o z wala się w niej rodowa duma. 
Chciała bowientbyć godna nazwiska, j a 
kie nosi i umierać bez troski. 

— I to wszystko przez ten głupi a m e 
tyst! — przygryzła wargi, kiedy u s t a 
wiono ją pod murem. — Gdyby nic zna
leziono go wówczas przy mnie, nie 
wszczęłoby dodatkowych dochodzeń, 
które zdemaskowały mmc tak fatalnie... 

Chłodno spogląda na egzekucyjny 
pluton, który na komendę repetuje broń. 

— Madame — mówi z grandezzą ko
menderujący-egzekucją oficer —'proszę 
ml wierzyć, że z najwyższym smutkiem 
wypełniam ten rozkaz moich przełożo
n y c h ! 

— Proszę nie rohić sobie wyrzutów! 
— odpowiada z chłodną wyniosłością 
hrabina. — Wiem, że pan nie jest winien, 
tylko... 

Zastanawia się w ostatniej chwili, kto 
jest właściwie winien, że s!e tak stało? 
Przypomina się jej nagle pomarszczona 
twarz starej cyganki, która ostrzegała ją 
przed ametystami - - kamieniem, przyno
szącym zgubę. 

— Trzeba mi było posłuchać jej rady 
— majaczą sic w głowie skazane' myśl; 
podczas gdy ciszą wstrząsa nagle huk 
wystrzału ośmiu kanbmów. 

Hrabna Luiza Torcuo y Blancho, roz
łożywszy ramiona, zsuwa się na ziemie, 
bezwolnie, jak przedmiot. 

Wargi oficer:', drżą. 
— Prezentuj broń! 

głośno. 
W powietrzu błysnę 

by amelyst. na' ktńn 

TAJEMNICE F R E N O L O G I I 3 

Poznasz charakter człowieka, 
studiując kształt i rozmiary czaszki 

Przyglądając sfę rysunkowi Nr. 4 z 
pewnością dojdziemy do wniosku, iż 
wielu naszych znajomych j przyjaciół 
posiada przedstawiony tu kształt twa
rzy. Górna p*artia świadczy o tym, iż 
posiadacz jej jest idealistą. Kocha wszy-

dodać, iż w każdym wypadku oosiadacz 
owej twarzy dotrzyma danego słowa i 
można na niego bezwzględnie liczyć. 

Na rysunku Nr. 7 przedstawiona jest 
osoba o ograniczonym poglądzie na świat 
i życie. Brak jej odwagi, zaś w spra-

stiko co jest piękne i ocenia należycie 
wiedzę. Dolna połowa twarzy zaś wska 
żuje na to, że osoba ta ma mocny i zde
cydowany charakter. Na skutek tego po 
siadnez powyższej, twarzy będzie się 
wahał między es-tetycznym a praktycz-

brak inteligencji i tępotę. Należy jednak 
dodać, iż wszystkie małe dzieci patrzą 
w ten sposób, gdyż nie są jeszcze w sta
nie nadawać swemu spojrzeniu wyrazu, 
co nie znaczy jednak bynajmniej, iż mia
łyby z nich wyrosnąć głupcy. 

Kolor oczu nie jest pewnym spraw
dzianem, jeżeli chodzi o charakter ich po
siadacza. Często jednak będziemy mieli 
sposobność zauważyć, iż osoby posiada
jące dużo wiedzy, przeważnie mają nie
bieskie oczy, podczas gdy mężczyźni lub 
kobiety, które wybi ły się w dziedzinie 
przemysłu, bardzo często mają :iemno-
bronzowe oczy. 

Jasne, przezroczyste oko, zwłaszcza, 
gdy jest także wielkie, oznacza człowie
ka spokojnego, dobrodusznego i uprzej
mego. 

Jeżeli osoba ma zwyczaj wyrażać 
swoje uczucia przez stopniowe mrużenie 
oczu, tak że w końcu pozostają jedynie 

'szpary, z całą pewnością możemy twier-

wach pieniężnych i finansowych jest nie
zaradna jak dziecko. 

Na rysunku Nr. 8 widzimy kształt 
twarzy człowieka wesołego, zawsze uś- 'dlzić, iż posiada ona niesforny tempera-
miechniętego, chętnie strojącego żarty, 
niezbyt mądrego i dążącego do tego, by 

6 
jjnym ujęciem każdej sprawy. Jest 
jczłowiek o charakterze zmiennym. 

Kształt twarzy przedstawiony na ry
sunku Nr. 5 należy do człowieka kultu
ralnego o pięknych formach obejścia, glę 
bako myślącego i mądrego. Cechuje go 
jednak pewien smutek i pesymistyczny 
pogląd ua świat. 

to j sobie jak najwygodniej urządzić życic. 
Rysunek Nr. 9 przedstawia kształt 

twarzy osoby bardzo powoli myślącej, 
ograniczonej i małomównej. Poza tym 
to, co osoba ta myśli i mówi, nie jest zbyt 
oryginalne. W jej postępowaniu d a się 
zauważyć brak kultury. Oczywiście sto
suje się to jedynie do jednostek, których 

Na pierwsze spojrzenie zdawałoby się, 
jiż nie ma ludzi o kształcie twarzy, przed 
stawionym na rysunku Nr. fi. Zapewnia
jmy jednak czytelników, iż jest to do-
jkladna reprodukcja twarzy jednego z naj 
Jznakomitszych mężów stanu Wielkiej 
•Brytanii. Osoba o powyższym kształcie 

twarzy będzie niezwykle uparta. Współ
życie z nią będzie niezmiernie trudne, 
jzarówno jak i współpraca. Trzeba jednak 

budowa kości zgadza się z rysunkiem 
Nr. 8, nic zaś do osób posiadających zwi 
sające policzki, nadające im ten sam 
kształt twarzy. 

Twarz przedstawiona na rysunku Nr. 
10 należy do człowieka bardzo zarozu
miałego, będącego o sob;e jak najlepsze
go mniemania. W rzeczywistości jednak 
jest to typ raczej ujemny i niesympatycz
ny. 

Oczy cz łowieka 
Niekiedy zdarza się, iż rozmawiając 

|z jakąś osobą, myślimy: 
— Czy mówi ona prawdę •i . _ wte-

ł€ 

i jeeo szabla pi
pa da pronren 

słońca. 
Andrzej ŻAŃSKI. 

idy instynktownie spoglądamy w jej o-
jczy, szukając w nich odpowiedzi. Oczy 
zbowicm są jakgdyby odzwierciedleniem 
myśli człowieka i stanowią ważny czyn-
Iflik w osądzaniu jego, charakteru. 

Na ogól rozpowszechnione jest zda
lnie, iż wielkie oko jest znakiem siły, ucz-
*'.:;v, ości i odwagi, p/jdezas gdy małe oko 
;sv, iadczy o wprost pr/ej iwuych wlaści-
Iwoścach cliarakteru, 

Żywe oko oznacz-i rzlowieka szczę
śliwego, zadowolonego, podczas gdy oko 
tępe świadczy o gnuśności, uporze i nie
kiedy o nieuczciwości. 

Oko. które patrzy na ciebie wprost i 
otwarcie, należy do człowieka, na któ
rym możesz polegać i który nie chce cię 
skrzywdzić. Oko zaś, które nie umie pa
trzeć na ciebie przez dłuższy czas i od
biega to w jedną, to w drugą stronę, ce
chuje człowieka nieuczciwego, nie zasłu
gującego na twoje zaufanie. 

Oko o spojrzeniu osłupiałym zdradza 

ment. 
Oczy osadzone głęboko, niezależnie 

od tego. czy są większe lub mniejsze, oz
naczają myśliciela. Osoba zaś, o oczach 
wyłupiastych posiada charakter szczery 
i otwarty i szorstkie formy obejścia. 

W bardziej skomplikowanych wypad"-
kach, gdy chcemy ocenić charakter czło
wieka na podstawie jego oczu, musimy 
wyobrazić sobie linię biegnącą przez oko 
danej osoby z jednego kąta do drugiego. 

1) Jeśli linia ta jest pozioma, a część 
gałki nad linią jest większa, aniżeli część 
dolna, mamy d'o czynienia z normalnym 
typem człowieka, zrównoważonym, o 
zdrowych poglądach (rys. Nr. 11). 

2) Jeśli linia nie jest pozioma, lecz 
skośnie biegnie od nosa ku górze, osoba 
ta będzie miała przebiegły charakter 
(Rys. Nr. 12); 

3) Jeżeli linia biegnie w kierunku od
wrotnym (rys. Nr. 13), osoba ta zdobę
dzie w życiu więcej siłą i energią, aniże
li rozumem. 

4) Kiedy linia biegnie wzdłuż dolnego 
brzegu oka, lub bardzo blisko, mamy do 
czynienia z praktyczną naturą. U męż
czyzn będzie to oznaczało zdolności han
dlowe, u kobiet zaś, iż będą idealnymi 
gospodyniami domu (rys. Nr. 14). 

5) Jeżeli oko. ma kształt, jak na ry
sunku Nr. 15, i partia nad linią równa się 
partii pod linią, jest to znakiem, że czło
wiek posiada wybitne zdolności artysty
czne. Poza tym będzie to osoba bardzo 
uczuciowa, zdolna do wielkiej miłości, 
która jednak nie zazna szczęścia w ży
ciu. 

6) Jeżcl ! oko ma kształt płaskiego o-
walu, jak na rysunku Nr. 16, będziemy 
mieli do czynienia z cz!owiek :em wiecz
nie niezadowolonym i sarkającym. 

7) Jeżeli górna część powieki opada 
na źrenicę (rys. Nr. 17), osoba ta będzie 
używała pięknych słów. w rzeczywisto
ści zaś nie będzie zbyt wartościowa. 

« 
Zanim przejdziemy teraz do następ

nych części twarzy, należy jeszcze po
wiedzieć kilka słów o zezie i podobnych 
wadach oka. Bardzo rozpowszechnione 
jest zdanie, iż zez np. jest dowodem nie
uczciwości i że osoba posiadająca taką 
wadę oczu. nie zasługuję na zaufanie. W 
rzeczywistości zez jest defektem organo
wym, który nie ma absolutnie nic współ 
nego z charakterem danej osoby. 
(Rysunki, nlcuwldocznlono w numerze bielą

cym, ukażą sit} w Nr. 16 „Pnnoramy"). 
( D a l s z y c iąg n a s t ą p i ) 



Zbrodnia Jovenki Stovanov.cz 
Jak Czarno górka zemściła się za zdradę 

Myśl o zbrodni przejawiła się u Jo-
venki Stovanovicz w chwili, gdy Ni-
ko wrócił z Ameryki. 

Niko był drugim z kołd synem jej naj 
bliższych sąsiadów. Obydwie nędzne 
zagrody, w jałowych siadach czarnogór
skich, były oddaloi:' .1 siebie o pól go
dziny drogi. Ka v odzina prowadziła 
zamknięty tryb ii, zajęta ciężką pra
cą od rana do i • .ej nocy. Aby wyrwać 
cienkiej W A I s >ic czarnoziemu na ska
lach plony putrzebne do utrzymania ro
dziny, trzeba było dobrze ziemię użyź
nić własnym potem. W niedzielę spoty
kali się wszyscy mieszkańcy w kościele 
osady Podgorica. Odwiedzano się wza
jemnie tylko w czasie choroby, albo.w 
innych, niezwykłych wypadkach. 

Gdy Niko, po siedmioletniej nieobec
ności, wrócił z dalekiego kraju za mo
rzem, gdzie w kopalniach Alaski traci' 
zdrowie, aby zarobić na chleb codzien
ny, jak to zresztą wiciu Czarnogórców 
czyniło, Jovenka postanowiła wybrać 
s:ę w drogę i'odwiedzić sąsiadów. Albo
wiem mąż Jovenki wyjechał przed sie
dmiu laty razem z Nikiem i dotąd nic 
wrócił.'Początkowo pisywał on listy do 
żony. Później listy przychodziły coraz 
rzadziej, były coraz krótsze, wreszcie i 
to się skończyło. 

Po krótkotrwałym, szczęśliwym okrę, 
sie małżeństwa pozostało Jovcnce dwo
je dzieci: 11-letni chłopiec, który poma
gał matce w pracy na roli i dziewięciole 
tnia dziewczynka. 

Na atłasową, niebieską, fałdzistą spó
dnicę włożyła Jovenka własnoręcznie 
tkana ze lnu koszulę, bogato obszywaną 
czerwonymi tasiemkami i suto haftowa
ną. Na koszulę nałożyła obcisły gorset, 
z czerwonego aksamitu, haftowany zło
tym szychem. Płowe włosy, uczesane 
w koronę, przykryła czarną, jedwabną, 
suto frędzlą zdobioną, chustką, jak przy
stało kobiecie zamężnej; zamknęła drzwi 
domu na skobel, wzięła dzieci za ręce i 
uda'a się w drogę. 

W domu sąsiadów wielu już było go
ści. Pod niską powałą snuł się siny dym 
taniego tytoniu. Przy stole, nakrytym 
odświętnym płótnem, siedziało kilku po
ważnych gospodarzy. Rozmawiano o 
życiu, w innym kraju, o pracy w kopalni, 
0 trudach pobytu na obczyźnie. Jovcnka 
usiadła w kącie izby. czekając aż męż
czyźni skończą rozmowę. 

Gdy goście poczęli się rozchodzić i w 
ciasnej izbie zapanowało chwilowe mil
czenia. Jovenka przerwała je, pytają; su 
cno: 

— Gdzie jest Petar? — Petar był jej 
mężem. 

— Co się sta'o z Petarem? - - powtó 
rzyla Jovenka. nie doczekawszy się od
powiedzi. 

Niko chrząkną!, przesunął się na brzeg! 
drewnianej ławy. ink edyby ;:hciał uciec, 
spojrzał na posypaną piaskiem podłogę 
1 milczał. 

— Czy on ma... inną? — zapytała ci
cho Jovenka. Przy ostatnich słowach 
głos jej zadrżał, a z oczu spłynęły Izy. 
W izbie panowała gtucha cisza. 

Milczał Niko, nie odzywali się rów-
n;cż jego rodzice. Cisza uklu',1 Jtwen-
k<J w serce boleśniej, aniżeli mogłyby to 
uczynić słowa. 

— Jak... Jak długo? — zapytała głu
che .Iovenka. 

— Trzy lata mieszkają ze sobą, — 
Powiedział Niko. patrząc uparcie pod 
sfńł. — On nie może jej porzucić. Mówi
łem mu. żeby wraca' do kraju, a!ę ona 
jest młodsza i... 

— L?... — podchwyciła Jovenka. 
— Petar nie wróci,—zakończył Niko. 
Teraz Jovenka wstała z ławki na któ

rej dotąd siedziała i bez jednego słowa 
wyszła przed dom. 

Na sinych, poszarpanych szczytach 
czarnogórskich ska' leżał w rozpadlinach 
śnieg. 

— Idziemy. — powiedziała matka do 
dzieci, bawiących się w pobliżu chaty. 
Droga DOjwtoJrja^wydała się jej nie do 

przebycia. Coś zamarło w sercu tej ko
biety, która czekała wiernie przez sie
dem lat na powrót swego ukochanego 
Petara. 

— Co ci jest, mamo?—zapytała dzie
wczynka na widok łez, spływających po 
twarzy Jovenki. 

— Ojciec wróci niedługo, — odpo
wiedziała matka. 

Czas p'ynął. Letnie słońce wypalało 
resztki traw na halach, jesienne wichry 
szr-laly. zrywając gonty z dachów i oba
lając ploty, zimowe śniegi zasypywaiy 
drogi i przejścia, a Jovcnka odgarniała 
łopatą świeżo spadły Śnieg spod drzwi 
cha ty i przekopywała dróżki do obory 
i zabudowań. Później wiosenne słoń
ce roztopiło śniegi, lato by'o upalne, je
sień, jak zwykle, wietrzna i słotna... 

Jovenka napisana trzv listy i wysła
ła je do Ameryki. Nie było odpowiedzi. 
W ostatnim liście pisała, że jest chora, że 
pewnie umrze i prosi, aby mąż przyje
chał i zaopiekował się dziećmi - sierota
mi. 

Nie by'o odj>owiedzi. 
Znów śniegi spadły 'ia czarnogórską 

w !cś. Pewnego dnia Niko zaprzągnął ma
łego konika do sanek, pomógł wsiąść Jo-
vence i razem pojechali do miasta, na 
pocztę. 

W obecności Jovenki N!ko wysłał de-
leszę następującej treści: 

„Wróć do kraju, Jovenka umarła. 
Niko". 

Po pięciu dniach listonosz przyniósł 
odpowiedź. 

„Wracam za 14 dni. Petar". 
Na widok depeszy na usta Jovenki 

wystąpił dziwny uśmiech. Uśmiechała 
s:<; po raz pierwszy od siedmiu lat. od 
chwili, gdy jej ukochany Petar zamienił 
czarnogórskie skały na obcy, daleki kraj 
za oceanem. 

W czarnych oczach kobiety błyszcza
ły dziwne ognie. 

Czternaście dni Jovenka żyła jak we 
iśnie. 
| Zbliżała się burzliwa, wczesna wios-
•na. W góracli huczały spadające iaw'-
ny, rozlegały się grzmoty kruszących 
się ska'. Głucho wy ły wiatry górskie, 
nie dając zmrużyć oczu przerażonym 
mieszkańcom, .Jovenka nie spała. Chci
wie łowiła wycie wichru i zmaganie się 
żywiołów, tak bardzo harmonizujące z 
burzą w jej sercu. 

W dalekim kraju Petar stał przed oł
tarzem z jasnowłosą młodą kobietą i przy 
sięgał jej wierność do śmierci. Depesza 
Nika wystarczyła, aby udowodnić wła
dzom, że Petar jest wolny i może pono
wnie wstąpić w związki małżeńskie. 

Ze świeżo poślubioną małżonką Petar 
wszedł na pokład okrętu, a później prze
był długą drogę w pociągu. Z Podgoricy 
trzeba było jechać końmi. 

Na wąskiej drodze górskiej, prowa-
izącej wysoko do osiedli wieśniaków, 

koń szedł stępa. Petar siedział obok 
swej młodej, jasnowłosej żony i przyglą
da! się porzuconej ojczyźnie. 

Nagle przeciągły grzmot ib i l się o 
zbocza gór. Po krótkiej chwili dal się 
ponownie słyszeć huk' grzmotu, przecią
gle powtarzanego przez skały. Zza wy
stępu skalnego wybiegła Jovenka z dy
miącą strzelbą w ręku. Pobiegła w kie
runku Podgoricy, nie obejrzawszy się a-
ni razu na dwa trupy na wąskiej drodze. 

Udała się na posterunek policji, gdzie 
opowiedziała o swoim czynie. 

Jovenka zasiadła na ławie oskarżo
nych. Powiedziała krótko, że musiała 
zapłacić za lata trosk, wierności i ocze
kiwania. Musiała dokonać tego, co się 
stało. Teraz jest już zupełnie spokojna. 
Jovenka uśmiechała się do swych myśli. 

Uśmiechała się, słuchając wyroku ska 
żującego ją na kilkuletnie więzienie, uś
miechała się, gdy ją zamykano w celi. 

A gdy po kilku latach Jovenka wróci
ła do rodzinnej wioski, rozpoczęła gospo
darkę na roli tak samo, jak gdyby wczo
raj dopiero wróciła z pola. Pracowała 
od rana do nocy, raz. tylko, w niedzielę, 
schodząc do kościoła w Podgoricy. 

Sąsiedzi witali Jovenkę, jak gdyfcy 
pożegnali ją po raz ostatni ubiegłej nie
dzieli. Nic się nie zmieniło. Jovence wy
baczono. Postąpiła tak. jak powinna by
ła postąpić zdradzona Czarnogórka. 

Życie biegło swoim torem, tylko Jo-
venka nie czekała już na niczyj powrót.* 

Egzamin wstępny w Chicago 
Mały Jimmy u progu Kariery 

— Obawiam sie,—powiedział mister Brown do 
swoje] zony, — że nasz chłopik nigdy nie stanie 
się przyzwoitym gangsterem. Jest zbyt miękki, 
zbyt sentymentalny, a przy tym wszystkim odzie 
dziczył leszcze po tobie nerwy. ,le.<l: tak dale] 
pójdzie, będzie K O można co nalwyże) wyklero-
\\ać na pollclanta. 

— Gadasz głupstwa! — ujęła się za dziec
kiem czuta mateczka. — Cata rzecz w tym, że 
Jest leszcze bardzo młody. Poza tym niczego mu 
nie brak. Co tam nerwy, grunt, że ma po mnie 
rozum! Postara] się tytko dla naszego Jima o 
dobra praktykę, a sam sie przekonasz, jak się 
dziecko doskonale rozwija! 

— Masz rację, — rzekł mlstor Brown, — sam 

]uł myślałem o Jakiejś przyzwoite] praktyce dla 
Jima. Jutro pomówię o tym z Pcstclllm. 

Mister Pestelłl był szefem ni ster Browna. 
— Szclle, — zwróci! się dorl Brown następne

go ranka, — syn mó] osiągnął wiek, w którym 
młody człowiek zaczyna myśleć o przyszłości. 

i Musi się nauczyć odpowiedz' iluogo lachu. Dla-
jtego chciałbym się zapytać, czy pan nic byłby 
skłonny zatrudnić go, jako terminatora. 

— Mm, Brown — mruknął szef, — muszę 
przyznać, że służyliście ml pr/oz wiele lat wier
nie i dobrze, nie mogę więc odmówić wasze] pro
śbie. Mógłbym wprawdzie nie namyślając się 
wiele zatrudnić chłopaka w naszym wydziale ko-

! respondencyjnym, kazać mu plsić listy z pogróż-

Letnie słońce i... śnieg 

Najnowsza atrakcją plaż kalifornijskich Jest sztuczny śnieg, wywoływany spe
cjalna aparaturą. / 

kami I wyklerować go na biurokratę, ale to nie 
J byłoby z moje] strony uczciwo. Ponieważ mam 

wobec niego dobre zamiary, MUFO* się przede 
1 wszystkim przekonać, czy posiada niezbędne w 
J naszym zawodzie zdolności. Wobec (ego poddam 

go egzaminowi wstępnemu. Pr<vsli]c!e ml go ju
TRO o godzinie dziewiąte] z rana! 

Mister Brown wrócił do domu pogrqżony w 
troskach, znał bowiem cokolwiek zbyt surowe I 
gwałtowne metody, stosowane przez >wego sze
fa przy okaz|acli wystawiania ludei na próbę. 

To też następnego ranka wyprawiając *wego 
potomka do mister Pestelliego powiedział doń 
nieco markotnie: 

— Jimie, ściśnlj zęby, badź silny Jak prawdzi 
wy mężczyzna, a przede wszystkim panu] nad 
swymi nerwami. 

Ton, ]aklm były wypowiedziane te słowa 
wzbudził czujność pani Brown. 

— Jimie, — rzekła z troska w głosie, — 
przyjdź jeszcze do mnie do kuchni. Mam cl coś 
do powiedzenia. 

W pół godziny późnie] znalazł się Jim w 
przestronne] poczekalni, gdzie uzbrojeni ludzie 
Pestelliego zabawiali się gra w pokera. Wresz
cie przyszła kole] na niego I prze', troje opance
rzonych drzwi wprowadzono ;;o do gabinetu, w 
którym królował szef. Za Jimem stanęły dwie, 
cokolwiek brutalnie wyglądające postacie. 

— Rrrraz! — powiedział szeL 
— Bum! — odpowiedział rewolwer Jednego 

z asystentów Jima. Kula z gwizdem przeleciała 
o wtos od ucha młodego człowieka i utkwiła w 
przeciwległe) ścianie. 

John nie zastrzygł nawet cudem uratowanym 
uchem I z wzruszającym oddaniem spoglądał na 
swego przyszłego nauczyciela. 

— Dwa! — krzyknął szef. 
— Tak-tak-tak... — zaterkotał maszynowy 

S7IUCLEC drugiego asystenta 1 młody adept sztuki 
gangsterskie] znalazł się pod gradem kul, które 
sypały się ze wszystkich stron. Mimo to nie 
mrugnął okiem I nie zarumienił sie nawet. Wzrok 
Jego spoczywał spokojnie na twarzy Pestelliego. 

— Nieźle, nieźle, — mruknął szef, — zdaje 
się, źe młody człowiek leszcze lepiej się sprawia 
niż ojciec Trzy! 

— Trrrach! — z ogłuszającym hukiem eksplo 
dowała petarda I Jedna z szyb okiennych z brzę 
klem wyleciała z ram. 

Ale młody człowiek nie skrzywił się. Prze
ciwnie, twarz lego okrasił serdeczny, ujmujący 
uśmiech. 

— Brawo! — powiedział tzel 1 poklepał Jima 
po plecach. Potem kazał zawezwać szczęśliwe
go ojca I zakomunikował mu, że »yn noże zacząć 
naukę Już od ]utra. 

W drodze powrotnej mister Brown kupił sy
nowi |ako nagrodę zegarek na ręka. 

— Zdał fenomenalnie! — zawołał DO inny, 
kiedy znaleźli się na progu mlc {znania. — Jak wl 
dzlsz, mo]e ojcowskie upomni*!'.! /robiły FWOJOL 

— Niech cię licho z twoimi upomnieniami. — 
odparła matka. — WSZYSTKO "> n.i neby się nie 
zdało. Na szczęście mani jes/.ce iroehę rozumu. 
Zatkałam Jimowi uszy woskiem! 

http://Stovanov.cz


Pocieszyciel defraudantów 
Nowela 

bego portfelu wydobył dziesięć nowiu teń Tom Tiller byl przyzwoitym chłop 
cem. który zawsze chętnie pomagał lu- kich tysiącodolarowych"banknotów, 
dztorau potrzebującym pomocy. Robił to - Niech pan przeliczy! - rozkazał, 
w ? D J; S Z N : C

V

S Z C Z E R Z E ; M E t r a 5 * c P r ó - F«««Jk usłuchał go mechanicznie i ncr-
V ' . 1 ^ : ! * . l c w b a r z e . " a w '?wo przeliczył banknoty. Gdy oszoło-swym zwykłym miejscu, obserwował dy 

skrętnie stroskaną twarz Franka Tomp-
sona i myślał: „Temu człowiekowi trze. 
ba pomóc". Bez ceregieli przysiadł się 
się do jego stolika, zamówili whisky i u-
ważnie patrzał na swego MILEZĄO3GO są
siada. 

Frank Tompson wbił wzrok w ścia
nę i wzdychał ciężko. Jego śmiertelnie 
blada twarz i nerwowe drżenie rąk nie 
pozostawiały żadnych wątpliwości co do 
stanu duchownego młodego człowieka. 
„Kandydat na samobójcę", pomyślał Tom 
Tiller i próbował nawiązać rozmowę. Po 
kilku zdaniach, które przeszły bez echa, 
nastąpił wreszcie skutek. Frank jeszcze 
raz głęboko westchnął i ukrył twarz w 
dłoniach. 

— Wszystko skończone — jęknął. 
— Nonsens! — mruknął energicznie 

Tom. 
Wtedy dopiero Frank spojrzał na nie

go. Z uporem człowieka zrezygnowane
go powtórzył: 

— A jednak — wszystko skończone. 
Już mi nikt nie pomoże! 

Tiller przysunął się bliżej i zniżył 
nieco glos. 

— Nieszczęśliwa miłość? — badał za 
interesowany. 

Tompson potrząsnął głową. 
— Może sprawa finansowa? 
Tompson drgnął i nerwowo sięgnął 

ręką do kieszeni. 
— Czy pan jest z policji? — spytał 

ze żle ukrywanym przerażeniem. 
— Nie, -— odparł Tom, — zostaw pan 

w spokoju spluwę. Więc co się właści
wie staio? Defraudacja, tak? 

Frank skinął twierdząco. 
— Ile? 

— Dziesięć tysięcy dolarów, 

miony chciał coś powiedzieć, Tom uprze 
dził go: 

— Proszę bez zbytecznych słów. 
Niech mi pan tylko pokwituje odbiór pic. 
niędzy. Za czternaście dni oczekuję pa
na na tym samym miejscu i wówczas od
da mi pan dług wraz z procentem, Zgo
da? 

Frank zgodził się z radością i podpi
sał kwit. 

— Ali right, — powiedział Tom, po
wstając. — A więc za czternaście dni zno 
wuż w tym barze, good oye! 

Z podziwem i szacunkiem spoglądał 
nań Frank Tompson. Jego ręce pieszczo 
tliwie dotknęły banknotów i w serce de
fraudanta wstąpiła wielka radość 

• 
W dwa tygodnie potem, punktualnie 

o oznaczonej godzinie Frank Tompson 
zjawił się w barze i przekonawszy się, że 

— Tak, dzięki Bogu! Pan uratował 
mi życie, panie... 

Tom machnął energicznie ręką. 
— Szkoda słów! — mruknął. — Ma 

pan pieniądze? 
Z gorączkowym pośpiechem Frank 

Tompson wyjął z kieszeni przeliczone 
już pieniądze. Tom skrupulatnie przeli
czył banknoty i uśmiechnął się z zado
woleniem. 

Ali right, — rzekł. — Była to dla 
mnie prawdziwa przyjemność, że# mo
głem panu pomóc! ( 

— Jak mam panu dzięłoowac? — ją-, 
kał wzruszony Frank. 

— Dziękować? — zaśmiał się - Tom. 
Doprawdy nie ma col Przeciwnie, 

przeciwnie, mój panie! 
A gdy Frank patrzał nań pytająco, do

dał: 
— Chodzi mianowicie >j to, że bank

noty, które wówczas panu dałem były — 
fałszywe. 

Zanim jednak Frank Tompson zdołał 
ochłonąć z wielkiego wrażenia, Tom Til-

jego dobroczyńca jeszcze nie nadszedł, jlcr znikł. Spieszyło mu się bardzo, do-
zajął miejsce przy stoliku. Gdy po chwili (wiedział się bowiem, że niejaki Jchn Boli 
ukazał się Tom 'Filier, Frank zerwał się c ;-° «'» •** : - 1 J -
z radością, aby go przywitać. 

— Wszystko w porządku — zapytał 
Tom z uśmiechem. 

znajduje się w wielkim kłopocie, bo zde-
fraudował 30 tysiący dolarów; 

YICTOR RICHARDS. 

Już wkrótce rozpocznie sle sezon pięknych • • -
kapad morskich na naszym Bałtyku.. Na razi* 
możemy przyglądać sle pięknym paniom, uprr 
wlającym żeglarstwo w Zatoce Kalifornijskiej. 

Trzy osoby w przedziale 
H U M O R E S K A 

Dwie młode damy siedzą obok na miękkich ; sl tak szykownie. I le błyszczące, Jak miedź lo 
poduszkach przedziału pierwszej klasy. Rozma- |kl nad pani prawą skronią. Fantastyczne! 
wtają ze sobą żywo. Naprzeciw nich siedzi incż 

[czyzna z Ironicznym grymasem dookoła warg. 
( Mężczyzna czyta gazetę. 
| O d e t t a: — Mó| mąż mówi to samo. Ależ 

Szep-, proszę niech pani skosztuje tę pomarańcz! Uwa-
nąl Frank. — A jutro test rewizja ksiąg". ! i a ' ż e r a z w r o k u irzeb^ s '« rozstać na kilka ty 

- A gdyby nie było rewizji? - zapy | 8 0 d n l B a r d z o r o z s ą d n y p 0 K l i , d ' p r a w d a ? 

tał Tom gorączkowo. 
— Wtedy,—szepnął nerwowo Frank, 

— wtedy byłbym uratowany. Gdybym 
miał choć osiem dni czasu, osiem do dzie 
sięciu dni, mógłbym zdobyć pieniądze. 
Mój stryj jest bogatym człowiekiem. Ale 
do jutra... 

Tom Trllcr poklepał go wesoło po ple 
cach. 

— Niech się pan nie martwi, pomogę 
panu wydostać się z tego błotka. Poży
czę panu pieniądze! 

Tompson spojrzał nań nieufnie. 
— Pon pożyczy mi pieniądze? Dzie

sięć tysięcy dolarów?! 
— Tak! Ja pożyczę panu dziesięć ty

sięcy na — powiedzmy — na czternaśoie 
dni! — oświadczył Tom i ze swojego gru-

M a r I e t t a: — Tak. Mój mąż twierdzi, że 
rozłąka na pewien czas doskonale działa na mał
żeńskie nastroje. On powiada: dystans dobrze 
robi. Ta czekolada Jest świetna, proszę, proszę 
pani! 

O d e t ł a: -- Dziękuję, wolę nie Jeść czeko
lady, Jestem w biodrach trochę za tęga. Pani 
tyrolski kapelusik Jest zachwycający. Pani go no 

M a r I e 11 a: — Tak? Podziwiam pani usta. 
Mają oszałamiającą barwę. Zupełnie Jak wiśnie, 
prawda? Jaki smak ma pani pomadka do warg? 

O d e t t a : - Bananowy. 
M a r I e t t a: — Ach, mó] gust! Uważam 

w ogóle, że Jesteśmy w Jednym typie. Tylko, że 
pani lest o wiele ładniejsza. Pani proiil Jest o-
szałarnlający. 

O d e 11 a: — Ależ proszę pani! A pani lśnią
ce, miedziane loki? A pani Jasne oczy w czar
nych ramach brwi I rzęs? A pani wspaniała ce
ra? Pani twarz ma zachwycający owal! 

M a r I e t l a: — Tak Jak bardzo harmoni
zują ze sobą nasze gusty! Powinniśmy zostać 
przyjaciółkami, to byłoby— 

O d e l t i : - Ach, wylęła ml pani i 

Fiołki pod szkłem 

Pies rozfrzelany za prze
konania polityczne... 
W aktach sądowych XI I i XII I wieku 

we Francji odnaleziono ogromnie cie
kawe dane. dotyczące procesów wyta
czanych rozmaitym zwierzętom. Je
szcze w 1606 roku miał miej
sce wypadek skazania i wykonania wy 
roku na niewinnym baranku w Rions. 

Najciekawsze wydarzenie miało jed 
nak miejsce w 1793 roku w czasie re
wolucji francuskiej. Oto skazano wów
czas na śmierć, za przekonania politycz 
ne psa. Pies ten należał do pewnego in
walidy, nazwiskiem Saint-Prix, który 
znany był jako utrzymujący stosunki 
z wrogami rewolucji. Pies spełniał w 
jego występnej wobec rewolucji grze 
rolę pomocnika. Szczekał na każdego 
obcego, nieznanego przybysza. 

Inwalida został wreszcie aresztowa
ny i rozstrzelany. 

Pies jego został zabity, na mocy wy 
roku sądowego, w dniu następnym. 
Egzekucja dokonana została w obec-
naści sierżanta, strażnika i"komisarza. 

słowo! Będziemy razem w Davos, dobrztf T« 
będzie fantastyczne! 

M a i 1 e t t a: — Oszałamiająca! Proszę, 
niech pani spróbuje tę czekoladę, proszę, proszę! 

O d b t t a: — Jeszcze Jedną pomarańcz? O-
biorę pani, proszę bardzo. Jestem szczęśliwa, te 
panią poznałam! Przekładam towarzystwo tak 
zachwycającej kobiety nad przyjazd mężczyzny! 

M a r I e t t a: — Ach, miałam to stówo 
Języku! Mężczyźni są tacy nieokrzesani, tacy— 

O d e t t a: — Nudni, nieciekawi, tak prędko 
wyczerpują swa pomysłowość I tacy Jednozna
czni: gdy mówią „tak" — tak teł myślą-

M a r I e t t a: — Tak, rzeczywiście, pozba
wieni są subtelności— 

O d e t l a : - Żadnych utajonych myśU, tacy, 
banalni-

M a r I e t t a: — Oszałamiające, Jak my LIT 
rozumiemy! 

O d e t t a: — Istotnie, to naprawdę fantasty
czno. I w ogóle są... 

Obrazek z szkółki ogrodniczej w Anglii 

W te] chwili pociąg wjechał w tunel. Rozmo
wa urwała się, bowiem ludzie niechętnie rozma
wiają w ciemności, która ukryć może Ironiczny 
uśmiech na twarzy słuchacza- Po chwili szeleści 
gazeta, następuje gwałtowny ruch, lak gdyby 
ktoś uniósł się z miejsca I słychać wyraźnie 
szmer dwóch pocałunków. Tunel wydaje się nie
skończenie dłUgl. 

Ktedy pierwsze promienie światła wdarły się 
do przedziału, mężczyzna rozwinął gazetę. 0 -
detta ma zamknięte oczy 1 Jest blada. Długa po
dróż usypia. Marletta opiera głowę na skórzanej 
poduszce. Podróż nuży. Obie młode damy mil
czą. Nie mówią Już więcej ze sobą. 1 nie będą 
więcej mówiły. Pod żadnym pozorem. Nie pa
trzą na siebie I milczą. Tylko myśli Ich wirują. 

„Nie trzeba ulać", myśli Odetta, „pierwszej 
lepszej napotkanej osobie. Potem tylko przykro
ści wynikają. Kto dziś Jedzie do Davos? 1 w o-
góle Jak można nosić takie ordynarne linię!? Ma
rletta! Nieprawdopodobnie wulgarne! 1 jak ona 
mówi! te wyuczone słówka, tb przesadzanie! 
Wszystko Jest oszałamiające. Fantastyczne! Co 
ona powiedziała? „Mężczyźni są pozbawieni sub-
telnoścl!" Ale w pierwszym lepszym tunelu poz
wala się całować!" 

„Wszyscy dziś Jadą do Davos", myśli Marlet
ta. ,,Nlgdzle nie Jest się pewnym. I jak można 
nazywać się Odetta!! I ta czcza gadanina, same 
frazesy, które się słyszy codziennie po tysiąc ra
zy. Właśnie od razu Ją przejrzałam na wylot. 
Te ciągle superlatywy. Fantastyczne, wszystko 
Jest fantastyczne. I co ona powiedziała? „Dość 
mam mężczyzn!!'1 Ale gdy tylko się ściemniło, 
pozwala się całować nleznalnmemu mężczyźnie, 
(chociaż widoczne Jest, że Ja mu się podobam). 
Nawet nie poprawiła sobie włosów, co za wul
garna osoba, całą szminkę ma startą z wari;..." 

Należy czytelnikowi wyjaśnić, że mężczyzna 
z Ironicznym grymasem na ustach nie mógł czy
tać gazety, ponieważ rozmowa obu dam prze
szkadzała mu. Korzystając przeto z ciemności 
w tunelu wycisną! na swoje] dłoni dwa głośne 
pocałunki, uzyskując w konsekwencji zupełny, 
spokój, 

L C. IOTH 



od dnia 10 do dnia 16 kwietnia 

N I E D Z I E L A 
WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE 
8.00. Audycja poranna.— y.00 Trans

misja nabożeństwa z Kościoła św. Krzy
ża w W-wic. — 12.03 Poranek symfo
niczny. — 13.10 „Peregrynacja do Ziemio 
Świętej" — M. K. Radziwiłła Sierotki — 
recytacja prozy. — 13.30 Muzyka obia
dowa. — 14.45 Audycja dla wsi. — 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci. — 16.05 Utwory muzyczne Mosz-
kewskiego. — 17.00 „Na dalekich mo
rzach" — audycja muzyczno - słowna.— 
18.00 Audycja muzyki religijnej — 
transm. z kościoła Ewangelicko - Augs
burskiego. — 19.00 „Pokłon za zwycię
stwo" — kompozycja słuchowiskowa. — 
19.40 Arie operetkowe w wyk. polskich 
śpiewaków (płyty). — 21.15 Opowieść o 
Beethovcnie „Symfonie miłości". 

BERLIN. 
357 m. — 100 kW. 

6.00 Koncert na Instrumentach, dętych. — 
8.15 Muzyka lekka. — il.U\> Pieśni. — 13.00 Kon 
cert Filharmonii Wiedeńskiej: Uw. do op. „We
sołe kobiety z Windsoru"' (Nicolai); Symfonia 
C-dur (Mozart); Don Juan, poemat symfon. (R. 
Strauss); Uw. do operetki „Baron Cygański" (J. 
Strauss); Marsz Radetzkiego (J. Strauss). — 
15.00 Program rozrywkowy. — 18.00 Kbncert 
radicork. — 22.15 Koncert. — 24.00 Muzyka roz
rywkowa. 

BRUKSELA 
484 I. — 15 kW. 

SZTOKHOLM 
426 ni - 55 kW 

13.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.00 Koncert. 
Uw. „Oberon" (Weber); Pieśń na chór i ork. 'jp. 
65 (Brahms). — 17.05 Pieśni. — 19.30 Wiosna 
we Wiedniu, potpouri. — 20.35 „Parsywal'' opera 
Wagnera. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

STRASSBURO 
349 m - 100 kW 

12.00 Muzyka z płyt. — 13.15 Koncert na 
cytrze. — 15.00 Program rozrywkowy. — 17.00 
Nabożeństwo. — 18.45 Płyty. — 20.30 Koncert: 
Orfeusz (Gluck): Uprowadzenie z Seraju (Mo
zart): Wolny strzelce (Weber)) Car i cieśla 
(Lortzing); Płatnerz (l.orizing); Undyna (Lor-
tzing); Mireille (Gounod); Fanst (Gounod); 
Sprzedana narzeczona (Smetana;. — 23.00 Mu
zyka taneczna. 

STUTTGART. 
523 ni - 100 kW 

Patrz Berlin. 
WIEDEŃ. 

507 m — 120 kW 
Patrz Berlin. . 

1230 Koncert południowy. — 14.45 Koncert m y ; v omsua i \ i i m m w n w « 
tortepianowy. — 17.05 Muzyka rozrywkowa. - s t w i e ' . —20.00 Koncert rozryWkou 2°-°° £ £ ^ ( ( £ 3 3 ? UPSO

K

TM"! 22.00 Koncert symfoniczny. 

WARSZAWA ! WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy
cja dla szkól. — 12.03 Audycja południo
wa. — 15.45 „Z pieśnią po kraju".—16.15 
Orkiestra rozrywkowa. — 17.00 „Na 
szlaku 150* tysięcy volt c-d Moście do Sta 
rachowic" pogadanka. — 17.15 Koncert 
solistów. — 1S.10 Melodie włoskie (pły
ty). — 18.35 Audycja dla wsi. — 19.00 
Audycja strzelecka. — 19.30 Dyskutuj
my: „Stosunki finansowe w malżeń-

y. — 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 15.15 Muzyka lekka. —16.10 

Koncert ork. — 19.15 Muzyka rozrywkowa. 
20.55 Koncert. 

SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 13.30 Dawna 

muzyka taneczna. — 17.05 Program popularny.--
20.35 Koncert: Koncert fortepianowy Nr. 5 Es-
dur (BeetliOYcn); Te Deum (Kodaly). — 22.15 
Muzyka szwedzka. 

STRASSBURO. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon

cert. — 18.30 Koncert na organacn. -~ 19.30 Kon
cert wokalny. — 20.30 Wieczór teatralny z Pa
ryża. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. _ 14.00 Muzyka 

z płyt. «— 16.00 Koncert popołudniowy. — 19.15 
Program rozrywkowy. — 22.30 Utwory M. Re-
gera. — 22.45 Koncert z Kolonii. — 21.00 Kon
cert nocny. 

WIEDEŃ. 
8.30 Koncert z Wrocławiu — 12.00 Koncert 

południowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Koncert. — 20.00 Koncert Wiedeńskich F :-
harmoników solistów i chóru; ..śpiewacy No
rymberscy" (Wagner); Ojczyzna (Reichardt); 
Uwertura (Becthnve:i); Marsz z op. „Taiuihacu-
serśś (Wagner); „Cyd" (Cornclins); Hymn 
(Wolf). — 21.00 Koncert ork. — 22.20 Muzyka 
taneczna. 

o rK . * t*t- (i 

nek); Suita (Coates). — 23.10 Muzyka taneczna. 

BUDAPESZT. 
550 ni. — 120 kW. 

12,30 Koncert ork. operowej. — 15.45 Muzyka 
fortepianowa, 18.20 Koncert: Habanera, (Ar-, 
bos); Wspomnienia z Capri (Becce); Noc (\'ec-
sey); Wais miłosny (Stcphauides).; Pieśń. — 
21.40 Koncert skrzypcowy. — 22.15 Reportaż z 
meczu bokserskiego Polska — Węgry. — 22.45 
Koncert wojsk. 

DEUTSCHLANDSENDER-
1571 m. - 60 kW. 

Patrz Berlin. 

DROITWICH. 
1500 m. — 150 kW 

12.30 Muzyka rozrywkowa. — 15.15 Płyty. — 
17.20 Koncert: Pastorałka letnia (Honegger); 
Havanaise (St. Saens); Fantazja (Lekeu); Kart
ka z pamiętnika (Wagner); Uw. „Noc majowa" 
(Rymski - Korsaków). — 19.05 Koncert. — 21.05 
Muzyka kościelna. — 21.50 Koncert. 

HILVERSUM. 
301 m - 120 kW 

13.10 Koncert rozrywkowy. — 14.10 Msza 
św. Mateusza (Bach). — 17.40 Muzyka loziyw-
kowa. — 18.45 Muzyka taneczna. — 21.00 Kon
cert: Uwertura (Balfe): Arioso (Haendel); Uw. 
„Jedwabna drabina" (Rossini); Aria z op. „La 
Traviata" (Verdi); Humoresna (Coliins); Aria 
z „Hamleta" (Thomas); Tnrantclla (Thalberg). — 
22.05 Włoskie pieśni. — 23.10 Muzyka taneczna. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka lekka. - - 17.00 Trio na fortepian, skrzy
pce i wiolonczelę D-dur,,w,;wykonanjU] t.rją 
Ney .(Beethoven). — 20.00 Koncert; Rapsodia na 
temat łotewskich pieśni ludowych .(Knluiiiis); Ro 
maus na ork. smyczkowi (Sibelius)- Walc sym
foniczny (Mediha); Wojewoda, halada symfon. 
(Czajkowski); Rapsodia rumuńska (Enesco). — 
22.30 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
12.00 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty 

17.45 Płyty. — 18.15 Koncert. — 21.10 Utwory C. 
Francka. — 22.30 Muzyka z płyt. 

BUDAPESZT. 
17.55 Płyty. — 19.15 Pieśni węgierskie. — 

22.15 Koncert kwintetu. _ 23.20 Kwartet smycz
kowy G-dur (Schubert). 

KOWNO. 
1961 m. 

16.30 Audycja, dla dzieci. — 20.00 Wieczór li
teracki i muzyczny. 

LONDYN. 
342 in. — 50 kW, 

16.00 Koncert na harfie. — 17.00 Koncert or
kiestry. — 18.30 Koncert ork. — 21.05 Koncert: 
Album dziecięcy (Czajkowski); Sceny cygańskie 
(Bizet); Hopak (Czajkowski); Suita (Tonjusson); 
Suita z „Car Sołtan" (Rymski - Ki.rsakow). — 
21.50 Sonaty. 

MEDIOLAN. 
369 m - 50 kW 

17.15 Koncert ork. i wokalny. — 19.45 Kon
cert rozrywkowy. — 22.10 Koncert. - - 23.15 Mu 
zyka taneczna. 

PARYŻ. 
1648 m — 80 kW 

12.30 Muzyka rozrywkowa. — 15.00 Pieśni.— 
1830 Solo fortepianowe. — 19.30 Muzyka roz
rywkowa. — 20.30 Koncert symfoniczny—23.00 
Muzyka taneczna. 

PRAGA. 
470 in. - 120 kW.' 

12.25 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert: 
Utwory Bendla. - !7.05 Koncert wokalny. — 
19.15 Muzyka na instrumentach dętych. — 21.10 
Koncert ork. — 22.35 Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od rugiej 

do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 
Koncert. — 18.00 Muzyka taneczna. — 21.15 Dzie 
sieć etiud op. 10 i 25; Walc; Impromptu (Cho
pin); Rapsodia węgierska Nr. 13 (Liszt.) — 23.00 
E. Jalin gra. 

DROITWICH. 
12.30 Koncert. — 13.30 Koncert ork. i wo

kalny. — 15.00 Muzyka rozrywkowa. — 17.20 
Kcncert kwintetu. — 19.M) Koncert na organach. 
— 21.35 Koncert. — 23.00 Muzyka taneczna. 

HILYERSUM. 
13.25 Koncert rozrywkowy. — 16.00 Pieśni i 

muzyka z ptyt. — 18.45 Muzyka rozrywkowa.— 
20.50 Koncert: Uw. „Płatnerz" (Lortzing)- Wa
riacje (Oclis); Walc z op., „Kawaler Siebmej 
Róży" (R. Strauss); Taniec norweski (Grieg); 
Mała suita (Debussy). — 22.45 Koncert ork. i so
listów. — 24.00 Płyty. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy
cja dla szkół. • - 11.40 Utwory Liszta w 
wyk. Simona Barcra (płyty). — 12.03 
Audycja południowa. — 15.45 „O Jczusi-
ku Frasobliwym" — opowiadanie.—16.15 
Koncert w wyk. Orkiestry Rozgloś.ii Wi
leńskiej. — 17.30 Ulubieńcy słuchaczów 
Polskiego Radia. Transmisja do Lon
dynu. — 18.45 Audycja dla wsi. — 19.10 
Wieczór literacki, poświęcony Rcstwo-
i'owsk;emu. — 19.40 Recital skrzypcowy 
Wachnya Kochańskiego. — 20.10 „Stara 
baśń" — opera Żeleńskiego. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z Ko 

lonii, — 12.00 Koncert południowy. — 15.00 Mu 
zvka rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 18.00 Mu 
zyka rozrywkowa. — 21.00 Muzyka lekka. — 
22.30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty — 

17.35 Fragmenty z „Dzwonów Komcwilskich" 
(Plaiioiictte). — 19.15 Płyty: Melodie z op. „Ma 
non" (Massenet). — 20.00 Koncert ork. — 22.10 
Kabaret. 

BUDAPESZT. 
13.00 Muzyka cygańska. — 16.10 Audycja t.la 

kobiet. - 17.25 Płyty. — 19.20 „Nimfy" opera 
Poldlniego. — 2300 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 
16.00 Koncert popołudniowy: Mozartiana, suita 
(Czajkowski): Muzyka baletowa z ..Rozaniundy" 
(Schubert); Suita ork. I i 11 z „Carmen" (Bizet): 
Serenada op. 15 (Fiedler); Suita „Arleziennc'' 
(Bizet). — 2010 Muzyka rozrywkowa. — 23.0CT 
Koncert fortepianowy Es-dur w wykonaniu R. 
Casadesus (Becthoyen), — 23.30 Konueit 

PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. — 1 4 . 4 5 Recital 

fortepianowy. — 1 6 . 0 0 Pieśni. — 1 R . I 5 Koncert 
fortepianowy. — 2 2 . 1 5 Muzyka, kameralna. 

PRAGA. 
1 2 . 3 5 Koncert na instrumentach dętych. — 

1 5 . 1 5 Koncert skrzypcowy. — 17.30 Koncert wo
kalny. — 2 0 . 5 5 Muzyka holenderska: Uwertura 
(Diepenbrock); Koncert na skrzypce i ork. (Bos-
inans); Uwertura do tragedii (Nadings); I I I Sym 
fonia (Pijper). - 2 2 . 1 5 Płyty. 

SZTOKHOLM. 
1 3 . 0 0 Muzyka rozrywkowa. — 1 4 . 1 5 Płyty.— 

1 7 . 3 0 Koncert. — 1 9 . 3 0 Kabaret- — 2 1 . 3 0 Pro
gram rozrywkowy. — 2 2 . 1 5 Muzyka z płyt. 

STRASSBURG. 
12.00 Koncert. — 1 3 . 1 5 Koncert. — 1 7 . 1 5 Kon

cert na organach i wokalny: Melodie religijne . 
(Beethoveti): Toccata (Frescobnlrti): Andante 
(Haendel); Modlitwa (Caplet); Elcyation (Du-
pre); Aria (Vierne); Maditation (Ropartz). — 
1 9 . 3 0 Koncert życzeń z płyt. — 2 0 . 3 0 Transmisja 
z Opery Komicznej w Paryżu. 

STUTTGART. 
1 2 . 0 0 Koncert południowy. — 1 4 . 0 0 Muzyka 

rozrywkowa. — 1 6 . 0 0 Koncert radioork. — 1 9 . 1 5 
Hiszpańska muzyka ludowa. — 2 1 . 0 0 Utwory 
Hacndla. — 2 2 . 3 5 Muzyka rozrywkowa. — 2 4 0 0 

Koncert nocny. 
WIEDEŃ. 

8.30 Koncert poranny. — 1 2 . 0 0 Koncert po 
łudniowy. — 1 4 . 1 5 Muzyka rozrywkowa. — 1 0 . 0 0 

Koncert. — 1 8 . 2 0 Rapsodia norweska Nr. 3 
(Svendsen). — 2 0 . 0 0 Melodie z oper. — 2 2 . 2 0 

Muzyka rozrywkowa i taneczna. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy
cja południowa. — 15.15 „W ojczyźnie 
białego kotika" — pogadanka dja dzieci. 
— 16.15 Wieniec pieśni ludowych po
morskich. — 17.00 „Każdy Polak robi s:e 
żołnierzem" — odczyt. — 17.15 .Popular
na muzyka kameralna. - 17.50. ..-Służba 

KOWNO. 
17.15 Muzyka rozrywkowa. 

20.00 Koncert symfoniczny. 
10.30 Pieśni.— 

LONDYN. 
12.30 Koncert fortepianowy. — 14.40 Muzy

ka Umeczna. — 16.30 Program rozrywkowy. — 
20.30 Solo fortepianowe. — 22.25 Muzyka tanecz. 
na. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert fortepianowy. — 20.30 Koncert 

kwintetu. — 21.00 Transmisja operetki. — 23.15 
Muzyka taneczna. . 

PARYŻ. 
13.45 Płytv. - 15.00 Pieśń-. — 17.00 Koncert 

rr>zrvwkowy. — 19.15 Recital skrzypcowy. — 
20.30 Transmisja operetki. — 22.30 Muzyka 
z płyt 

DROITWICH. 
. 12.45 Muzyka rozrywkowa. — 13.15 Ptyty. — 
15-30 Muzyka kameralna. — 17.30 Muzyka pol
ska. — 20.00 Koncert ork.: Poemat symfonicz
ny „Blanik" (Smetana); Koncert na obój (jacob) 
Suita symfoniczna „Wiosna" (Debussy). — 21.40 
Kabaret amerykański. — 23.00 Muzyka ronryw 
kowa. 

HILVERSUM. 
13.40 Koncert ork. — 14.40 Koncert. — 18.25 

Muzyka rozrywkowa. — 19.45 Muzyka taneczna 
.— 23.10 Koncert chóru. — 23.40 Wiadomości. 

KOWNO. 
17.15 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Koncert 

— 20.50 Muzyka z płyt. — 21.55 Koncert. 

LONDYN. 
13.15 Koncert solistów. — 14.30 Melodie z 

oper Gounoda. — 16-15 Muzyka cygańska. — 
18.35 Muzyka taneczna. — 19.30 Mazurki Chopi
na i Szymanowskiego. — 21.00 Utwory Haendla. 
— 22.25 Koncert rozrywkowy. - 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka taneczna. — 20.30 Muzyka roz

rywkowa i taneczna. — 21.00 „Kleopatia" opera 
• La Rosa-Parodi 

wojskowa w Polsce hicgtKś i' dziś" 
pogadanka. — 18.10 Orkiestra lieinza Ilu 
pertza (płyty). — 18.35 Audycja dla wsi. 
— 19.20 Recital śpiewaczy Cecylii Izy-
grymówny — koutralt. — 19.35 Prawo 
czytelnika i prawo pisarza. — 20.00 Po
dróż i)o Morzu Śródziemnym — koncert 
rozrywkowy (płyty). -• 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Henryka Sztompki. 
- - 21.45 Rozmowa rekolekcyjna.—22.00 
Muzyka religijna. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8 30 Konceit z 

Lipska. — 10.00 Marsze i wilce. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 
17.00 Muzyka fortepianowa. — 1S.00 Melodie 
z operetek i firnów dźwiękowych. — 20.0,1 Kon
cert. — 20.30 Koncert symfoniczny: Koncert na 
fortepian i ork. (Sch•niniiiii; Symfonia Nr. 6 .pa
tetyczna" (CzajkowskO. _ 22 30 Muzyka roz
rywkowa i taneczna. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Płyty.— 

18.15 Koncert solistów: Utwory Faure. — 20.00 
Koncert ork.: Wrażona i . Afryki. — 20.45 /Me
lodie hiszpańskie. — 22.10 Płyty. 

BUDAPESZT. 
13.30 Koncert. — 17.00 Koncert skrzypcowy. 

— 18.05 Muzyka cygańska. — 21.15 Koncert. — 
22.25 Muzyka cygańska. — 

, DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru-

|.giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 
Koncert popołudniowy. - 18.15 Sonata Kreutzc-
rowska (Beethoven). — 21.00 „Tprandot" opera 
Pucciniego. — 23.45 Ptyty. 

DROITWICH. 
12.15 Koncert ork. — 13.45 Szkocka muzyka 

taneczna. — 14.15 Pieśni irlandzkie. — 18-10 Mu
zyka rozrywkowa i taneczna. — 19.30 Koncert 
kwintetu. — 21.20 Muzyka ioilcpianowa. -?2.00 
Kwartet smyczkowy F-ilnr pp. 59 Nr. 1 (Bectho
yen). — 23.00 Muzyka taneczni:. 

liuSJyiłr 'SKS.I *'*'*'* 

HILYERSUM. . 
13.25 Koncert ork. — lS.iO Audycja dla dzie-

cici. — 18.45 Koncert ni organach. — 19.50 Kon
cert chóru. — 22.10 lhrwne m::lodie. — 23.40 Atu 
zyka rozrywkowa. — 0 10 Płyty. 

KOWNO. 
17.15 Program rozrywkowy. — 19.JO K.n 

20.20 Koncert wokalny. — 22.00 Koncert. 
cert. 



LONDYN. 
13.20 Koncert ork. - 14.45 Recital fortepia

nowy. — 16.15 Program rozrywkowy. — 18.00 
Koncert ork.: Uw. „Wanda' (Dvorak); •Tańce 
niemieckie (Schubert); Scherzo (Holman); Koły
sanka (Schumann); 1'aócee węgierskie Nr. 17 1 
21 (Brahms). — 20.00 „Faust" opera Gounoda. — 
22.25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka kameralna. — 19.40 Koncert 

rozrywkowy. — 22.45 Muzyka taneczna. — 

PARYŻ. 
12.15 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Pieśni.— 

16.15 Recital skrzypcowy. — 18.00 Koncert wio
lonczelowy. — 21.00 Kabaret. — 22.30 Płyty. 

PRAGA. 
12.35 Koncert. — 15.15 Sceny z oper Smeta-

ny. — 18.05 Niemiecka audycja. — 20.10 Koncert; 
Poemat symfoniczny (Smetana); Uwertura op. 67 
(Dvorak); Poemat symfoniczny (Suk). — 22.35 
Płyty. 

SZTOKHOLM. 
14.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Muzyka 

z płyt — 21.00 Koncert fortepianowy A-moll 
(Schumann). — 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURO. 
/2.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon

cert. — 20.30 Koncert: Koncert na dwa forte
piany i ork. (Bach),- Aria (Haeiidel); Aria (Bach); 
Pieśni Franciszkanów (Caussadc); Kołysanka 
(Ropatz); Wstęp do op. „Lohengrin" (Wagnri); 
Pożegnanie Wotana (Wagner). — 21 30 Słucho
wisko. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.45 Fnrico 
Caruso śpiewa (płyty). — 21.00 Muzyka rozryw 
kowa. — 24.00 „Otello'' opera Verdiego). 

WIEDEŃ. 
10.30 Muzyka lekka. — 14.15 Muzyka rozryw 

kowa. — 16.00 Koncert. — 17.00 Anegdotki. — 
20.00 Muzyka wiedeńska. — 22.20 Muzyka roz
rywkowa. 

C Z W A R T E K 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy

cja południowa. — 15.45 Wędrówki mu
zyczne — audycja dla młodzicży.--l6.15 
Koncert kameralny. — 17.15 Męka Pań
ska w pieśni ludowej. — 1S.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. — 19.00 „Miguel 
Maniara" — misterium O. Miłosza. — 
20.10 Recital fortepianowy Zofii Rabce-
wiczowej. — 21.00 Filadelfijska orkie
stra symfoniczna i G. D. Cunningliau — 
organy (z płyt). — 21.45 Rozmowa reko
lekcyjna. — 22.00 Koncert Stowarzysze
nia miłośników Dawnej Muzyki. Trans
misja z Konserwatorium Warszaw
skiego. 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8 30 M.izyka lek

ka. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Pły
ty. — 16.50 Utwory Schuberta — 1910 Płyty. 
— 20.00 Program rozrywowy. — 22.30 Muzyka 
ludowa i rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. - P-30 Muzyka 

z płyt. — 18.15 Konceit. — 20.25> Koncert ork. 
— 22.10 Płyty. 

BLDAPESZT. 
12.05 Koncer'. — 13 30 Płyty. — 17.00 Sona

ty. — 18.00 Koncert radioork. — 22.20 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDFR. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — 16.00 

Ciekawy Konkurs 
Kwietniowy 

oraz 
Nowe przygody: księcia Karola 

TARZANA 
TIMA I TOMA 

Hrabiego MONTE ĆHRISTO 
KUBUSIA WŁÓCZYKIJA 

I WESOŁEJ RODZINKI 
przynosi nowy 15 numer 
wielobarwnego tygodnika 

| Koncert popołudniowy. — 18.20 F. Szaliapin śpie 
wa (płyty). — 20.00 Koncert na Instrumentach 
dętych. — 21.15 Pieśni żołnierskie. — 22.30 Kon 
cert wieczorny: Concerto grosso D-dur (Bar-
santi); Suita F-dur (Haendel). 

DROITWICH, 
13.00 Muzyka z płyt. — 15.15 Koncert ork.— 

17.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.00 Koncert na 
organach. — 19.30 Koncert: Uwertura (Mendel
ssohn); Erotyzm (Grieg): Dlvertimento Nr. 2 
(Mozart). — 21.25 Mazurki Chopina 1 Szymanów j 
skiego. — 22.20 Koncert rozrywkowy. — 23.00. 
Muzyka taneczna. 

HILYERSIM. 
12.10 Muzyka rozrywkowa. — 14.40 Audycja 

dla kobiet. — 16.25 Muzyka fortepianowa. — 
19.45 Muzyka taneczna. — 20.50 Koncert. — 
23.40 Płyty. 

KOWNO. 
19.30 Koncert. — 20.20 Muzyka rozrywkowa. 

— 21.35 Koncert wokalny. — 22.30 Koncert. 
LONDYN. 

12.15 Koncert rozrywkowy. — 13.45 Koncert 
na organach. — 15.00 Koncert wejsk. — 18.35 
Oratorium Schuetza. — 20-15 Koncert rozryw
kowy. — 23.30 Melodie z „Idomeneo" (Mozart). 

MEDIOLAN. 
17.15 Koncert wokalny. — 20.30 Koncert roz 

rywkowy. — 21.00 „Requ:em" (Verdi). 

PARYŻ. 
12.20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Koncert 

wiolonczelowy. — 16.30 Solo fortepianowe; — 
19.00 Pieśni. — 20.15 Koncert fortepianowy. — 
20.30 Koncert symfoniczny. 

PRAGA. 
12.35 Muzyka z płyt. — 15.15 Sonaty ;krzyp-

cowe. — 16.10 Koncert: Uw. ..Alceste" (Glu.-.kT; 
Koncert na waltornlę i ork. (Tieh-Puiito); S>m-
fonia czeska A-dur (Filz); Wiosna (Focrster); 
Poemat symfoniczny (Kovarovic). — 22.40 Płyty. 

'SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Dawna 

muzyka. — 17.05 Pieśni. — 20 00 Koncert. — 
21.15 Muzyka nordyjska. 

STRASSBURO. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert symfoniczny 

Uw. „Alceste" (Gluck); Hipolites i Aricic (Ra 
meau); Redemption (Franek). — 18.00 Koncert.! 
— 19.30 „Parsywal" opera Wagnera. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Koncert. — 19.15 Muzyka 
z płyt. — 21.00 Muzyka kameralna: Kwartet 
(Haydn); Pieśni (Schubert); Trio na klarnet, 
altówkę i fortepian (Mozart). — 22.30 Muzyka 
rozrywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 15-30 Muzyka ludowa z płyt. — 
17.55 „Parsywal" opera Wagnera. — 22.40 Mu
zyka ludowa i rozrywkowa. 

P I Ą T E K 

który już ukazał się w sprzedaży 

I KOSZTUJE TYLKO 10 GROSZY. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy
cja południowa. — 15.30 „Ziemia, po któ
rej stąpał Zbawiciel" — audycja dla 
dzieci. — 16.15 „W drodze na Golgotę" 
• - pieśni wielkopostne. — 17.00 „U stóp 
Krzyża" — audycja literacka. — 17.25 
Luigi Boccherini: „Stabat Mater" — ora
torium. — 18.10 Gra kwartet Leenera 
(płyty). — 18.45 Audycja dla wsi.—19.00 
..Odpust Jerozolimski" — transmisja z 
Rychtale. — 19.50 Józef Haydn: Siedem 
słów Jezusa Chrystusa. — 21.00 „Histo
ria o Męce Pana Jezu Kryste" słuchowi
sko w/g średniowiecznych pieśni i mi
steriów. — 21.30 Koncert symfoniczny.— 
22.35 Motety (XVI w.) w wyk. lwowskie 
go chóru solistów. 

BERLm. 
6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Muzyka roz

rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.00 
Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert. Melodia 
ze suity D-dur (Bach); Sonata księżycowa 
(Beethoven); Kwartet z op. „Fidelio" 'Bectho-
ven); Melodia miłosna (Pfltzncr); „Potęga losu" 
(Verdi). — 17.00 Muzyka kameralna. — 20.30 
Legenda o ślepej Jolancie" opera liryczna Czaj
kowskiego. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Koncert 

na organach. — 17.00 „Stabat Mater" Pergolese. 
— 20.30 Muzyka kościelna. — 22.10 Nabożeństwo 

BUDAPESZT. 
12.30 Koncert. — 14.00 Płyty. — 1S.35 Kon

cert na harfie. — 21.00.Koncert ork. operowej: 
Oczekiwana godzina 'Bach): Uwertura tragicz
na (Brahms); Aria Mesjasza (Haendet); Śmierć 
I Zmartwychwstanie, poemat symf. (R. Strauss). 

DEUTSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dłu

giej do trzeciej — muzyczka na świecie — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.20 Koncert.-- 20.00 

Koncert ork.: Niedokończona symfonia H-molI 
(Schubert); Koncert skrzypcowy D-dur (Mozart); 
Preludium, poemat symf. (Liszt).—22.30 O czym 
mówi się w Ameryce. — 34.00 Koncert nocny. 

DROITWICH. 
12.30 Koncert ork. — 14.00 Muzyka rozryw

kowa. — 15.20 Koncert ork. — 16.00 Muzyka ka
meralna. — 19.30 Koncert ork. Utwory R. Kinga: 
Suita; W cieniu palf; Piesi o raju; Wiaterek 
letni. — 20.00 Słuchowisko. 

HILVERSUM. 
12.40 Koncert. — 14.40 Muzyka rozrywkowa. 

— 15.55 Koncert ork. — i8.10 Koncert na orga
nach. — 21.40 Poemat symfoniczny ..Dalsy" 
(Kaem). — 23.40 Oratorium Pienie. — 0.15 Płyty 

KOWNO. 
18.15 Muzyka kościelna. — 19.00 Słuchowi

sko. — 21.55 Koncert. 

LONDYN. 
12.30 Koncert ork. — 16.30 Koncert rozryw

kowy. — 19.30 Mazurki Chopina i Szymanow
skiego. — 21.25 Koncert ork.. Uw ..Kraina uśmie 
chu" (Lehar); Muzyka baletowa (Drigo); Frag
menty z „Piratów z Penzanoe" (Sullivan». 

MEDIOLAN. 
14.05 Koncert rozryw<owy. — 17.15 Koncert 

na organach. — 21.15 „Stabat Mater" (Dvorak). 
— 23.15 Muzyka kościelna. 

PARYŻ 
12.15 Koncert. — 13.30 Pieśni. — 15.00 Reci

tal skrzypcowy. — 16.00 Płyty. — 17.00 Muzyka 
kameralna. — 19.00 Sonaty francuskie. — 20.30 
Słuchowisko. — 23.00 Koncert nocny. 

PRAGA. 
12.00 Muzyka z płyt. — 14.00 Niemiecka au

dycja. — 16.10 Koncert kwartetu. — 18.00 Płyty. 
20.05 „Stabat Mater"", oratorium op. 58 (Dvo-
rak). - 22.20 Płyty. 

SZTOKHOLM 
11.00 Nabożeństwo. .'5.O0 Koncert na wio

lonczelę i rożek angielski. — 17.30 Pieśni. — 
21.05 Koncert muzyki wojsk. — 23.35 Oratorium 
Gulberga. — 22.15 Kwartet smyczkowy Haydna. 

STRASSBURO. 
12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 1630 Msza 

św Mateusza — oratorium Bacha — 20.30 Kwin
tet na ork. smyczkowa.. — 23.00 Koncert nocny: 
Introduktion (Haydn); Msza (Haendel); Judex 
ergo (Gounod); La mieste de Dietl Windy); Sym 
fonia (St. Sacns). 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Konceert 

chóru chłopięcego. — 16.00 Muzyka rozrywko
wa. — 20.45 „Parsywal" ooera Wagnera. — 22.30 
Koncert ork. Przy fortepianie Cv Arrau: Suita 
„Dziadek dn orzechów" (Czajkowski); Tańce 
(Borodin); Łabędź (Siiglius); Suita „Peer Gynt" 
(Grieg); Balada As-dur (Chopin). — 24.00 Kon
cert nocny: Symfonia Nr. 9 (Bruckner). 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 15.30 Muzyka kameralna.—16.00 
Koncert popołudniowy. — 19.10 Beetliove»: Chry 
stus przy Górze Oliwnej. — 20.00 Koncert — 
22.30 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Koncert 
nocny. 

S O B O T A 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLAKIŁ 
6.15 Audycja poranna. — 12.03 Audy

cja południowa. — 15.30 „Pójdźmy za 
nim" — słuchowisko dla dzieci. — 16.00 
Stanisław Moniuszko: „Oto drzewo 
Krzyża" w wyk. chóru tow. śpiewacze
go „Lutnia". — 16.15 Utwory na skrzyp
ce i organy. Transmisja z Konserwato
rium Warszawskiego. — 17.00 „Droga 
Krzyża i Zmartwychwstanie"' — słucho
wisko - misterium. — 18.00 Transmisja 
nabożeństwa Rezurekcyjnego z Katedry 
na Wawelu. — 19.00 Audycja dla Pola
ków za granicą.—20.00 Wieczór wspom
nień — koncert. — 21.30 Piętro Masca-
gni: „Rycerskość wieśniacza". 

BERLIN. 
6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 

Królewca. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Muzyka zpłyt. — 16.00 Barwne melodie.—18.00 
Ulubione melodie: Melodie z „Nocy w Weenecji" 
(Sttauss); Serca i kwiaty (Czibulka): Tesoro tm> 
(Beccuci): Menuet (Schubert); Kołysanka (V-j-
zart); Melodie miłosne; Menuet (Derksen); Hu
moreska (Dvorak); Poemat (Fiblch); Melodie z 
„Krew wiedeńska" (Strauss). — 20.00 Koncert 
rozrywkowy. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.30 Walce.— 

15.40 Płyty. — 16.00 Muzyka taneczna. — 17 15 
Fragmenty z oper. — 20.00 Muzyki rozrywkowa. 
22.10 Muzyka taneczna. — 23 00 Płyty. 

DEUrSCHLANDSENDER. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 

giej do trzeciej — muzyczka na świecie. — » 
Koncert popołudniowy. — 18.45 Komunikat spoi-
towy. — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 24.00 
Program rozrywkowy. t 

DROITWICH 
12.30 Muzyka popularna. — 14.00 Recital or

ganowy. — 15.15 Muzyka wojskowa. — 17.00 Mu 
zyka rozrywkowa. — 20.00 Kabaret. — 22.05 
Koncert ork. — 23.30 Koncert ni organach 

HILVERSUM. 
13.40 Koncert. — 14.55 Recital fortepianowy. 

— 16.10 Koncert ork.: Uw. „Cyrana do Brege-
rac" (Wagenaar); Symfonia hiszpańska (Lalo).— 
17.30 Koncert chóru i ork. — 20.55 Koncert. — 
23.40 Muzyka rozrywkowa. 

KOWNO. • 
19.50 Pieśni. — 21.05 Pły;y. — 21.55 „Re

quiem" Verdi). — 
LONDYN. 

13.00 Koncert rozrywkowy. — 14.30 Koncert. 
— 16.10 Kabaret. — 18.30 Muzyka tan:czna. — 
20.00 Koncert. — 22.30 Muzyka taneczn? 

MEDIOLAN-
17.15 Muzyka taneczna. — 19.30 Konceit roz. 

rywkowy. — 21.00 Koncert ork. - 22.10 Koncert 
ork. i wokalny. — 23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. 
15.00 Pieśni — 17.00 Pragrum rozry\vko-.vv.— 

19.00 Muzyka fortepianowa i pieśni. — 22.05 Kon 
cert chóru I ork. — 23.00 Muzyka rozrywkowa. 

PRAGA 
12.35 Koncert wojsk. — 13.40 Płyty — 16.15 

Muzyka rozrywkowa. — I6..1O Pieśni kościelne. 
— 19.20 Program rozrywkowy. — 22.30 Muzyka 
taneczna. 

SZTOKHOLM. m 
13.00 Koncert solistów. — 14.30 Koncert ork. 

— 16.00 Muzyka z płyt. — 17.30 Utwory Schu
berta. — 19.30 Dakwna muzyka taneczna. — 
21.00 Kabaret. — 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURO. 
12.00 Koncert. — 14.45Prjciam ,-<,zrywkowy. 

— 15.30 Arie i duety z oper 1 opereteK. — 16.30 
Muzyka taneczna. — 18.30 Muzyka rozrywkowa. 
— 19.30 Koncert fortepeianowy. — 21.30 Koncert 
— 23.00 Muzyka taneczna. 

STUTTGART. 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty.— 

16.00 Program rozrywkowy. — 19.00 Wiadomo
ści. — 20.00 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Kon
cert nocny.. 

WIEDEŃ. 
12.00 Koncert południowy. — J4.15 Muzyka 

rozrywkowa. — 16.00 Barwne melodie. — 19.10 
Koncert na fortepian I ork. F i dur op. 73 (Peet-
lmven). — 20.00 Koncert ,-ozrywkowy. — 24 00 
Audycja Wielkanocna. — 0.30 Koncert nocny. 

Nr. 252 CTP przynosi: 
oryginalny reportaż egzotyczny 

„ŚWIĄTYNIA SKARBÓW11 

(Przygody polskiego globtrottera w 
w krainie Amazonek) 

Nr. 253-ci CTP. który ukaże się Już 
w najbliższy wtorek, zawiera 

sensacyjną powieść współczesna 

„Tunel widm" 
(W pogoni za morderca, którego 

nie było) 

Wielbi koikin jubileuszowy 
CTP. 

Do nabycia -wszędzie. Cena 10 gr. • 

BUDAPESZT 
17.30 Utwory forteeniauowe Liszta. 

Recital wiolonczelowy. — '') 10 ' 3łyty. 
Muzyka cygańska. — 22.35 Koncert, . 

18.40 
21.35 

Barbarzyńca 
W jednym z połudiiiowo-francuskicli 

okręgów zbliżały się wybory uzupełnia
jące do parlamentu. W związku z tein 
redaktor poczytnego dziennika m ciso
wego zaprosił do siebie na obiad jednego 
z kandydatów, byłego miirstra. 

Obiad byl wykwintny, l ... "i n 'a-
komite wino — stary rocznik Chateati 
Margeaux. Na stole stały pozatem karaf
ki z wodą, której zresztą niikt me pil. a 
tymbardziej nie dolewa! do wina. 

W pewnym momencie były minister 
przez zwyk'ą nieuwagę zamiast do oso
bnej szklanki, dolał wody do kielicha z 
winem. Na ten widok gospodarz zanie
mówił, sponsowiał na twarzy i zaczął 

isię formalnie dusić. Ciężko dysząc zer-
jwał z szyi kołnierz i krawat, po czym 
wrzasnął: 

. — Proszę wyjść, pan jest barbarzyńcą! 
I i w czasie najbliższych wyborów „bar 
ibarzyńca" przepadł z kretesem. 



W I S O t 

a i Powieść 
Przed mieszkaniem t)4irob<.'<!KMJ marynarza Jim Razeldeia, poszukując*-
go wraz z Chińezvkl."ii Wong-tl pracy, (alemnlezy Ch hi ;/.;•.. ginie prze
bity nożem swych współrodaków, ale dqży leszcze wręczyć Anglikowi 

przesłony przez brata Hazeldena. zam:i:s/.k»ł««o w Chinach.' Ha/el 
den udale sie do Chin. Wong tl szuka w spelunkach chińskich swego pana, 
porwanego w sposób tajemniczy. 

— Nad czym znów spiskujecie? —rzuci! wesoło Collet. — 
Projektujecie może nową bójkę? 

— Cieszę się, że widzę was obydwu — przywitał ich Jim 
Hazelden. — Tom Benson przyniósł mi niezwykłą wieść, że ta
jemniczy zwój zosta! zeszłej nocy przełamany na pól... 

— Musiało to się stać wtedy — przerwa! Benson — kiedy
śmy zwarli się z Sambarem.— Wczepił się we mnie tak silnie. 
Jak * rozwścieczony niedźwiedź... 

— Najciekawsze jednak w tym wszystkim — ciągnął dalej 
Hazelden — to odkrycie przypadkowe Toma, że jaspisowa kost
ka, która sie złamała, jest wewnątrz zupełnie pusta i kryje list. 
pisany po angielsku i adresowany do mnie. Przypuszczani, że 
biedny Sin How byłby mi wytłumaczy!, gdzie szukać właściwej 
treści zwoju, gdyby nie nagła jego śmierć... Nie znając klucza 
zagadki, sądziłem, że znajdę go w trudnych do odcyfrowania 
chińskich znakach, spisanych na jedwabnej taśmie. Chciałem 
więc. abyś pan, kapłanie Collet, otworzył teraz oficjalnie ten 
zwój i odczytał mi pismo mego brata. Wydaje mi się, że bez 
względu na to, co może ono w treści swej zawierać — ten spo
sób, do pewnego stopnia oficjalny, będzie najłatwiejszy 

— Może ma pan i rację — odparł oficer. — W żadnym razie 
odczytanie listu tego w obecności świadków nie może zaszko
dzić... 

.— Oddaj zwój do rąk Colleta, Tomie — rzekł Hazelden 
Marynarz wyciągnął go ostrożnie z kieszeni 1 z pewną oba

wą wręczył go oficerowi. 
— Widzi pan, co to za ciężka była walka! — dodał, wręcza 

jąc jaspisowa kostkę. — Trudno bić się, mając na sobie coś tak 
kruchego, jak to cacko! 

Z wnętrza jaspisowej kostki Collet wyją! ostrożnie zwinięty 
w ciasną rolkę zwitek cienkiego papieru... Ody rozwinął go, oka 
zalo się, .że był to list, pokryty drobnym pismem. 

— Zanim zacznę czytać — zwróci! się do Hazeldena, okazu 
Jąc mu ów list — czy może pan stwierdzić, że pismo to jest pi 
smem pańskiego brata? 

— Oczywista — odapr! żywo zagadnięty. — Nie mógłbym 
się omylić co do tego. 

„Drogi Jimie — czylat głośno ollcer — ten oto świstek papieru lest 
ostatnia przypuszczalnie wieścią.. |aką posłyszysz o mnie. Przesyłam go za 
pośrednictwem Jedynego człowieka, któremu mogę ulać bez granic. Dałem 
mu Twój londyński adres, gdzie zwykle wysyłano korespondencję dla Cie
bie. 

Znajduję sic obecnie w warowni w górach Sl-Fan, w głębi prowincji 
Czeng-tu, otoczony zgrała wrogów, cźyhnlacych na moje życie. Od wielu 
lat byłem prawa ręką szlachetnego starca Tse Konga, stojącego na czele 
sekty Żółte] Mrówki. Udało m! sie bowiem odkryć i uniemożliwić spi
sek, uknuty na życic tego starca... Spiskowcy chcieli po Jego śmierci zawła
dnąć niezmierzonymi skarbami sekty. W spisku brali udział kapłani, któ
rzy zazdrośni o władze 1 wpływy postanowili gó utracić. Plan ten został 
udaremniony dzięki umie, I niefortunni spiskowcy ucieczka musieli rato
wać swe życic. 

Teraz sytuacja uległa zmianie. Tse-Kong nic żyje. a wrogowie Jego 
wrócili do twierdzy, aby spiskować przeciwko „zamorskiemu diabłu", któ
ry oblał Jego miejsce w sekcie. Tym zamorskim diabłem Ja Jestem. 

Odwdzięczając się za okazane mu poświęcenie, czcigodny .starzec 
Tse-Kang, przed śmierci:) swa darował ml poważna kwotę pieniędzy z 
zasobnego skarbca sekty. Sumę tę przewiozłem aż do Shanghaju I umie
ściłem Ja na twoje imię w Szanghajskhu oddziale Banku W Hong-Kong... 
Pieniądze tc, po wylegitymowaniu się, będziesz mógł Odebrać każdej chwili. 
Uczyniwszy to. powróciłem zgodnie z obietnica w góry Sl-Fan. 

Ody przeczytasz te słowa I gdy Słn-How wyjaśni Ci sposób otwiera
nia zwoju, ukryj go tak. aby wpadł w ręce Fu-Czanga. Nie mam pewnoś
ci, czy wysłannik mój nie będzie śledzony przez Jego ludzi. Jest to Jeden 
i arcy-kaplauów, orlcntuiacych się dokładnie w zwyczajach panujących na 
Zachodzie. Nic zawaha się przed żadna zbrodnia, aby dopłać swego celu, 
którym jest odkrycie kryjówki skarbu Sekty Żółtej Mrówki. Gdyby to mu 
się powiodło, człowiek ten stałby się faktycznym władca Chin. 

Fu-Czang sadzi, że zwój. który cl przesyłam, zawiera w sobie tę cen
ną tajemnicę, ale Jest on w błędzie. Raz Jeszcze stary Tse-Kong wywiódł 
w pole swych wrogów: zwój, który Ci przesyłam nic Jest oryginałem, ale 
zręczna kopia, zrobiona przez Jednego z najbardziej zdolnych naśladowców 
antyków w Chinach. Gdy wyjmiesz list — Sln-How powie ci w Jaki 
sposób należy zamknąć ten zwój z powrotem, i gdzie należy go zostawić, 
aby wpadł w ręce Fu-Czanga 1 lego ludzi. Niewątpliwie wprowadzi to 
Ich na fałszywy trop. 

Nie miej żadnych skrupułów co do przyjęcia tych pieniędzy. Sa one 
zarobione w sposób godziwy 1 czysty. Stanowią dar człowieka, który 
lam | tok ich użyć nie może. W głębi swe] duszy marzyłem zawsze, że 
zobaczę się z Tobq przed śmlercia< ale wiem teraz, że losy nam tuż na to 
nie pozwolą. Jedyna rzecz, laka ni' więc pozostała, to zabezpieczenie 
Twojej przyszłości. 

Suma na Twoim rachunku wynosi milion chińskich dolarów. Wystar
czy to na zapewnienie Ci spokojnego życia do końca Twoich dni. 

Żegna] drogi bracie. 
Kochający Clę 

Garth Hazelden. 

zapanowało milczenie. ' 
Collet powoli złoży! papier I zwróci! go Hazeldenowl. 
— Stara historia — rzekł. — Biali . ludzie i żółte bogi... Ko

niec jest zawsze ten sam... 
— Cóż ty na to wszystko, Wong-ti? — zapytał Hazelden 

małego Chińczyka, gdy zostali sami. — Po cóż u licha ostrzysz 
bez końca ten twój nóż — zaklął, spostrzegłszy, czym zajmuje 
się jego przyjaciel. 

Wong-ti potrząsną! swą obandażowaną głową: 
— Nikt nic nie wiedzieć — rzekł łamaną angielszczyzną. — 

Mnóstwo dużo pieniędzy — dobra rzecz... Ale czasem lepiej 
mnóstwo dużo noży' 

Koniec 

Współczucie 

-S . V •> _ 

— Moja żona jest śmiertel
nie chora. 

— Biedny przyjacielu!— 
— Ale doktór rokuje na

dzieję wyzdrowienia... 
— O, mój bardzo biedny 

przyjacielu... 

O s t a t n i a w o l a 
— Zbliża się mój koniec, 

droga. żono. W testamencie 
zapisałem ci całe przedsiębior
stwo. Gospodaruj nim dobrze 
i miej wszystko na okuż. 
Prócz tego musisz mi przyrzc, 
że' ' ożenisz się'Z' prokurentem 
Kudełką. Tylko wtedy będę 
mógł umrzeć spokojnie. 

— Uspokój się, Teodorze, 
jestem z nim już po słowie1 

W s z k o l e 
Nauczyciel rysunków wchodzi nie

spodzianie do klasy i przylapule Jed
nego z uczniów na gorącym uczynku 
palenia papierosów. Mc nic mówiąc 
zabiera mu dowód rzeczowy 1 dopie
ro po chwili rzuca z Ironicznym uśmle 
chem: 

— Bardzo dziwny ołówek. Coś 
właściwie zamierzał nim rysować? 

— Chmury, panie profesorze! 

Różn ica 
— Czy mógłbyś mi wyja

śnić różnicę między reumaty
zmem a ischiasem? 

— Oczywiście. Włóż palec 
do imadła i przykręcaj go 
tak długo, aż nie będziesz mógł 
wytrzymać. To będzie reuma
tyzm. A po tym przykfęć go 
jeszcze trochę. To będzie 
ischias. 

Fachowiec 
Pewien blagler pysznił się w to

warzystwie swoim rekordem w Jeź
dzie konne], 

— W clqgu pięciu minut ujecha
łem cztery kilometry! — oświadczył. 

Chcąc go zdemaskować, zwrócono 
się do fachowca w hippice z zapyta
niem, czy taka szybka jazda na koniu 
Jest w ogóle możliwa. 

— Jazda nie, ale blaga tak, — 
brzmiała odpowiedź. 

W y r z u t y 
— Tak, tak, dragi przyja

cielu. Powiadam ci, wszyst
kim twoim nieszczęściom wi
nien jest alkohol i tylko alko
hol! 

— Serdeczne dzięki, poczci
wy chłopie. Jesteś jedynym 
człowiekiem, który nie powie
dział, że wszystkim nieszczę
ściom winien jestem sam! 

" " - t ! r- «-',.~ 

Kochanie. mówi ona, budząc 
męża, śniło mi się, że kupiłeś luk
susowy motocykl. Czy to nie cu
downe? 

Istotnie, odpowiada rozbudzo 
ny, odwracając się do ściany. Ra 
dzę cl, najdroższa. żcby< czym prę
dze] wsiadła na ten motocykl I wyje
chała na spacer. Ja tymczasem prze 
śpię się leszcze godzinkę! 

Za jąc i e 
. — Co ten malarz robi tak 

długo w kuchni? 
— Ach. proszę parni maluje 

mi przyszłość w najbardziej 
różowych barwach! 

W podróży poślubnej 

— Karolu! Czy się nie 
wstydzisz? Przecież ludzie 
na nas patrzą... 

P r a k t y k a 
Młoda dziewczyna zgłasza 

się do szpitala z prośbą o posa
dę pielęgniarki. 

— Czy ma pani w tej dzie
dzinie praktykę? — pyta ordy
nator szpitala. 

— Tak jest, panie dokto
rze. Nawet bardzo dużą. 

— Gdzie pani nabyła swoje 
wiadomości? 

— W domu — odpowiada 
skromnie kandydatka. 

— Ależ, droga pani — u-
śmiecha się lekarz — to nam 
wie może wystarczyć! 

— Nie może wystarczyć? 
— powtarza młoda dziewczy
na ze zdumieniem. — Dwaj 

moi bracia są zawodowymi 
graczami w piłkę nożną, trze
ci jest pilotem szybowcowym, 
matka z pasją uprawin ;P.'dę 
na nartach, a ojciec jest auto
mobil istą! 

Ochrona orr.cd krz- w e p z y 
s f e s t w e m 

Na odpuście w Barlkowlcarlt do
szło do bójki. W kilka tygodni aui-
niej cale towarzystwo znalazło s':e w 
miasteczku powiatowym. gdzie tego 
dnia miała się odbyć sprawa. Jan. o-
skarżony o pobicie ulokował s'e ze 
swoimi świadkami z Jadnel slinny 
drzw! sadowych, a Walenty ze swo
imi z drugiej. Jak zazwyczaj w ta
kich wypadkach czas wpłyną! łagodzą 
co rin temperamenty stroń I porwany 
z powodem zaczęli ze *obq wymie
niać poglądy na temat incydentu. Na
gle Jan przyskoczył tlo Walentego. 

— Co takiego? Gadasz, żem cię 
liukuaf i!w:i razy po pysku? 

— No przecie... 
— I będziesz na to przysięgał? 
— Żebyś wiedział! 
W tej chwili Jan zamachnął się I 

z całej siły zdzielił oskarżyciela po. 
poMczkii. 

— N«v a teku zeznawaj! Przy naj
mniej wiem. tę nie popełnisz krzywo 

•pizysięsiwa! 

P r z - f t ł a r t 

— Panic kandydacie - -
rzeki protcsoF. micrziyc kuidyJM 
ta badawczym spójrz tHHyuw 
czy zechce mi pan wy,m cii • ' 
przykład z dZtvdzi.ily i u s p *.i 

wania chemii w ż y ó h j .•• v t ó 
nym? 

'r,p~-'Współczesne ! J ; . „ I U , • . ! • „ 

panie profesorze 

Cgzamiiiuiący gcu-.T.i! / r . ; 

,ci l Sie do młodego aśpirmua ... 
ficerskiego. 

.... r— Proszę mi v, yni •• .' 
trzech największych Mtfcuy 
w Świecić! 

— Cezar, Napolciu, i 
dzo przepraszam, panie g im-
ralc, ale jak sic nań nazywa? 
Nie dosłyszałem pa/.wiska przy 
wejściu! 

Szczyt uprzejmości 

ZACZĘŁO SIĘ NAD RANEM... 
timiruniiiintiiiumniitnnmiimnin nnnnumfninriTH mm iiniinnuiiriurTstiTinunimniiii iirr̂ tiiii III III .JI ni i II i tiu II i III i it IIII i ii iti rtri«riTiTYTTTTi Vi'irtrrrrn 

Co? Opowie o tym nowa powieść, której druk rozpocznie sie w następnym, 
t. }. świątecznym numerze „Panoramy". 
Powieść p. t.: „Zaczęło sie nad ranem..: świadczy o wybitnym talencie je; 
autora. Trafność i glebta omawianych w powieści tej zjawisk i spostrzeżeń idzie 
o lepsze z błyskotliwością i żywością stylu, skrzącego się dowcipem. 
Kto przeczyta początek powieści „latzelo sie nad ranem..." ten nie opuści w 
niej ani jedngo wiersza. 

http://dZtvdzi.il


e g a k u p u j e 
I szaruga może się na coś przydać 

Lodowaty wiatr siecze w twarz. 
Młoda dziewczyna z tęsknotą czeka na 
zbawczy tramwaj. Nigdzie w pobliżu nic 
ma wnęki, gdzie możnaby się schronić 
przed deszczem i zawieruchą. Obok chód 
nika przejeżdża ciężki wóz ciężarowy. 

Znów szumi motor auta. Huczy trąb
ka. Tym razem jest to wóz osobowy. 
Gdyby zechciał... — myśli Felicja. I w 

'P ̂  JBL fi 

Około godziny 11-ej Henry, pierw
szy rysownik domu mód Barker, został 
wezwany do szefa. Mr. Barker sie
dział zirytowany za swoim biurkiem. 

— Pan wie przecież, — rozpoczął 
szef bez żadnego wstępu, — że książę 
of Devonsliirc zaręczy' się z miss Gult
ford, spadkobierczynią milionów gul-
fordowskich. i że wesele odbędzie się 
już w najbliższym czasie. 

Henry skinął głową: 
<— Gazety nie pominęły żadnego dro 

biazgu. odnoszącego się do tego zda
rzenia. 

Mr. Barker spojrzał na swego pra
cownika ostro: 

— Czy wiadomym jest panu także, 
że mrs. Gultford przeznaczyła na wy
prawę swojej córki skromniutka sumę 
10(1.000 funtów? 

— O tern nie wiedziałem. A!c teraz j 
.wszystko już rozumiem. 

— Niczego pan nie rozumie, — prze
rwa! opryskliwie mr. Barker — chodzi 
0 tc. że mrs. Gultford chcia'a naturalnie 
zamówić wyprawę w-Paryżu, ale ksią
żę w przypływie patriotyzmu wyraził 
życzenie, abv tc 100.000 funtów zostały 
w kraju. 

— I pan ma nadzieję? 
— Mam nadziej? — rzekł mr. Barker 

1 uniósł.się za swym stołem — że Pan 
na dz!ś, na 5-tą godzinę, gdy przyjdą 
tu obie panie Gutford, będzie miał przy
gotowany tuzin projektów, projektów, 
które każą po prostu zapomnieć o eg
zystencji innych, konkurujących z nami 
domów mody. 

Henry spojrzał na swój zegarek i 
rzekł: 

— Trudno pana nazwać pesymistą, 
mr. Barker. Teraz jest za 15 jedenasta, 
a na piątą godzinę chciałby pan widzieć 
tuzin gotowych projektów i to najbar
dziej rewelacyjnych. Czemuż mi pan 
o tym wcześniej nie powiedział. 

— Młodzieńcze — rzekł mr. Barker 
— oszczędźmy sobie tej rozmowy, 
szkoda czasu. w pana rękach spoczy
wa I r s firmy Barker. Zegnam pana. 

Gdy ilaiiry po obiedzie demonstro
wał khjcnikrm tekę z projektami, po
myślał sobie, że miss Gutfo.-l. nie ma
ja- pieniędzy swego ojca. nie zdobyła* 
by księcia, jako narzeczonego, ale jego 
spokojne i uprzejme spojrzenie nic /.dra 
clzał.i ukrytych złośliwych myśli. Miss 
Guhfr.rd i jej matka przerzucały pro
jekty Henry'ego, ale ich miny były cał
kiem niewyraźne. 

— Bardzo ładne — rzekła wreszcie 
miss Gultford — bardzo oryginalne, to, 
co pan nam pokazuje, ale — czy to jest 
wogóle modne? Czy coś takiego się 
nosi? 

Mr. Barker zblad', ale Henry nie 
mrugnął nawet rzęsą. 

— To co „się" nosi — rzekł rysow
nik — jest naturalnie bardzo ważne dla 
miiir-nów kobiet, ale nie dla pani. miss 
Gultford. Taka kobieta jak pani nie 
ogląda sie na mode. ona sama kreuje 
nowy styl. który dostosowany jest do 
jej indywidualności. 

Mr. Barker zbladł znowu. Miss 
Gultford spojrzała nieco niepewnie na 
Henry'ego. ale ujrzawszy jego poważ
no, nieco zdumione spojrzenie, uśmiech
nęła sie: . 

- - Właściw :e ma pan racje — wy
szep ta . 

Zamówienie na 100.000 funtów zc-

tej samej chwili auto zatrzymuje się tuż 
obok, jak gdyby myśli jej posiadały ja
kąś magiczną siłę. 

— Może panią podwieźć...? — pyta 
młodzieńczy głos. 

W każdej innej sytuacji odmówiłaby 
bez chwili namysłu. To przecież nic 
wypada. Ale teraz? 

— Czy byłby pan równic uprzejmy, 
— pyta Felicja zaczepnie, — gdyby szło 
o starszą panią? 

Roześmiał się. 
— Oczywiście, ale wziąłbym naj

szybsze tempo 
— Dlaczego? 
— Żeby jej się jak najprędzej pozbyć. 

Teraz natomiast zastanawiam się usil
nie, w jaki sposób skłonić panią do przy 
jęcia mego zaproszenia. Czuję bowiem, 
że los skrzyżował nasze drogi 

— Stary kawał! Nic szukam żądnych 
przygód... 

— Tym właśnie różnimy się od sie
bie, — uciął rzeczowo. 

W dwadzieścia cztery godziny póź
niej Felicja ze zdumieniem wysłuchała 
relacji ojca, który z uroczystą miną po
wiadomił ją o tym, że zdecydował się 
wreszcie nabyć auto. 

— Był u mnie przedstawiciel pewnej 
firmy automobilowej, który wyjaśnił mi 
w sposób niezbity, że koszta związane z 
szybszym zużywaniem się garderoby 

przy chodzeniu pieszo są większe, niż 
koszty utrzymania wozu... 

-¥• 
Wieczór wczorajszy był taki uro

czy... powiedziała mu swoje imię i naz
wisko, on jej swoje. W drodze powrot
nej pocałował ją Kochanie, do nie
dzieli...". Tak się pożegnali. A teraz oka
zuje się, że wszystko to jest zwykłym 
trickiem handlowym, który miał na celu 
skłonienie jej ojca do kupna wozu! 

Co teraz? Trudno, musi zgodzić się 
na to, by Jerzy Leszcz udzielał jej lekcji 
jazdy, nie może powiedzieć przecież oj
cu, że ten człowiek całował ją właśnie, 
kiedy rzekomo była z przyjaciółką w 
kinie. 

— Gaz! — powiedział Leszcz ener
gicznie. — Kierować na prawo, lewą 
strona ulicy jest tabu! Kiedy to sobie 
zapamiętasz? 

— Nie jestem taka wyrafinowana, 
jak pan! Co za bezczelność... nawiązy
wać znajomości pod pozorem uprzejmo
ści i dys-konlować ją dla prywatnych in
teresów. Jest to za ordynarne nawet jak 
na nasze niesentymentalne czasy... 

— Łzy są dla automobilisty równie 
niebezpieczne jak alkohol, — odparował 
Leszcz. — Zrani 2Szaią pole widzenia! 

Dwie godziny jazdy... wreszcie wy
lądowali przy zamiejskiej restauracyjce. 
Ale to nic, nie zamieni z nim nawet sło-

j „ i \ 

Wiosna nad D u n a j e m 

wa. Ze zdumieniem konstatuje jednakV 
że Leszcz w ogóle nie stara się podjąć 
rozmowy, 

— Ależ... ależ niech pan coś powiej 
nareszcie! — wydobywa ze siebie Fe
licja. I 

— Mam nadzieję, żc zaręczymy się 
najprędzej... — mówi wzdychając 

Leszcz. 
— Co takiego? i 
— Mówię przecież wyraźnie? Zarę

czymy się, bo zdobyłem nareszcie stałą 
posadę i mam zapewnione dochody. 
A przed trzema dniami byłem jeszcze 
bezrobotny! 

— Kawał z wozem? Czy w ten spo
sób można zarabiać pieniądze? 

W milczeniu położył przed nia jakiś 
list. który nosił datę dnia. kiedy ojciec 
Felicji zdecydował się na kupno auta. 

„...z najwyższym zdumieniem stwier
dzamy, że zorganizowany na Pańskie 
życzenie eksperyment powiódł się zna
komicie. W okresie trzech dni zdobył 
Pan dwa zamówienia na wozy droższej 
kategorii. y 

Wobec tego godzimy się na Pańskie 
warunki i angażujemy Pana, jako nasze
go przedstawiciela oraz nauczyciela jaz
dy na warunkach następujących..." 

Spojrzała na niego wielkimi oczami. 
— Wpadłem na myśl, żeby objeż

dżać miasto autem naszej firmy i od
stawiać ludzi, o których mogłem przy
puszczać, że jeśli nie posiadają własne
go wozu, to przyczyną tego nie jest 
brak środków materialnych! W tym ce
lu również przed moim autem pędziła 
ciężarówka, opryskująca przyzwoicie 
Bogu ducha winnych przechodniów. 
Przysięgam ci jednak, kochanie, żc kie
dy ujrzałem ciebie, nie przeszło mi na
wet przez myśl, że możesz być kandy
datką do wozu. Stałaś taka skulona 1 
zziębnięta, że po prostu zapragnąłem 

oddać ci małą usługę. Dopico kiedyśmy 
jechali autem i powiedziałaś, że ma
rzysz o tym, by papa twój nabył włas
ny wóz, pomyślałem sobie, żi oto nada
rza się jeszcze jedna okazja. A zresztą 
powiedz sama: czy można sobie wy
marzyć, lepszy początek naszego wspól
nego szczęścia? Oto, ty masz wóz. ja 
mam ciebie, a na dodatek stalą posadę, 
potrzebną człowiekowi, zamierzające
mu założyć własną rodzinę! Co ty na 
to? 

Tym razem Felicja nie miała nic do 
powiedzenia. Pozwoliła się pocałować, 
a nawet, jeśli chodzi o ścisłość, sama za
rzuciła narzeczonemu ręce na szyję. 

RKOFESOR KOŃ 
Wczoraj opowiedział ml doktór Gartner, 

z którym przez wiele lat dzieliłem szkotii:) la
wę, że n i . . . u l profesor Rum.>ck. Musiałem 
przeoczyć w gazetach krótka wzmiankę o lego 
śmierci. 

Profesora Rtimacka przypomlnim sobie tak 
dokładnie, Jakgdyby dopiero wczora] zapisał 
mnie w dzienniku klasowym za zle sprawo
wanie, ł jczyl uas przyrody 1 geografii. Gdy 
profesor nazywa sie Miler, jak nasz laelunik, 
no. to niełatwo jest dian znaleźć przydomek. 
Zwaliśmy go przeto „Liliputem" dla lego ma
łego wzrostu. 'L profesorem Rumacklein spra
wa była o wielo łatwiejsza. Nazwaliśmy go 
poprosiu „Koniem" 

wmmmmmamwn^KummmammammawBBm 
sta'o szczęśliwie zdobyte i obie panie 
Gultford opuściły wytworny zakład. 

Mr. Barker rzucił się swemu rysow
nikowi na szyję: 

— Wspaniale pan to zrobił, mój 
:hlopcze. wspaniale.. aie niechże pan 
mi powie w zaufaniu: skąd pan w takim 
|,oośpieclui zdobył się na ten nowy. tak 
oryginalny styl we wszystkich, opraco
wanych dziś projektach? 

Henry rzuci' na swego szefa k/.iącc 
spojrzenie: 

- - Czy potrafi pan dotrzymać tajem
nicy, -mr. Barker? Skopiowałem to 
wszystko z żurnalu mód, który firma 
Bardcr & Son akurat przed laty 25 
wypuściła na rynek. 

Ii. Holi. 

Kiedy na lekcji przyrody zaczął mówić przez iaklś czas panował spokól. Ale Już D O 
koniu, z ostatnich ławek rozległo sic donośne kilku tygodniach wstrzemięźliwość Botcna nie 
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rżenie 1 to tak znakomicie lmitu|qce naturalne 
dźwięki, że trudno sie było oprzeć wrażeniu, 
Iż to prawdziwy koń złożył klasie swą wizytę. 
Profesor Ruinack zaniemówił. Potem zapytał 
surowo: 

— Kto to uczynił? 
Nikt sie nie odezwał. Profesor przeszedł 

sie po klasie I powtórzył pytanie. 
— To ty, Kardos, — rzekł do znanego 

awanturnika. 
Kardos wstał z miną anioła niewinności ] od j 

parł hardo: 
— Proszę pana profesora, to nie Ja! 
W tel chwili z pierwszych rzędów rozległo 

się znowuż rżenie, którego nie powstydziłby 
się zaprzęg, złożony z czterech koni. 

Ale 1 tym razem profesor nie wykrył rze 
czywlstego sprawcy. Zapisał więc cala klasę 
do dziennika I prowadził dale] lekcję mato
wym bezbarwnym głosem." 

My wszyscy wiedzieliśmy naturalnie, że 
mistrzowskim Imltatorcm był Botcn, a Jego 
najbliżsi koleżkowie pomagali mu w tym. Gdyby 
Forster, znany lizus i konfident władz szkol
nych byl wówczas w szkole, wydałby z pew-
I I O - B o t e n a . Ale leżał wówczas w szpitalu 
ze złamani) noga.. Boteu pozostał więc nlcod-
kryiy i rżał nletylko na Ickcli przyrody, ale 
także I na geografii. Rżał, jak koił, ciągnący 
ciężki wóz z węglem. I zawsze z klasy naszej 
wciąż rozlegało się to rżenie, Jak gdyby nie 
była to I I I b, a stajnia. 

Boteu został w kilka lal potem artysta ka
baretowym. Umiał znakomicie kopiować ule-

I tylko Kłosy zwierząt, ale wygląd | mowę. sław-
Inycli ludzi, artystów I dyrygentów, 
i Jakiś czas zastępował kto inny profesora 
iRumacka, ponieważ umarła na grypę Jego Je-
idyna trzyletnia córeczka. Gdy wrócił, <v klasie 

Znowuż Jak dawniej rżał, 

lekcji profesor 

wytrzymała pfóby. 
Jak stepowy koń. 

Któregoś dnia,.pod koniec 
Ruinack odezwał się: 

— Boteiii proszę przyjść dziś o czwarte] do 
mego gabinetu. Będziesz ml pomocny w po
rządkowaniu eksponatów. 

Botcn przyszedł punktualnie o czwarte] 
1 profesor Ruinack dluże] niż zwykle czyścił 
swoje okulary. 

— Słuchalno, — powiedział po chwili, — ty 
Jesteś Jedynym, któremu chcę coś zaufać. Ty 
wiesz, że moja mała córeczka niedawno umar
ła. Mo]a żona nic mogła się Już podźwlgnąć po 
tym ciosie. Wpadła w melancholię 1 stan ic] 
pogarsza się coraz bardzie]. Wczoraj usiłowa
ła otworzyć sobie tętnice. Trzeba Ją było u-
mieśclć w speclalnym zakładzie. \Vci.|ż tylko 
woła: „Anko, Anko, wróć do mnie!''.. Opo
wiadam ci to dlatego, Boteu, abyś miał okazję 
do rozbudowania swego repertuaru. Spróbuj 
Imitować okropną rozpacz mo]c] biedne] żony, 
]c] straszliwy głos, gdy wola: „Anko, Anko, 
wróć do mnie!'*... No, spróbu], Botcn!... 

Profesor Rumack plakat... 
Gdy następnego dnia Kardos zaczai na pau

zie rżeć, Botcn wyrżnął go pięścią w zęby tak 
silnie, że dostał dwanaście godzin karceru. 

Ale karę tę przyjął radośnie, Jako uprag
nioną pokutę.. 

GEORGRS NEY1LLE, 

RekopKów Redakcja nie zwrac&. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak. Od
bito w drukarni wlanie). Wydawca: Wydaw
nictwo „Republika" Spółka z ogr. odp. Stefan 
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Życie i śmierć u wiezieniu 
Walka o humanitarne traktowanie przestępców w Ameryce.—Co sią 
dzieje w słynnym amerykańskim więzieniu nad brzegiem Hudsonu. 

Cele, za których drzwiami czyha elektryczna śmierć 
1 dłuższego czasu toczy się na, Poszczególne ściany tego gmachu nie i i ^ Ś ^ ^ ^ ^ h k ^ ^ a c W 
fasy amerykańskiej dyskusja na składają sic z cegieł. Są to granitowe mana kołdrą oraz - kubka, służącego 

JUŻ od 
łamach prtao 
t e m a t reformy w i ę z i e n n i c t w a w U. S. A.jskały grubości przeszło pół metra, miej 

Przed k i l k o m a m i e s i ą c a m i u k a z a ł się1 

'biety przyglądają się chętnie takim „eg
zotycznym" rozgrywkom sportowym. 

w jednym z najpoczytniejszych tygodni
ków amerykańskich płomienny artykuł 
znanej" w Nowym Jorku działaczki spo
łecznej pani Eweliny \Villcox, która wy-
stąpi' a z namiętnym oskarżeniem. Twier 
dzi ona. że amerykańskie zakłady karne 
nie spełniają swego istotnego zadania, 
bowiem n e wpływają umoralniająco na 
więźnia, podczas gdy istotnym celem 
każdego więzienia winna być nie tylko 
kara, a'e — jeJnoczcśnic — wpływ mo
ralny, który przestępcę, po odbyciu kary, 
przekształci ua normalnego członka spo
łeczeństwa. 

Artykuł wywołał liczne komentarze 
oraz głosy pro i contra. \V'ele amery
kańskich stowarzyszeń i klubów kobie
cych wypowiedziało się za reforma I 
przez pewien czas zapowiadało się na
wet na to, że sprawa będzie rozważana 
w parlamencie waszyngtońskim. Zbc-
rano już podpisy pod petycje... 

Ostatnio zabrał w tejc sprawie głos 
wybitny znawca i specjalista w dziedzi
nie więziennictwa Lewis Lawes. Lawcs 
jest juz od roku 1920 dyrektorem słyn
nego nowojorskiego „Sing - Slng", jed
nego z najgłośniejszych i największych 
w świecie zakładów karnych. Wydał 
on, w związku z dyskusja, książkę p. t. 
„Zycłe 1 śmierć w Sług - Sing". 

Już zapowiedź tej książki wywołała 
wielkie zainteresowanie. Zwolennicy 
rćform, rekrutujący się przeważnie ze 
świata kobiecego — liczyli, że Lawes po 
prze ich postulaty. Tymczasem — książ
ka dyrektora słynnego więzienia za
wiodła zupełnie te oczekiwania. Lawes 
okazał się konserwatystą, przeciwnym 
jakimkolwiek reformom. 

Książka jego — utrzymani wpraw
dzie w tonie bardzo rzeczowym — jest 
Jednak wyraźną gloryfikacją dotychcza
sowego systemu. Lawcs opisuje szcze
gółowo życie mieszkańców Sing-Sing, 
pochwalając w zupełności obyczaje i 
„dri l l" , aki panuje w murach tego wię
zienia. 

Ponieważ Sing - Sing Jest najwięk
szym i najstarszym więzieni-un amery
kańskim, posiadającym za sobą długą 
tradycję, pochwala jego jest jednoznacz 
na z całkowita aprobatą obecnego sy
stemu więziennictwa w Stanach Zjedno 
czonych. 

• Niemniej książka Lawesa — niezalcż 
nie od jej tendencji •— jest niezmiernie 
ciekawa ze względu na sam temat. Jest 
to bodaj pierwsza publikacja, traktująca j 
o dziejach tego więzienia, któregi nazwa ' 
budzi grozę w amerykańskim świecie 
przestępców. 

do picia wody. 
Przed stu laty Sing - Sing składało 

się z dwuch kondygnacji. Z czasem do-
budowywano piętra. Obecnie jest ich 
sześć. 
| Sing - Sing jest położone — jak już 
zaznaczyliśmy — nad brzegiem rzeki 

scaml nawet jeszcze grubsze... 
Każda cela jest niezmierne mała, sze

rokość jej wynosi zaledwie metr, dłu
gość — dwa metry. Na drzwi każdej 
celi składa się stalowa płyta grubości 
piętnastu centymetrów. Nad tą płytą : 
znajduje się siatka stalowa, która zastę- . H u d s ™ - z pozostałych trzech stron jest 
puje okno. Siatka ta pokrywa jedyny | 
otwór, przez który do celi dostaje s;ę I 
skąpe światło oraz powietrze. . 

Słońce — oczywiście -
gląda do cel Sing - Sing.. 

Umeblowanie każdej celi skiada 

nigdy nie za-

się 

Prawo zabrania mówić... 

>no otoczone całym kompleksem wyso 
kich murów. Jest to chyba jedyne w 
świecie więzienie, z którego jeszcze ni
gdy, nie udało się żadnemu przestępcy 
uciec. Wszelkie.ewentualne próby wy
dostania się na wolność są tu z góry 
skazane na niepowodzenie. 

W więzieniu tym przebywa stale' przebywają za dnia grupami w warszta 
1700 więźniów, skazanych na wieloletni lach wspólnej pracy 1 tylko od zachodu 
pobyt w jego murach. Prawo stanu No- słońca do następnego poranka jest każdy 
wego Jorku przewiduje, że w Sing-Sing zamknięty w swej celi 
osadza się jedyme przestępców, skaza
nych na conalmnle] 5 lat. Znakomita 
większość to — „dożywotni". 

Jeszcze do roku 191." więźniowie n c 
widywali się wzajemnie, każdy, przeby
wał w swej celi, zaś podczas spacerów 
na wyznaczonych do tego celu miejscach 
nie wolno im było porozumiewać się po
między sobą. 

Zakaz rozmawiania obowiązywał 

! Wogóle -— rok 1915 stał się — Lawes 
Ipodkreśla to z uznaniem, mimo swego 
I zachowawczego stanowiska — rokiem 
przełomowym w Sing - Sing: wprowa
dzono daleko idące humanitarne re 
formy... 

j Dawniej wszyscy więźniowie byli 
[traktowani z jednakową surowością. Je
żeli ktoś korzystał w praktyce z jakichś 

Zakaz rozmaw.au a — y ( ; j c i o w _ d z i a ł o s i ę 

. przy 
wych spotkaniach, naprzyktad ua kory 
tarzu lub w kancelarii więziennej. Ża 
przekroczenie tego zakazu karano su
rowo. 

Od roku 1915 prawo to rosiało jednak i którzy, wyróżnjajl.się 
zniesione, bowiem Wprowadzono' urny j chowaniem. > 
system w odbywaniu kary: więźniowie 

tego lub owego dozorcę. Regulamin wię 
zienny nic przewidywał żadnych ulg ani 
względów nawet dla takich więźniów, 

wzorowym. >»* 

Obecnie jednak jest całkiem inaczej. 

Okres próby. 
Każdy więzień zostaje na początku 

odsiadywania kary poddany próbie: od
bywa on karę w samoMej celi. Dopiero 
po upływie pewnego czasu zostaje skie
rowany do roboty. Początkowo wyzna
cza mu się najcięższą pracę: transporto
wanie węgla do pieców centralnego o-
grzewania i t. p. Taki okres „próby" mu
si przejść każdy więzień — niezależnie 
od tego, jaki był jego zawód, gdy nył 
jeszcze na wolności. Przedstawiciele 
wolnych zawodów, literaci, lekarze, ad
wokaci — gdy weszli w kolizję z pra
wem I dostali się do Slng - Slng, trakto
wani są tak samo, Jak ludzie ciężkie] pra
cy fizycznej. Dopiero po przebyciu tego 
okresu, który — zależnie od zachowani* 
się przestępcy — może trwać nawet ca-
•ły rok i dłużej, zostaje więzień przydzie
lony do tak'cj pracy, j?ka najbardziej od 

osiem listów, wolno także przyjmować 
wizyty najbliższej rodziny. 

Jeszcze przed kilkunastu laty stoso
wano taki system, że więźniowi przyzna
wano ulgi zależnie od jego dobrego za
chowania się. Obecnie jednak stosuje się 
system wręcz przeciwny: przyznaje mu 
się odrazu wszelkie ulgi, a cofa je stop
niowo dopiero wtedy, gdy okazuje się, 
że nic zasługuje na nie. Taki system, 
oczywiście, wydaje daleko lepsze rezul
taty. 

Stosownie do ulg i przywilejów więź
niowie podzieleni są na. kategorie: A, B 
1 C. Pierwsze kategoria korzysta 
z wszystkich przywilejów, ostatnia, t. j . 
kategoria C --- nie korzysta % żadnych 

Bilety na nie są już ua wiele tygodni 
przed imprezą całkowicie wyprzedane... 

Jak postało krzesło 
elektryczne 

Osobny rozdział ciekawej książki La
wesa poświęcony jest — wyrokom 
śmierci, jakie tak często wykonywane sa 
w murach Srng - Sing. 

Więzienie jest miejscem, gdzie na
rodziło się — w roku 1889 — elektrycz
ne krzesło. Nie każdemu wiadomo, że 
ten „nowoczesny" przyrząd do uśmier 
cania skazanych na śmierć zbrodniarzy, 
narodził się — przypadkowo^. Stało się 
to naskutek walki konkurencyjnej dwuch 
koncernów fabryk przyrządów elektrycz 
nych: firmy „Edison Electric Company*4 

oraz firmy „Georges Westinghouse". 
W roku 1887, podczas robót instala

cyjnych, wykonywanych przez firmę 
„Westinghouse"', wydarzył się straszny 
wypadek: kilku robotników postradało 
życie przez porażenie prądem elek
trycznym. Eirma „Edison" wykorzysta
ła tę okoliczność, aby rozgłaszać wszę
dzie, że instalacje, wykonywane przez 
jej konkurentkę, grożą śmiercią. Walka 
konkurencyjna na tym tle stała się tak 
głośna, a wywody firmy „Edison"' z a T a -
zem tak przekonywujące, iż... nasunęły 
one kilku członkom r z ą d u stanu Nowego 
Jorku myśl zużytkowania siły prądu 
przy wyrokach śmierci. 

Kierowano się przy tym, oczywiście, 
względami humauitarności... Do owego 
czasu wyroki śmierci wykonywano w 
stanie Nowego Jorku przy pomocy sie
kiery... 

W rezultacie — w dwa lata później 
ustanowiono prawo, że skazani będą u-
śmiercaui przy pomocy prądu elektrycz
nego j wkrótce też został wykonany 
pierwszy wyrok śmierci tego rodzaju. 

! powiada Jego skłonnościom i umiejęt
ności. 

W Sing - Sing wyrabiane są przez 
t . , więźniów najrozmaitsze artykuły handlu. 

Pomiędzy innymi ciekawymi ^ f e ^ ^ 

Na terenie \\mm 
Indian 

„Dom śmierci" 
Na jednym z dziedzińców w obrębie 

murów Sing - Sing znajduje się — zbu
dowany dopiero w roku 1922 — tak zwa 
ny „Dom śmierci": Jest to budynek, 
przeznaczony specjalnie dla kandydatów 
do krzesła elektrycznego. 

Pomiędzy wyrokiem a wykonaniem 
go upływa często wiele miesięcy. Nie
rzadko nawet trwa rok i więcej, aż wy
rok przejdzie przez wszystkie instancje 
i ostatecznie się uprawomocni. Przez 
cały ten czas skazaniec przebywa w 
,doinu śmierci". 

dwunastu cel. 
one 

Dom ten składa się z dwunastu c 
i Y « i c K u i - c . w . . w ~ (Rozkład ich jest taki, że wszystkie o.._ 
lak dalece system humanitarnego t r a K - | g r a n i c z a z e znajdująca się w samym emi
towania więźniów wydaje dobre rezul-Itrun, s a ) a w utórcj znajduje sie elek-

gółami, dowiadujemy się z niej, _^kąd 
wziętą się oryginalna nazwa „Sing-Smg". 
Więzienie, położone nad brzegiem rzeki 
Hudson, w odległości 30 K i m . od Nowe
go Jorku, zostało zbudowane w latach 
1825 - 1828. Nazywało się początkowo 

roby więźniów sprzedawać jedynie na 
terenie stanu Nowego Jorku. 

Więźniowie Otrzymują za pracę za
płatę w wysokości półtora centa dzien
nie. Od chwili przydzielenia więźnia do 
odpowiadającej mu najlepiej pracy korzy
sta on też z szeregu przywilejów. Wolno 
mu naprzyktad wysyłać w miesiącu Mount Pleasaut, z czasem jednak oficjaM-

ha ta nazwa poszła całkowicie w zapom
nienie, bowiem mieszkańcy Nowego Jor
ku, a zwłaszcza więźniowie ochrzcili ten 
zakład karny egzotycznym skądnąd 
nranem „Slng - Sing4'. Jest to nazwa 
p!cmien'a indyjskiego, które Jeszcze,, 
przed stupięćdziesięciu laty mieszkało kilka razy w tygodniu piłkę nożną, 
na tereire. na którym wznics:ouo ponury 
gm-u-h. 

Sini - S'ng /ostało zbudowane przez 
więźniów. Nic jest to zwyk'a budowla. 
Jest to raczej wielki, pokryty sklepie
niem kompleks cel więziennych, wyku
tych w skafaelt nad brzeftan rzek1. Ca 
łość sprpwia wrażenie... fortecy nic/Ho 
hv tel. 

taty, dowodzi fakt, że na 1700 więźniów 
w Sing - Sing — do kategorii C należy 
zazwyczaj najwyżej 25 do 30 więźniów. 
Znakomita większość należy do katego
rii A... 

W przeciwieństwie do regulaminu, 
obowiązującego we wszystkich więzie
niach europejskich, wolno więźniom w 
Slng - Slng rozmawiać z odwiedzający
mi ich członkami rodziny bez świadków. 
Wizyta trwa dwadzieścia minut, a żaden 
dozorca nic krępuje podczas niej ani 
więźnia ani jego gościa. 

Sportowe wychowanie. 
staje się on potulny, Jak bara-Od kilkunastu lat mieszkańcy ..szare- niem 

go domu" nad rzeką Hudson uprawiają nek.. 
J a k 

praktyka wykazała - - piłka nożna jest 
czynnikiem wychowawczym o bardzo 
doniosłym znaczeniu. Dla zapalonych 
piłkarzy (a większość więźniów uprawia 
z zamiłowaniem ten sport) nic ma bo-; 
wiem większej kary. jak /.akaz wzięcia i więzienie, odbywają się na dzicdzńcu 

Kilka razy w roku wolno najlepszym 
graczom rozegrać kilka meczów z klu
bami nowojorskimi.* Imprezy spc.rtowe. 

, w których nierzadko biorą czynny udział 
i nawet mordercy, skazani nn dożywotme 

truiu salą, w której znajduje się 
tryczne krzesło. Drzwi celi skazanego 
wiodą do sali śmierci... 

Skazaniec przebywa więc miesiącami 
całymi w małym pomieszczeniu, z któ
rego wyjście prowadzi jedynie w objęcia 
elektryczne] śmierci. Nieszczęśliwy wi
dzi jedynie drzwi, za którymi czai się na 
niego śmierć... 

Wyrok śmierci wykonany zostaje w 
obecności przedstawicieli władz wię
ziennych i sądowych uraz dwunastu oby
wateli, wylosow.invch zawczasu każdo
razowo i zaproszonych przez sąd jako 
świadkowie makabrycznej ceremonii... 

Długie wyczekiwani wyroku, i to — 
w celi. graniczącej z sala kazili, 'est jedy
nym punktem w regulaminie więziennym 
Sing - Sing. odnośnie którego 1 awes 
przyznaje, ;':e należałoby go zrciormo-
wać. Poza tym jest jc;ra ks:ążka jed
nym wielkim hymnem pochwalnym na 

c z y n n e g o - l u b b i e r n c R O . u d z i a ł u w . m e c z u ; w i ę z i e n n y m p r z y udziale Pf^& 
na SiSńcn w i ę z i e n n y m . . . Ody groź-,.stanowią nląlada atrakcje * aówoM 
b a t a k i e g o z a k a z u z a w i s ł a n a d w i ę ź - s k l c h miłośników s p o r t u 

cześć Sing - Sing. Lawcs tWcrc!/.--. że 
system traktowana więźniów w nim :est 

vy,vdaje nailer>vc r.:z-iltaty... 
(h-d.--!n 'vfj żnoścja. 

w'-gr. I M - I O ••»•>•'•>•> Wnźka 

r • - C ' „ , r - - v - >VT''n Sie Zwłaszcza ko-
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Włoskie „miasto filmowe" stoi pustki; 
Projekty, przygotowania, zapowiedzi. — Filmy o Verdim, Kolumbie i Michale Aniole. 

Uifforio Mussolini grzmi i krytykuje, ale nie nakręcił leszcze ani metra taśmy 
R z y m , w marcu 1938. 

Bez wielkiej przesady po
wiedzieć można, że w końcu l i 
stopada czy początku grudnia 
rozlegle atelier „Miasta Filmo-
wego" w Ouadlraro zapadły w 
sen zimowy, z którego dotych
czas jeszcze się. nie ocknęły. 
Charakterystyczny zgiełk i 
rozgardiasz, cechujący pracę 
filmową na wszystkich chyba 
kontynentach nagle zamilkł i u-
stąpW miejsca grobowej ciszy, 
przerywanej jedynie postuki
waniem robotników, wykoń
czających jeszcze ciągle rozli-
aztne, nie goto we budynki. 

Leniwie wpływają do biur 
„Cine-Citta" zamówienia firm 
produkcyjnych na poszczegól
ne hale, zrzadka zjawiają się 
zespoły artystów dla dokona
nia jakichś zdjęć... Ale za to 
rzut oka na grubą tekę z pro
jektami pozwala przypuszczać, 
że z pierwszymi promieniami 
wiosennego słonica „Miasto Fil
mowe" obudzi się do nowego 
życia! 

Fakt najwięcej obecnie ko
mentowany w tutejszych ko
tach filmowych — to powoła
nie do życia nowej wytwórni 
pod szumną nazwą „Grandi 
Film Storlci". Zgodnie z tym 
mianem postawiła ona sobie za 
zadanie przenieść na ekran naj-
w yb ̂ 'jgiązjr^, T>p;qs tjąci. włoskiej, 
historii, a obrazy te mają na 
celu propagandę Włoch na sze
rokim świecie. Zbyteczne chy
ba zaznaczać, iż nowa ta pla
cówka korzysta z pełnego po
parcia rządu. Plan produkcji 
przewiduje w każdym Sezonie 
jeden tylko fi'Im: w roku 193S 
nakręcony zostanie „Giuseppe 
Verdi", w 1939 — „Krzysztof 
Kolumb", a w 1940 — „Michał 
Anioł". Pierwszy z* tych fi l
mów reżyserować będzie Car-
mine Gallone, doświadczony i 
przedsiębiorczy, któremu lepiej 

Kinematogra f s tereo-
kopowy 

Zwykła projekcja kinowa 
jest plaska. Wynalazcy pracu
ją nad zamianą jej na projek
cję stereoskopową, przy czym 
widz miałby wrażenie, że w i 
dzi na ekranie żywych arty
stów. 

Lumlere skonstruował apa
rat o dwóch taśmach; obrazy 
— jeden lewy, czerwony, dru
gi prawy zielony — nakładały 
się wzajemnie i robiły wraże
nie jednego obrazu stereosko
powego, o ile widz patrzał na 
ekran za pomocą binokli o jed 
nym szkle zielonym, a drugim 
— czerwonym . W praktyce 
publiczność nie była z tego za
dowolona. 

Świeżo w Wiedniu demon
strowano podobny kinemato
graf dwutaśmowy o nieco in . 
nej konstrukcji: prawy film 
— polaryzowny pionowo a le
wy — pozionto. Dla otrzyma
nia złudzenia wypukłości ko
nieczne jest jednak również 
zaopatrzenie się w odpowied
nie szkła. W porównaniu do 
projekcji Ltimićrowskiej nowy 
system ma te wyższość, że 
może dawać obrazy, kolorowe, 

nie wypominać jego „Scypio-
na"! 

Druga nowa wytwórnia — 
„Era - Films" — wzbudza ży
we zainteresowanie świata fil
mowego z inych znów powo
dów !— Przede wszystkim na 
czele jej stoi syn dyktatora 

Włoch, Vittorio Mussoilnl, któ
ry dotychczas nowych swych 
idei artystyczinych bronił tylko 
piórem, poddając ostrej kryty
ce szereg najświetniejszych na
wet filmów m. in. również „La 
Kermesse Heroiąue" Feyder'a). 
Już wiadomo jednak, że nowa 

Amantka chce być „uimpem" 
Rozmowa z Mary Glory, niezapomnianą 

,;Sekretarką osobistą" 

P a r y ż , w marcu 

Mary G l o r y . popularna artyst 
ka francuskiego ekranu, .liejrównana 
„Sekretarka Osobista", jest urocza, ko 
bietą, wdziccznai prosta i bezpośred
nią w zachowaniu. Przekonali sie o 
tym warszawscy dziennikarze, kiedy 
Mary Glory dwa lata temu przyjmo
wała prasę w Hotelu Europejskim, w 
czasie niefortunnej wyprawy fianctis 
kicli filmowców po śnieg -Yileńszczy-
zny.' To też złożenie wizyty lej prze-
lilej artystce, która mimo niepowo

dzeń wspomina Polskę zawsze z wiel 
ką sympatia, było dla innie piawdzi-
wą przyjemnością. 

— Nie wiem zupełnie, co sit teraz 
dzieje w moim kochanym Paryżu — 
mówi mi pani Mary z uśmiechem. — 
Dwa dni temu wróciłam do Jomu po 
przeszło czteromiesięcznym pobycie 
w Monachium, gdzie pracowałam dla 
Jacques 1 e y d o r a. Raczej pan 
jest teraz paryżamncm, to też ja po
winnam zrobić z panem wywiadI 

— Chętnie opowiem pani c tym, co 

się tutaj dzieje, ale najpierw niech mi 
Pani opowie o sobie. 

— Dobrze. Zgadzam się i.a ..han
del wymienny". A więc w cyrkowym 
tilmie Feydera „Ceux du Voyage", 
gram druga rolę kobieca (oD)k Fran-
colse Rosay). Nic jest to już na szczę
ście typowa rola „june premierę". Pra 
gnę już raz na zawsze zerwać z tym 
typem ról. 

— Pani jest doprawdy dziwna! 
Znane sa przecież liczne wypadki, gdy 
aktorki, które już dawno nie powinny 
grać ról amantek, upierają się właś
nie przy tym typie ról, a pani, która 
ma na to wszelkie warunki, nie chce 
icli grać! 

— Uważam, że to jest z mojej stro 
ny zupełnie normalne. Dojrzałam już 
do tego, aby zająć się pracą poważ
niejszą. Od szeregu lat urałam role 
.iniantck i jestem zupełnie pewna, że 
w tej dziedzinie' nie potrafię jui dać 
z-stebre ntc-nowega-łotcż-pragTTe 
poświęcić się rolom głębszym,-o ja
kimś zacięciu raczej charakterystycz-

ym, jak w filmie Eeydera. 
— W tej chwili wyświetlany jest 

na Ciiamps Eiysees film ,Le Porte-
Velne", w którym... 

— Tak, tak — przerywa mi Mary 
Glory — to była rola annntki. ale gra 
lam ją z wdzięczności. 

?!? 
— Reżyser Andre Berthoinlcu jest 

moim starym kolegą. Jemu zawdzię
czam zmianę „klimatu" ról. Kiedyś 
przyszedł do mnie, proponując mi 'ob
jęcie roli charakterystycznej. Dałam 
się, że nie dam rady, ale poczciwy 
„Dertlio" namówił mnie. Rola wypa
dła nieźle, i właśnie na jej podstawie 
zaangażował mnie później Fcydcr. A 
rolę w „Porte-Veine" zagrałam właś
nie dla Berthomieu z wdzięczności... 

W dalszym ciągu moiej ro/mowy 
z-przemiłą panią Mary musiałem spel 
nić obietnicę i zdać jej relację z tego, 
co się dzieje... w Paryżu. Ale to już 
do wywiadu nie należy. 

Karol FORD, 

wytwórnia walczy z trudno
ściami natury organizacyjnej, 
że zapowiadana realizacja „Ri-
go-letta" została odsunięta i że... 
dotąd nie zdecydowano się na 
inauguracyjny scenarusz. 

Przygotowywany jest przez 
wytwórnię „Roma-Film" obraz 
p. t. „Equatore" („Równik"), 
który zapowiada się o tyle cie
kawie, że scenariusz doń napi 
sal słynny komediopisarz de 
Słeiani. Dalej „Jiiveiitus-Fi!m" 
projektuje obraz kryminalny 
p. t. „Porwano człowieka" pud 
reżyserią Riglielli'ego z udzia
łem wielce popularnych akto
rów włoskich Vittorio de 3lca 
i Maria Denis. Yittorir, de Si-
ca grać będzie również w na
kręcanym przez „Astra-Firir" 
obrazie, zatytułowanym „Od
jazd", który to film jest prze
róbką znanej komedii Gherar-
do Gherardi'ego o tym samym 
tytule. A znany reżyser Alcs-
sandro Blasetti zapowiedział z 
ramienia wytwórni „Nembo -
Film" włoski obraz reprezenta
cyjny p. t. „Ettore Fieramos-
ca". 

Jednym słowem —. provk-
ty, plamy, przygotowania... Ale 
tymczasem w rozległych ha
lach „Miasta Filmowego" głu
cho leszcze i pusto! 

Dr Franciszek WOLMAN. 

Królowa wiosny 

Strzelają nad uchem 
i filmują efekt 

Dwa] lekarze amerykańscy, prze
prowadzający badania nad psychiką 
ludzką, w oryginalny sposób zastoso
wali do tych badań film. Obal uczeni, 
panowie Hunt i Lamlls kierują obiek
tyw aparatu filmowego na pacjenta i 
w pewnym momencie, zupełnie nlcspo 
dziewanie, strzelają mu nad • cliem z 
rewolweru. 

Aparat filmuje w tempie bardzo 
szybkim, półtora tysiąca klatek na se
kundę. Ta nadzwyczajna szybkość 
pozwala na uchwycenie i utrwalenie 
całego złożonego procesu, zachodzą
cego w wyrazie twarzy pod wpły
wem huku 1 strachu. 

Wyświetlając następnie na ekranie 
tak otrzymany film w tempie zwolnio
nym uczeni demonstrują przestrach 
rozbity na szereg faz, skurcze mięśni 
twarzy, odruchy, grymasy, drgawki, 

Doktorzy Hunt I Laurlls utrzymują, 
że na zasadzie tych zdjęć potrafią oni 
sklasyfikować charakter człowieka, n 
nawet postawić diagnozę choroby psy 
chlcznoj, odróżniając przytem dosko
nale rozmaite rodzaje przypadłości u-
mysłowych. Amerykańscy uczeni czy 
uill doświadczenia z ludźmi różnych 
zawodów .1 różnego wieku. Badali na 
wet małpy. 

Biuletyny panów Hunta 1 Landlsa 
pic niestety nie mówią o losach ucha, 
nad którym znienacka grzmi wystrzał 
oddany z Colta. (ms.) 

Odpowiedzi Redakcji 
P. Z. Pruski, Warszawa, — 

Dorothy Lamour grała w jed
nym tylko filmie wytwórni , . l . ' -
nited Artists" („Huragan"), na
leży jednak dó stałego zespołu 
wytwórni „Paramontit", dn któ
rej należy dla artystki kierować 
korespondencję (D. L., ..Para-
mount", Hollywood). 

IJak bombardo
wano Szanghaj 

Z galerii nieznanych 
bohaterów fiimu 

Podczas gdy każdy film wymienia 
aż do nużących szczegółów nazwiska 
wszystkich ludzi, którzy brali udział 
w Jego realizacji, twórcy dźwięko
wych przeglądów tygodniowych pozo
stają ukryci w cleniu obojętności. Cl 
nieznani twórcy, którzy wiellrfe zda
rzenia historii wytrwale przenoszą na 
taśmę Minową, wcale może nic wiedzą 
Jak wielkie zainteresowanie wywołu
ją one-w milionach widzów na całym 
świecie. Oni to obserwują z bliska 
wielkie działania wojenne na Dalekim 
Wschodzie, których krwawa aktual
ność straciła dla nas swą daleką 10-
mautyczność dzięki temu, że przez u-
życic wszystkich środków techniki, z 
dokuineutaryczuą ścisłością, możemy 
Je oglądać w r.nnaeli tygodnika dźwię 
kowego. 

Jeśli mowa o ogromno), tiiiunc] I 
odpowiedzialnej pracy fotoreportera, 
wymienić trzeba przede wszystkim 

!nazwisko Erica Mayell.i, skroimiego 
1 nieznanego dotąd fotografa z wytwór 
ni Fo.\a. Erie Mayoll przybył z pół-
ocnych Chin do Nanklmi, gdy Już 

stało się pewnym, że japońskie wol
ska zamierzają zająć ię siedzibę chiń
skiego rządu. Wraz z Knlckcbocke-
rem był Maycll świadkiem pierwszego 
nalotu na Nankiii, który to nalot sfil
mował. Jogo punktem obserwacyj
nym był dacii hotelu Sumeria!. Nie był 
to wcale bezpieczny punkt, aic Mayell 
dowiódł wówczas, że Jest nietylko 
znakomitym ale 1 odważnym fachow
cem. Już wtedy sprawozdawcy wo
jenni amerykańskich czasopism wspo
mnieli o nieustraszonym zachowaniu 
się Mayella. Po raz wtóry podkre
ślano Jego odwagę już. w pismach 
światowych. 

Po upadku Nanklmi. Mayell udał 
się do Szanghaju, .-ilzie w piekielnym 
ogniu krzyżowym karabinów maszy
nowych sLilmował bohaterską akcję 
oddziału Chińczyków, którzy bronili 
pewnej fabryki dosłownie do ostat
niej kropli krwi. Podczas zdjęć Mayell 
dostał się w pole niebezpiecznego d/.la 
łania Japońskiego czołgu, który ostrze 
liwał pobliski most. 

Z Szanghaju przebił się .Mayell 
wraz zc swą uieodłączin kamerą do 
Hankau, aby uwiecznić na taśmie I I I -
mowe] ówczesny stan walk. Powraca
jąc do Nanklnu, Maycll stał się bez
pośrednim świadkiem bombardowania 
amerykańskie] kanouierkl „Panay". 
„Panay" została obrzucona bombami 
z japońskich samolotów 1 tonęła. May 
cli był przy tym. A z nim była Jego 
kamera, najwierniejszy towarzysz w 
decydujących momentach. Dzielny fo
toreporter nakręcił 50(1 metrów histo
rii świata. Zorientował się natych
miast w znaczeniu swe] zdobyczy, któ 
rą była historyczna taśma celulozy. 
Wsiadł na pokład amerykańskiej ka-
iionierki „Oahu" i popłynął do Szang
haj. Tam złożył ten nieoceniony do
kument na ręce szefa wschodnio-azja-
tyckiego „Tygodnia dźwiękowego 
Foxa" I... powrócił do pełnienia swych 
obowiązków sprawozdawcy fotografi
cznego z terenów wojny na Dalekim 
Wschodzie. Na tym wyczerpał Mayell 
swój udział w te] krótkie] historii. 

Ale światowa organizacja Foxa 
działała dalej. Amerykański krążow
nik przywiózł negatyw do Manili. Tu 
przyrządzono pierwszą kopię i w kil
ka dni potem parowiec „China-Clip-
per" wyruszył z limom do San Fran
cisco... \ 

Obecnie film, demonstrujący te hi
storyczne wydarzenia, oblega cały 

świat. 

P o w r ó t H e n n y P o r t e n 

Henny Porten wraca »ą e-
krau. Nąląży pnia do najstarszej 
generacji aktorskiej, jednakże 
bynajmniej hijj j>rzesz!a jeszcze 
na emploi staruszek... 

„ S t r a c h y " j a k o f i l m 
„Strachy", glośiu już obec

nie powieść Marii UnlewskleJ, 
girlsy jednej:) z teatrzyków 
warszawskich, zar.ekomondo-
wana przedmową Mariana He-
inara, będzie przerobiona na e-
kran. 

Reżyserować film mają Cę-
;' kalski i Szołowski, dotąjj zi.ani 

tylko z pro.lukcji krótkometra
żówek. 



M r G r i s b y z m i e n i ą m a p 
Gdy zosiał zawarty „anschluss". - Instytut Gepgraficzny rozstrzyga 

spór dyplomatów o... znaczek pocztowy 
L o n d y n , w marcu 

Przy ulicy Kcnsington i zbiegu jej z 
ulica. Exhibition - Road, naprzeciw pom
nika Alberta posiada swą sieJ/ibę Kró
lewski Instytut Geograficzny, w najdal
szym pokoju tego gmachu rezyduje mr. 
Grisby. 

Mr. Grisby jest światowym autoryte
tem w dziedzinie granic poszczególnych 
państw i autorytetem oczywiście dla 
kartografów całego świata. Tutaj bo
wiem wytycza się nowe lin ;c graniczne 
na mapach i globusach, zamalowuje od
powiednimi kolorami państw, do których 
zostały włączone, względnie odmienny? 
mi barwami, w wypadku uzyskania nie
podległości. Tutaj wreszcie oznacza się 
na mapach nowe punkty odkrytych wy
sepek lub szczytów górskich, zmienia 
wygląd krain podbiegunowych według 
wyników najnowszych badań. Mr. Gris
by zm"enia również mapy i atlasy, prze
znaczone dla studiowania flory, fauny, 
geologii, produkcji przemysłowej, pło
dów naturalnych itd. Ws/.elkie spostrze
żenia podróżników, przyrodników, geo
grafów, antropologów i wreszcie naj
świeższe posunięcia dyplomatyczne rzą
dów są skwapliwie i niezwłocznie reje
strowane w tym Instytucie. 

Mr. Grisby, specjalista od zmian w 
atlasach ma dość pracy', zwłaszcza w o-
statnim dwudziestoleciu. Granice państw 
od czasów wojny sa ,;akgdybv ruch nie 
i ciągle trzeba je zmieniać. Ustalili) do
konano uajlatw'ci bod ' przeróbki map, 
skreślając granice, dzielą '.\ Austrię od 
Niemiec i zamalowując dawne państwo 
związkowe na fcul'T Rzeszy .niemieckiej. 

Po wojnie europejskiej granice państw 
starego kontynentu uległy tak wielkim 
zmianom, że wszystkie mimy ..przedwo
jenne" trzeba by!o w w . u ' idy mr. 
Grisby uporai s\. //. uporządkowaniem 
granic państw curope.skidr, pud znakiem 
zapytania pozostały jeszcze granice Ro
sji sowieckimi. VV kraju tym nowiem sza 
odpowiedni;!! pomiarów i zdjęć linii 
granicznej. 
lała rewolucja 1 nu można byjo d .konać 

Z kolei na uporządkowani czekała 
granica polsko - litewska w okresie rosz
czeń Li tw./do Wilna Półwysep bałkati 
ski ciągle przysparza! pracy mr. Gris-
by'emu. 

Na biegunie południowym odkryto no
wy, duży ląd i znów trzeba było żnve-
ni?.ć wygląd okolic podb cgunowycli. 

Później Japończycy wkroczyli do 
Chin i utworzyli niezależne państwo 
Mandżukiio, którego granice należało o-
znaczyć i zakreślić je odpowiednią bar
wą. Wynik plebiscytu w Saarze wy
maga! nowej korekty ma.'). Wiochy pod
biły Abisynię, co oczywiście odbiło się 
wzmożoną praca w londyńskim insty
tucie. 

Mapy Chin i Hiszpanii do dzisiejszego 
dnia nie zostały uporządkowane, albo
wiem wciąż jeszcze czeka się na rezultat 
niepokojów w obydwu tvch państwach. 

W międzyczasie mr. Grisby 

'wał nową mapę Palestyny, uwzględnia
jąc już oczywiście plan podziału. Jeżeli 
podział Palestyny nie zostanie ostatecz
nie uwzględniony, praca ta okaże się zby 
teczna. 

Mr. Grisby, człowiek pracy, niechęt
nie udziela wywiadów. Gdy jednak roz 
mowa zejdzie na zagadnienia, dotyczące 
częstej obecnie zmiany grairc. Grisby 
uśmiecha sic i rozpoczyna ciekawą poga 
wędkę. 

— Wydział zmiany granic, jaki pozo
staje pod moim osobistym kierownic
twem. — opowiada mr. Orisby. — cieszy 
się wielkim powodzeniem. Anglicy nao-
gó! nie znają geografii, n ile nic dotyczy 
ona Imperium Brytyjskiego. To też od
dział nasz ZASYPYWANY JEST wszelkiego 
rodzaju pytaniami, na które trzeba odpo 
wiadać. Kupcy bowiem często nie wie
dzą, jak należy adresować przesyłki do 
obcych krajów, zwłaszcza jeżeli CHODZI 
o obszary nadgraniczne, albo kraje Po-

Zwracają się również do mnie i rządy: Gdy na szerokim świecie zawarty zosta 
poszczególnych państw. Ostatnio musia 
łcni rozstrzygnąć zatarg pomiędzy Pa
ragwajem i, Boliwią. Zatarg wywoła!... 
znaczek pocztowy, wydany przez pocztę 
w Paragwaju. Boliwia twierdziła, iż 
widoczek na znaczku pochodzi z tere
nów, należących do tego kraju. Było to 
już po wojtre o Gran Chaco i tereny te 
były istotnie przez pewien czas sporne. 
Na miejsce wyjechała specjalna komisja 
mieszana, ja zaś wysłałem rzeczoznaw
ców, którzy rozstrzygnęli spór o wido
czek na znaczku pocztowym. Mogę 
więc się pochwalić tym, że zapobiegłem 
nowej wojnie w Ameryce Po!udn'owej. 

Na biurku w obszernym pokoju mr. 
Grisby'ego leżą mapy. wykresy, wyl i 
czenia, stoją miseczki z KOLOROWYMI far
bami. cyik'e i preevzvńie przyrządy po 
miarowe. Stoi tutaj równ ;eż aparat te-
lefon'czny. 

Czy w toku swojei nraey znajduje 

nie jakiś pokój, gdy zakończona zostanie 
konferencja w sprawie ustalenia granic 
poszczególnych państw, wówczas urzęd 

ORYGINALNE SAMODZIAŁY 

do nabycia tylko w składzie fabrycznym 

ul. Piotrkowska 8 6 

Filji w lodzi nie posiadamy 

łudniowej Ameryk'. Ta'm bowiem gra-, pan również czas na rozmowy telefomcz-
nice państw zmieniają się najczęściej. Do ne? — zapytałem, 
mego instytutu zwracają się również u-1 — Telefon ten rzadko s c. odżywi, al-
rzedy kartograficzne wszystkich państw, bowiem numer jego jest zastrzeżony i 
oakjk i4c^ 

Wątroba fest fiHrerci dla krwi 
Zanieczyszczona krew może powodować sze

reg rozmaitych dolegliwości, bóle nrtretyczne. 
łamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytli swędzenie skóry, skłonność do obstruk
cji, .plamy i wyrzuty na skórze skłonność do 
tycia, mdłości, jczyk obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przyśpie
szają sjarość Racjonalna', zgodna z natura ko

nik Forreign Office komunikuje mi o tym 
telefonicznie, czytając tekst układu, a ja 
niezwłocznie czynie odpowiednie notat
ki na podręcznych mapach. Nasi przedsta 
wiciele dyplomatyczni mają polecenie 
niezwłocznego i możliwie 'dokładnego 
informowania nas o wszelkich zmianach 
granicznych, tak, że niejednokrotnie na
stępnego dnia po zawarciu układu, mam 
już gotowy szkic nowej mapy danego 
obszaru. 

Jestem przywiązany do mojej pracy, 
ale mimo to chciałbym, aby przeniesiono 
mnie w stan spoczynku, a nasz oddział 
dla zmiany granic został zamknięty. Nie
stety jednak na to się nie zanosi. Świat 
całv żyje jak na wulkanie, a ciągle 

racia Jest normowanie czynności wątroby i ne-1 
tek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, a r t r e I y ź m i e ma zastosowanie 1 

„Cliolckiima H N'cniojewskic<:o. Hroszury bez-1 . . . c ł _. , „" 
płalriie wysyJa laboratorium fiziol. Kiczuocliemi-' .\} , ' , s v z n u | sza . ią mn:e t h uowycli p"zc 
czne Choickinaza H. Nlcrnojewskłego. Warszawa, iTObek map, — zakończył z uśmiechem 
Nowy-Swi.it S oraz apteki i składy apteczne, rozmowę mr. Grisby. 

MATERIAŁY NA UBRANIA. PALTA 
m ę s k i e i d a m s k i e w y r o b u f a b r y k 

RiFI SKICII w w l e l k m wyborze 
MMMMMMMMMMMSN 

R 1 MARFLKDI T-II «?*YI!M?F 
%y s $ e R 01 1 A fc TI L <K" i D V ID ; W P O D W Ó R Z U I * 7 ; I 

CFNY EABRYCZNEi 

HDRI i DPTALJ 

WIELKANOC W BUDAPESZCIE 
PO SŁOŃCE W GORY S1NAIA i do BUKARESZTU 
DO RYGI I KOWNA 
DO PARYŻA lub na R'.V1ERE 
P. B. t*. „ARGO S" Lódż. 

Zł. 114 . -
2,1 220.-
Zł, 175 . -

od Z|. 2 9 5 . -

Piotrkowska 60. tek 104-00 ! 
Mi l i p 

(tk) Jednym z najważniejszych za
gadnień przemysłu metalowo - prze
twórczego jest sprawa właściwej obrób
k i cieplnej. Sprawą tą, której baczną 
uwagę poświęcają laboratoria melalo-
graficzne całego świata, interesują się w 
nie mniejszej mierze również i nasze ko
ła przemysłowe. Z zadowoleniem może
my stwierdzić, że na odcinku metod 
obróbki cieplnej posiadamy szereg cie
li awvch własnych rozwi.y.ań. Na teguro 

Y N I E s o l i d n o w y k o n a n i ' 

T R W A Ł E J ONCULANCJI 

..Jaz F A R B O W A N I E 

d a j e p e ł n a , g w a r a n c i e , t a k l i c z n e j k l i e n t e l i 

z a k ł a d u f r y z j e r s k i e g o 

P i o t r k o w s k a 2 7 
- t e l . 1 3 8 - 0 0 -

i i i U l u b 
cznych Targach Poznańskich (1—8 mai) 
Grupa Producentów Narzędzi instaluje 
we własnym pawilonie targowym wzoro 
wą hartownię elektryczną, która będzie 
przez cały czas trwania Targów demon
strować termiczną obróbkę stali. Z uz
naniem należy podkreślić inicjatywę 
Grupy, która w ten sposób da możność 
szerokim rzeszom przemysłowców i rze
mieślników zaznajomienia się z najnow
szymi molodami obróbki cieplnej. 

^ • e « e o « o o » r o o G « « » o e « e » c c c o e o « 3 s c 

DUŻA 
rrzcdzrlnia bawełniana w Łodzi 

m a i s f t a 
INA ZORZEBLARKI BAWEŁNIANE. » 

Oferty wraz z życiorysem pod Z 
„Zgrzeblarki" do Administracji pisma, % 

di 

i 

KAHAN 
SUKNA i KORTY 

lA.Hołodyniafra 

' N O W A G R E T A G A R B O 
płomienna Szwedka 

ie łatwo zostać lordem 
Wydatki zwSązane z uzyskaniem szlachectwa w Anglii 

pr 
Kiedy znakomity an ;iclski maż. sjanu, były 
:orer Stanley Baldwai podał się do dymisji, 

Król Jerzy VI w uznauiu lego zasług nadal mu 
szlachecka godność. Wyróżnienie U jest bardzo 
zaszczytne, ale i w równie wielkim stopnui ko
sztowne. Tak naprzyKl.id lordowie, którzy w 
Ostatnich dwóch lątacll dop,e.-o godność tg otrzy
mali, a mianowicie lard ! ' o i i 5 o m b y , lord Marley. 
lord Nel Bakstone, lord l l ona rd of Penrit I lord 
Tranchard, - musieli zapł-tćić po 120 funtów 
sterlingów lordowi strrouko vi pieczęci, 179 lun 

w najnowszym i najwspanialszym arcydziele prod. światowej 

L A H A B A N E R A ! 
i ^ H B H H H B H H H H H M 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

tów podatku (ORDOWSKLIJJ i 3fl funtów kosztów jza morderstwo 

z tego pobieżnego raemmku angielski tytuł szla
checki nie należy do przyjemności tanich. 

Ale za to, za tę piękna sumie-,1, tak zaszczyt
nie wyróżniony obywatel korzysta z nader war
tościowych przywilejów. Tak w:ęc szlachcic, któ 
remu zdarzy się przypadków), że zostanie ska-
znny na śmierć przez powieszenie, mu jirawo 
żądać jedwabnego stry;/.ka miast zwyczajnego. 
Ostatnimi arystokrata ni, którzy z przywileju 
tego korzystali byli: 'laron Sturton i hrabia Tar-
rar obaj skazani na śmierć przez powieszenie 

kancelaryjnych)!) Razem więc musieli świeżo 
upieczeni arystokraci zaolacić 32'J funtów 

Ale t.) jeszcze nie wszystko. 
Wykonanie noweno lieibu kosztuje sto fun

tów. Obowiązek ten, którym jd lat sześciuset już. 
obdarzona jest rodzina ksi:|ż;|t Noriolku, >poczy-
wa na mistrzu dw.irskiej ceremonii Mistrz ten 
jest dzisiaj s z e f e m specjfilneco biura dla gtnea-
ogicznycli studiów, które bada historię rodziny 
nowych arystokratów i według elementów tej 
historii szkicuje ich herby. 

Nowy par musi sob̂ e również sprawić nowe 
kostiumy ceremonialne, które kuś/tuja niemniej 
niż. 400 iuntów Oh iwi.|<iii uu 'pito jest także po
siadanie., korony skla 1 v |-;ej się ;-o lirisłu z e 
złotej obręczy i srelir:ivch kul. klórycli IJpŚC za
leży od tytułu właściciela. Baron może [-osiadać 
tj kul, ksiyż.ę 16, a m a r K i z lylko 4. Koszty takiej I 
korany wynoszą 200 iuntów. Jak więc wynika i 

Ale działo się to w roku pańskim 155S. 'ma) 

Nagroda 
dla znalazcy 

to tytuł noweli, drukowanej w 
nowym numerze tygodnika „Pa
norama". — Prócz tego mnóstwo 

"--•<"?'• roowhści, . rtyku-
łów i t. d. 

10 groszy 

http://Nowy-Swi.it
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\Uiml tmmĄą 
niidundąTiini... 
gdyż naukowo opracowany krem Abond, 
Sporzqdzony la bera tor y | n ie z wyciągów 
cebulek lilii bialei I miodu, działa odżywczo 
i pobudzajqco na tkanki skóry, usuwa 
zmarszczki , plamy i pryszcze. nada|qc 
twarzy Pani wyglqd świeży I młodzieńczy 

mm ABARID 

NA SEZON WIOSENNO LETMIIOBU WIE S3& 

M Ł O D O 

Df.Riinliehi 
CHOR. WEWNĘTRZNE. 
przeprowadzi! się na ul. 

Z a c h o d z ą 82, l c f 

27,2-3(1 
Przyjmuje od 6—8 wiecz 

maszynowa i mąka 
macowa znane ze 
swej d o b r o c i od 

szeregu lat 

Z A K Ą T N A 1 9 , telefon 265-58 
Filia: M . J E L I N , Piotrkow

ska 24. telefon 173-46 
oraz Legionów 47. 

NAJLEPSZA JAKOŚĆ! WSZELKIE WYMIARYI 

PAGED 
Oddział: Łódź, Narutowicza 47, 

Skład: Łódź, Przejazd 75. 
tel. 272-75. 

polecamy najnowsze materiały woł-
niane damskie i męskie oraz ^)odsze\v 
ki po bardzo przystępnych cenach 
Lódź. PRZEJAZD 36. tel. 269-17. 

DR. MED. MARIA LEWINSONOWA 
WENERYCZNE. SKÓRNE i KOBIECE 

Piotrkowska 88 ftś. 6 3 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie 
cery i włosów. Oodz. przyleć 

dziecinne 
z najlepszego materiału krajowego f 
zagrań poleca Pracownia Obuwia wy
kwintnego ST. KIEŁEK. Sienkiewicza 
Nr 49. Ceny przystępne. 

10 8 w. 

«RVPA7 PRZEZIĘBIENIE 
g.OLE GtOWY.ZEBOWitp 

lAOAJCII PKC3I',0* T¥,KO * TIIOIF mCiNVC T O F C E U H A C K 

Kopernika 16. tel 14(172. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Potężny film 0 'miłości, genialnej realizacji 
JULIEN DUVIVIERA 

„ J E J P I E R W S Z Y B A L " A 
W roi. gt.: MARIE BELL. HARRY BAUR i inni. - Początek w dni po

wszednie o ogdz. 4-tej w niedziele i święta o godz. 12-tej. 

WÓZKI D Z J E O J C Ę V6JU A M E T A L O W E 

M A T E R A C E 
NAJTANIEJ W FABR.IKtADZIE 

ś J.B.WOŁKOWySSC! 
N A R U T O W I C Z A 11 Tt l .137-70 

[ R E P E R A C J E I L A K I E R O W A N I E 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w zwiqzku z ja
kąkolwiek sprawa ubezpieczeniową w 
Ubczpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. Inspektora ZUPU, 
Górskiego, Łódź. Wólczańska nr. 222, 

20 tel 222-17. 

mu 
M . d . i d . r . M Jerzy ROMAŃSKI 
PRZENIESIONY na ul. Żwirki 5 (Ka
rolu), tel. 264-53. Wykonuje modele 
drz;wne do wszelkich odlewów pg 

wzorów i rysunków. 

CZYSTOŚĆ 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
iroterowanie oraz sprzatauie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45. 

Cenv konkurencylne. 

STANDARD 
FLYING 

ARIEL 
B. S. A 
F. N. 

Wielki wybór MOTOCYKLI UŻYWANYCH. Akcesoria i części zamienne 

REWELACJA 
SEZONU! 

Motocykle „JAMES" I CARLTON 
bez prawa jazdv i D O D A T K U 

raty po zl. 50 mies. 
Knizvstaicle r ULE nodnikn.WVT.-li orzvslugu!a cvch nahywcnni naszych maszyn 

Dom T|H 
Leon Leszczyński 

PIOTRKOWSKA 171 
TEL. 205-06. 

O s t a t n i e 2 dni ! Wielki sensacyjny program! 
W rolach głównych: 
PAT 0'BRIEN 
I ANN SHERIDAN 

Pocz. w dni powszednie o 4-ej 
w soboty i niedziele o 12-ej — 

Ceny od 5 0 gr . 

CSZIFE IFT HISZPA 1 DODATKI 
P. A. T. 

We wtorek premiera Świątecznego filmu p.t W r, gt. W i k t o r J o r y 
F i o r e n c e R l c e 
N o r m a n F e s t e r 

Do sprzedania rcowy dom 
w śródmieściu z dużym ogrodem, roczny dochód 20 tys. 
złotych. — Oferty sub: „Nowy Dom" do Biura Ogłoszeń 
S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 87. 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Lodzi Ogłasza prze- §= 

=§ tar"; nieograniczony na dzierżawę rocz- gjj 
§= ną kuchni i urządzenie bufetu w Rzeźni = | 
H Miejskiej nr. 2 przy ul. Łagiewnickiej = | 

Wzór ofert i warunki ogólne prze- = 
{= targu otrzymać można w Wydziale Go- § | 
= spodarczym Zarządu Miejskiego w Ło- §§ 
H dzi, ul. Zawadzka 11, front, Hf piętro, =} 
1= pokój 59. 3 

Oferty składać należy w tymże Wy- M 
E dziale do godz. 11 rano dnia 20 kwietnia B 
M 1938 roku do skrzynki nr. 3, gdzie w | | 
§§• wymienionym terminie nastąpi otwar- M 
== cie ofert przy współudziale oferentów. M 

Łódź, dn. 9 kwietnia 1938 r. 
== Zarząd Miejski w Łodzi. 
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli 

•t. KAJZLĄCYCH..J, 0IŁABI0NYCH 
MIODU, ITOCU 
i Z I B T I E C - N I C Z Y C H 

I H Z C M I » 55 u 
ADCKŁCM , I X Ł . 1PT. 

na miasto Łódź ze składem konsygnacyjnym z 
kaucja od 3.000—5.000 zl. POSZUKUJE FABRY
KA OKUĆ METALOWYCH. - Zgłoszenia pod 
„Nr. 54.371" „PAR". 

Nie d oś1 

\W K M « D śm 
mm 

Wyszedł z druku zeszyt 3/38 r. 
(Marzec). 

JAKO £ CI1 

MIESIĘCZNIK 
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 
1 CZASOPISM 
pod redakcji) 

STANISŁAWA KAUZIKA 
TREŚĆ ZESZYTU 

Organizacja przedsiębiorstwa wydawniczego.. 
Prasa wobec zatargu z Litwa. 
Franciszek Głowiński: Rola i organizacja propagandy własnej w pracy 

wydawniczej. 
Tadeusz Malewski: Organizacja działu ogłoszeń w dzienniku i czasopiśmie. 
Aleksander Gozdowski: Uwagi w sprawie ekspedycji pisma codziennego. 
Prasa organizacji pracowników umysłowych. 
Organizacja wewnętrzna przedsiębiorstw wydawniczych w Wielkiej Bry

tanii. 
St. Krz.; Szkoły dziennikarskie w Am iryce. 
Radio i Prasa. 
Kongres F. i. A. D. E. J. • 
Prasa w sprawozdaniu Komisji Budżetowe). 
Posiedzenie Rady Nadzorczej T-wa „Ruch". 

Reklama negatywna. 
Prace Związku Wydawców. 

Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Kronika Krajowa. 

Prawo a Prasa. 
Prasa na Szerokim Świecie. 

Cena zeszytu 1 zł- Prenumerata roczna: w kraju 
Do nabycia w administracji „Pra- zl. 10, zagranica zł. 12.—. 
sy", w większych księgarniach i Adres administracii: Warszawa, 
kioskach „Ruchu". ul. Zgoda 8. m. 4. 

Tel. 540-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 751. Warszawa I. 

I 
3E«cavrjsaa3»2a!II»fno WYNAIEC1A umeblowany pokój POSZUKIWANY lokal fabryczny, par-

\i. wszelkimi • wygodami — centralne ter, około 1000 m. kw„ centralne o 
"'ogrzewanie, telefon. W luksusowym 

mmj domu dla solidnego pana. — Oglądać 
można CK! 3—5 pp.. Gdańska 43, ni. 2. 

POKÓJ umeblowany dla samotnej oso- SŁONECZNE mieszkania ,2 i 3-pokojo 
by do odnajęcia. Gdańska nr. 31-a, m.|we przy parku Staszica do wymięcia 

grzewauie w okolicach Bałut, Starego 
Miasta lub Śródmieścia. Oferty do 
Tow. „ORT". Wólczańska' 27 10 

18, oficyna, ll-gie wejście. ud zaraz, Ccg.elnlana 82. 

POKÓJ umeblowany z wygodami so
lidnemu panu wynajmę od 1 maja. Że 
tomskiego 49. m. 2G. 

6-POKOJOWY lokal, wygody, central
ne ogrzewanie, winda, front II piętro 
Wiadomość: Administracja , domu, ul 
Piotrkowska 113, 
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
W śródmieściu, dużego pokoju przy spo 
kojtiej rodzinie, w czystym domu nie 
wyżej II-go pietra. Eleganckie umeblo
wanie, łazienka, telefon. Oferty sub: 
„Czystość". 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami (centralne ogrzewanie) w ele
ganckim domu przy Inteligentnej ro
dzinie dla jedne) osoby do wynajęcia. 
Qgladąć można do godz. 4 popołudniu, 
Al Kościuszki 57. m: 18. 

POKÓJ umeblowany (przy intelig. 
Izrael, rodzinie) do wynajęcia. Połu
dniowa 28, !c\v. fr. II piętro. 

file:///Uiml
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PIJCIE J A S N E W Y B O R O W E 

PlWft 
B A W A R S K I E SSSMT 

M O N A C H I J S K I E 

K a z d y h p , r ż y z n a 0 ^ > ^ ^ r ^ k a w l c z k ! i . 

Ż e n a i l e p . S Z e ; - f Y ^ i Ą . • -i w s a d z i e d o n a b y c i a 

„ i i i i i i s f 4 
Wykwintne płaszcze 
m ę s k i e p o l e c a : 

Ti 
Łódź, Piotrkowska 6 7 , front II p., te l . 21-995. 

U W A G A : 
H o n o r u j e m y 
aoygnaty 

P O S T O 

ACH HAZARDU 
„LORDA LISTERA" 

Cena 10 groszy, 

Przygody Buffalo Billa 
bohatera Dalekiego Zachodu 

„NIESAMOWITA OBERŻA" 
ukazał się w sprzedaży 

| Cena 10 groszy 
O N 8 N B 9 1 9 & D 9 f t e s a ^ C G 3 « 3 8 0 w 9 G $ 9 9 B B B B B B 9 S B B B B O E B 4 I 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemne! Pomocy „OSTATNIA WZAJEMNA 
POSŁUGA CHESED-WEEMES" w Łodzi prosi WP. o łaskawe przybycie na 

Nadzwyczajne Walne 
Zebranie 

członków Stowarzyszenia, odbyć się mające w lokalu własnym, ul. Piotrkow
ska Nr. 90, w niedzielę, dnia 2ł-go kwietnia .r. b., o godz. lC-tel w pierw-
szym terminie, Wjplędhje tegoż dnia o godz. 17-tci w drugim terminie ($ 23 
Statutu), z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania i wybór przs wodnicz-.cego, asesorów i sekretarza; 
2) S,.:aw? czasowego zawieszenia działalności zapomogowej na wypadek 

.śmierci członków Stowarzyszenia; 
3) Wolne wnioski. , 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozporządzenia R.-dy Ministrów z dnia 25.VI. 1932 ó po

stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 
580) 9 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
13 kwietnia 1938 roku o godzinie 10—16 w lokalach niżej wyszczególnio
nych .celem uregulowania zaległych na leżności 9 Urzędu Skarbowego w 
Łodzi odbędzie sic spr-zedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

1. Gerller Frajda, Piotrkowska 31, tawur podszewkowy bawel. 750 zl. 
2. Milrad Sano, Piotrkowska 28, towar pótwelniauiy szary 1350 „ 
3. Frajnd Mordka, Cegiclniuna 22, meble 1285 „ 

Zd Naczelnika Urzędu E. RYBARKIEWICZ. 
Kierownik Egzekucji, 

ł f flf BB«Bt tB8}»0Qt t333t t< IBBg—BCBOBCBBB——B B B B B B B B B B B B 

IWarszawsklc Towarzystwo Pożyczko
we na Zastaw Ruchomości Sp. Akc 

Oddział w Lodzi 
(LOMBARD) 

zawiadamia, że w dniu 26 kwietnia 
1938 roku i dni następnych od godz. 
10-tej rano odbywać się będzie licy
tacja przy ul. Zachodniej Nr. 31 w 
Lodzi zastawów, uieprolougowanyclj 
we wlnściwym terminie. Numery za
stawów, podlegających licytacji, ogło
szone beda w „Kurierze Łódzkim" w 
dniu 16 kwietnia 1938 roku w numerze 
105 i wywieszone w biurze. 

Zastawy niesprzedane na licytacji w 
pierwszym terminie, sprzedawane będą 
w drugim terminie, począwszy od dnia 
28 kwietnia 1938 roku. 

Zastawcy, którzy nie opłaca procen 
tów przed dniem 13 kwietnia 1938 ro
ku ponoszą koszty ogłoszenia i Pań
stwowego Urzędu Probierczego, za ce
chowanie, ryzykując ponadto uszko
dzenie lub połamanie przedmiotów. 

Matk 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
(I o 

Hcmy Dteksoit 
Przyiiotfy Zagadkowego Człowieka 

Mr«f5 Dom, w którym straszy 
już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 gr. 
Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrę-
pujacym wejściem dla jednej lub 2 osób 
l Muia 16. ni. 16, 
UWA MIESZKANIA 4-pokoiowe z 
wszelkimi wygodami, suche i słonecz
ne, naprzeciw skweru, w domu PKO. 
przy ul. Narutowicza 45, 11 1 HI piętro, 
posiadające 2 balkony, do wynajęcia 
od 1 maja i 1 lipca br. Wiadomość u 
dozorcy lub tel. 159-86. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wszelkimi wygodami z oddzielnym 
wejściem. Piotrkowska 93, ni. 14. 
DUŻY POKÓJ umeblowany lub bez 
wszelkie wygody, telefon, do wynaję-
cia. Śródmiejska 16, m. 7. 

DO WYNAJĘCIA w domu przy ulicy 
Al. Kościuszki 57: mieszkania 3-poko
jowe z kuchnia z wszelkimi wygodami 
(woda cdżelcziona) oraz sale biurowe 
i oddzielny lolcal biurowy (3 pokoje). 
Wskaio dozorca.'w dni powszednie w 
godzinach 11—17; warunki u admini
stratora na miejscu, telefon 106-88 

PLACE budowlane przy Sosnowe! 2-4 
przystępnie do sprzedania, front 20x30 
Wiadomość na miejscu. — 

KUPIĘ pianino w dobrym stanie. Oter 
ty z PODANIEM ceny i marki do Ad-
mlnlstracjl Republiki sub:. ,.E. P." 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3-pokojo 
we, holi, kuchnia, umeblowane lub 2 
pokoje, holi dla adwokata. Al. Kościusz 
ki 53, m. 12 godzina 10—12. Wiado
mość Śródmiejska 39. m. 18. 

|3-POKOJO\YE mieszkanie na parte
rze, oraz sklepy do wynajęcia. Naru-
towicza 44. Wiadomość u dozorcy. 

cm J S L N I A N A 4 , l%o*s? 
Spec, chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8 -1 I od 5-9 wiec?, 

w nlcdz. i święta od 9 - 1 . 

przyjmuje od 4 do 6 wlecz. 

mieszk. 151-87. 

niezamożnych od 6 do 9 wiecz. 
Naświetlania. 

O B I A D Y 
Podcras Świąt Wielkanocnych wydaje 

I. BARD'JNI, LEGIONÓW Nr. 6. 
Tel. 107-65. 

LUKSUSOWE 3-pokojowe mieszkanie, 
holi, centralne ogrzewanie, wszelkie 
nowoczesne wygody i urządzenia, da 
wynajęcia w nowym domu Sienkiewi-
cza.51. Wiadomość: Tel. 13-555. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnia, 
z wygodami, lub pokój z kuchnia. — 
Wiad. Nawrot 34 u gospodarza 

POKÓJ wszelkimi wygodami, cało
dziennym utrzymaniem do wynajęcia. 
75 zl. miesięcznic. Wiadomość: 6-go 
Sierpnia 4. Zw. Majstrów. 

MOTOCYKLE najprzedniejszych ma
rek Ariel, I3SA, Velocette, FN, modele 
1938 oraz słynne setki dwuosobowe 
JAMES i CARLTON bez prawa iaz-

• i podatku. Zamiana motocykli. Do-
.jdne warunki spłat. Leon Leszczyn-
ki, Łódź. Piotrkowska 175. tel. 205-06. 

PIERWSZORZĘDNEJ jakości materia
ły na angielskie kostiumy, żakieciki, 
płaszcze i suknie. Narutowicza 36, tel. 
113-18. R. Uraude. 10 

DO ODDANIA pokój umeblow. z wszel 
kimi wygodami ewt. z używalnością 
kuchni. I. piętro. Legionów 55. m. 17 
POKÓJ umeblowany, z wszelkimi wy 
godami od zaraz do oddaniia. Gdańska 
35. ni. 17 od g. 12 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami i telefonem do wynajęcia. Ul. 
Zachodnia 64. front, mieszkanie 7. 

CENTRUM. Duży eleg. umebl. pokój 
wejście z klatki schodowej: I p. tele
fon, do wynajęcia. Piotrkowska 90, m 
nr. 12. ' 

POSZUKUJE się umeblowanego poko-. 
ju przy solidnej chrześcijańskiej ro- 1 

dżinie możliwie z obiadami. Oferty pod 
„Pilne". 
I. PIĘTRO frontowe 2 i 3 pokoje z 
kuchnia z wszelkimi wygodami, wyre
montowane. Al. I-go Maja Nr. 40. Wia-
doiność u dozorcy. 
POKÓJ dla pana, wszelkie wygody. 
1-sze piętro, tel. 132-64. Południowa 9, 
m. 6. 

g3> C37ZŁ'OBntPBB«* 

LoEcale 

POKÓJ umeblowany w cichym domu 
na pierwszym piętrze do wynajęcia. 
Al. I. Maja 19, m. 30. 

AUTO-AJENCJA, Piotrkowska .209. POKÓJ słoneczny mWWW z te 
tel. 269-60 kupuje, sprzedaje i zamień 
korzystnie wszelkie typy samochodów 
osobowych i ciężarowych oraz moto
cykli. Na składzie posiadamy nast. sa
mochody: Adler junior, Citroen, naj
nowszy model, P:)ckard-torpcdo. 

S Z Y J Ę 

BIELIZNĘ MĘSK^ 
po eonach tmrdzo oisklon, 

Przy i mu i c równio* wszelki' 
n-iiprnrjp 

u l . 6 - n o S i e r p n i a 7 6 

eionem do oddania. Piotrkowska nr. 37 
m. 20. Obejrzeć w godz. 2—5 po pol. 

DUŻY POKÓJ dwuokienny z tel. do 
oddania dla pojedynczej osoby, albo na 
biuro. Śródmieście, front, ll-gie piętro, 
tel. 141-20. 

4 POKOJE na I piętrze, 2 pokoje na 1 
piętrze, 5 pokoi na 3 piętrze, śliczne, 
słoneczne mieszkania, niskie komorne 
do wynajęcia przy ul. Piotrkowskiej 
292. Wiadomość na miejscu. 

DO SPRZEDANIA 1 zespól przędzalni, 
wilk, szarpacz, 1 centryfuga, maszyny 
wykończaiuicze, szpulmaszyny, trajb-
[maszyny. Informacje udziela: J. Sztern 
ield, Tomaszów, Św. Antoniego nr. 5. 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
zc złotej brzozy oraz ciemny dębowy 
:rcdcns. Ul. Targowa Nr. 47. m. 67 
SUSZARKA (Spannrahrnentrockenma-
schine) i podstrzygaczki (Scheerma-
ichinen) tanio do sprzedania. Tel. Nr. 

266-82. 

DO ODDANIA pokój umeblowany, bar 
dzo tanio. 11-go Listopada 3, m. 54, 11 
podw. 11 piętro. 
POKÓJ umeblowany do wynaięcia 
przy rodzinie izraelicklej z utrzyma
ni ejnlnbbez LLejrloriów_47 1r^ 

PIELĘGNIARKA - Żydówka z kwali
fikacjami z pierwszorzędnymi referen
cjami do niemowlęcia poszukiwana. — 
Zgłoszenia teł. 222-31, od 2—4. 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, ume
blowany, słoneczny, niekrępującyni 
wejściem od 15 kwietnia r. b. Lipowa 
25. m. 8. ' 1 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla pana, ewentualnie małżeństwa z u-
trzyiuaniem. Radwańska 17 m. 11. 

POSZUKIWANY pokój komfortowy, 
iniekrępujacc wejście w śródmieściu 
dla pana. Zgłoszenia firma „Woltex". 
Piotrk. 80. 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygody 
śródmiejska 56, m. 20. 
JASNY, duży pokój, bardzo ładnie u-
meblowany ze wszystkimi wygodami 
i kontaktem telefonicznym, wejście z 
klatki scliodowej do wynajęcia, ul. Na
wrot 41, ni. 4, tel. 112-27. 

m. 16. tli p. 

_ '-POKOJOWE mieszkanie, kuchnia, I. 
Siniętro, słoneczne, wszelkie wygody, w 
łifKWym domu, do wynajęcia od 1 lipca. 
{[Wiadomość u gospodarza. Północna 65 
'parter, 

DO WYNAJĘCIA.w nowoczesnym do 
mu frontowy słoneczny umeblowany 
pokój. Wejście niekrepujące. Telefon 
122-11. 
ELEGANCKO umeblowany pokój fron 
towy. 1. piętro, wszelkie wygody. Ko 
pernika 4, m. 8. zastać od 4—8. 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój, wszelkie wygody, nowoczesne, 
dla pana. Zachodnia 68. m. 5. 
ŁADNY pokój odnajmę kulturalnemu 
panni. Wejście niekrepujące. Wszelkie 
wygody. Kilińskiego. 44. pr. of. m. 15. 
4 POKOJE z kuchnią, przedpokojem i 
wszelkimi wygodami do wynajęcia.od 
1 lipca r. b. Legionów 16. Wiadomość 
u dozorcy. 
POKÓJ pojedynczy z centralnym o-
grzewawem do wynajęcia. Wólczańska 
136. Informacje dozorca. 

WAŻNE dla przemysłowców! Niepo
dległościowiec Żyd, szuka jakiejkol
wiek posady. Zna tkactwo, księgo
wość, administrację fabryczną, sprawy 
ubezpieczeniowe i podatkowe oraz 
wszelkie czynności biurowe. Pierw
szorzędne referencje. Może być na wy
jazd. Wymagania skromne. Łaskawe 
oferty do „Republiki" sub: „Praca". 

1 
I Rozmaite 

DO WYNAJĘCIA od 1-go maja umeb
lowany pokój przy rodzinie dla 1 oso
by. Telefon, łazienka. Oglądać od g. 
16-cj Wólczańska 23, m. 7. 

sBca 

Kupno 
sprzedaż 1 

BB I 
RADIO Hornyplion 5 lampowe tanio 
sprzedam. Kilińskiego 104, m. 2L 

13 

DROBNE ogłoszeniu w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechai po< 
dj drohnp ogłoszenie do -Republiki" 

BBBB1 POLECAM kapelusze damskie, przy-
krojone do twarzy. Piotrkowska 60, le
wa oficyna, 111-cic wejście, parter. — 
'Grynfeid. 
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Wyłączne Przedstawicielstwo Sprzedaży modele 1938 

MOTOCYKLI SOKÓŁ „600" 
P A Ń S T W O W Y C H Z A K Ł A D Ó W I N Ż Y N I E R I I 

C Z F . S G I Z A M I E N N E , O B S Ł U G A 

BIURO TECH. - HANDLOWE 

INŻ. WITOLD MACKIEWICZ 
Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 1 0 9 , t e l e f o n 2 6 9 . 5 4 

D O G O D N E W A R U N K I S P Ł A T : ; — ' •• 

N I • • * I R k CO PODAROWAĆ NAJMILSZYM NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA? 
MFLMIRINCKTI \OL W naszych bogato zaopatrzonych działach wszyscy znaleźć inoga gustowny prezent za każdą ILUNIULL JFTU U T cenę i w najlepszym gatunku. - Zwracamy specjalną uwagę Sz. Klienteli, na nasz bogato 

_ _ _ _ _ _ _ zaopatrzony dział towarów widzewskich, zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd najwyższe! 
jakości oraz na sprzedaż resztek, braków i sekunda. — Uskuteczniamy wysyłkę paczek do 
Rosił Sowieckiej na podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem ZSRR. Inform. na miejscu Dojazd tramwajami 10 I 16 

__fet 

£.223 
damskie 

i 
męskie 

szewiotowe 
i 

inne 

KRAWATY " 
KOSZULE | 
i t. p. ' » 

D ź w i ę k o w e K i n o O S T A T N I E 2 D N I 1 Potężny film monumentalny 

RZEDWIOSNIE 
Żeromskiego 7 4 - 7 6 

tel. 129-88 
Do), tramw, 0, 5, 6, 8 dn rogu 
KOPERNIKA l ŻEROMSKIEGO 

Film ilustrujący płomienną miłość wodzów, żol nierzy i niewolników. 
Scypion to walka dwóch wielkich wodzów starożytności Scypiona i Hannibale. . . 
CENY MIEJSC: I rai — 1.09, II m. — 90 gr., III m. — 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. W nie
dziele i święta nieważne. — Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-tej w niedziele i święta o godz. 1,-tej. 

U Z I / I Ł LEM/%nSB€M 
DR. MED. 

11. TAUBENHAUS 
AitUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje ód 8—9 r. i 4—8 w. 

tel.' 
246-09. Zgierska 11, 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety i dzieci przyjmuje ko
bieta - leknrz. Przychodnia'czynną od 
9 r. do lJ w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZL. 

DR. MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
TE1.. 164 21 

godz. nrzvleć 5—7. 

REICHCR 
POWRÓCIŁ 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
Leczenie promieniami Rncnigena 
Południowa 28. TeL 2IH-93 
przyjmuje od 8- 11 rano i orl 5— 

wlecz. '-v nferlrjftln t święta od 9 — ' 

C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E 

Zębów i Iw 
LEK. - DENT. 

H. PRUSS 

DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ-
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablncliRoentgeno-1 świalloleczulczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, o* 
1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wleci 
V/ niedz. I święta od 10 r. do 1 U D 

uti. M L I I . 

PIOTRKOWSKA 142. tel. 
Egz. od r. 1900. 

178-06. 

DR. MED. 

Niewiażski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrze ja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. 

w niedziele ) Swieta 0—12. 

\ CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

centralna leczreeca zębów 
I CHIRURG.II JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u l . PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w niedziele i święta od 10—1. 
S tomato log przy jmuje od 0 - 1 1 . 

LEK.-DENT. ZADZIEWICZ. 

JH p i n 
choroby nerwowe, 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwo-
wo-seksualr.e • 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

DR. MED. 

AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 I od 
godz. 7 -8 . 

Telefon 232-55. 

LEKARZ - dENTYST* 

i Uiiowa 
Przyjmuje od 5 do 8 po pol 

TELEP. 121-23. 

SZKOŁA KDSHETTtZHi 
LEWINS0N0WEJ D R . 

M E D . 
(kiiMOwnlk dr. mnd. fĄm HELLER) 

Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 8 8 
Kurs nauki teoretyr—- ! I praktycznej 

4-o miesięczny. 
Informacje I zapisy na mleiscn. 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych? 

skórnych, moczopłclpwycb 

Zawadzka 6 .fca 
przyjmuje od 8—11. 2—4 1 6—9 wiecz 

DR. 
MFI). 

D R . M E D . 

DLA CHORYCH 
na ruptury 

(przepukliny) skrzywienie kręgosłupa 
(garby), paraliże oraz gruźlice kości 

i różne kalectwa!!!! 
Specjalne ortoped. bandaże gumowe dht 
mężczyzn, kobiet 1 dzieci na bardzo 
zastarzałe I niebezpieczne stany I rup-' 
tury największych rozmiarów Jak gło
wy dziecka I głowy ludzkiej, na wypad 

macicy, obniżenie żołądka, wnętrzności, po operacji ślepe! kiszki, wiel
kie obwisłe brzuchy i t. d. Na płaskie bolesne stopy (platfuss) wkładki 
aluminiowe. Specjalne lecznicze gorsety ortoped. (korektory) i aparaty 
różnych systemów na skrócone nogi 1 w s z e l k i e ułomności ciała, 

Sztuczne nogi i ręce (PROIEZY*. 

J. RAPAPORT 
S P E C . O R T O P . 

ze Lwowa. 
Lódź, Zawadzka Nr. 8. Telel. 

(daw. Wólczańska 10). 
221-77. 

ĄKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, lei. 127-84 
przyjmuje od 8—10 l od 4—8 w. 

L. NITECKI 
IPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCrt 

NAWROT 32. f?8 MS 
przyjmuje od 8-9.30 rano 

i od 5-30—9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9—12 w pol. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE* 
RYCZNYCH I MOCZCPLCIOWYCfl 
Traugutta 8, tel. 179-89 

przyjmuje od 8—1! I od 4—8 
•w'niedziele I święta 10—1. 

DOKTOR 

LEKARZ DENTYSTA 

P . R I C K 
LEKARZ STOMATOLOG 

J . R I C 
przyjmują w Lecznicy 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
PIOTRKOWSKA 45. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 62 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne I weneryczna 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 

LEKARZ-DENTYSTA 

Slainlai Golbero 
przeprowadził się na 

Al. K o ś c i u s z k i Nr. 32 
I I p. front, tel. 108-33. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-ej. 

Dr. MED. 

WL ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. 1 chlr. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologaczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 

ZAWADZKA 1 
telel, 122-73. 

czynna od 9 rano do 9 wiecz 
PORADA 3 ZŁOTE 

DR. MED. 

S 30-letnia praktyka. UWAGA: 115a f _FF WL 
i Ubezpieczonych w Ubezp. Społ. znacz m. 

tie . specjalne ulgi. NOWOŚĆ ORTO- l l \ M 
i PEDYCZNA: Pończochy gumowe i W \ 
| „IDEAŁ" i iormalory gum na żylaki W x > / 

S. KryAska 
Chor. skórne I weneryczne 

(kobiety 1 dzieci) 

SIENKIEWICZA 34 
przyjmuje od 12-2 I od 3 4 pp. 

DR. MED. 

BRUNON SOMNER 
chor. skórne, weneryczne I kobiece 
Łódź, 6 Sierpnia J\fe 1 

przyjm. od 9—l I od 5—8 w. 
w niedziele i święta od 10—1. 

JGABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. SZWAL3E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. tel. :27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
[usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10-2 I 4 - 8 wlecz. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telel. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz, 
w niedziele i święta od i -2 po połi 

DR. MED. 

i grube nogi. ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21 r» 8a. from 
zastać od 4—8 po oo!. 

Choroby skórne 
i weneryczne 
Nawrot 7 TEI.128-07 

przyjm. 10-12 i 5—7-ej. 

Ł>I\. IIII.U, DOKTÓR 

BUDWIK FALK HENRYKOWSKL 
Specjalista chorób skórnych, wene* 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9S 

od 8—ll-ej 1 od 6-9-ej wieczór 
w niedziele i święta od 9—12.30. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO, IRAN 
CUSKIEOO gruntownie udzielam GRAMATYKA, literatura, konwersacja, 
|handlowa koiespondcncja, Tel. 262-7(1 
w godzinach 2—3. 3 

^RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(moskiewskie konserwatorium) udziela 
lekcy] gry fortepianowej oraz francu
skiego po dłuższym pobycie w Pary-
|żu. G. Hurwicz - Sztyllerowa, Aleja 
1-go Maja 9, m. ft. 

http://CHIRURG.II

